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Uchwała Prezydium  Rządu w  sp ra ­
wie utw orzenia Centralnego Zarządu 
Zaopatrzenia resortu  górnictwa i za­
kresu  działania kom órek zaopatrze­
nia w  centralnych zarządach prze­
mysłu i przedsiębiorstwach.

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG  
w spraw ie ustalenia zapotrzebow a­
nia na ziem niaki na okres jesienno- 
zimowy 1951/52.

W ezwanie załogi hu ty  „Kościuszko".

I Kongres Nauki Polskiej.

D ekret Rady M inistrów zatw ierdzo­
ny przez Radę Państw a o podatku 
gruntowym.

Rozporządzenie Rady M inistrów  w 
spraw ie obowiązku społecznego
oszczędzania oraz ustalenia st-awki 
oszczędnościowej dla uczestników
funduszu B. Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego na r. 1951.

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w spraw ie zużywania m ułu węglowe­
go i prem iowania jego gospodarczego 
wykorzystania.

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG  
w spraw ie powołania kom isji w  przed ­
siębiorstwach ■ państwowych oraz or­
ganizacjach spółdzielczych.

O twarcie Zakładów W łókien Sztucz­
nych w  Gorzowie.

Mocą uchwały tworzy się w M inisterstw ie G órnictw a Cen­
tralny  Zarząd Zaopatrzenia. Uchwała określą dokładnie 
przedm iot działania oraz upraw nienia Centralnego Zarządu. 
Wykonanie uchw ały powierza się M inistrowi Górnictwa. 
Uchwała wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

W celu należytego i sprawnego zaopatrzenia ludności w zie­
m niaki na okres jesienno-zim owy r. 1951/52, zarządzenie zo­
bowiązuje m inistrów  w szystkich resortów  (z w yjątk iem  Mi­
nistra  Obrony Narodowej i M inistra Bezpieczeństwa Pu­
blicznego) dó polecenia podległym zakładom pracy i zakła­
dom żywienia zbiorowego złożenia zamówień na ziemniaki 
jadalne do najbliższej spółdzielni spożywców w term inie do 
dn. 20.7.51 i'. Poza tym  zarządzenie szczegółowo określa tryb 
zam awiania ziem niaków w edług instrukcji stanowiącej za­
łącznik do ww. zarządzenia.

Załogi produkcyjne i budow lane hu ty  „Kościuszko" podej­
m ując liczne zobowiązania (300 ton surówki, 600 ton stali, 
950 ton wyrobów w alcow anych ponad plan), wezwały ludzi 
pracy w  całej Polsce do uczczenia Czynem Produkcyjnym  
rocznicy M anifestu PKWN.

W W arszawie obradow ał I Kongres N auki Polskiej. Celem 
prac K ongresu było pogłębienie przem ian ideologicznych za­
chodzących w  nauce polskiej, skierow anie we właściwym 
kierunku  twórczych w ysiłków pracowników  naukow ych oraz 
ugruntow anie słusznego poglądu na funkcje społeczne 
nauki.

D ekret określa: przedm iot oraz podstawę opodatkowania, 
kto podlega obowiązkowi podatkowem u, przychód szacunko­
wy i norm ę przeciętnego przychodu szacunkowego, przy­
chody z działów specjalnych, źródeł zam kniętych i innych 
źródeł oraz określa zwolnienia i ulgi od podatku. Poza tym 
dekret określa zadania i upraw nienia obyw atelskich komisji 
podatkowych.
Do w ykonania ww. dekretu zobowiązany jest M inister Fi­
nansów.
D ekret wchodzi w  życie z dniem  ogłoszenia z mocy obowią­
zującej od dn. 1 stycznia 1951 r.

W edług rozporządzenia obowiązkowi społecznego oszczędza­
nia podlegają płatnicy, opłacający za r. 1951 podatek grun­
towy od łącznej podstaw y opodatkowania przekraczającej 
zł 7.200 w  stosunku rocznym. Zarządzenie określa stawki 
oszczędnościowe. W ykonanie rozporządzenia porucza się Mi­
nistrow i Finansów  i M inistrowi Rolnictwa.
Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

Celem w ykorzystania m ułu węglowego, zarządzenie zobo­
w iązuje dyrektorów  zakładów przem ysłowych do maksymal­
nego spalania m ułu węglowego w  granicach możliwości tech­
nicznych posiadanych urządzeń. W celu zainteresowania 
pracowników  w  m aksym alnym  spalaniu m ułu węglowego, 
zarządzenie w prow adza w  życie regulam in premiowania, 
stanowiący załącznik do ww. zarządzenia.

Zarządzenie powyższe dotyczy zasad i trybu  powoływania 
kom isji w  przedsiębiorstw ach państwowych, związkach spół­
dzielni, spółdzielniach, centralach spółdzielni i centralach 
spółdzielczo-państwowych.
Przez ww. komisje należy rozumieć czasowe zespoły pracy 
powoływane w poszczególnych jednostkach organizacyjnych 
do w ykonywania określonych zadań w  przypadkach uzasad­
nionych w agą problem u i jedynie wówczas, gdy zagadnienie 
nie może być rozwiązane przez pracow nik ów danej jednost­
ki organizacyjnej, lecz w ym aga w spółpracy pracowników in­
nych jednostek organizacyjnych albo fachowców spoza da­
nej jednostki. Zarządzenie określa tryb  powoływania oraz 
obowiązki i przyw ileje Komisji. Zarządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem 1 sierpnia 1951 r.

Na Ziemiach Zachodnich w Gorzowie ruszyły pierwsze 
w  Polsce zakłady w łókien syntetycznych.

(d.c. na III str. okładki)
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O USPRAWNIENIE KOOPERACJI W PRZEMYŚLE
Mgr inż. Jerzy SAWICZEWSKI

Poważne osiągnięcia w realizacji Planu 6-let- 
niego uzyskane w latach 1950 i 1951 wska­

zują na możliwość dalszego przyspieszenia tem­
pa realizacji zadań Planu 6-letniego jako cało­
ści. Przyspieszenie tempa rozwoju to przede 
wszystkim ujawnienie i wykorzystanie rezerw, 
tkwiących w gospodarce narodowej jako ca­
łości. i w poszczególnych przedsiębiorstwach. 
Mimo tego, że nasze tempo rozwoju w pierw­
szych latach Planu 6-letniego jest wyższe niż 
tempo rozwojowe osiągnięte w ostatnim roku 
realizacji Planu Trzyletniego, stwierdzić należy, 
że nie wszystkie rezerwy są wykorzystywane 
w takich rozmiarach, jakich wymagają zadania 
obecnego etapu naszego budownictwa gospo­
darczego.

Przebieg realizacji Narodowego Planu Gos­
podarczego w latach 1950 i 1951 świadczy do­
bitnie o tym, że rezerwy tkwiące w gospodar­
ce narodowej są jeszcze wielkie. Dlatego też 
ujawnienie tych rezerw, włączenie ich do pro­
cesu rozwoju naszej gospodarki i pełne ich wy­
korzystanie dla przyspieszenia tempa naszego 
budownictwa gospodarczego stanowi obiektyw­
ną konieczność wynikającą z obecnej sytuacji 
gospodarczej, jak również jedno z czołowych 
zadań naszej administracji gospodarczej i kie­
rownictwa przedsiębiorstw.

Poważne źródło rezerw produkcyjnych i" pod­
niesienia na wyższy poziom organizacji pro­
dukcji w przemyśle jako całości i w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach tkwi w usprawnie­
niu kooperacji między zakładami, a zwłaszcza 
w przemyśle ciężkim; dlatego też zagadnieniu 
temu poświęcamy niniejsze uwagi.

Kooperacja czyli współpraca produkcyjna za­
chodząca pomiędzy zakładami, których produk­
cja wzajemnie się uzupełnia, lub które świad­
czą sobie wzajemną pomoc w procesie produk­
cyjnym, wyraża ekonomiczne związki pomię­
dzy gałęziami przemysłu i przedsiębiorstwami 
i jest bezpośrednim wynikiem specjalizacji 
przemysłu.

Jedną z charakterystycznych cech rozwoju 
przemysłu, a w szczególności przemysłu cięż­
kiego, jest tendencja do daleko idącej specjali­
zacji poszczególnych przemysłów i zakładów, 
potęgującej wzajemną zależność między nimi 
i prowadzącej, do lepszego wyzyskania środków 
trwałych.

Specjalizacja zakładów stanowi wyraz wyso­
ko zorganizowanego społecznego podziału pra­
cy na obecnym etapie rozwoju techniki. Spe­
cjalizacja występuje głównie w postaci przed­
miotowej, polegającej na specjalizacji zakła­
dów w produkcji wyrobu gotowego lub w po­
staci specjalizacji, polegającej na produkcji 
półwyrobów, części, podzespołów i zespołów. 
Obie formy specjalizacji sprzyjają przechodze­
niu do produkcji masowej, a tym samym pro­

wadzą do wzrostu wydajności pracy i obniże­
nia kosztów własnych.

Cechą przemysłu krajów zacofanych gospo­
darczo, a więc między innymi Polski przed 
r. 1914 i w okresie międzywojennym oraz Ro­
sji carskiej był szczególnie niski poziom spe­
cjalizacji przemysłu zarówno w zakresie pro­
cesów wytwórczych jak i asortymentu. Jaskra­
wym przykładem niskiego stopnia specjalizacji 
w przemyśle obszarniczo-kapitalistycznej Pol­
ski mogą być takie zakłady jak np. „Zieleniew­
ski11 w Krakowie, „Lilpop, Rau i. Loewenstein11 
lub „Ortwein i Karasiński11 w Warszawie. Za­
kłady te wyrabiały maszyny parowe, silniki 
spalinowe, konstrukcje żelazne, kotły i zbior­
niki, wagony i ich części, aparaturę chemicz­
ną (głównie gorzelniczą i cukrowniczą) itp., ope­
rując wielkim asortymentem przy małych se­
riach i niskich wskaźnikach jakościowych pro­
dukcji oraz wysokich kosztach własnych, co 
niemal wyłączało konkurencję z wyżej rozwi­
niętym przemysłem Niemiec czy W. Brytanii. 
Ten uniwersalizm, tj. brak należytej specjali­
zacji procesów wytwórczych poważnie utrud­
niał techniczną organizację przemysłu i przy­
czyniał się do niskiego technicznego poziomu 
zakładów. Słabo rozwinięta specjalizacja prze­
mysłu prywatno - kapitalistycznego wynikała 
m. in. także z samej izolacji przedsiębiorstw 
kapitalistycznych, z charakteru pracy tych 
przedsiębiorstw opartej o indywidualne zamó­
wienia odbiorcy, co uniemożliwiało szeroko po­
jęty podział pracy w skali całej gospodarki na­
rodowej, możliwy jedynie w gospodarce socja­
listycznej.

W przemyśle socjalistycznym, którego pra­
wem rozwoju jest stały wzrost wydajności pra­
cy oraz poprawa wskaźników techniczno-eko­
nomicznych, przy obniżce kosztów własnych, 
jednym ze środków prowadzących do tego celu 
jest wysoka specjalizacja zakładów, oparta 
między innymi o wzrost standaryzacji i norma­
lizacji wytwarzanych przedmiotów. Powstają 
ośrodki produkcji wysoko wyspecjalizowanej 
i pracującej na użytek szeregu odbiorców, jak 
np. wytwórnie kół zębatych, narzędzi, przyrzą­
dów i uchwytów, pierścieni tłokowych, igieł 
dziewiarskich itd.

Specjalizacja w przemyśle socjalistycznym 
obejmuje nie tylko dziedzinę nowej produkcji, 
ale także dziedzinę robót remontowych dla 
poszczególnych działów i gałęzi gospodarki na­
rodowej. Rozwojowi i pogłębieniu specjaliza­
cji sprzyja również system remontu agregato­
wego, stanowiącego jedną z najważniejszych 
form remontu w sensie techniczno-organizacyj­
nym, polegającą na wymianie zespołu czy urzą­
dzenia na identyczne nowe. lub wyremontowa­
ne przy równoczesnym wymontowaniu zuży­
tego czy uszkodzonego — do remontu. System 
ten jest szeroko stosowany w ZSRR.
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Specjalizacja przemysiu, stanowiąc jedną 
z tendencji rozwoju przemysłu socjalistyczne­
go, stanowi zarazem niejako bezpośrednią pod­
stawę kooperacji.

Właściwa kooperacja pomiędzy zakładami 
realizuje jedną z zasadniczych cech przemysłu 
socjalistycznego, jaskrawo odróżniających go 
od kapitalistycznego, tj. stałe dążenie do pod­
noszenia wskaźników techniczno - ekonomicz­
nych poprzez pełne wyzyskanie środków trwa­
łych przedsiębiorstwa, ze środkami produkcji 
na czele. Nierównomierne obciążenie środków 
trwałych w poszczególnych zakładach powodu­
je straty dla gospodarki narodowej jako cało­
ści, wynikające z istnienia luzów produkcyj­
nych w jednych zakładach, przy równoczesnych 
wąskich przekrojach w innych.

Właściwie zorganizowana kooperacja prowa­
dzi więc do wyrównania stopnia wykorzysta­
nia majątku trwałego w poszczególnych zakła­
dach, przyczynia się do pogłębienia planowego 
związku pomiędzy przedsiębiorstwami, podno­
sząc ogólny poziom techniki. Właściwie zorga­
nizowana kooperacja musi być ściśle dostoso­
wana do rozmieszczenia przemysłu. Jeśli koor­
dynacja współpracy jest pełna w zakresie tech­
nicznym, a planowanie współpracy jest dość 
wysoko postawione, by stanowić istotny czyn­
nik planowania produkcyjnego, to w następ­
stwie osiągamy dla szeregu zakładów możność 
uwolnienia się od konieczności budowy nowych 
działów dzięki wykorzystaniu odpowiednich 
działów istniejących w innych przedsiębior­
stwach.

Trzeba jednak pamiętać, że kooperacja je­
dynie wtedy jest czynnikiem rozwoju sił wy­
twórczych i usprawnienia organizacji produk­
cji, jeżeli jest uzasadniona technicznie i wynika 
z procesu technologicznego. Dlatego też unikać 
należy nadmiernej kooperacji kiedy staje się 
ona zbędną z punktu widzenia procesu techno­
logicznego. Przykładem takiej nadmiernie roz­
rośniętej kooperacji może być sytuacja, kiedy 
zakład otrzymuje w ramach dostaw skoopero- 
wanych części czy podzespoły, które mogłyby 
być wykonywane w samym zakładzie przy wy­
korzystaniu jego istniejących możliwości tech­
nicznych.

T/" ooperacja w przemyśle w ogóle, a w prze- 
^  myślę ciężkim w szczególności występu­
je w dwojakiej postaci:

1. jako współpraca zakładu głównego (tj. 
kompletującego —■ dającego wyrób gotowy) 
z wyspecjalizowanymi zakładami w stosunku 
doń pomocniczymi (wynik specjalizacji, w za­
kresie części); jest to najpowszechniejsza for­
ma kooperacji widoczna między innymi w prze­
myśle obrabiarkowym,, gdzie 30 -— 40% kosz­
tów własnych gotowego wyrobu przypada na 
półwyroby i zespoły z zewnątrz.

2. jako współpraca dwu przedsiębiorstw 
o zbliżonym profilu produkcyjnym, bez pośred­
niego związku orodukcyjnego, który ma tu cha­
rakter mniej stały.

Tę drugą formę współpracy warunkują w za­
sadzie:

a) luzy produkcyjne jednego zakładu,
b) odpowiadający im deficyt zdolności wy­

twórczych czyli wąskie przekroje drugiego za­
kładu, względnie brak w nim odnośnego dzia­
łu (np. odlewni czy kuźni).

Obie formy współpracy (np. wzrost produk­
cji części do rowerów, maszyn rolniczych i włó­
kienniczych w wyniku planowego rozwoju 
współpracy) potęgują zdolności wytwórcze bez 
nowych inwestycji i sprzyjają pogłębieniu spe­
cjalizacji, a pierwsza forma jest jednym z wa­
runków racjonalizacji produkcji. Można stwier­
dzić, że pełne wyzyskanie środków trwałych 
bez obu form kooperacji nie jest możliwe.

Druga forma kooperacji w przemyśle cięż­
kim była problemem nie istniejącym w warun­
kach gospodarki kapitalistycznej, gdzie znacz­
na część aparatu produkcyjnego pozostaje nie­
wykorzystana przy najlepszej nawet koniunktu­
rze, a to ze względów konkurencyjnych i z po­
wodu. żywiołowego charakteru produkcji jako 
całości. Dopiero gospodarka socjalistyczna dą­
żąca do wyzyskania w najwyższym stopniu ist­
niejącego aparatu wytwórczego, stawia na czo­
łowym miejscu problem kooperacji, zwłaszcza 
w jej drugiej postaci; właściwe powiązanie 
współpracą zakładów, których pewne działy 
niedostatecznie obciążone w normalnych wa­
runkach (np. remontowe, narzędziowe) stają się 
przy właściwym ich wykorzystaniu skutecznym 
środkiem likwidacji wąskich miejsc w zakła­
dzie współpracującym. W rozwoju przemysłu 
Polski Ludowej w jego początkowym etapie, 
którego skutki jeszcze dziś dają się odczuć, 
wystąpiły pewne skłonności do przeinwestowa- 
nia poszczególnych zakładów wynikające z nie- 

 ̂ uzasadnionej w gospodarce socjalistycznej ten­
dencji do uniwersalizmu i znacznej autonomii 
wytwórczej. W tendencji tej znalazły wyraz 
oportunistyczne i wadliwe tendencje starych 
przedwojennych kadr technicznych.

Tendencje te między innymi na odcinku na­
rzędziowym doprowadziły do pewnych przero­
stów, zwłaszcza na odcinku remontowym czy 
obsługowym. W ten sposób powstały istniejące 
gdzieniegdzie przerosty aparatu wytwórczego, 
który w ramach planowanego asortymentu pro­
dukcji nie znajdował pełnego wyzyskania dla 
gospodarki narodowej, przede wszystkim w sen­
sie rozporządzalnych maszynogodzin.'

Planowanie dostaw uzupełniających ma szcze­
gólne znaczenie, zwłaszcza w przemyśle cięż­
kim, gdzie na każdym kroku występuje uza­
leżnienie zakładu od dostaw uzupełniających 
nie tylko pomiędzy zakładami podległymi Mi­
nisterstwu Przemysłu Ciężkiego, ale także i in­
nym ministerstwom, jak np. Ministerstwu Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła.

Kooperacja rozwinięta jest najszerzej w prze­
myśle motoryzacyjnym, stoczniowym, taboru 
kolejowego, obrabiarkowym, maszynowym, bu­
dowy maszyn górniczych i wielu innych gałę-
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ziach przemysłu w większości podległych Min. 
Przem. Ciężkiego.

Jednym z przemysłów o szeroko rozwiniętej 
kooperacji wynikającej już z samego procesu 
produkcyjnego jest przemysł budowy statków, 
gdzie brak drobnego nieraz artykułu opóźnia 
zdanie obiektu wielomilionowej wartości. Cha­
rakterystyczną bowiem cechą przemysłu okrę­
towego jest jego nadzwyczaj zróżnicowana 
współpraca wciągająca w swą orbitę wszystkie, 
gałęzie przemysłu, co przyczynia się do podnie­
sienia na wyższy poziom techniczny innych 
gałęzi przemysłowych, dzięki wysokim wyma­
ganiom technicznym dostaw uzupełniających.

O stopniu rozwiniętej kooperacji świadczy 
między innymi liczba poddostawców, która 
przy niektórych typach statków wynosi aż kil­
kuset, a dla budowy frachtowca najprostszej 
konstrukcji wymaga ponad stu poddostawców, 
reprezentujących niemal tyleż specjalności, czy 
gałęzi produkcji.

Także i druga postać kooperacji reprezento­
wana jest w przemyśle okrętowym. W ubiegłej 
Wojnie Światowej konieczność szybkiej pro­
dukcji tonażu frachtowego spowodowała przej­
ście na fabryczne metody produkcji przy sze­
rokim zastosowaniu prefabrykacji, tj. wykony­
wania nawet dużych przestrzennych odcinków 
(sekcji) kadłuba statku przez zakłady o po­
krewnej technologii, jak np. wytwórnie kotłów, 
mostów, wagonów i konstrukcji żelaznych 
w oparciu o nową technologię i potężne środki 
transportu wewnętrznego przy pozostawieniu 
właściwej stoczni roli montowni kadłuba z sek­
cji dostarczonych z zewnątrz i wykończalni 
statku przez wmontowanie urządzeń służących 
do ruchu, nawigacji i łączności.

Posunięcia takie oznaczały dla stoczni roz­
szerzenie kooperacji przez zwiększenie listy 
poddostawców, a więc i zależności od nich 
ale znacznie przyspieszały produkcję stoczni 
i wzmagały ich wydajność przy równoczesnej 
daleko zaawansowanej standaryzacji kadłu­
bów, maszyn, urządzeń i wszelkiego wyposa­
żenia, a nawet całych maszynowni. W wyniku 
rozwinięcia kooperacji uzyskano w ten sposób 
poważną redukcję. wkładu roboczogodzin na 
budowę seryjnego statku, dochodzącą w niektó­
rych wypadkach do 85,5 % przy niezmienionym 
wkładzie pracy poddostawców.

Oddzielny problem kooperacji stanowi wy­
zyskanie przez przemysł ciężki baz remonto­
wych własnych oraz innych przemysłów (bazy 
resortów komunikacji, przemysłu węglowego, 
chemicznego, lekkiego, spożywczego), a więc 
obrabiarek obciążonych zazwyczaj tylko na jed­
ną zmianę i nie w pełni. Wykorzystanie tych 
luzów powinno dotyczyć przeznaczenia ich na 
produkcję: 1° części zamiennych, 2° różnego 
wyposażenia i sprzętu małoseryjnego. Dotyczyć 
to powinno również działów remontowych po­
szczególnych zakładów przemysłu ciężkiego.

Niedostateczna czy wadliwa kooperacja zmu­
sza zakłady przemysłu ciężkiego do produkcji 
we własnym zakresie elementów, które win­

ny pochodzić od poddostawców. Pełne obcią­
żenie własnego aparatu wytwórczego jest tu 
z powodu małoseryjności okupione dość drogo, 
np. produkcja wyposażenia statków przez dzia­
ły mechaniczne stoczni jest o około 40 — 50% 
droższa od produkcji właściwych poddostaw­
ców, a części do maszyn włókienniczych wy­
konywane przez oddziały remontowe fabryk 
włókienniczych kalkulują się od 2 do 6 razy 
drożej niż wytworzone w zakładach wyspecja­
lizowanych. ,

Podsumowując wielkie znaczenie jakie przed­
stawia kooperacja dla usprawnienia organiza­
cji pracy całego przemysłu i lepszego wyko­
rzystania środków trwałych przedsiębiorstw, 
stwierdzić należy, że poziom kooperacji w na­
szym przemyśle na obecnym etapie nie zawsze 
był dostateczny. Sprawozdanie z wykonania 
Narodowego Planu Gospodarczego w I kwar­
tale 1951 r. ujawniło, że jedną z przyczyn nie­
wykonania planu asortymentowego przez dużą 
ilość gałęzi przemysłu były błędy w zakresie 
kooperacji. Niedomagania w zakresie koopera­
cji, a nawet w niektórych wypadkach rażące 
uchybienia w dziedzinie kooperacji występo­
wały w szczególności w przemyśle stoczniowym, 
budowy maszyn górniczych, taboru kolejowego 
itp. Szczególne trudności miały miejsce w przed­
siębiorstwach o kooperacji międzyresortowej, 
tj. kooperacji przedsiębiorstw podlegających 
dwóm resortom, jak np. w przemyśle budowy 
maszyn górniczych nieterminowe dostawy ma­
teriałów hutniczych powodowały niejednokrot­
nie duże trudności, które jedynie z wielkim na­
kładem wysiłków mogły być pokonane.

Trudności w dziedzinie kooperacji występu­
ją najczęściej w 4 następujących postaciach.

1. Nieterminowość dostaw skooperowanych. 
Opóźnienie w dostawach materiałów, części lub 
podzespołów powodują przestoje w produkcji, 
przynoszące straty dla gospodarki narodowej, 
opóźnienia w wypuszczaniu gotowej produkcji 
i przypadki nie wykonywania planów produk­
cyjnych przez zakłady uzależnione od dostaw 
uzupełniaj ący ch.

2. Niedostateczna jakość dostaw skooperowa­
nych. Jakość dostaw skooperowanych pozosta­
wia wiele do życzenia, zwłaszcza w produkcji 
państwowego przemysłu drobnego. W wielu 
wypadkach ma miejsce brak dokładnego usta­
lenia warunków technicznych dostaw po­
między przedsiębiorstwami uzupełniającymi się 
oraz nie zawsze właściwie są zorganizowane wa­
runki odbioru.

3. Niewłaściwie zorganizowana kooperacja. 
Kooperacja pomiędzy zakładami nie zawsze 
dostosowana jest do rozmieszczenia przemysłu; 
występowały przypadki kiedy dostawy uzupeł­
niające dokonywane były z zakładów zlokali­
zowanych poza miejscem siedziby odbiorcy, 
podczas gdy w tym samym miejscu znajdowały 
się zakłady, które w pełni mogłyby pokryć za­
potrzebowanie na dostawy uzupełniające.

4. Wadliwa kooperacja. W niektórych wy­
padkach lista artykułów objętych dostawami
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uzupełniającymi obejmowała również takie po­
zycje, które mogły być w sposób uzasadniony 
pod względem technicznym produkowane na 
terenie zakładu pracy odbiorcy.

Jako przyczyny leżące u podstaw trudności 
występujących w dziedzinie kooperacji wymie­
nić należy przede wszystkim następujące:

1. budowa i rozbudowa dużych przedsię­
biorstw zasadniczych bez uwzględnienia rów­
noczesnego rozwoju całej sieci zakładów współ­
pracujących; 2. niedocenianie znaczenia plano­
wego i ścisłego powiązania przemysłu drobne­
go z przemysłem ciężkim tak w sensie technicz­
nym, jak i organizacyjnym; 3. niedostateczna 
jeszcze jakość planowania powiązań produkcyj­
nych w ramach planów współpracy; 4. niedo­
stateczna jeszcze koordynacja pracy wszelkich 
ogniw i szczebli aparatu produkcyjnego i admi­
nistracji gospodarczej; 5. brak opracowania 
pod względem organizacyjnym i technicznym 
zarówno kooperacji wewnątrzresortowej, jak 
i międzyresortowej, stanowiącej wyższy stopień 
rozwoju kooperacji.

Problem usprawnienia dostaw skooperowa- 
nych jest w warunkach przemysłu socja­

listycznego zawsze aktualny. Rozwiązanie tego 
problemu iść musi równolegle w kierunku roz­
szerzenia sieci zakładów produkcji seryjnej, 
coraz ściślej wyspecjalizowanych i właściwie 
rozmieszczonych w terenie oraz pełniejszego 
niż dotychczas wyzyskania rezerw produkcyj­
nych. W tym ostatnim procesie całkowite przej­
ście w fazę planowej kooperacji międzyresor­
towej, zwłaszcza zakładów budowy ciężkich 
maszyn i urządzeń, wydaje się już obecnie nie­
zbędne. W pierwszym rzędzie planem koope­
racji takiej winny być objęte odlewy wielkie 
i drobne (seryjne), odkuwki (zwłaszcza ciężkie), 
wyroby tłoczone, narzędzia —• tak, by każdy 
agregat, zwłaszcza ciężki, był w pełni obcią­
żony.

Konieczny będzie również stały rozwój i po­
głębianie specjalizacji i kooperacji, co nam uła­
twi rozszerzenie zastosowania metody potoko­
wej, a więc przyniesie wzrost wydajności pra­
cy i produkcji. Zwiększenie produkcji przypa­
dającej na jednostkę wyposażenia i powierzchni 
produkcyjnej oznaczać będzie zwiększenie pro­
dukcji na 1 zł środków obrotowych, tj. przy­
spieszenie częstotliwości ich obiegu.

Usunięcie niedomagań, które na obecnym 
etapie występują w dziedzinie kooperacji, wy­
magać będzie między innymi:

1. ulepszenia jakości planowania powiązań 
produkcyjnych w skali resortowej i międzyre­
sortowej ; '

2, podniesienia znaczenia zleceń w ramach 
kooperacji do roli istotnego czynnika planu pro­
dukcyjnego;

3. uwzględnienia w planach kooperacji pro­
cesu dalszej specjalizacji poddostawców (przez

przejście na masową produkcję metodą poto­
kową) •—• celem potanienia dostaw;

4. uporządkowania powiązań produkcyjnych 
między zakładami celem zapewnienia równo­
mierności pracy każdego zakładu i pełnego wy­
zyskania rezerw produkcyjnych; wymagać to 
będzie dokładnej synchronizacji pracy wszyst­
kich ogniw i szczebli aparatu wytwórczego 
i jego ośrodków;

5. opracowania w skali państwowej planu 
kooperacji w zakresie odlewów, odkuwek (głów­
nie ciężkich), wielkich kół zębatych, i narzędzi;

6. uporządkowania problemu cen na dosta­
wy skooperowane.

W nowej metodologii planowania w przemy­
śle na'r. 19521) jedną z najistotniejszych zmian 
wprowadzanych do dotychczasowego trybu 
opracowania Narodowego Planu Gospodarczego 
stanowi wprowadzenie planu kooperacji' albo 
bezpośrednich dostaw przemysłu ciężkiego. 
Wprowadzenie planu kooperacji stanowi wy­
raz podniesienia planowania przemysłowego na 
wyższy poziom. Objęcie bezpośrednich dostaw 
odrębnym planem kooperacji w ramach Naro­
dowego Planu Gospodarczego podającym od­
biorców i dostawćów, ilości i terminy dostaw, 
będzie miało poważne znaczenie dla wykona­
nia zadań produkcyjnych przemysłu ciężkiego.

Wprowadzenie planu kooperacji do Narodo­
wego Planu Gospodarczego opiera się na do­
świadczeniu planowania w ZSRR, gdzie istnie­
ją szeroko rozwinięte plany kooperacji między 
zakładami, przyczyniając się do podniesienia 
poziomu wewnętrznej współpracy w przemy­
śle, lepszego wykorzystania środków trwałych 
i stałego podnoszenia dyscypliny wykonania 
planu ogólnopaństwowego.

Zagadnienie usprawnienia kooperacji winno 
stanąć w centrum zainteresowań zarówno kie­
rownictwa zakładów, jak i centralnych zarzą­
dów przemysłu. Usprawnienie kooperacji po­
winno przynieść poważną poprawę wskaźników 
techniczno-ekonomicznych zakładów zwiększa­
jąc i polepszając wyniki finansowe i zwiększa­
jąc akumulację. Powinno ono przyczynić się 
do rozwijania socjalistycznej współpracy po­
między przedsiębiorstwami i do stałego podno­
szenia dyscypliny wykonania planów. Z drugiej 
strony braki w kooperacji prowadzą ku mar­
notrawieniu środków trwałych i rezerw robo­
czych, podnoszą koszty własne produkcji, 
względnie uniemożliwiają ich obniżkę i opóź­
niają tempo rozwoju.

Rozwijając kooperację na bazie specjalizacji 
zakładów jak i likwidacji wąskich przekrojów 
w zakładach, potęgujemy jeden z zasadniczych 
elementów sił wytwórczych, a tym samym 
przyczyniamy się do przedterminowej 'realiza­
cji Planu 6-letniego.

*) Dr B r o n i s ł a w  Minc — Zmiany w metodo­
logii planowania — „Gospodarka Planowa" "nr



ZAKRES PLANOWANIA TERENOWEGO N A  ROK 1952
Dr Halina DONATHOWA

Planowanie gospodarcze jest czynnikiem po­
stępu, czynnikiem nieustannego rozwoju 

gospodarki socjalistycznej. Zgodnie z zasadami 
dialektyki marksistowskiej, rozpatrującej wszel­
kie zjawiska w ich ciągłym ruchu, planowanie 
socjalistyczne odzwierciedla dynamiczny proces 
rozwoju sił wytwórczych społeczeństwa, odgry­
wając przy tym rolę czynną, będąc siłą kieru­
jącą, organizującą i mobilizującą.

Przemiany zachodzące w strukturze gospo­
darczej kraju i rozwój socjalistycznego pla­
nowania uwarunkowują 'siebie nawzajem. So­
cjalistyczne planowanie, będąc czynnikiem po­
stępu i rozwoju, znajduje się samo w ciągłym 
ruchu, ciągle się zmienia i udoskonala — za­
równo pod względem techniki i metodologii 
planowania, jak też i jego zasięgu; zarówno 
w zakresie planowania ogólnopaństwowego, jak 
i terenowego.

Planowanie terenowe ma na celu jak naj­
bardziej wszechstronny i pełny rozwój gospo­
darczy poszczególnych obszarów kraju; w opar­
ciu o inicjatywę i stale zwiększany aktywny 
udział mas w budownictwie socjalizmu reali­
zuje zasadę socjalistycznego rozmieszczenia sił 

.wytwórczych i urządzeń usługowych, właści­
wego wykorzystania miejscowych zasobów i sił 
roboczych.

Zasada prawidłowego rozmieszczenia sił wy­
twórczych i urządzeń usługowych ma znacze­
nie podstawowe. Engels pisał: „Tylko społe­
czeństwo zdolne do harmonijnego uruchomie­
nia swych sił wytwórczych w myśl jednego 
planu ogólnego jest w stanie tak je zorganizo­
wać, że będzie możliwe rozmieszczenie wielkiej 
produkcji całkowicie zgodne z rozwojem tego 
społeczeństwa oraz zachowaniem i rozwojem 
pozostałych elementów produkcji11.1)

Smutnym dziedzictwem po gospodarce kapi­
talistycznej jest u nas w Polsce nierównomier- 
ność w rozwoju gospodarczym i kulturalnym 
poszczególnych obszarów kraju. Obok obszarów 
silnie uprzemysłowionych, chaotycznie zainwe­
stowanych, jak na przykład miasto Łódź, ma­
my u siebie obszary niedostatecznie rozwinię­
te gospodarczo, jak na przykład województwo 
białostockie.

W myśl założeń ekonomiki socjalistycznej 
siły wytwórcze powinny być rozmieszczone 
możliwie równomiernie na obszarze całego-.kra­
ju. W gospodarce planowej nie mogą istnieć, 
rejony .wyłącznie rolnicze, lub rejony-wyłącz­
nie, przemysłowe. Każdy- rejon., powinien być 
rejonem przemysłowo-rolniczym, lub rolńiczo-

-b-F-r. E ..ng.els,.,„A nty-D uehring“, Książka i-W ie ­
dza,- 1948 -

przemysłowym; obok swego ośrodka produkcji 
przemysłowej powinien posiadać rozwinięte za­
plecze rolnicze; wszystkie gałęzie gospodarki 
powinny być tak rozwinięte w odpowiednich 
proporcjach, by mogły zaspokoić potrzeby ma­
terialne i kulturalne mas pracujących na da­
nym obszarze.

Usuwanie dysproporcji i sprzeczności pozo­
stałych w naszej gospodarce po kapitalizmie 
stanowi jedno z podstawowych zadań Planu 
6-letniego.

Niezbędną przesłanką do spełnienia postu­
latu socjalistycznego rozmieszczenia sił wytwór­
czych i urządzeń usługowych jest jak najszer­
szy i najaktywniejszy udział mas pracujących 
w opracowywaniu planów gospodarczych, 
w wykonaniu i kontroli wykonania tych pla­
nów. Narzędziem tego jest planowanie tereno­
we. Władze terenowe, reprezentujące masy 
pracujące na danym obszarze, biorą bezpośred­
ni udział w ustalaniu planów gospodarczych 
dla poszczególnych obszarów kraju. Udział ten 
jest realizowany z jednej strony poprzez opra­
cowywanie na podstawie wytycznych władz 
centralnych planów gospodarki lokalnej w ta­
kim zakresie, w jakim dane dziedziny gospo­
darki narodowej podlegają kompetencji władz 
terenowych, jako związane bezpośrednio z za­
spokojeniem potrzeb ludności pracującej na da­
nym terenie; z drugiej strony poprzez opinio­
wanie przez władze terenowe niektórych za­
gadnień planowanych centralnie.

Zakres planów terenowych uregulowała 
uchwała Rady Ministrów z dnia 31 maja 1950 r. 
i instrukcja Nr 7 w sprawie zakresu spraw ob­
jętych terenowymi planami gospodarczymi 
oraz trybu składania projektów tych planów 
(Monitor Polski Nr A-70, poz. 813). Jednakże 
doświadczenia ostatniego roku na odcinku pla­
nowania terenowego oraz zmiany, jakie zaszły 
w tym okresie w strukturze organizacyjnej 
gospodarki narodowej, wskazywały na potrze­
bę wprowadzenia pewnych zmian, uzupełnień 
i poprawek do zakresu zagadnień objętych te­
renowymi planami gospodarczymi.

Potrzeba, ta znalazła wyraz w uchwale N.r 510 
Rady Ministrów z .dnia 18 lipca 1951 r. o zmia­
nie instrukcji Nr 7 w sprawie zakresu spraw 
objętych terenowymi planami gospodarczymi 
oraz trybu składania projektów' tych planów 
(Monitor Polski Nr A-66, poz. 864).
' Uchwała powyższa — poza pewnymi popraw­
kami o charakterze"-raczej redakcyjnym — 
precyzuje ściślej zasięg planów terenowych 
i ..dostosowuje, go- do obecnej- struktury orga­
nizacyjnej-gospodarki narodowej. ■
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Obecnie zakres planów terenowych przed­
stawia się zatem następująco.

W zakresie planu terenowego przemysłu 
uchwała określa zasięg tego przemysłu zgod­
nie z jego obecną strukturą organizacyjną. 
Plan terenowy obejmuje obecnie przemysł pań­
stwowy, zorganizowany na zasadach określo­
nych w uchwale Prezydium Rządu z dnia 3 lu­
tego 1951 r. w sprawie organizacji państwo­
wego przemysłu terenowego (Monitor Polski 
Nr A-13, poz. 181), podległy wojewódzkim za­
rządom przemysłu terenowego oraz powiato­
wym i miejskim radom narodowym; tereno­
wy przemysł materiałów budowlanych, którego 
organizację ustaliła uchwała Prezydium Rzą­
du z dnia 21 października 1950 r. w sprawie 
zasad organizacji terenowego przemysłu mate­
riałów budowlanych (Monitor Polski Nr A-121, 
poz. 1488); przemysł spółdzielczy, zrzeszony 
w Związku Spółdzielni Pracy, Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego, Centrali 
Spółdzielni Inwalidów i Centrali Rzemieślni­
czej oraz zakłady własne wymienionych Cen­
tral. Ponadto zakres terenowego przemysłu zo­
stał rozszerzony o zakłady przemysłowe Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“, Związku Spółdzielni Spożywców, Centra­
li Ogrodniczej i Miejskiego Handlu Detalicz­
nego, których produkcja w głównej mierze 
wiąże się z zaspokajaniem potrzeb lokalnych.

Planem terenowym w zakresie rolnictwa ob­
jęte zostały spółdzielnie produkcyjne, inne gos­
podarstwa uspołecznione — z podanymi niżej 
wyjątkami — oraz państwowe i spółdzielcze 
ośrodki maszynowe. Wyłączono zaś z tereno­
wego planu rolnictwa plany Państwowych Gos­
podarstw Rolnych oraz plany gospodarstw, na­
leżących do rolniczych instytutów naukowych 
i gospodarstw specjalnych podległych poszcze­
gólnym resortom, ze względu na to, iż dzia­
łalność tych gospodarstw ma przede wszystkim 
znaczenie ogólnopaństwowe, bądź też służy spe­
cjalnym celom produkcyjnym. Uchwała upo­
ważniła Przewodniczącego PKPG do szczegó­
łowego określenia, w porozumieniu z zainte­
resowanymi Ministrami, które gospodarstwa 
rolne podległe resortom nie wchodzą w zakres 
planu terenowego.

Zakres terenowego planu leśnictwa pozostał 
nie zmieniony i obejmuje lasy nie państwowe 
oraz te lasy państwowe, które pozostają pod 
zarządem rad narodowych.

Zakres terenowego planu budownictwa zo­
stał przez uchwałę uzupełniony i dostosowany 
do obecnej struktury organizacyjnej budowni­
ctwa terenowego. Zakres ten obejmuje obecnie 
plany powiatowych przedsiębiorstw budowla­
nych, miejskich przedsiębiorstw remontowo-bu­
dowlanych, miejskich przedsiębiorstw drogo­

wych, rozbiórkowo-porządkowych, wodociągo­
wo-kanalizacyjnych i instalacyjnych, plany 
zorganizowanych ostatnio zespołów budowni­
ctwa przemysłowego drobnej wytwórczości, 
plany budowlanych spółdzielni pracy oraz lo­
kalnych biur projektowych.

Nie zmieniony pozostał plan terenowy w za­
kresie komunikacji, obejmujący budowę i prze­
budowę publicznych dróg kołowych o znacze­
niu lokalnym, to jest dróg powiatowych i gmin­
nych, oraz utrzymanie tych dróg w należytym 
stanie, a ponadto działalność przedsiębiorstw 
transportu samochodowego obsługi lokalnej 
wraz z warsztatami.

Zakres terenowego planu łączności obejmu­
jący dotychczas rozbudowę i obsługę sieci 
pocztowej i telekomunikacyjnej o znaczeniu 
lokalnym, w szczególności telefonizację wsi, 
rozszerzony został o plany sieci listonoszy wiej­
skich.

W wyniku uzyskanych doświadczeń uchwała 
precyzuje bardziej prawidłowo zakres tereno­
wego planu obrotu towarowego. W myśl po­
stanowień uchwały planem terenowym objęty 
został cały handel detaliczny; wyłączono z tego 
zakresu planowaną centralnie działalność han­
dlową Powszechnych Domów Towarowych 
oraz — ze względu na ich specjalny charak­
ter — handel detaliczny prowadzony przez 
Centralę Techniczną, Centralę Produktów Naf­
towych, P. P. W. Dzieła Sztuki i Antyki „Desa“. 
Ponadto z wchodzącego również w zakres tere­
nowego planu obrotu towarowego planu żywie­
nia zbiorowego wyłączono wagony restauracyj­
ne i bufety wagonowe, jako niezwiązane bez­
pośrednio z obsługą ludności w terenie.

Plany terenowe w zakresie urządzeń socjal­
nych i kulturalnych obejmują prawie całą 
działalność Państwa i organizacji społecznych 
w zakresie oświaty, kultury, ochrony zdrowia, 
kultury fizycznej i pomocy społecznej. Uchwa­
ła wylicza szczegółowo, jakie zagadnienia nie 
wchodzą w zakres planów terenowych. Plany 
terenowe nie obejmują mianowicie zagadnień 
szkolnictwa wyższego, instytutów naukowych, 
szkolenia zawodowego podległego Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowego lub bezpo­
średnio ministerstwom; włączono jedynie do 
planu terenowego działalność zakładów szkole­
nia nauczycieli, prowadzonych przez Minister­
stwo Oświaty, szkół artystycznych podległych 
Ministerstwu Kultury i Sztuki oraz szkolenie 
zawodowe prowadzone przez Ministerstwo 
Zdrowia. Nie należą do planu terenowego za­
gadnienia bibliotek centralnych i bibliotek 
przy wyższych uczelniach, zagadnienia zakła­
dów lecznictwa specjalnego, wczasów pracow­
niczych, uzdrowisk, radia (prócz włączonej do 
planu terenowego radiofonizacji przewodowej), 
eksploatacji filmów, zagadnienia archiwów,
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muzeów i zabytków (prócz regionalnych), pra­
sy i wydawnictw. Wyłączono również z planu 
terenowego zorganizowane centralnie przedsię­
biorstwa, prowadzące działalność w zakresie 
kultury, takie jak na przykład Generalna Dy­
rekcja Teatrów, Oper i Filharmonii, Państwo­
we Przedsiębiorstwo Imprez Artystycznych 
„Artos“, Zjednoczone Przedsiębiorstwa Roz­
rywkowe, Przedsiębiorstwo Wystaw i Targów 
i inne. Do planu terenowego włączono nato­
miast w większym niż dotychczas zakresie za­
gadnienia kultury fizycznej. Mianowicie plan 
terenowy obejmuje obecnie całość zagadnień 
kultury fizycznej, z wyłączeniem jedynie tych, 
które związane są z imprezami i akcjami o zna­
czeniu ogólnopaństwowym.

Zakres terenowego planu gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej pozostał niezmieniony 
i obejmuje działalność przedsiębiorstw, zakła­
dów i urządzeń obsługi miejskiej, takich jak 
wodociągi i kanalizacja, komunikacja miejska, 
ulice i mosty, tereny zielone, ochrona przeciw­
pożarowa, zakłady oczyszczania miasta, łaźnie, 
pralnie, hotele miejskie, doprowadzenie energii 
elektrycznej i gazu dla potrzeb miejscowych 
itp. oraz budownictwo i eksploatację budynków 
i lokali mieszkalnych w zakresie właściwości 
rad narodowych.

Tak przedstawia się pokrótce obecny zakres 
terenowych planów gospodarczych. Nie można 
jednak pominąć dwóch ważnych postanowień, 
zawartych w § 19 omawianej uchwały Nr 510.

Jedno z nich, to określenie zasad zakończe­
nia prac nad terenowymi planami gospodar­
czymi. Uchwała postanawia, iż po uchwaleniu 
Narodowego Planu Gospodarczego PKPG przy 
udziale właściwych Ministerstw ustala podsta­
wowe zadania wynikające z Narodowego Pla­
nu Gospodarczego dla poszczególnych woje­
wództw; na ich podstawie prezydia wojewódz­
kich rad narodowych będą opracowywać osta­
tecznie wojewódzkie plany gospodarcze i przed­
stawiać je do uchwalenia wojewódzkim radom 
narodowym.

Drugim ważnym postanowieniem jest rozsze­
rzenie delegacji dla Przewodniczącego PKPG 
do uregulowania zakresu powiatowych planów 
gospodarczych; sprawa ta ma ogromne znacze­
nie ze względu na prowadzoną obecnie orga­
nizację aparatu planowania terenowego na 
szczeblu powiatu, co przyczyni się do włączenia 
w jeszcze większym niż dotychczas stopniu mas 
pracujących w kształtowaniu planów gospodar­
czych dla poszczególnych obszarów kraju.

Zasadnicze znaczenie dla rozwoju całości gos­
podarki poszczególnych obszarów kraju ma opi­
niowanie przez władze terenowe niektórych za­
gadnień planowanych centralnie.

Zakres opiniowania uregulowała ramowo 
omówiona instrukcja Nr 7; ścisłe ustalenie teen 
zakresu zawiera instrukcja PKPG

wie zasad planowania terenowego na r. 1952, 
zatwierdzona zarządzeniem Przewodniczącego 
PKPG Nr 301 z dnia 3 sierpnia 1951 r. w spra­
wie zasad planowania terenowego na r. 1952.

§ 4 instrukcji określa, które przekroje wo­
jewódzkie projektów planów opracowywanych 
centralnie podlegają opiniowaniu przez woje­
wódzkie komisje planowania gospodarczego. 
W myśl instrukcji, w zakresie przemysłu opi­
niowaniu podlegają zagadnienia przemysłu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych (z wyjąt­
kiem gorzelni) i Centrali Jajczarsko-Drobiar- 
skiej oraz planowanego centralnie przemysłu 
drobnego podległego Ministerstwu Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła.

W zakresie rolnictwa opiniowaniu podlegają 
projekty planów działalności Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, Centrali Nasiennej i Centrali Obro­
tu Zwierzętami Hodowlanymi.

W zakresie leśnictwa opiniowaniu podlegają 
wszystkie zagadnienia leśnictwa planowane 
centralnie.

W zakresie komunikacji opiniowane będą 
zagadnienia dróg kołowych, państwowych ko­
lei dojazdowych, przewozów i zdolności prze­
wozowej Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej, dróg wodnych, przewozów żeglugi śród­
lądowej i żeglugi przybrzeżnej.

W zakresie obrotu towarowego opiniowaniu 
podlegają projekty planów handlu detaliczne­
go prowadzonego przez Powszechne Domy To­
warowe i obrotu towarowego hurtowego, ob­
sługującego objęty planami terenowymi han­
del detaliczny.

W zakresie urządzeń kulturalnych i socjal­
nych opiniowaniu podlegają projekty planów 
szkolnictwa zawodowego, bibliotek szkół za­
wodowych i bibliotek społecznych, wydawnictw 
miejscowych, działalności P. P. „Film Polski11 
w zakresie rozpowszechniania filmów; wczasów 
pracowniczych w zakresie usług i zatrudnienia 
oraz działalności P. P. „Polskie Uzdrowiska11 
w zakresie usług zdrojowiskowych.

Wreszcie w zakresie gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej opiniowaniu podlegają plany 
budownictwa mieszkaniowego ZOR.

Dostosowanie zakresu terenowych planów 
gospodarczych do obecnej struktury organiza­
cyjnej gospodarki narodowej i dokładniejsze 
sprecyzowanie tego zakresu oraz ustalenie pla­
nowanych centralnie zagadnień podlegających 
opiniowaniu władz terenowych są jeszcze jed­
nym osiągnięciem w procesie coraz szerszego 
włączania mas pracujących do ustalania na­
rodowych planów gospodarczych, jeszcze jed­
nym krokiem naprzód w procesie rozwijania 
się i doskonalenia zasięgu i metod planowania 
terenowego, jeszcze jednym etapem walki 
o zwycięską realizację Planu 6-letniego, o Po­
kój i Socjalizm.
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ZARYS ROZWOJU SYSTEMU BANKOWEGO
POLSKI LUDOWEJ
Dr Tadeusz Leopold M IC H A ŁO W SK I

„Trzeba przemyśleć i zrozumieć, że dla skutecznego rządzenia, oprócz umie­
jętności przekonywania, oprócz umiejętności zwyciężenia w wojnie domowej, 
niezbędna jest umiejętność organizowania w praktyce. Jest to najtrudniejsze 
zadanie, albowiem chodzi tu o organizowanie po nowemu najgłębszych, ekono­
micznych podstaw życia wielu dziesiątków milionów ludzi." (Lenin, Dzieła Wy­
brane, tom II, strona 358).

BANKOWOŚĆ Polski Ludowej ma już za 
sobą kilka etapów rozwoju.

W p i e r w s z y m  o k r e s i e ,  bezpośre­
dnio po zakończeniu działań wojennych, wszy­
stkie wysiłki były skierowane na uruchomienie 
i odbudowanie zniszczonego przez okupanta 
aparatu bankowego. Walka o mobilizację sił 
produkcyjnych, celem jak najszybszego urucho­
mienia warsztatów pracy, transportu i aparatu 
dystrybucyjnego była nie do pomyślenia bez 
równoczesnego wznowienia działalności banków, 
finansujących wszelkie poczynania w tej dzie­
dzinie

Odbudowa bankowości nie mogła się jednak 
odbywać według przedwojennych wzorów kapi­
talistycznych, lecz należało ją przystosować do 
potrzeb polityki gospodarczej państwa ludowe­
go, do zasad gospodarki planowej.

Przystosowanie aparatu bankowego do struk­
turalnych przeobrażeń naszej gospodarki prze­
jawiło się w trojaki sposób. Po pierwsze powo­
łany został do życia Narodowy Bank Polski 
jako bank państwowy, mający za zadanie regu­
lowanie obiegu pieniężnego i kredytu oraz po­
siadający wyłączny przywilej emisji banknotów 
(Dekret z dnia 15 stycznia 1945 r., Dz. U. R. P. 
Nr 4, poz. 14). Utworzenie tego banku dało 
Państwu możność wywierania decydującego 
wpływu na działalność wszystkich pozostałych 
instytucji kredytowych.

Po drugie zablokowane zostały rachunki 
„stare" i „okupacyjne", co uniezależniło powo­
jenną działalność banków od ich operacji przed­
wojennych i okupacyjnych (Rozporządzenie 
Kierownika Resortu Gospodarki Narodowej 
i Finansów z dnia 5 października 1944 r. o cżyn- 
nościach bankowych na obszarach wyzwolo­
nych, Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 38 i Nr 1 z 1945 r., 
poz. 4).

Po trzecie wznowiono działalność tylko nie­
których banków. Uruchomione zostały przede 
wszystkim banki państwowe: Bank Gospodar­
stwa Krajowego, Państwowy Bank Rolny 
i Pocztowa Kasa Oszczędności, które działały 
w ramach zakreślonych dotychczasowymi prze­
pisami. Odbudowana została sieć komunalnych 
kas oszczędności z ich przedwojennymi cen­
tralami finansowymi — Polskim Bankiem Ko­
munalnym w Warszawie i Komunalnym Ban­
kiem Kredytowym w Poznaniu. Z banków ak­
cyjnych uruchomione zostały: Bank Związku 
Spółek Zarobkowych i Bank Handlowy w War­
szawie, którym zlecono finansowanie gospo­
darki drobnotowarowej. Wybór tych banków

nie był przypadkowy. Zadecydował fakt, że 
80% akcji Banku Związku Spółek Zarobkowych 
stanowiło własność Państwa, zaś ponad 50% 
kapitału akcyjnego Banku Handlowego znala­
zło się w ręku Państwa w wyniku upaństwo­
wienia cukrowni.

Dla zaspokojenia potrzeb szybko rozwijają­
cej się spółdzielczości reaktywowano Central­
ną Kasę Spółek Rolniczych oraz Bank „Społem", 
połączone następnie w 1946 r. w Bank Gospo­
darstwa Spółdzielczego. Wznowiły również dzia­
łalność spółdzielnie oszczędnościowo - pożycz­
kowe.

Podjął ponadto działalność Bank Polska Kasa 
Opieki (cały kapitał akcyjny w ręku PKO) oraz 
powrócił do kraju Bank Polski, który żadnej 
działalności, poza likwidacją operacji przedwo­
jennych, nie przejawił.

Wszystkie pozostałe banki akcyjne, towarzy­
stwa kredytowe, domy bankowe i kantory wy­
miany nie wznowiły działalności, lecz zostały 
postawione w stan likwidacji faktycznej, a czę­
ściowo i prawnej na podstawie Dekretu z dnia 
18 grudnia 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 10) 
nowelizującego prawo bankowe z 1928 r.

Odbudowa aparatu bankowego, mimo że od­
bywała się w ramach ustalonych przez Pań­
stwo, nie była wolna od pewnych momentów 
żywiołowości. Fakt ten nakładał na Państwo 
obowiązek dużej czujności, zwłaszcza, że rekon­
strukcja bankowości odbywała się w warunkach 
ostrej walki klasowej.

Zadania stojące przed bankami w systemie 
gospodarki planowej nakazywały bezwzględne 
tępienie tych wszystkich przejawów ich dzia­
łalności, które będąc regułą w ustroju kapitali­
stycznym pozostawały w sprzeczności z ustro­
jem gospodarczym i społecznym Polski Ludo­
wej.

W okresie przedwojennym jedynym moty­
wem działalności instytucji kredytowych było 
dążenie do osiągnięcia jak największych zys­
ków, w rezultacie czego wywiązywała się mię­
dzy bankami walka konkurencyjna, w wyniku 
której niejednokrotnie ci sami kredytobiorcy 
byli jednocześnie obsługiwani przez różne banki.

W systemie gospodarki planowej należało 
natomiast dokładnie określić zakres działania 
poszczególnych banków, ustalić zasadę wyłącz­
ności kredytowej, polegającej na tym, że kre­
dytobiorca winien wszystkie swe operacje skon­
centrować w jednym banku oraz — co najważ­
niejsze — wprowadzić w życie zasadę że w sto­
sunkach z przedsiębiorstwami gospodarki uspo­
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łecznionej motywem udzielenia kredytu nie 
może być zysk banku, lecz cel gospodarczy, ja­
kiemu udzielony kredyt ma służyć.

Dlatego też d r u g i  z k o l e i  o k r e s  
rozwoju bankowości (lata 1946 — 1948) można 
by określić jako fazę przystosowywania aparatu 
bankowego do potrzeb gospodarki planowej. 
Charakterystyczną cechą tego okresu był fakt, 
że reorganizacja bankowości odbywała się nie 
w formie ustawodawczej, lecz w drodze uchwał 
Rządu i zarządzeń Ministra Skarbu. Kontynuo­
wanie w tej formie przebudowy aparatu ban­
kowego ułatwił niewątpliwie odpowiedni wy­
bór instytucji bankowych, którym zezwolono 
na wznowienie działalności (instytucje uspo­
łecznione, bądź z przewagą udziału Skarbu 
Państwa w kapitale zakładowym).

W miarę zachodzących przemian gospodar­
czych i krzepnięcia nowego ustroju, w miarę 
coraz dokładniejszego precyzowania zasad 
współpracy między przedsiębiorstwami uspo­
łecznionymi — powstawał nowy system ban­
kowy i znajdował dla siebie właściwe formy 
działania. Raz jeszcze znalazły potwierdzenie 
słowa Lenina, że „odmienność rewolucji socja­
listycznej od burżuazyjnej przejawia się w tym, 
że w drugim przypadku istnieją gotowe formy 
kapitalistycznych stosunków, natomiast władza 
radziecka — proletariacka, tych form nie po- 
siada“ 1).

Nacjonalizacja przemysłu (Ustawa z dnia 
3 stycznia 1946 r., Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 17) 
i ustalenie form organizacyjnych przedsię­
biorstw państwowych (Dekret z dnia 3 stycznia 
1947 r., Dz. U. R. P. Nr 8, poz. 42), realizacja 
reformy rolnej i przebudowa ustroju wsi, re­
organizacja spółdzielczości, szybkie tempo od­
budowy i rozbudowy gospodarczej, wzrost han­
dlu uspołecznionego przy równoczesnym po­
głębieniu i ulepszeniu metod gospodarki plano­
wej — co znalazło zwłaszcza swój wyraz 
w przełomowej dla gospodarki narodowej 
uchwale Rady Ministrów z dnia 21 sierpnia 
1947 r. w sprawie zasad systemu finansowe­
go — postawiły przed aparatem bankowym 
nowe wielkie zadania.

Uchwała z dnia 21 sierpnia 1947 r. określiła 
rolę aparatu bankowego w systemie finanso­
wym, nakładając nań obowiązek sporządzania 
planu kasowego i kredytowego oraz kontrolę 
wykonania tych planów, określiła centralne in­
stytucje kredytowe i ustaliła ich kompetencje, 
wprowadziła zasadę koncentracji środków pie­
niężnych przez każde przedsiębiorstwo w jednej 
instytucji kredytowej, ustanowiła przymus 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym oraz 
zakaz wzajemnego kredytowania się przedsię­
biorstw, nałożyła na banki obowiązek kontro­
lowania kredytowanych przedsiębiorstw i usta­
liła zasadę, że kredytowanie przedsiębiorstw 
winno się opierać wyłącznie na planach finan­
sowych, ustalających wysokość środków pie­
niężnych, niezbędnych do wykonywania zadań 
wyznaczonych przez Narodowy Plan Gospo­
darczy.

*) L e n i n — Dzieła — wyd. ros. t. XXVII, 
str. 88.

W oparciu o wspomnianą uchwałę dokonana 
została specjalizacja instytucji kredytowych, 
w wyniku której wyodrębnione zostały cztery 
grupy banków.

1. Banki państwowe, do których należy zali­
czyć: a) Narodowy Bank Polski — bank emisyj­
ny zaopatrujący w środki pieniężne gospodarkę 
narodową oraz będący centralą kredytu krót­
koterminowego dla przemysłu państwowego, 
b) Bank Gospodarstwa Krajowego, pełniący ro­
lę banku inwestycyjnego, c) Państwowy Bank 
Rolny, finansujący wytwórczość rolną i prze­
mysł rolny oraz akcję inwestycyjną związaną 
z przebudową ustroju rolnego, d) Pocztową Ka­
sę Oszczędności, będącą zbiornicą środków pie­
niężnych i centralą obrotu bezgotówkowego.

2. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, finan­
sujący spółdzielczość i będący centralą finan­
sową spółdzielni kredytowych.

3. Polski Bank Komunalny i Komunalny 
Bank Kredytowy w Poznaniu, kredytujące 
związki i przedsiębiorstwa samorządowe oraz 
będące centralami finansowymi komunalnych 
kas oszczędności.

4. Dwa banki akcyjne, tj. Bank Handlowy 
w Warszawie i Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, finansujące przedsiębiorczość prywatną 
w zakresie kredytów obrotowych, przy czym 
Bankowi Handlowemu zlecono finansowanie 
większych przedsiębiorstw, a Bankowi Związku 
Spółek Zarobkowych — mniejszych przedsię­
biorstw i rzemiosła.

Mimo likwidacji znacznej ilości banków, ist­
niejąca nadal duża różnorodność instytucji kre­
dytowych: państwowych, komunalnych, spół­
dzielczych i posiadających formę spółek akcyj­
nych utrudniała sprawowanie przez Państwo 
jednolitej dyspozycji aparatem bankowym. 
Nadmierna ilość placówek bankowych w tere­
nie powodowała częstokroć niezdrową konku­
rencję między bankami, naruszanie kompeten­
cji kredytowych, przerosty organizacyjne i mar­
notrawstwo w dysponowaniu kadrami fachow­
ców. /

Przytoczone powyżej fakty nasunęły koniecz­
ność przeprowadzenia głęboko sięgającej refor­
my aparatu bankowego, dostosowania go w peł­
ni do potrzeb gospodarki planowej i poddania 
jednemu ośrodkowi dyspozycyjnemu.

Zadanie to spełniły trzy Dekrety z 28 paź­
dziernika 1948 r.: 1) o reformie bankowej, 
2) o zasadach i trybie likwidacji niektórych 
przedsiębiorstw bankowych i 3) o zasadach 
i trybie likwidacji instytucji kredytu długoter­
minowego (Dz. U. R. P. Ńr 52, poz. 410, 411 
i 412).

Z dniem wejścia w życie wspomnianych de­
kretów rozpoczął się t r z e c i  o k r e s  
rozwoju naszej bankowości.

Dekrety unormowały trzy podstawowe zaga­
dnienia: 1) zasady organizacyjne systemu ban­
kowego, 2) sposób i tryb likwidacji przedsię­
biorstw bankowych oraz instytucji kredytu dłu­
goterminowego, które nie wznowiły po wojnie 
działalności, 3) sposób i tryb likwidacji rachun­
ków starych i okupacyjnych tych instytucji, 
które wznowiły działalność po wyzwoleniu.
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Dekret z dnia 28. X. 1948 r. o reformie ban­
kowej ustalił, że do wykonywania czynności 
bankowych powołane są wyłącznie trzy rodzaje 
instytucji kredytowych: 1) banki państwowe,
2) banki w formie spółek akcyjnych oraz
3) spółdzielnie kredytowe.

Dekret stworzył jednolity ośrodek dyspozy­
cyjny instytucji bankowych, podporządkowu­
jąc wszystkie bez wyjątku banki i spółdzielnie' 
Ministrowi Skarbu. Tego rodzaju ustawienie 
aparatu bankowego umożliwiło realizację po­
lityki Państwa w zakresie dostarczania gospo­
darce narodowej środków pieniężnych, nie­
zbędnych dla wykonania zadań planowych oraz 
przeprowadzania kontroli celowego zużycia do­
starczonych kredytów.

Określając kompetencje banków, dekret ze­
rwał z zasadą trójsektorowości, która rzekomo 
miała stanowić cechę naszej gospodarki i przy­
jął za podstawę ustalenia zakresu działania ban­
ków podział branżowy.

Centralne i nadrzędne stanowisko w systemie 
bankowym zostało przyznane Narodowemu 
Bankowi Polskiemu, którego zakres działania 
uległ znacznemu rozszerzeniu. Bank ten, poza 
dotychczasowymi czynnościami, objął bezpo­
średnie lub pośrednie finansowanie całej go­
spodarki narodowej oraz zlecone mu zostało 
ześrodkowanie obrotów kasowych Skarbu Pań­
stwa. Taki stan rzeczy spowodował koniecz­
ność rozbudowy sieci placówek terenowych 
Banku, co wpłynęło dodatnio na usprawnienie 
obrotu pieniężnego oraz należyte wykonywanie 
zadań przez oddziały innych banków.

Z pozostałych banków państwowych powoła­
nych dekretem o reformie bankowej, należy 
przede wszystkim wymienić Bank Inwestycyj­
ny, do którego zadań należało koncentrowanie 
środków pieniężnych przeznaczonych do finan­
sowania inwestycji i administrowanie tymi środ­
kami, finansowanie inwestycji i kontrola ich 
wykonania oraz zaopatrywanie w środki obro­
towe przedsiębiorstw montażowo-budowlanych 
i kontrola ich gospodarki finansowej.

W zakresie finansowania inwestycji Bank 
miał stanowisko nadrzędne w stosunku do po­
zostałych banków, sprawował bowiem kontrolę 
finansowania inwestycji, przekazanych tym 
bankom do realizacji. Zakres działania Banku 
Inwestycyjnego został ustalony zgodnie z za­
sadami systemu finansowego, wprowadzające­
go ścisły rozdział gospodarki inwestycyjnej od 
gospodarki eksploatacyjnej oraz zakaz przeno­
szenia środków obrotowych na cele inwestycyj­
ne.

Do finansowania rolnictwa zarówno w zakre­
sie kredytów obrotowych, jak i inwestycyjnych 
oraz do kontroli gospodarki finansowej rolnic­
twa został powołany Bank Rolny, który przejął 
wszystkie kredyty rolnicze od dotychczasowego 
aparatu bankowego, stając się w ten sposób cen­
tralną instytucją kredytową wsi.

Finansowanie i kontrola gospodarki finanso­
wej związków samorządu terytorialnego, ich 
przedsiębiorstw i zakładów oraz finansowanie 
inwestycji komunalnych zostało powierzone 
Bankowi Komunalnemu, który zastąpił Polski

Bank Komunalny i Komunalny Bank Kredy­
towy w Poznaniu.

Bank Rzemiosła i Handlu przejął od Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Banku Handlo­
wego w Warszawie, Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności 
i spółdzielni oszczędnościowo - pożyczkowych, 
finansowanie w zakresie kredytów obrotowych 
rzemiosła tak uspołecznionego (spółdzielnie pra­
cy) jak i nieuspołecznionego, drobnego przemy­
słu i handlu oraz kontrolę gospodarki finanso­
wej tych przedsiębiorstw, które korzystają 
z kredytów Banku. Bank finansował ponadto 
inwestycje w zakresie zleconym przez Bank 
Inwestycyjny.

Do gromadzenia oszczędności i ześrodkowa- 
nia obrotu przekazowo-czekowego została po­
wołana Powszechna Kasa Oszczędności, która 
podobnie jak uprzednio Pocztowa Kasa Oszczę­
dności — korzysta z usług placówek pocztowych 
na terenie całego kraju, nie będąc jednak orga­
nizacyjnie związana z pocztą.

Zgodnie z dekretem, banki państwowe posia­
dają osobowość prawną prawa publicznego 
i mają prawo używania pieczęci z godłem pań­
stwowym. Banki te nie' podlegają wpisowi do 
rejestru handlowego. Statuty nadaje bankom 
Rada Ministrów w formie uchwał powziętych 
na wniosek Ministra Skarbu. Sprawy banku 
prowadzi kilkuosobowa dyrekcja, która repre­
zentuje bank wobec osób trzecich, władz 
i urzędów.

Zasada kolegialności została ograniczona 
przepisem ustalającym, że członkowie dyrekcji 
podlegają naczelnemu dyrektorowi. Przepis ten 
ustalił więc, że naczelny dyrektor nie jest tyl­
ko przewodniczącym dyrekcji, obowiązanym do 
podporządkowania się uchwałom zapadłym 
większością głosów nawet wbrew jego woli, 
lecz że kieruje pracami dyrekcji i ponosi za 
jej działanie odpowiedzialność.

Naczelnego dyrektora powoływała i odwo­
ływała Rada Ministrów na wniosek Ministra 
Skarbu, członków dyrekcji zaś Minister Skar­
bu na wniosek naczelnego dyrektora.

Naczelny dyrektor i członkowie dyrekcji nie 
mogli być równocześnie funkcjonariuszami 
państwowymi bądź samorządowymi ani też 
pracownikami przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych. Minister Skarbu mógł jednak 
w wyjątkowych wypadkach wyrazić zgodę na 
łączenie stanowiska naczelnego dyrektora lub 
członka dyrekcji ze stanowiskiem funkcjona­
riusza państwowego lub samorządowego.

Do składania oświadczeń w imieniu banku 
wymagane jest współdziałanie dwu osób. 
Imiona i nazwiska uprawnionych do działa­
nia na rzecz banku podawane są do publicznej 
wiadomości przez wywieszanie w lokalach ban­
ku list tych osób i wzorów ich podpisów.

W zakresie dochodzenia należności banki pań­
stwowe korzystają z przywileju polegającego 
na tym, że księgom banku dekret przyznaje 
moc dowodową dokumentów publicznych, zaś 
dokumenty stwierdzające zobowiązania na rzecz 
banku i zaopatrzone oświadczeniem banku, że 
oparte na nich roszczenia są wymagalne i pra­
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wnie dojrzałe do egzekucji, mają moc prawną 
tytułów egzekucyjnych. Klauzulę wykonalno­
ści tym tytułom nadaje sąd.

Dekret o reformie bankowej zniósł wszyst­
kie dotychczas działające spółdzielnie kredyto­
we, bądź stawiając je w stan likwidacji, bądź 
przekształcając na spółdzielnie nowe, zorga­
nizowane na zasadach przewidzianych dekre­
tem.

Dekret przewidywał utworzenie trzech ro­
dzajów spółdzielni kredytowych:

1. gminne kasy spółdzielcze jako samopomo­
cowe instytucje obsługi potrzeb finansowych 
rolników, będące zarazem organami pomocni­
czymi Banku Rolnego;

2. pracownicze kasy spółdzielcze jako samo­
pomocowe instytucje świata pracy, tworzone 
przy_ zakładach pracy, związkach i organiza­
cjach zawodowych;

3. miejskie spółdzielnie kredytowe, będące 
samopomocowymi instytucjami obsługi potrzeb 
ludności miejskiej, w szczególności rzemiosła.

Centralą finansową, organizacyjną i rewi­
zyjną gminnych kas spółdzielczych jest Bank 
Rolny, pracowniczych kas spółdzielczych — 
Powszechna Kasa Oszczędności i miejskich spół­
dzielni kredytowych — Bank Rzemiosła i Han­
dlu. /

Z tych trzech rodzajów spółdzielni, przewi­
dzianych w dekrecie, zorganizowane zostały 
tylko gminne kasy spółdzielcze.

Szybki rozwój gospodarki uspołecznionej 
i kurczenie się drobnotowarowej gospodarki 
kapitalistycznej uczyniło zbędnym utworzenie 
miejskich spółdzielni kredytowych, natomiast 
samopomocowe instytucje kredytowe świata 
pracy zostały zorganizowane w formie pracow­
niczych kas pożyczkowo-oszczędnościowych ja­
ko organów związków zawodowych, a więc po­
za aparatem bankowym.

Celem działalności gminnych kas spółdziel­
czych „jest pomoc w podnoszeniu dobrobytu 
i kultury bezrolnych, małorolnych i średnio­
rolnych chłopów zgodnie z planami rozwoju 
gospodarczego wsi, oraz obrona ich przed li­
chwą i wyzyskiem kapitalistycznym na wsi. 
Cel ten kasy realizują w ścisłej współpracy 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej" 2).

Na obecnym etapie walki o przebudowę 
ustroju rolnego i uspołecznienie produkcji rol­
nej gminne kasy spółdzielcze są organem klaso­
wej polityki kredytowej na wsi, zmierzającej — 
pod kontrolą i przy współudziale chłopów — 
do wyzwolenia ich spod wpływów bogaczy 
wiejskich i przygotowania drogą uświadomie­
nia politycznego do nowych form gospodarki. 
Zadania te spełniają gminne kasy spółdzielcze 
pod ścisłą kontrolą Banku Rolnego.

Dekret o reformie bankowej zawiera ponad­
to szereg przepisów, normujących zasady li­
kwidacji dotychczasowego aparatu bankowego. 
Myślą przewodnią tych przepisów było prze­
prowadzenie likwidacji w sposób, wykluczający 
jakiekolwiek zahamowania w działalności ban­
ków, i zsynchronizowanie poszczególnych eta-

2) § 4 Statutu wzorcowego Gminnych Kas Spółdziel­
czych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 489).

pów likwidacji z organizowaniem i stabilizacją 
banków nowych, powołanych do życia na pod­
stawie dekretu.

Faktyczna likwidacja przedwojennych sto­
sunków kredytowych, stanowiących bezużytecz­
ny balast przeszłości, stała się możliwa dopiero 
po ogłoszeniu dekretu z dnia 27 lipca 1949 r. 
o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości 

;:nieumorzonych zobowiązań pieniężnych (Dz. U. 
R. P. Nr 45, poz. 382), który odrzucił zasadę 
waloryzacji i stanął na stanowisku nominali­
sty cznego traktowania należności figurujących 
na rachunkach starych i okupacyjnych instytu­
cji kredytowych 3).

Konsekwentna realizacja tez systemu finan­
sowego ustalonych uchwałą Rady Mi­

nistrów z 21 sierpnia 1947 r., przyczyniła się 
do przeobrażenia naszej gospodarki i narzuciła 
konieczność ponownej reorganizacji bankowo­
ści.

W wykonaniu uchwały wydany został szereg 
aktów prawnych, które w konsekwencji spowo­
dowały ugruntowanie podstawowych zasad go­
spodarki socjalistycznej.

Ustawa z dnia 1 lipca 1949 r. o obowiązku 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym (Dz. 
U. R. P. Nr 41, poz. 294) stworzyła warunki 
umożliwiające bankom współdziałanie w umac­
nianiu zasad rozrachunku gospodarczego, przy­
śpieszenie obiegu środków niezbędnych dla 
wykonania planów gospodarczych, kontrolę 
gospodarki finansowej przedsiębiorstw, likwi­
dację nieterminowego regulowania należno­
ści i wywołanego tym pozaplanowego rozdziału 
środków obrotowych, maksymalne ogranicze­
nie wypłat gotówkowych i zmniejszenie będą­
cych w obiegu ilości banknotów4).

Dekret z dnia 5 sierpnia 1949 r. o państwo­
wym arbitrażu gospodarczym oraz ustawa 
z dnia 19 kwietnia 1950 r. o umowach plano­
wych w gospodarce socjalistycznej wprowadzi­
ły obowiązek zawierania umów planowych ce­
lem zapewnienia dyscypliny wykonania pla­
nów gospodarczych, usprawnienia współpracy 
jednostek gospodarczych przy realizacji tych 
planów oraz ugruntowania zasad rozrachunku 
gospodarczego przy równoczesnym ustanowie­
niu w postaci komisji arbitrażowych. Komisje 
te powołane są do czuwania, „by umowy plano­
we były zawierane zgodnie z zasadą rozrachun­
ku gospodarczego i obowiązującymi planami 
i zasadami oraz by je wykonywano należycie, 
zgodnie z umowami i założeniami planu" 5 6).

Uchwały Rady Ministrów w sprawie zasad 
organizacji finansowej i systemu finansowego 
przedsiębiorstw państwowych, objętych budże­
tem centralnym (z dnia 17 kwietnia 1950 r.) 
i podlegających władzom terenowym (z dnia 
6 września 1950 r.) ®), ustaliły, że przedsiębior­

3) P. Z i e l i ń s k i  i T.  L. M i c h a ł o w s k i  
„O zaciąganiu i określaniu wysokości zobowiązań 
pieniężnych", Polgos, 1950.

4) T .  L. M i c h a ł o w s k i  i S. S z a ­
l o  w  s k i „Obrót bezgotówkowy", Polgos, 1950.

6) D r  J a n  T o p i ń s k i ,  Państwowy arbitraż 
gospodarczy. (Państwo i Prawo, Nr 3 z 1950 r.).

°) Monitor Polski z 1950 r., Nr A—55, poz. 630 
i Nr A—102, poz. 1284.
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stwa winny być prowadzone na zasadach roz­
rachunku gospodarczego i wprowadziły trzy 
podstawowe pojęcia: a) pełnego rozrachunku 
gospodarczego, b) pełnego wewnętrznego roz­
rachunku gospodarczego i c) ograniczonego we­
wnętrznego rozrachunku gospodarczego.

Oparcie gospodarki przedsiębiorstw na zasa­
dach rozrachunku gospodarczego zapewniło im 
pełną operatywną samodzielność w wykonywa­
niu zadań wynikających z planów gospodar­
czych i stworzyło dla kolektywu przedsiębior­
stwa dodatkowy bodziec do rozwinięcia celowej 
i wydajnej działalności, prowadzącej nie tylko 
do wykonania lecz i przekraczania zadań pla­
nowych, podnoszenia rentowności przedsię­
biorstw i obniżania kosztów własnych.

Wspomniane uchwały wyodrębniają grupę 
przedsiębiorstw budżetowych, do której zali­
czone zostały takie przedsiębiorstwa, których 
charakter lub niedostateczny stopień ukształ­
towania organizacyjnego powoduje, że zorga­
nizowanie ich na zasadach rozrachunku gospo­
darczego byłoby niecelowe.

Dochody i wydatki przedsiębiorstw budżeto­
wych objęte są budżetem Państwa bądź wła­
ściwym budżetem terenowym.

Podstawowa zmiana nastąpiła również w do­
tychczasowym pojęciu prawa własności. Zosta­
ła ona spowodowana wprowadzeniem zasady 
nieodpłatnego przekazywania środków trwa­
łych między jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej. Zasadę tę ustanowił Dekret z dnia 
26 kwietnia 1949 r. o przekazywaniu i nabywa­
niu nieruchomości niezbędnych dla realizacji 
narodowych planów gospodarczych (Dz. U. 
R. P. Nr 27, poz. 197), uchwała KERM z dnia 
25 maja 1949 r. w sprawie zasad wzajemnego 
przekazywania maszyn, urządzeń technicznych, 
środków transportowych i innych przedmiotów 
majątku trwałego przez urzędy, instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe oraz uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 24 czerwca 1950 r. 
w sprawie przekazywania przedsiębiorstw, za­
kładów lub ich części oraz przedmiotów ma­
jątku trwałego między państwowymi jednost­
kami gospodarczymi i jednostkami spółdziel­
czymi.

Wydanie wymienionych wyżej przepisów 
stało się konieczne w związku ze stale rosną­
cymi potrzebami gospodarki planowej, naka­
zującymi zaprowadzenie dokładnej ewidencji 
i planowego rozdziału środków trwałych, ma­
szyn, urządzeń, narzędzi, surowców i fabryka­
tów, które — zbędne dla jednych przedsię­
biorstw — były konieczne dla normalnej dzia­
łalności innych.

Jak widzimy, zmiana form gospodarki naro­
dowej doprowadziła do zmiany pojęć praw­
nych i ustalenia zasady państwowej własności 
socjalistycznej, polegającej na tym, że jedynym 
podmiotem własności państwowej jest pań­
stwo, bez względu na to, w czyim posiadaniu 
\ użytkowaniu majątek państwowy się znajdu­
je. Państwowym urzędom i przedsiębiorstwom 
przysługuje jedynie prawo władania, użytko­
wania i rozporządzania przekazaną im w zarząd 
częścią jednolitego funduszu własności pań­

stwowej, zgodnie z celem, dla osiągnięcia któ­
rego zostały powołane, oraz zgodnie z obowią­
zującymi je planami. Jednak państwowe urzędy 
i przedsiębiorstwa nie stają się właścicielami 
przekazanego im majątku, bowiem jedynym 
właścicielem tego majątku pozostaje nadal 
państwo 7).

Pojęcie państwowej własności socjalistycz­
nej znalazło pełny wyraz prawny w ustawie 
z dnia 26 października 1950 r. o przedsiębior­
stwach państwowych, która strukturę organi­
zacyjną przedsiębiorstw, ich stosunki majątko­
we oraz zakres i sposób działania oparła na 
zasadach socjalistycznych.

Przedstawione wyżej olbrzymie przemiany 
w życiu gospodarczym oraz uchwalona przez 
Sejm w dniu 28 października 1950 r. ustawa
0 zmianie systemu pieniężnego, postawiły 
przed bankami nowe zadania, których pełna 
realizacja okazała się niemożliwa bez zmiany 
przepisów dekretu o reformie bankowej.

Odmienne warunki gospodarcze i społeczne 
spowodowały, że nacjonalizacja banków odby­
wa się u nas w sposób nieco odmienny, niż 
w Związku Radzieckim 8), zmierzając jednak do 
tych samych celów.

Cele i zadania bankowości w społeczeń­
stwie socjalistycznym zostały określone przez 
Marksa i Engelsa w Manifeście Komunistycz­
nym: „Centralizacja kredytów w rękach pań­
stwa za pomocą banku narodowego, o kapita­
le państwowym i o wyłącznym monopolu" 9).

Słuszność zasady jedynego wielkiego banku 
państwowego podkreślił Lenin, pisząc: „Wiel­
kie banki stanowią ten aparat państwowy, 
który jest nam niezbędny dla urzeczywistnienia 
socjalizmu i który przejmujemy gotowy z ka­
pitalizmu, przy czym nasze zadanie polega na 
tym, aby odrzucić to, co stanowi kapitalistycz­
ne zwyrodnienie w tym wspaniałym aparacie, 
uczynić go potężniejszym, jeszcze bardziej de­
mokratycznym i działającym w jeszcze szer­
szym zakresie. Ilość przejdzie w jakość. Jeden 
jedyny, największy z największych bank pań­
stwa z oddziałami w każdej fabryce to już 
dziewięć dziesiątych aparatu socjalistyczne­
go" 10).

Rola banków w gospodarce socjalistycznej 
została dokładnie określona w nauce radziec­
kiej u). Prace uczonych radzieckich i ustawo­
dawstwo radzieckie stanowią dla nas źródło 
wiedzy o bankowości socjalistycznej.

Zgodnie z tymi wskazaniami kierunek prze­
mian naszej bankowości został wyznaczony 
przez dążenie do stworzenia jedynego banku,

7) A. W. We n e d i k t o w, „Gosudarstwiennaja 
socjalisticzeskaja sobstwiennost1; Moskwa 1948, str. 340
1 nast. oraz Osnowy Sowietskowo Gosudarstwa i Pra­
wa; Moskwa 1947, str. 310 i nast.

8) M. S. A t ł a s ,  Nacjonalizacja banków w  
SSSR, Gosfinizdat, Moskwa, 1948.

° ) K.  M a r k s  i F.  E n g e l s ,  Manifest Ko­
munistyczny, str. 58, Warszawa, 1949.

10) W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. XXI, str. 260.
u ) Dienieżnoje Obraszczenie i Kredit SSSR, Gosfi­

nizdat, Moskwa 1947. W. B a t y r i e w  — M. Usos- 
kin, System Bankowy ZSRR, Warszawa 1949. M. M. 
U s o s k i n, Kratkosrocznyj Kredit w  Narodnom Cho- 
ziajstwie SSSR, 1941.
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jednak realizacja tego postulatu następuje sto­
pniowo w miarę rozwoju gospodarki uspołecz­
nionej i wypierania gospodarki kapitalistycz­
nej. Zadania, jakie ma do spełnienia aparat ban­
kowy w realizacji Planu 6-letniego, wymagają 
utrzymania odrębności organizacyjnej i opera­
tywnej poszczególnych banków.

Wychodząc z tych założeń ustawa z dnia 22 
marca 1951 r. o zmianie przepisów o reformie 
bankowej, rozpoczynająca c z w a r t y  e t a p  
rozwoju naszej bankowości, ograniczyła liczbę 
banków dotychczas działających, rozszerzając 
równocześnie zakres uprawnień Narodowego 
Banku Polskiego i wzmacniając jego stanowi­
sko wobec pozostałych banków jako centralne­
go banku Państwa.

Te same przesłanki spowodowały, że ustawa 
określając kompetencje banków w zakresie 
finansowania i kontroli poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej nie precyzuje szczegóło­
wo w jaki sposób mają one spełniać ciążące na 
nich zadania. Ustawa nie zawiera postanowień, 
normujących warunki udzielania kredytu, nie 
ustala co jest przedmiotem kontroli (np. celowe 
zużycie kredytów, fundusz płac, wysokość środ­
ków własnych, koszty produkcji) oraz nie okre­
śla form i sposobu wykonywania tych czyn­
ności. Ponieważ funkcje banków ulegają cią­
głemu wzrostowi a metody pracy są stale do­
skonalone, szczegółowe postanowienia o dzia­
łalności banków są przedmiotem odrębnych 
aktów prawnych, wypełniających coraz to no­
wą treścią ramowe — w tym zakresie — prze­
pisy ustawy.

Ustawa o zmianie przepisów o reformie ban­
kowej powołuje do wykonywania czynności 
bankowych banki państwowe, banki w formie 
spółek akcyjnych i gminne kasy spółdzielcze.

Pośród banków państwowych naczelne i kie­
rownicze stanowisko zajmuje Narodowy Bank 
Polski12) jako centralny bank państwowy, po­
wołany do regulowania obrotu pieniężnego 
i kredytu oraz do przeprowadzania rozrachun­
ku pieniężnego w obrotach krajowych i zagra­
nicznych.

Narodowy Bank Polski sporządza dla gospo­
darki narodowej plan kasowy i kredytowy oraz 
plan obrotów płatniczych z zagranicą.

Zadaniem planu kredytowego jest mobiliza­
cja wszystkich rezerw pieniężnych gospodarki 
narodowej i skierowanie ich do poszczególnych 
jednostek . gospodarczych w formie kredytów, 
w wysokości niezbędnej dla realizacji zadań 
planowych tych jednostek.

Plan kredytowy pozostaje w ścisłym związku 
z planem kasowym, który obejmuje wszystkie 
źródła wpływu gotówki do kas Banku i wszyst­
kie rodzaje wypłat, powodujące jej odpływ 
zgodnie z potrzebami życia gospodarczego.

Plan kasowy w oparciu o plan kredytowy 
i plan obrotów płatniczych z zagranicą ustala 
limit emitowanych przez Bank znaków pie­
niężnych.

12) W i t o l d  T r ą m p c z y ń s k i ,  Funkcje 
Banku Socjalistycznego, Wiadomości Narodowego Ban­
ku Polskiego, Nr 1 z 1950 r.

Zadania Banku w zakresie sporządzania tych 
planów i kontroli ich wykonania mają szczegól­
nie ważne znaczenie po dokonanej w paździer­
niku 1950 r. reformie walutowej, w wyniku 
której „Kraj nasz otrzymał pieniądz wysoko- 
wartościowy, w pełni ustabilizowany, oparty 
o relację do wartości złota. Pieniądz, który bę­
dzie sprzyjał stałemu podnoszeniu się realnej 
wartości płac i zarobków, rozwojowi oszczęd­
ności pieniężnych ludności, walce o obniżenie 
kosztów produkcji, prowadzeniu polityki stop­
niowego obniżania cen na artykuły masowego 
spożycia dostarczane ludności miast i wsi, 
usprawni w jeszcze większym stopniu procesy 
wymiany towarowej między miastem i wsią, 
wzmocni zasady planowości w naszej gospo­
darce" 1S).

Sprawowana przez Narodowy Bank Polski 
kontrola wykonania planów kredytowych po­
zostałych banków oraz kontrola jednostek go­
spodarczych przezeń finansowanych jak i finan­
sowanych przez inne banki, stwarza dla Banku 
możliwości kontroli całego życia gospodarczego 
za pośrednictwem złotówki. Kontrola ta stano­
wi potężny oręż w walce o trwałość wartości 
nowej waluty. .

W przemówieniu wygłoszonym z okazji 31 
Rocznicy Rewolucji Październikowej, Minister 
Mołotow powiedział: „W pełni utrwalić dodat- 
m szultaty reformy walutowej możemy tylko' 
w tym wypadku, jeśli będziemy przestrzegać we 
wszystkich poczynaniach zasady ekonomii, nie 
dopuszczać do zbędnych wydatków, strzec ra­
dzieckiej kopiejki".13 14) Słowa te mają w pełni 
zastosowanie również do naszego pieniądza.

Ustawa nakłada na Bank zadanie obsługi ka­
sowej budżetu Państwa, budżetu, który dzisiaj 
ma „charakter podstawowego planu finansowe­
go gromadzenia środków i ich podziału na fi­
nansowanie gospodarki narodowej, potrzeb so­
cjalnych i kulturalnych ludności, wzmożenia 
obronności Państwa oraz utrzymania admini­
stracji i organów wymiaru sprawiedliwości".15) 
Przejmując obsługę kasową budżetu, Bank staje 
się współkontrolerem jego wykonania. Na Bank 
spada obowiąz:ek ścisłego przestrzegania usta­
nowionych w budżecie limitów wydatków i za­
wiadamiania władz państwowych o wszystkich 
zakłóceniach w wykonaniu budżetu.

Do zadań Banku należy ponadto gromadzenie 
wszystkich wolnych środków pieniężnych gos­
podarki narodowej i jej finansowanie bezpo­
średnie lub za pośrednictwem innych banków, 
czuwanie nad przestrzeganiem zasad rozrachun­
ku gospodarczego i obrotu bezgotówkowego, 
przeprowadzenie rozliczeń między przedsiębior­
stwami, instytucjami i organizacjami oraz rozli­

13) K o n s t a n t y  D ą b r o w s k i ,  Przemówie­
nie wygł. na pos. Sejmu w  dniu 28.X.1950 r. (Finanse 
Nr 1 z 1950 r.).

14) W. M. M o ł o t o w ,  31 Rocznica Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, Moskwa, Gospolitizdat, 1948 r, 
str. 16.

15) Uchwała Rady Ministrów z dnia 17.IV.50 r. 
w  sprawie wstępnych wytycznych do zasad Budżetu 
Państwa na r. 1951 (Monitor Polski, A-55, poz. 631).
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czeń z zagranicą i finansowanie handlu zagra­
nicznego.

Wyliczone zaledwie pobieżnie funkcje Naro­
dowego Banku Polskiego dają nam jednak wy­
raźny profil banku socjalistycznego, przystoso­
wanego w pełni do spełniania zadań ciążących 
na nim w związku z realizacją Planu 6-letniego.

Bank Inwestycyjny jest powołany do finanso­
wania inwestycji, z wyjątkiem tych, których 
finansowanie zostało zlecone innym bankom. 
Bank sprawuje ponadto kontrolę finansową 
i techniczną wykonania inwestycji przez siebie 
finansowanych oraz finansuje i kontroluje 
przedsiębiorstwa wykonawstwa inwestycyjne­
go.

Zadanie Banku Inwestycyjnego w realizacji 
Planu 6-letniego polega na rozprowadzeniu 
środków pieniężnych niezbędnych do przekształ­
cenia i rozbudowy zacofanego przemysłu kapi­
talistycznego na przodujący technicznie prze­
mysł socjalistyczny.16) Zadaniem Banku jest do­
starczenie środków na budowę nowych zakła­
dów przemysłowych i uruchomienie nowych ga­
łęzi produkcji niezbędnych dla stworzenia bazy 
ekonomiczno-technicznej budowy socjalizmu.

Bank Komunalny finansuje i kontroluje gos­
podarkę komunalną zarówno w dziedzinie in­
westycji jak i w zakresie eksploatacji.

Do czasu wydania ustawy o jednolitych orga­
nach władzy państwowej (Dz. U. R. P. Nr. 14 
z 1950 r., poz. 156) Bank Komunalny był ściśle 
związany z gospodarką samorządu terytorial­
nego.

Wejście w życie wspomnianej ustawy usunęło 
dotychczasową bazę działalności Banku, nie 
zmniejszyło jednak jego kompetencji. W wy­
niku dokonanych przemian ustrojowych rola 
Banku w naszej gospodarce stała się zbliżona 
do funkcji, jakie w gospodarce radzieckiej speł­
nia sieć banków komunalnych.17)

Przedmiotem działania Banku jest finansowa­
nie kapitalnych remontów, inwestycji w zakre­
sie urządzeń użyteczności publicznej oraz finan­
sowanie komunalnych przedsiębiorstw usługo­
wych i produkcyjnych.

Bank Rolny finansuje rolnictwo w zakresie 
inwestycji i kredytów obrotowych oraz kontro­
luje gospodarkę finansową rolnictwa. Bank fi­
nansuje również i kontroluje przedsiębiorstwa 
wykonawcze w zakresie inwestycji rolnych.

W odróżnieniu od radzieckiego Sielchozbanku, 
który jest wyłącznie bankiem inwestycyjnym 
i centralą kredytu długoterminowego, w Banku 
Rolnym skoncentrowany jest ponadto kredyt 
krótkoterminowy dla wsi.

Obszerniejszy zakres działania Banku Rolne­
go wywołany jest odrębną strukturą naszej gos­
podarki rolnej, posiadającej przewagę gospo­
darstw indywidualnych nad uspołecznionymi. 
W warunkach walki klasowej, zadaniem Banku 
Rolnego jest prowadzenie polityki kredytowej,

l6) S t e f a n  J ę d r y c h o w s k i ,  „O kilku w arun ­
kach wykonania P lanu  6-letn iego“, Ekonom ista  N r 3 
z 1950 r.

1‘) I. B. J  u n i k, K redit i Chozrasczot w  K om unal- 
nom Choziajstwie, Gosfinizdat, 1948 —•.

zmierzającej do przebudowy ustroju rolnego 
drogą popierania spółdzielni produkcyjnych, 
dalszego rozwoju państwowych gospodarstw 
rolnych i ośrodków maszynowych oraz drogą 
popierania gospodarstw mało- i średniorolnych 
chłopów.

Zadania te Bank Rolny wykonuje bezpośred­
nio, za pomocą własnego aparatu na odcinku 
finansowania przedsiębiorstw uspołecznionych, 
a w zakresie gospodarstw mało- i średniorol­
nych za pośrednictwem gminnych kas spółdziel­
czych, których sieć objęła teren całego kraju.

Powszechna Kasa Oszczędności jest central­
ną instytucją oszczędnościową,., powołaną do 
gromadzenia indywidualnych oszczędności pie­
niężnych oraz wykonywania czynności związa­
nych z obrotem przekazowo-czekowym w kraju.

PKO jest centralną zbiornicą wszelkiego ro­
dzaju oszczędności indywidualnych bez wzglę­
du na ich formę, a więc zarówno:

1. oszczędności dobrowolnych — w formie 
wpłat na książeczki oszczędnościowe,

2. oszczędności w formie składek wpłacanych 
do pracowniczych kas zapomogowo-pożyczko­
wych.

Z istniejących u nas form oszczędzania, pod­
stawowe znaczenie ma forma pierwsza dobro­
wolnego oszczędzania drogą wpłat na książecz­
ki oszczędnościowe.

Przeprowadzona w październiku 1950 r. 
zmiana systemu pieniężnego, wprowadzając 
wysokowartościową, trwałą walutę stworzyła 
pomyślne warunki dla oszczędności indywidu­
alnych. Wyraz temu dała uchwała Rady Mini­
strów z dnia 3 listopada 1950 r. w sprawie Po­
wszechnej Kasy Oszczędności, która ustaliła 
wytyczne dla właściwego rozwiązania zagad­
nienia oszczędzania i przystosowania aparatu 
PKO do stojących przed nią nowych zadań 18).

Stały wzrost funduszu płac w gospodarce so­
cjalistycznej 19) stwarza dla pracowników mo­
żność odkładania części zarobków w celu peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb po zakumulo­
waniu niezbędnych kwot.

Oszczędzanie w gospodarce socjalistycznej 
różni się zasadniczo od oszczędzania w gospo­
darce kapitalistycznej. Jeśli w gospodarce ka­
pitalistycznej głównym motywem oszczędzania 
było odkładanie pewnych kwot w obawie przed 
bezrobociem, które stale nawiedzało klasę ro­
botniczą i uzyskania w ten sposób możliwości 
przetrwania okresu pozostawania bez pracy — 
w ustroju socjalistycznym, który bezpowrotnie 
bezrobocie zlikwidował, zapewnił pracownikom 
pomoc lekarską, opiekę nad matką i dzieckiem 
i rozwinął system ubezpieczeń •—- oszczędzanie 
ma na celu wyłącznie pełniejsze zaspokojenie 
potrzeb pracowników.

Oszczędności akumulowane w gospodarce ka­
pitalistycznej były użytkowane w interesie ka­
pitalistów, którzy obracając uzyskanym w ten 
sposób tanim pieniądzem, zwiększali swe zyski.

ls) M onitor Polski z 1950 r., N r A-119, poz. 1470 i 
N r A-127, poz. 1570.

“ ) W  a 1 1 e r, Sbieregatielnyje Kassy SSSR, Mo­
skw a 1948 r.
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Natomiast w ustroju socjalistycznym dyspo­
nentem zakumulowanych oszczędności praco­
wniczych jest Państwo, które uzyskane tą dro­
gą sumy zużywa na rozbudowę przemysłu i rol­
nictwa oraz zaspokojenie potrzeb mieszkalnych 
i kulturalnych ludności miast i wsi.

W Związku Radzieckim funkcje zbiornic 
oszczędności indywidualnych pełnią „Sbiere- 
gatielnyje kassy“, zapewniające wkładcom sze­
reg uprawnień i udogodnień, które czynią wkła­
dy atrakcyjnymi i skutecznie przyczyniają się 
do popularyzacji idei oszczędzania.

Wzorując się na przepisach radzieckich, usta­
wa z dnia 22 marca 1951 r. o zmianie przepisów
0 reformie bankowej stanowi, że:

1. wkłady złożone w PKO poręcza Państwo,
2. wysokość wkładu objęta jest tajemnicą,
3. wkłady są wolne od zajęcia do sumy 

3 tys. zł,
4. wkłady korzystają z bezpieczeństwa praw­

nego (pupilarnego),
5. w przypadku śmierci wkładcy ustawa ze­

zwala na pokrycie z. wkładu kosztów pogrzebu 
bez potrzeby przeprowadzania postępowania 
spadkowego.

Przepisy ustawy stworzyły podstawę do pro­
pagowania idei oszczędzania oraz warunki do 
wzrostu oszczędności, zwłaszcza wśród tych ka­
tegorii pracowników, którym dopiero Polska 
Ludowa dała możność stałej należycie opłaca­
nej pracy.

Poza bankami państwowymi ustawa dopusz­
cza działalność dwu banków w formie spółki 
akcyjnej: Banku Handlowego w Warszawie
1 Banku Polska Kasa Opieki —■ obydwu w za­
kresie obrotów z zagranicą. Banki te spełniają 
pod kontrolą Narodowego Banku Polskiego 
czynności zlecone przez Ministra Finansów.

Ustawa z 22.III.1951 r. zmieniła zasady orga­
nizacyjne banków państwowych. Należyte wy­
konanie zadań, jakie banki mają do- spełnienia 
w Planie 6-letnim 20), wymaga sprężystości kie­
rownictwa i wyraźnego umiejscowienia odpo­
wiedzialności za podjęte decyzje i dokonane 
czynności. Należyte wykonanie zadań wymaga 
ponadto takiego ustawienia organizacyjnego 
banku, które by zapewniało całkowitą realiza­
cję polityki finansowej Państwa przez wszyst­
kie jego ogniwa administracyjne.

Wychodząc z tych założeń ustawa znosi dy­
rekcję banku i wprowadza jednoosobowe kie­
rownictwo. Na czele banku stoi dyrektor, który 
kieruje samodzielnie jego działalnością i jest za 
nią odpowiedzialny. Dyrektora powołuje i od­
wołuje Prezes Rady Ministrów na wniosek Mi­
nistra Finansów. Zastępcę względnie zastępców 
powołuje Minister Finansów na wniosek dyre­
ktora. Liczbę zastępców dyrektora w poszcze­
gólnych bankach określają statuty.

Jednakże w sprawach dotyczących praw 
i obowiązków majątkowych banku konieczne 
jest współdziałanie dwu upoważnionych osób. 
Są nimi dyrektor, jego zastępcy oraz pełnomoc-

20) J a n K i z 1 e r, Zadania aparatu bankow ego 
w  realizacji Planu 6-letniego, Wiadomości Banku Rol- 
negO' Nr 10 z 1950 r.

nicy, działający w granicach umocowania. Peł­
nomocników ustanawia i odwołuje oraz ustala 
granice ich umocowania dyrektor.

Banki państwowe posiadają osobowość praw­
ną i podlegają wpisowi do rejestru przedsię­
biorstw państwowych.

Banki państwowe działają na zasadach roz­
rachunku gospodarczego. Środki potrzebne 
bankom do wykonania ich zadań przydziela 
Minister Finansów w porozumieniu z Prze­
wodniczącym PKPG. W miarę potrzeby środki 
te mogą być zwiększane, bądź zmniejszane. 
Szczegółowe przepisy w tym przedmiocie za­
wiera uchwała Nr 7 Rady Ministrów z dnia 3 
stycznia 1951 r. w sprawie zasad systemu finan­
sowego banków państwowych (Mon. Polski 
Nr A-4, poz. 44).

Z wywodów powyższych wynika, że struk­
tura prawna banków państwowych zbliżona 
jest do struktury przedsiębiorstw. Obok podo­
bieństw istnieją jednak i znaczne różnice.

Ustawa z 22.III. 1951 r. powołuje do życia ści­
śle określone banki przeznaczone do wykonania 
zadań wymienionych w ustawie. Minister Fi­
nansów, któremu banki podlegają, nie ma pra­
wa powoływania nowych banków ani też likwi­
dowania istniejących. Natomiast dekret z dnia 
26.X.1950 r. o przedsiębiorstwach państwowych 
nie wymienia określonych przedsiębiorstw, lecz 
ustala jedynie tryb i zasady ich powoływania. 
Utworzenie przedsiębiorstwa państwowego na­
stępuje w drodze zarządzenia właściwego mi­
nistra, wydanego w porozumieniu z Ministrem 
Finansów i za zgodą Przewodniczącego PKPG. 
Likwidacja przedsiębiorstwa następuje na pod­
stawie zarządzenia władzy, która je powołała.

Banki państwowe posiadają osobowość praw­
ną z mocy ustawy, niezależnie od tego czy zo­
stały wpisane do rejestru przedsiębiorstw, czy 
też wpis taki nie został dokonany. Wpis banku 
do rejestru ma charakter wyłącznie porządko­
wy, jest więc czynnością ściśle rejestracyjną. 
W stosunku do przedsiębiorstw państwowych 
sprawa przedstawia się inaczej. Zarządzenie 
właściwego ministra o utworzeniu przedsiębior­
stwa nie nadaje mu osobowości prawnej; przed­
siębiorstwo osobowość tę nabywa dopiero z 
dniem wpisu do rejestru. Wpis przedsiębior­
stwa ma więc charalkter konstytutywny.

Bank państwowy w przeciwieństwie do przed­
siębiorstwa jest nie tylko jednostką gospodar­
czą, działającą na zasadach rozrachunku gospo­
darczego, lecz jest również organem władzy 
państwowej 21).

Banki w ustroju gospodarki planowej speł­
niają zadania wykraczające poza zakres dzia­
łania innych przedsiębiorstw. Banki są ogólno- 
państwowym aparatem ewidencji produkcji' 
i obrotu towarowego, regulują obrót pieniężny 
i bezgotówkowy, sprawują kontrolę wykonania 
narodowych planów gospodarczych przez 
wszystkie jednostki gospodarcze, kontrolują 
wykonanie planów finansowych i planów aku­
mulacji oraz kontrolują stosowanie zasad roz­

21) Prof. S. N. B r a t u ś. Subjekty grażdansko- 
wo prawa. Moskwa 1950 r.
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rachunku gospodarczego przez finansowane 
przez siebie jednostki.

Przedstawiony stan rzeczy powoduje, że ban­
ki występują w podwójnej roli: jako jednostki 
usługowe oraz jako organa władzy. Spełniając 
czynności usługowe dla swych klientów, banki 
wstępują z nimi w stosunki umowę i stają się 
ich kontrahentami; działając natomiast jako 
organa władzy, banki, w wykonaniu zadań usta­
wowych, wydają zarządzenia obowiązujące 
wszystkie znajdujące- się pod ich kontrolą fi­
nansową przedsiębiorstwa, instytucje i organi­
zacje i są uprawnione do stosowania sankcji w 
wypadku ich naruszenia 22).

Uwagi powyższe mają zastosowanie — na 
obecnym etapie rozwoju naszej gospodarki — 
do wszystkich banków państwowych, które 
funkcjonalnie spełniają już rolę banków socja­
listycznych choć organizacyjnie pozostają w 
tyle za bankowością radziecką. W miarę jednak 
coraz pełniejszej realizacji zasad gospodarki 
socjalistycznej, będą wzrastały kompetencje 
Narodowego Banku Polskiego, który przejmie

22) Z. I. S z k u n  d i n, O juridiczeskoj prirodie 
rasczotnowo sczota, Sow etskoje Gosudarstwo i Prawo 
Nr 5 z 1950 r.

od pozostałych banków szereg ich praw i obo­
wiązków.

Ustawa nie tamuje tego naturalnego biegu 
wypadków, stanowiąc, że Minister Finansów w 
porozumieniu z Przewodniczącym PKPG może 
w drodze zarządzenia nakazać całkowite lub 
częściowe przejęcie agend jednej z instytucji 
bankowych przez jedną lub kilka instytucji 
bankowych, określając jednocześnie tryb i wa­
runki przejęcia.

Ustawa zniosła Bank Rzemiosła i Handlu, 
którego dalsze istnienie było niecelowe z uwagi 
na stałe kurczenie się gospodarki nieuspołecz­
nionej oraz postawiła w stan likwidacji Bank 
Polski, który faktycznie nie wznowił działal­
ności po wyzwoleniu.

W części obejmującej przepisy likwidacyjne 
ustawa wprowadza szereg zmian i uproszczeń, 
zmierzających do przyśpieszenia postępowania 
likwidacyjnego. Z ważniejszych postanowień 
tego działu należy wymienić uchylenie odpo­
wiedzialności Skarbu Państwa za zobowiązania 
banków likwidowanych oraz unormowanie za­
gadnienia nieruchomości, figurujących w ra­
chunku „starym" i „okupacyjnym", zgodnie 
z pojęciem państwowej własności socjalistycz­
nej.

O DNIÓWCE OBRACHUNKOWEJ 
W SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH

Wojciech SZMIDT

Z dniówką obrachunkową, wyrażającą pra­
wo członka spółdzielni produkcyjnej do 

określonej części dochodu realizowanego pro­
porcjonalnie do ilości i jakości nakładu pracy 
w gospodarstwie zespołowym, spotykamy się we 
wszystkich typach spółdzielczych gospodarstw 
rolnych z wyjątkiem Zrzeszenia Uprawy Ziemi, 
tj. typu I. Statut Rolniczego Zrzeszenia Spół­
dzielczego, Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej 
i Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w paragra­
fie 8 dotyczącym sposobu obliczania pracy, 
głosi:

1. Ażeby sprawiedliwie rozdzielić między pra­
cujących w spółdzielni tę część dochodu, która 
stanowi wynagrodzenie za pracę, konieczne jest 
należyte porównanie wysiłku każdego według 
ilości i jakości jego pracy.

2. Za jednostkę porównawczą pracy wyko­
nywanej w spółdzielni przyjmuje się dniówkę 
obrachunkową (na przykład: praca rolnika nie­
zbędna do zaorania 0,45 ha średniej ziemi na 
głębokość od 16 cm do 20 cm przy pomocy płu­
ga jednoskibowego oraz pary koni).

3. Wszystkie prace w spółdzielni przeracho- 
wuje się na dniówki obrachunkowe w zależno-, 
ści od potrzebnych do ich wykonania kwalifi­
kacji oraz trudności i ważności pracy dla spół­
dzielni. W tym celu Zarząd, w oparciu o wytycz­
ne do ułożenia tablicy przerachowań, przygo­

towuje własną tabelę, w której każda praca 
wykonywana w spółdzielni zostaje wyceniona 
w dniówkach obrachunkowych. Tabela taka 
powinna uzyskać zatwierdzenie Ogólnego Ze­
brania.

4. Za wydajność pracy ponad normę, przy 
nie obniżonej jakości pracy, jak również za wy­
soką jakość pracy przy nie zmniejszonej wy­
dajności przyznaje się oprócz zarobionych dnió­
wek obrachunkowych — premię. O wysokości 
i rozdziale premii decyduje Ogólne Zebranie na 
wniosek Zarządu. Premie przyznaje Ogólne 
Zebranie grupom lub poszczególnym członkom 
spółdzielni w postaci dodatkowo zaliczanych 
dniówek obrachunkowych. Wysokość premii 
przyznanej pracującemu nie może przewyższać 
10% dniówek obrachunkowych wypracowanych 
przez niego.

5. Każdy pracujący posiada książeczkę obra­
chunkową, do której kierownik grupy co tydzień 
wpisuje ilość dniówek obrachunkowych, wypra­
cowanych przez właściciela książeczki.

Ponieważ dniówka obrachunkowa stanowi 
element podziału dochodu przypadającego za 
pracę członka, rzecz prosta, że nie natrafiamy 
na nią w typie pierwszym spółdzielni produk­
cyjnej, to jest w Zrzeszeniu Uprawy Ziemi, 
gdzie właściwie nie mamy do czynienia z ze­
społowym dochodem, lecz jedynie z zespołowym
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podziałem plonów, zależnym od ilości „hekta­
rów przeliczeniowych" wniesionej przez człon­
ka ziemi.

Analizując przytoczone postanowienia statu­
tów spółdzielni produkcyjnych II, III i nowego 
typu (określonego niekiedy mianem la) widzi­
my, że na samym początku jako cel stosowania 
dniówki obrachunkowej zaznaczony jest mo­
ment sprawiedliwego rozdziału części dochodu 
pochodzącego z pracy członka, to jest takiego 
rozdziału, który by uwzględniał jakościowy 
i ilościowy rezultat pracy. A więc pierwsze, 
zasadnicze znaczenie dniówki obrachunkowej 
polega na tym, że umożliwia ona praktyczną 
realizację socjalistycznej zasady wynagradza­
nia „każdemu według jego pracy" przy zacho- 
waniu możliwie jak najdokładniejszej oceny 
ilościowego i jakościowego nakładu tej pracy.

Chłop, który wstąpił do spółdzielni produk­
cyjnej, najwięcej obawia się tego, że będzie 
musiał pracować za innych, że jego kosztem 
dorabiać się będą na spółdzielni produkcyjnej 
wszelkiego rodzaju elementy niezdyscyplino­
wane, niechętne do pracy itp. Zastosowanie 
dniówki obrachunkowej kładzie kres tym oba­
wom. Jeżeli bowiem członek spółdzielni wie, 
że jego dochód zależny jest od wkładu jego 
pracy w gospodarstwo zespołowe i że jest on 
wprost proporcjonalny do tego wkładu nie tyl­
ko u niego, ale i u każdego innego członka, 
wówczas ten moment sprawiedliwego wartoś­
ciowania, moment słusznej oceny społecznej 
jego pracy, działa na niego mobilizująco i za­
chęca go do dalszego podwyższania wydajności 
pracy.

Drugim niemniej ważnym czynnikiem o cha­
rakterze psychologicznym jest zmiana stosunku 
członka spółdzielni do własności społecznej pod 
wpływem zastosowania dniówki obrachunkowej. 
Wydaje się na pierwszy rzut oka, że dwa, tak 
odległe od siebie fakty nie mogą mieć bezpo­
średniego powiązania. A jednak tak nie jest. 
Przez wprowadzenie dniówki obrachunkowej 
jako współczynnika przeliczeniowego dochodu 
płynącego z pracy, członkowie spółdzielni zaczy­
nają sobie uświadamiać, że dochód ich jest 
określony wynikami gospodarczymi przedsię­
biorstwa, którego są bezpośrednimi współgos­
podarzami. Weźmy przykład. Gdyby członek 
spółdzielni produkcyjnej, z całym swoim baga­
żem indywidualnego sobkostwa, w którym go 
wychowała drobnotowarowa gospodarka i oto­
czenie kapitalistyczne, opierał swój dochód wy­
łącznie na doraźnym zarobku, wycenianym od 
razu w pieniądzu i naturaliach, to pracując w 
oborze, interesowałby się oczywiście stanem 
krów, ich mlecznością itd., ale wyrzucając obor­
nik, nie interesowałby się losami tego obornika. 
Jeżeli natomiast ten członek wie, że jego do­
chód zależy nie tylko od efektów jego pracy, 
ale także i od rezultatów gospodarczych całego 
gospodarstwa zespołowego, to będzie go oczy­
wiście interesować całość tego gospodarstwa 
i nie pozwoli na to, ażeby mogły działać czyn­
niki, hamujące produkcję, lub obniżające ilość 
i jakość tej produkcji.

Rozpatrując znaczenie dniówki obrachunko­
wej jako kategorii ekonomicznej, stwierdzić na­
leży, że jest ona najlepszym sposobem ekono­
micznej oceny pracy członków spółdzielni jako 
wytwórców towarów. Dzięki temu dniówka 
obrachunkowa staje się potężnym narzędziem 
podwyższania towarowości spółdzielni produk­
cyjnych i rozwoju ich gospodarstwa zespołowe­
go. Z kolei wzrost gospodarstwa społecznego 
spółdzielni produkcyjnej zwiększa ogólne zna­
czenie dniówki obrachunkowej oraz podnosi 
jej rolę w rozwoju kolektywnego gospodarstwa 
rolnego. Z powyższego wynika, że w charakte­
rze miernika pracy członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, dniówka obrachunkowa staje się 
kategorią ekonomiczną spółdzielczego przed­
siębiorstwa rolnego, jako socjalistycznego go­
spodarstwa towarowego.

Ale to jest tylko jedna strona znaczenia 
dniówki obrachunkowej jako kategorii wcho­
dzącej w związek z prawem wartości1).

Niemniej istotną jest i druga strona, a mia­
nowicie ekonomiczna niezbędność dniówki 
obrachunkowej. Praca zużywana przez członków 
spółdzielni produkcyjnych na wytworzenie to­
warów winna być opłacana w myśl socjali­
stycznej zasady według ilości i jakości pracy. 
Bez stosowania prawa wartości nie można roz­
wiązać tego podstawowego dla rozwoju spół­
dzielni produkcyjnej problemu. Konieczność 
sprowadzenia rozlicznych rodzajów pracy do 
jednego wskaźnika, mianowicie do wartości 
określanej społecznie niezbędną pracą, jest wy­
razem rozdziału produktów według ilości i ja­
kości włożonej pracy.

Mówiąc o znaczeniu dniówki obrachunkowej' 
niesposób nie wspomnieć o tym, że jest ona po­
równawczym miernikiem wszelkiego rodzaju 
prac. Wyrazem tego stosunku porównawczego 
jest cytowany na wstępie pkt.2 § 8 statutu, 
który, jako wartość wyjściową jednej dniówki 
obrachunkowej przyjmuje pracę rolnika nie­
zbędną do zaorania 45 ha ziemi średniej na głę­
bokość od 16 do 20 cm przy pomocy pługa jed- 
noskibowego. Oznacza to dalej, że wszelkie inne 
prace wykonywane w spółdzielni produkcyjnej 
w zależności od potrzebnych do ich wykonania 
kwalifikacji, w zależności od ich uciążliwości 
itp. warunków, zostają oceniane w stosunku do 
pracy wskaźnikowej, to jest niżej lub wyżej od 
niej. Cyfrowo przedstawia się to w ten sposób, 
że jeśli wartość pracy wskaźnikowej przyjmuje 
się za 1, to prace lżejsze i łatwiejsze do wyko­
nania oceniane są w wysokości 1—x (gdzie x 
jest zależne od wymienionych już warunków 
wpływających na ocenę pracy), a trudniejsze 
do wykonania w wysokości 1 + x.

Poruszając kwestię znaczenia dniówki obra­
chunkowej jako kategorii ściśle ekonomicznej 
związanej z działaniem prawa wartości, a poza 
tym jako kategorii psychologicznej, nie wy­
czerpaliśmy bynajmniej zagadnienia. Pozostają

b  M. K r a j e w  „O kołchoznom trudodnie" Wo- 
prosy Ekonomiki Nr 3/49.
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więc jeszcze do omówienia następujące pro­
blemy:

1) znaczenie dniówki obrachunkowej jako 
czynnika współzawodnictwa pracy, 1

2) znaczenie dniówki obrachunkowej jako 
czynnika wzmacniającego socjalistyczną dyscy­
plinę pracy,

3) znaczenie dniówki obrachunkowej jako 
elementu organizacji pracy,

4) znaczenie dniówki obrachunkowej jako 
elementu planowania. Aczkolwiek poruszone 
zagadnienia będą przewijać się stale w toku 
naszych dalszych rozważań, niemniej należy 
postawione problemy, choćby pokrótce sprecy­
zować i objaśnić.

Zacznijmy od drugiego punktu, to jest od 
przyczyny, która łączy dniówkę obrachunkową 
z socjalistyczną dyscypliną pracy. Powiedzie­
liśmy już, że dniówka obrachunkowa przyczy­
nia się do pogłębiania socjalistycznej dyscypli­
ny pracy. Przyjrzyjmy się z kolei funkcjono­
waniu mechanizmu opartego na tej współzależ­
ności. Realnym wyrazem socjalistycznej dyscy­
pliny pracy w spółdzielniach produkcyjnych jest 
ścisłe przestrzeganie postanowień statutu co do 
obowiązkowego minimum pracy członka na 
rzecz gospodarstwa zespołowego. Paragraf 3 
statutu spółdzielni produkcyjnej II i III typu 
mówi, że „Każdy mężczyzna lub kobieta nie­
zamężna, pragnący być członkiem spółdzielni, 
zobowiązują się uczestniczyć we wspólnych pra­
cach na gospodarstwie spółdzielczym w rozmia­
rze nie mniejszym niż 100 dni w roku11. 'Nato­
miast statut spółdzielni produkcyjnej typu la 
w § 3 głosi: „Każdy mężczyzna lub kobieta, pra­
gnący być członkiem Zrzeszenia, zobowiązują 
się uczestniczyć we wspólnych pracach w gos­
podarstwie spółdzielczym w rozmiarze (ilości 
dni) ustalonym corocznie przez Ogólne Zebra­
nie11. Jednocześnie pkt. 5 § 4 mówi, że „pra­
wo do części dochodu z tytułu wniesionej ziemi 
mają tylko ci członkowie Zrzeszenia, którzy sa­
mi wzięli udział w pracy na terenie gospodarki 
Zrzeszenia i wypracowali w ciągu roku wraz 
z rodziną nie mniej niż 100 dniówek obrachun­
kowych11. Jak więc widzimy od określonego mi­
nimalnego wkładu pracy uzależnione jest w ty­
pie la otrzymywanie renty gruntowej.

O ile przed wprowadzeniem dniówki obra­
chunkowej członkowie spółdzielni produkcyj­
nych wychodzili do pracy opieszale i wielu 
z nich nie wyrabiało statutowego minimum, 
o tyle po wprowadzeniu dniówki obrachunko­
wej dały się zaobserwować dwa ciekawe zja­
wiska, powtarzające się zresztą we wszystkich 
gospodarstwach zespołowych; pierwszym z nich 
było masowe wyjście kobiet do pracy, a drugim 
częstsze wychodzenie do pracy wszystkich 
członków spółdzielni i członków ich rodzin.

Zjawiska te tłumaczą się tym, że:
1- Dniówka obrachunkowa jako miernik pracy, 

zarówno ilościowy, jak i jakościowy jest je­
dynym wskaźnikiem sprawiedliwej oceny 
pracy każdego pracującego, czego zupełnie 
nie można powiedzieć o dniówce fizycznej

(słonecznej), która nawet do pewnego stopnia 
może być premią dla gorzej pracujących;

2. Ocenia ona należycie indywidualny rezultat 
pracy każdego pracującego;

3. Każdy pracujący może sprawdzić swój rezul­
tat pracy w porównaniu z efektami pracy 
innych ludzi, czego wyrazem jest obowiązek 
wywieszania przez Zarząd Spółdzielni tabeli 
wypracowanych w danym miesiącu dniówek 
obrachunkowych przez wszystkich pracują­
cych na terenie gospodarstwa zespołowego.

Od tego ostatniego czynnika już tylko krok 
do współzawodnictwa pracy. Jeżeli bowiem 
każdy pracujący może codziennie porównać 
swoje rezultaty pracy z efektami pracy innych 
osób, to proces wartościowania tych rezultatów 
kończyć się musi pytaniem, kto pracuje najle­
piej? Z kolei nasuwa się drugie pytanie, czy ja 
pracuję najlepiej? Konsekwencją tego rozumo­
wania jest chęć wydobycia się na pierwsze 
miejsce, a więc chęć przodownictwa.

Przykładu może nam dostarczyć Rybna Spół­
dzielnia Produkcyjna, pow. Tarnowskie Góry 
w woj. katowickim, której członkowie nie znając 
specjalnych form współzawodnictwa spróbowali 
zastosować u siebie najprymitywniejsze współ­
zawodnictwo oparte na ilości przepracowanych 
dniówek obrachunkowych2). Czasokres trwania 
współzawodnictwa ustalono od 1.3.1950 roku do 
31.12.1950 roku. Zwycięzca współzawodnictwa 
otrzymał w nagrodę dodatkowe zaliczenie 
15 dniówek obrachunkowych; niezależnie od te­
go zwycięzca poszczególnego etapu, za który 
uznano okres miesięczny, otrzymywać miał do­
datkowo dwie dniówki obrachunkowe.

Przejdźmy z kolei do omówienia zagadnienia 
łączności istniejącej pomiędzy organizacją pra­
cy i dniówką obrachunkową. Z chwilą zastoso­
wania prawidłowej organizacji pracy opar­
tej na formie brygadowej, zachodzi ko­
nieczność wydzielenia odpowiednich funkcji, 
np. brygadiera, czy też grupowego (ogniwowe­

go, sekcyjnego), którzy muszą być odpowiednio 
wynagradzani. Dlatego też system dniówki ob­
rachunkowej dostosowany jest do brygadowej 
organizacji pracy, a z drugiej znów strony, np. 
w hodowli ułożenie sposobu wynagradzania na­
rzuca wprost konieczność przyjęcia prawidłowej 
organizacji pracy, co uwidocznia się szczególnie 
w nowym systemie dniówek obrachunkowych 
i norm pracy.

Dalszym z kolei zagadnieniem jest sprawa 
powiązania dniówki obrachunkowej z planem 
spółdzielni produkcyjnej. Plan gospodarczo-fi­
nansowy spółdzielni produkcyjnej, ujmując ca­
łokształt zagadnień wytwórczości gospodarstwa 
zespołowego, musi zawierać w sobie bilans pra­
cy. Zapotrzebowanie pracy w poszczególnych 
działach produkcji i w poszczególnych sezonach 
łączy się ściśle z dniówką obrachunkową, która 
jest jednostką obliczeniową niezbędną do pla­
nowania.

2) S z m i d t  W o j c i e c h  .„Współzawodnictwo pra­
cy w  spółdzielniach produkcyjnych" Zycie Gospodar­
cze nr 21/50, str. 1117.



Zestawiając obok siebie cztery wymienione 
czynniki pracy, z którymi łączy się dniówka 
obrachunkowa i które wpływają pośrednio lub 
bezpośrednio na zwiększenie jej znaczenia, zau­
ważymy, że łącznikiem w tym wypadku staje 
się norma pracy, która jest częścią składową 
dniówki obrachunkowej. Oczywiście nie ma po­
trzeby uzasadniać i omawiać znaczenia normy 
pracy w spółdzielni produkcyjnej. Problem ten 
stał się już dzisiaj truizmem. Norma pracy tak 
samo zrewolucjonizowała wieś, jak w r. 1946 
zrewolucjonizowała przemysł. Rzecz prosta, że 
gdyby dniówka obrachunkowa była wyabstra­
howana w tym sensie, że oderwano by od niej 
pojęcie normy pracy, to wtedy oczywiście upad­
łoby jej znaczenie jako elementu współzawod­
nictwa pracy.

W zrastająca w szybkim tempie ilość spółdziel­
ni produkcyjnych, zwłaszcza drugiego 

i trzeciego typu wymagała rzucania w teren od­
powiednich wzorcowych norm pracy i dniówek 
obrachunkowych, które mogłyby posłużyć spół­
dzielniom jako wskaźnik do ułożenia własnych 
tabel przeliczeniowych. Zadanie to miały speł­
nić w r. 1949 i 1950 „Wytyczne dla ułożenia ta­
beli przeliczenia pracy na dniówki obrachunko- 
we“ opracowane przez Wydział Spółdzielni Pro­
dukcyjnych Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska". Celem tych wytycznych, 
jak to już wspomniałem, było podanie pewnych 
orientacyjnych i przykładowych rozwiązań z za­
kresu stosowania dniówki obrachunkowej i 
norm pracy.

Ten cel i konieczność pośpiesznego działania 
zdeterminowały dwa rozwiązania, które widzi­
my w wytycznych, a mianowicie: a) ich nie­
wielką objętość i brak całokształtu grup prac 
występujących w spółdzielniach produkcyjnych; 
b) pozostawienie stosunkowo dużej dowolności, 
zwłas zeza w ustalaniu wysokości dniówek obra­
chunkowych, co było wynikiem gabinetowego 
rozwiązania tego zagadnienia, bez poparcia usta­
lonych norm badaniami i obserwacjami tereno­
wymi.

Mimo tych braków, wytyczne spełniły swo­
ją historyczną rolę zapoznania spółdzielni pro­
dukcyjnych z dniówką obrachunkową i przy­
czyniły się do wprowadzenia socjalistycznych za­
sad wynagradzania za pracę: Oczywiście w mia­
rę rozszerzania się i umacniania spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi polskiej, wysuwała się ko­
nieczność zmiany przestarzałych norm pracy 
i częstokroć niesprawiedliwie obliczanych dnió­
wek obrachunkowych. Zanim jednak omówimy 
przyczyny i kierunki tych zmian, zapoznajmy 
się z układem i zadaniami występującymi w o- 
mawianych wytycznych.

Podział prac według grup przedstawia się tu 
następująco:

I Administracja i personel techniczny 
II Uprawa gleby 

III Nawożenie
IV Zboża i trawy (siewy, zbiory i młocka)
V Z emniaki i buraki (uprawa i zbiór)

VI d rów zwierząt.

A więc ogólnie rzecz biorąc podział ten opie­
rał się na zasadniczych trzech pionach działal­
ności gospodarczej spółdzielni produkcyjnej, to 
jest na administracji, produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Pominięto tu natomiast zupełnie niektó­
re uboczne gałęzie gospodarstwa, jak np. bu­
downictwo wiejskie, prace rzemieślnicze, trans­
portowe itp.

W obrębie wymienionych trzech grup podano 
tylko najważniejsze, najtypowsze prace, spoty­
kane najczęściej w gospodarstwie rolnym. Tak 
więc całkowicie pominięto przygotowanie ziar­
na do siewu, warzywnictwo, sadownictwo, silo­
sowanie zielonek i wiele innych. Dalszą konse­
kwencją tego założenia było bardzo ogólnikowe 
podawanie samego rodzaju pracy.

Jak więc widzimy z pobieżnego chociażby 
przeglądu wytycznych, miały one charakter 
przykładowy i robione były z myślą o łatwości 
przyswojenia sobie niewielkiej ilości norm przez 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne. Dlatego też 
pominięcie wielu szczegółów i pewien uszczer­
bek w dokładności sformułowań poszczególnych 
norm był w pierwszym okresie tworzenia gos­
podarstw zespołowych konieczny. Chodziło bo­
wiem o to, ażeby młodym gospodarstwom spół­
dzielczym dać jak najbardziej proste i zrozu­
miałe podstawy umożliwiające zastosowanie 
pracy normowanej i wynagradzanej w dniów­
kach obrachunkowych. Że zadanie to zostało 
spełnione, pokazało samo życie.

Z tą chwilą jednak, gdy spółdzielnie stosowa­
ły u siebie dniówki obrachunkowe przez dłuższy 
okres czasu, zaczęły się pojawiać braki i wy­
chodzić na wierzch mankamenty wywodzące się 
z braku precyzji w formułowaniu poszczegól­
nych pozycji prac. Wówczas spółdzielnie naj­
częściej same uzupełniały brakujące prace lub 
też wprowadzały u siebie zupełnie odmienny 
system wynagradzania, zwłaszcza prac admini­
stracyjnych i hodowlanych.

Układ dniówek obrachunkowych obejmował 
w „wytycznych" 7 grup prac ocenianych w wy­
sokości od 0,50 do 2,0 dniówki obrachunkowej, 
w odstępach 0,25 dniówki obrachunkowej po­
między grupami. Opłata poszczególnych prac 
w dniówkach obrachunkowych podawana była 
w formie rozpiętościowej, to znaczy „od — do“. 
Np. nakładanie obornika na wozy od 1,25 do 1,5 
dniówki obrachunkowej. Podobnie zresztą w 
granicach górnych i dolnych podawane były 
normy pracy.

Spółdzielnia produkcyjna otrzymawszy takie 
wytyczne, przystosowywała poszczególne nor­
my prac do swoich warunków klimatycznych, 
glebowych, geofizycznych itd., w ramach poda­
nych granic. W wypadkach wyjątkowych spół­
dzielnia mogła obniżyć dolną granicę normy 
pracy, np. na Żuławach lub w terenach górzy­
stych.

Wiele prac w „wytycznych" było niesprawie­
dliwie sklasyfikowanych. Np. w grupie oceny 
1,25 dniówki obrachunkowej spotykamy razem 
orkę, kultywatorowanie, wałowanie i bronowa­
nie, gdzie w rzeczywistości orka jest jedną z tru-
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dniej szych i cięższych prac, wymagającą dużych 
kwalifikacji i wprawy; kultywatorowanie jest 
stosunkowo lżejsze do wykonania, a wałowanie, 
zwłaszcza wałem gładkim, jest jedną z łatwiej­
szych i prostszych prac w rolnictwie. Niezależ­
nie od tego mankamentu spotykamy się jeszcze 
z jednym poważnym niedociągnięciem, które 
w konsekwencji stało się przyczyną nagminnie 
powtarzających się błędów w konstruowaniu 
własnych tablic przeliczeniowych przez spół­
dzielnie produkcyjne. Niedociągnięciem tym 
jest rozpiętościowe podanie wynagrodzenia, po­
zostawiające tym samym zbyt wielką swobodę 
w wyborze słusznej oceny pracy. Szczególnie 
jaskrawo występują te wady w przykładowo 
wybranych następujących pracach:

podawanie na wozy 
przy układaniu 
sterty

kopanie kopaczką 
szwajcar trzody 

chlewnej
pomocnik owczarza 

i szwajcara 
przewodniczący spół­

dzielni

1.0 — 1,5 dn. obrach.
1.0 1,5 ,, ,,

1.25 — 1,75 „

0,75 1,25 ,, ,,

1.25 2.0 ,, ,,

Ten stan rzeczy powodował, że spółdzielnie 
produkcyjne najczęściej przyjmowały u siebie 
górne granice opłaty za pracę i dolne granice 
norm pracy. Anomalia taka wynikała dalej 
z niezrozumienia przez członków spółdzielni 
produkcyjnej istoty dniówki obrachunkowej, 
jako narzędzia podziału dochodu. Duża ilość 
dniówek obrachunkowych zmniejszała bowiem 
przy podziale dochodów jej wysokość i stwa­
rzała często pozory słabej gospodarki spółdziel­
ni, gdyż jak wiadomo, jednym ze wskaźników 
działalności gospodarczej spółdzielni produkcyj­
nej jest właśnie wartość dniówki obrachunko­
wej. Ponadto rozpiętość dniówek obrachunko­
wych i dowolność w ocenie poszczególnych prac 
powodowała niemożność oceny gospodarczej 
poszczególnych gospodarstw zespołowych, jak 
również nie pozwalała należycie porównać na­
kładu dniówek obrachunkowych na poszcze­
gólne grupy prac w różnych spółdzielniach pro­
dukcyjnych, a więc stała się ona do pewnego 
stopnia hamulcem utrudniającym stwierdzenie 
racjonalności rozłożenia prac w poszczególnych 
sezonach i rodzajach prac. Jest to zupełnie zro­
zumiałe wobec niestałości miernika porównaw­
czego pracy, jakim jest dniówka obrachunkowa.

Usterki o charakterze „organicznym11 tkwiące 
w samych założeniach systemu dniówek obra­
chunkowych, możliwe były do usunięcia i prze­
zwyciężenia jedynie na drodze stworzenia no­
wego doskonalszego systemu wynagradzania w 
spółdzielniach produkcyjnych. Niezależnie od 
tych wad, spotkać się można było jeszcze nie­
jednokrotnie z błędami płynącymi z nieumie­
jętnego, a częściej jeszcze, zupełnie niewłaści­
wego stosowania dniówek obrachunkowych. 
Omówimy najważniejsze niedociągnięcia na 
tym odcinku.

Pierwszym zasadniczym wypaczeniem było 
utożsamianie dniówki obrachunkowej z dniów­
ką fizyczną. To znaczy praktyczne zapisywanie 
1 dniówki obrachunkowej, za każdy dzień pracy 
bez względu na efekty produkcyjne, bez wzglę­
du na czas pracy i wydajność pracy. System 
taki dominował w r. 1949. Podłożem utożsamia­
nia dniówki fizycznej z obrachunkową było nie­
zrozumienie istoty dniówki obrachunkowej 
jako miernika ilościowego i jakościowego 
nakładu pracy; opierano się tylko na dru­
gim artykule istoty dniówki obrachunkowej, 
tj. na jej charakterze jednego z czynników 
podziału dochodów gospodarstwa zespołowe­
go. Jak już wspomnieliśmy ten niesprawie­
dliwy system wynagradzania, zawierający w 
sobie pewne pierwiastki premii dla gorzej pra­
cujących, został szybko przezwyciężony i dziś 
spotkać się z nim można tylko w niektórych no- 
wozałożonych spółdzielniach produkcyjnych. 
Jedna jest rzecz charakterystyczna i niezwykle 
znamienna, a mianowicie to, że wszystkie spół­
dzielnie mogące się. poszczycić dobrymi wyni­
kami gospodarczymi zupełnie prawidłowo sto­
sowały dniówkę obrachunkową, co raz jeszcze 
dowodzi kolosalnego znaczenia tej kategorii 
ekonomicznej w podwyższaniu towarowości 
i dochodowości gospodarstwa zespołowego.

\

Drugim błędem o charakterze bardziej już 
technicznym było zapisywanie dniówek obra­
chunkowych wyrobionych przez żony na na­
zwiska mężów. Ten sposób przyjęła np. u siebie 
spółdzielnia Gnojewo, doprowadzając tym sa­
mym do degradacji społecznej rolę kobiety. 
Natomiast w spółdzielni produkcyjnej Kiszko­
wo pow. Gniezno, zapisywano kobietom tylko 
połowę należnych im dniówek obrachunkowych 
uważając, że wartość tej samej pracy wykona­
nej przez kobietę jest o połowę mniejsza od 
wartości pracy mężczyzny. Te patriarchalne 
stosunki stawiające pod znakiem zapytania kwe­
stię faktycznego równouprawnienia kobiety 
wiejskiej i chłopa, ulegają coraz szybciej zupeł­
nej likwidacji, między innymi właśnie dzięki 
zastosowaniu dniówki obrachunkowej, która, 
o ile jest prawidłowo wprowadzona, daje ko­
biecie poczucie pełnej wartości społecznej i sta­
wia ją w pracy na równi z mężczyzną.

Zamykając te pobieżne rozważania nad błę­
dami i wadami systemu dniówek obrachunko­
wych i metod jego zastosowania, widzimy jasno, 
że narastająca potężna fala nowych gospodarstw 
zespołowych wymagała udoskonalenia do­
tychczasowego systemu wynagradzania za pra­
cę i silniejszego niż dotychczas zbliżenia go do 
produkcji i do planu spółdzielni produkcyjnej.

C hcąc stworzyć doskonalszy i bardziej dosto­
sowany do potrzeb i wymagań terenu sy­

stem wynagrodzenia za pracę, należało w pier­
wszym rzędzie ustalić stan faktyczny, istnie­
jący w spółdzielni produkcyjnej, ażeby na tej 
podstawie móc odpowiedzieć sobie na pytanie, 
jak zostały przyjęte w terenie normy pracy 
i dniówki obrachunkowe. Analiza obecnego
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stanu rzeczy pozwoliła dalej na wyciągnięcie 
wniosków co do punktów newralgicznych i co 
do błędów w stosowaniu dniówek obrachunko­
wych i norm pracy. Żeby ustalić ten stan fak­
tyczny, należało znaleźć pewne przeciętne nor­
my i dniówki obrachunkowe uchwalone przez 
spółdzielnie produkcyjne w poszczególnych 
pracach. Po przeanalizowaniu uzyskanego w 
ten sposób materiału, należało postawić nastę­
pujące zagadnienie. Jeżeli wiemy, co uchwala­
ły spółdzielnie, to zastanówmy się z kolei co one 
osiągały, a więc zbadajmy jaka była wydajność 
pracy, czy uchwalone normy były łatwe, czy 
trudne do przekroczenia, czy zdarzały się dys­
proporcje w ocenie prac przy produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, czy nie za wysoko w porówna­
niu z pracami produkcyjnymi były oceniane 
prace administracyjne itp. W ten sposób uzy­
skać można było podkład'stanowiący już punkt 
wyjścia do ułożenia nowej tabeli wzorcowych 
norm pracy i dniówek obrachunkowych. Opar­
cie się na doświadczeniach pewnej reprezenta­
tywności spółdzielni produkcyjnych (bo rzecz 
prosta, że o badaniu wszystkich gospodarstw 
zespołowych nie mogło nawet być mowy) zwła­
szcza przy niedokładnym materiale wyjściowym

dzenia zmiany normy pracy czy też dniówki 
obrachunkowej.

Odpowiednie badania przeprowadzone przez 
Instytut Ekonomiki Rolnej doprowadziły do 
stworzenia i wprowadzenia w życie nowego 
układu dniówek obrachunkowych i norm pra­
cy, stosowanego przez spółdzielnie produkcyjne 
od dnia 1.VII.1951 r.

Nowy układ występuje pod nazwą: „Wzor­
cowe normy pracy i dniówki obrachunkowe dla 
spółdzielni produkcyjnych".

Pierwszą różnicę w porównaniu ze starym 
układem widzimy w objętości nowych norm 
pracy i dniówek obrachunkowych, których za­
kres został znacznie powiększony. O ile „wy­
tyczne" zawierały kilkadziesiąt pozycji, o tyle 
nowe wzorcowe normy pracy i dniówki obra­
chunkowe liczą ich kilkaset. Już sam układ po­
szczególnych grup prac w nowej redakcji jest 
całkowicie odmienny od dotychczasowego. Jest 
on w ogólnym ujęciu wyrazem wagi poszcze­
gólnych zagadnień dla spółdzielni produkcyj­
nych, a w częściach szczegółowych nowy po­
dział oparty na kolejności funkcji wykonywa­
nych w danej gałęzi wytwórczości. Nowy po­
dział prac przedstawia nam tablica nr 1.

Tablica Nr 1

PODZIAŁ PRAC N  SPÓ ŁDZIELNI PRODUKCYJNE]

CU
PRODUKCJA

PRODUKCJA
ROŚLINNA

I
UPRAWY POLOWE WARZYWNICTWO SADOWNICTWO

-1. Przygotowanie nasion i 
oczyszczanie ziarna 

-2 Nawożenie 
-3. Roboty melioracyjne 

i nawadniające 
“4 Uprawa gleby 
-5  Siew i sadzenie 
-6 Pielęanacja zasiewów 
-7. Zbiory
-  & Wdka ze szkodnikami 

roślin uprawn.
- 5  Zatrzymywanie śniegu 
-10. Transport zbóż. okopo­

wych i pastewnych

-1. Gruntowe 
-Z. Nasiennictwo 
• a . Uprawa pod szkłem 
m4. Transport

— i  Sad owocujący
— 2. Zakładanie sadu
— 5. Pielęgnacja nowo- 

założonego sadu
~~4 Plon locje jagodowe 
~~5. Szkółki drzewek 

owocowych 
—5. Transport

PRODUKCJA
ZUtERZĘCA

~1 Bydło rogate 
—2 Trzoda chlewna 
~3. Owczarstwo 
—4 Konie 
—5. Drób
—  6. Pszczoły
— ?. Zwierzęta futerkowe 
—8 Transport

0  0
-  ADMINISTRACJA prace RZEm rm  

CZEiBUDMM
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pochodzącym z samych spółdzielni, nie dawało 
jeszcze dostatecznej gwarancji należytego zmo­
dyfikowania dotychczasowych dniówek obra­
chunkowych i norm pracy. W tym celu nale­
żało dodatkowo oprzeć się na materiałach po­
równawczych, a więc na normach pracy stoso­
wanych w PGR, na normach pracy i dniówkach 
obrachunkowych stosowanych w kołchozach 
i w spółdzielniach produkcyjnych krajów- de­
mokracji ludowej. Dopiero takie zestawienie 
porównawcze pozwalało na właściwe wycią­
gnięcie wniosku co do odpowiedniego wprowa-

Cechą zasadniczą nowego układu jest poda­
nie norm pracy w formie rozpiętościowej 
i dniówek obrachunkowych w formie stałej, tak, 
że poszczególne spółdzielnie produkcyjne nie 
mogą zmieniać oceny pracy. Obecnie przyjęta 
metoda jest metodą radziecką, stosowaną także 
na Węgrzech i w Bułgarii.

Stałość • dniówki obrachunkowej posiada 
ogromne znaczenie jeśli chodzi o możność po­
równywania .sytuacji gospodarczej poszczegól­
nych spółdzielni produkcyjnych i jest jednym 
z ważniejszych wskaźników sytuacji ekono­
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micznej poszczególnych gospodarstw zespoło­
wych. Ponadto w naszych warunkach stałość 
dniówki obrachunkowej nabiera jeszcze specy­
ficznego znaczenia, gdyż uniemożliwia się w 
ten sposób stosowanie niesprawiedliwej oceny 
pracy dokonywanej w formie stosowania dnió­
wek fizycznych, które tym łatwiej było wpro­
wadzać, im bardziej ocena pewnych prac zbli­
żała się do jedności.

Dalszym fundamentalnym założeniem nowe­
go układu jest ocena poszczególnych prac w 
dziesiątych częściach dniówki obrachunkowej 
z przeskokami pomiędzy grupami poszczegól­
nych wartości o 0,2 dniówki obrachunkowej, 
a nie, jak to było dotychczas, o 0,25 dniówki 
obrachunkowej przy zachowaniu tej samej co 
dotychczas ilości 7 grup oceny pracy w dniów­
kach obrachunkowych. Oceny pracy wahają się 
od 0,8 do 2,0 dniówki obrachunkowej. System 
ten zbliżony jest do węgierskiego z tą tylko 
różnicą, że u nas wszystkie wartości przesunięte 
są o jedną grupę wyżej, to znaczy, że np. za­
miast węgierskiej oceny 0,6 dniówki obrachun­
kowej występuje u nas 0,8. Różnica ta jest wy­

nikiem chęci zachowania podobnej do dotych­
czasowej ilości wypracowanych dniówek obra­
chunkowych z pewnym jej podwyższeniem, ale 
nie obniżeniem, do czego prowadziłoby bezkry­
tyczne przyjęcie systemu węgierskiego. Nato­
miast dziewięciogrupowy system radziecki ope­
rujący odstępami 0,25 dniówki, obrachunkowej 
i obejmujący prace oceniane od 0,5 do 2,5 
dniówki obrachunkowej za wykonanie normy 
dziennej na obecnym etapie rozwoju sił wy­
twórczych w naszych spółdzielniach produk­
cyjnych byłby trudny do przyjęcia i stanowiłby 
zbyt gwałtowne przejście od stanu dotychcza­
sowego, mającego zastosowanie w kraju budu­
jącym socjalizm, do stanu odpowiadającego 
współczesnemu etapowi kolektywizacji rolnic­
twa kraju budującego komunizm.

Przykładowe rozgrupowanie prac produkcji 
polowej przedstawia się następująco:

1. prace oceniane w wysokości 0,8 dniówki 
obrachunkowej: poganiacz koni przy wszyst­
kich pracach podwórzowych, grabienie konną 
grabiarką, ścinanie lub zbieranie tarcz słonecz­
nika itd.;

Tablica Nr 2

PORÓWNAWCZA OCENA PRAC

L,p Rodiej pracy

Dotychczasowa 
ocena pracy 

według 
cznych" CRS 
na rok 49/50

Nouo-
oprącoionp**
dniówki ob­
rachunkowe

Or.Png
radziecka

Or.png
węgierska

Ocena
ciechoslo'

wacka

1 Koszenie snopowiązałką . . . . . 1.25 — 1.5 2.0 2.5 1.6 2.0
2 Koszenie ręczne z b ó ż .......................... 1.5 — 2.0 2.0 2.25 1.8 1.75
3 Grabienie konną grabiarką . . . . 0.5 — 1.0 0.8 1.0 0.6 1.0
4 Roztrząsanie o b o r n ik a .......................... 1.0 — 1.25 1.2 1.5 1.2 1.0
5 Nakładanie obornika .......................... 1 .0 -1 .2 5 1.2 1.5 1.4 1.25
6 Sprężynomanie i kultywatorowanie . . 1.0 — 1.25 1.4 1.5 1.0 1.25
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Normy
PGR

Normy
obecnie

ustalone

Normy
radzieckie

Norwy
węgierskie

N
or

m
y 

cz
ec

h
o­

sł
ow

ac
k

ie

Bronowanie ciężkie . . ha 2.5 —3.0 3.0 3.8 4 — 5 3 — 4 4.5 — 6 3.2 — 3.8 5.0
Wysiew nawozów siew-

nikiem 3 m . . . . ha 6 — 7 5.8 6.8 5 — 5.5 5.5 — 6.5 5 - 6 5.5 — 6.0 6.5
Przerywanie buraka cu­

krowego .................... ha 0.05-0.08 0.062 0.075 0.07-0.08 0.08 — 0.1 0.08 — 0.1 0.06 — 0.07 0.10
Pielenie ziemniaków rę-

cznie ......................... ha — --  , — 0.25 — 0.3 0.3 — 0.5 0.3 — 0.5 0.25 — 0.4 0.35
Przygotowanie powróseł szt --  • — — — 500 — 800 1200 — 1400 — —

Grabienie konną gra­
biarką .......................... ha 6 - 7 7.6 8 — 10 7 — 8 7 — 8 6.5 — 7.2 5.5

Kopanie dołów siloso-
wych ......................... m5 — — 5.0 — 4 — 5 3 — 4 — —

Wyorywanie buraków
konnym wyorywaczem ha — 1.2 — 1.4 1 — 1.2 1 — 1.2 1 — 1.2 —
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2. prace oceniane w wysokości 1,0 dniówki 
obrachunkowej: oczyszczanie ziarna ręcznym 
młynkiem, wałowanie łąk, włókowanie, ręczne 
zgrabianie siana w wały itd.;

3. prace oceniane w wysokości 1,2 dniówki 
obrachunkowej: wożenie siana, prowadzenie 
siewnika, ręczne sadzenie ziemniaków itd.;

4. prace oceniane w wysokości 1,4 dniówki 
obrachunkowej: bronowanie, kulty watorowa- 
nie, podorywka, przerzedzanie buraka cukro­
wego itd.;

5. prace oceniane w wysokości 1,6 dniówki 
obrachunkowej: ręczny wysiew nawozów sztu­
cznych, karczowanie gęstych zarośli na łąkach, 
orka średnia na 15 do 18 cm itd.;

6. prace oceniane w wysokości 1,8 dniówki 
obrachunkowej: koszenie trawy, układanie sto­
gu, orka na 18 do 25 cm, orka głęboka, orka 
odłogów itd.;

7. prace oceniane w wysokości 2,0 dniówki 
obrachunkowej: koszenie żniwiarką i snopowią- 
załką, ustawianie sterty itd.

Dla porównania tych przykładowych danych 
z ocenami radzieckimi, węgierskimi i naszymi 
dotychczasowymi podajemy odpowiednie zesta­
wienie, które obrazuje tablica Nr 2 na str. 23. 
Zestawienie to uzupełnione jest ponadto porów­
nawczymi danymi odnośnie norm pracy. Jeśli 
chodzi o nowe normy pracy w produkcji zwie­
rzęcej i w administracji, to wymagają one od­
rębnego omówienia. Według dotychczasowego 
systemu wynagrodzenia w spółdzielniach pro­
dukcyjnych opłata pracy w produkcji zwierzę­
cej:

a) nie była oparta na normach,
b) nie była uzależniona od efektów produk­

cyjnych,
c) była nieproporcjonalnie wysoka w porów­

naniu z wynagrodzeniem za pracę w pro­
dukcji roślinnej.

Przezwyciężenie tych trzech błędów było 
trudne i skomplikowane. Jeśli w produkcji ro­
ślinnej ustalenie normy pracy jest łatwe, o tyle 
w produkcji zwierzęcej, albo nie znajdujemy 
takich jednostek wcale, albo też norma wydaj­
ności zwierzęcia zależna jest od jego stanu, wy­
żywienia. zabiegów pielęgnacyjnych itd. Bar­
dzo często wahania produkcyjności są tak 
znaczne, że całkowite uzależnienie wynagro­
dzenia od produkcji oznaczanej w konkretnych 
jednostkach miary byłoby często krzywdzące 
dla obsługującego inwentarz żywy. Dlatego też 
opłata w dniówkach obrachunkowych w pro­
dukcji zwierzęcej składa się z dwóch części:

a) z części niezależnej od produkcji,
b) ,, zależnej od produkcji.
Podział taki pokrywa się najczęściej z podzia­

łem dokonywań według kryterium czasu, za 
jaki wynagrodzenie należy się, a więc z opłatą:

a) miesięczną,
b) jednorazową.
Jeśli chodzi o część wynagrodzenia niezależ­

ną od wytwórczości, to stwierdzić trzeba, że 
część ta zależna jest jednak od ilości pracy, 
gdyż opiera się ona na ilości przydzielonego do 
obsługi inwentarza żywego, przy czym wyna­

grodzenie liczone jest od sztuki. Z drugiej stro­
ny, stosunek tych dwóch części wynagrodzenia 
w założeniu swoim konstruowany jest w ten 
sposób, że im wyższa będzie produkcja, tym 
mniej zwierząt będzie można obsługiwać bez 
jednoczesnego obniżenia zarobku, co stworzy 
możliwości zastosowania na wzór radziecki in­
dywidualnego żywienia zwierząt i stałego pod­
wyższania produktywności zwierząt powierzo­
nych danemu członkowi spółdzielni produkcyj­
nej. Część nieprodukcyjna wynagrodzenia daje 
minimum dniówek obrachunkowych znacznie 
niższe od przeciętnego wynagrodzenia w pro­
dukcji roślinnej, z drugiej zaś strony część pro­
dukcyjna umożliwia osiągnięcie bardzo wielkiej 
ilości dniówek obrachunkowych trudnych do 
wyrobienia w produkcji roślinnej. W ten sposób 
wynagrodzenie stosowane w produkcji zwierzę­
cej staje się tylko wtedy atrakcyjniejsze od 
opłaty mającej zastosowanie w produkcji ro­
ślinnej, gdy wytwórczość zwierzęca jest duża, 
a więc tym samym przyczynia się do wzrostu 
towarowości gospodarstwa zespołowego.

Dla przykładu podamy kilka naj charaktery­
styczniej szych grup wynagrodzeń w produkcji 
zwierzęcej:

I. BYDŁO ROGATE 
1. Oborowy

a) Za nadzór, kierowanie hodowlą 
i normowanie pasz

od jednej sztuki dorosłej 
od jednej sztuki młodzieży

b) Za wykonywanie wszystkich 
czynności przy buhajach

od jednej sztuki
c) Za każde uzyskane z obory 100 

1 mleka
d) Za pokrycie jednej krowy po w y­

stąpieniu cech cielności

Uwaga: Przy oborze liczącej mniej 
niż 45—60 krów dojnych,
oborowy osobiście obsługu­
je jedną z grup zwierząt 
hodowlanych (np. młodzież, 
krowy dojne, opasy) za w y­
nagrodzeniem oddzielnym  
według przyjętych norm.

2. Dojarka (dojarz)

Obsługuje przeciętnie 8 do 14 krów 
i zacielonych jałówek.
a) Za wykonywanie wszystkich  

czynności przy krowach i jałów­
kach (jak udój, żywienie, oczysz­
czanie krów i stanowisk) od jed­
nej sztuki

b) Za wydojone każde 100 1 mleka
c) Za każde zdrowo odchowane do 

trzech tygodni cielę

II. TRZODA CHLEWNA 

1. Obsługa macior i prosiąt
Świniarka (szwajcar trzody chlew­
nej) obsługuje przeciętnie 6—8 ma­
cior z przychówkiem.
a) Za wykonywanie wszystkich 

czynności otrzymuje od jednej 
maciory

b) Za każde zdrowo urodzone prosię
c) Za każde zdrowo odstawione pro­

się hodowane do 8 tyg.

Stała opłata 
w  dniówkach 

obrachunkowych

mieś.
jedno-

raz.

0 ,2
0,1

4 ,0

0,2

1,0

1,0

0,8

10,0

2 ,0
0,5

1,0
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Z podanych przykładów wynika dalej, że 
oprócz elementów produkcyjnych zwrócono 
także dużą uwagą na opłatę zależną od rozwoju 
hodowli, chcąc w ten sposób zapewnić spółdziel­
niom odpowiednią reprodukcję stad.

Nieco inaczej przedstawia się wynagrodzenie 
w hodowli koni, które w spółdzielni występują 
jedynie jako siła pociągowa. W tym wypadku 
ze względu na brak kryterium produkcyjności, 
zastąpiono ten element stanem (kondycją) konia.

W nowych wzorcowych normach pracy 
i dniówkach obrachunkowych spotykamy się 
ponadto z niewystępującym dotąd u nas wyna-

spółdzielniach produkcyjnych o niskiej hodo­
wli, gdzie wąski zakres zagadnień związanych 
z zarządem gospodarstwa spółdzielczego po­
zwoli przewodniczącemu na prace produkcyjne, 
część wynagrodzenia przypadająca mu nieza­
leżnie od pracy fizycznej automatycznie male­
je. Działanie tego mechanizmu zostało uwidocz­
nione w przytoczonym poniżej w całości wyna­
grodzeniu przewodniczącego.

Przewodniczący spółdzielni produkcyjnej 
otrzymuje wynagrodzenie zależne od:

1. powierzchni zasiewów (wraz z łąkami u- 
prawnymi, sadami, ogrodami, plantacjami itd.)

W zależności od obszaru m ha. . . od
do

do
150

151
200

201
300

301
400

401
500

501
600

601
700

701
800

801
1000

ponad
1000

Zalicza się miesięcznie dn. obr. . . 25 26 27 28 29 30 31 32 33 35

2. rozwoju hodowli

Przy ilości króm in sztukach . . . ............................... 5—10 11—20 21—60 61—100 ponad 100

Przy ilości macior u: szt........................................................ 4 - 7 8—12 13—16 17—25 ponad 25

Przy ilości omieć m s z t u k a c h ......................................... 20—50 51—100 101—200 201—300 ponad 300

Zalicza się miesięcznie dn. obrachunkomych oddziel­
nie dla każdej z pom. g r u p ......................................... 6 8 10 12 15

grodzeniem za hodowlę drobiu i pszczelarstwo. 
Jest to wyrazem położenia nacisku na wszech­
stronny rozwój gospodarki spółdzielni produk­
cyjnej z jednej strony, a z drugiej strony na 
szczególne znaczenie zaniedbanych dotychczas 
gałęzi wytwórczości, mających poważny udział 
w gospodarce narodowej (np. eksport jaj i dro­
biu,' pokrycie dużego niedoboru naturalnego 
miodu itp.).

Przejdziemy z kolei do omówienia opłaty per­
sonelu administracyjnego. Podobnie jak przy 
produkcji zwierzęcej, tak i tu zwrócono główną 
uwagę na przezwyciężenie dotychczasowych 
błędów. A więc zahamowano istniejącą dotych­
czas nadmierną różnicę pomiędzy możliwościa­
mi w osiągnięciu zbyt wielkiej ilości dniówek 
obrachunkowych przez przewodniczącego, a po­
zostałymi członkami spółdzielni produkcyjnej. 
Ponadto uregulowano kwestię wykonywania 
prac fizycznjmh przez pracowników administra­
cyjnych. U przewodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej wygląda to w ten sposób, że w wy­
padku gdy spółdzielnia posiada duży obszar 
i silnie rozwiniętą hodowlę, to wówczas prze­
wodniczący może nie pracować bezpośrednio w 
produkcji, a zaliczana ilość dniówek obrachun­
kowych gwarantuje mu wystarczające utrzy­
manie. W tym wypadku zresztą zakres prac 
administracyjnych związanych z rozmiarem 
produkcji będzie tak rozległy, że przewodniczą­
cy z konieczności będzie musiał poświęcić się 
wyłącznie tym pracom. Natomiast w małych

Jeśli chodzi o księgowego, to otrzymywać 
on będzie obecnie od 60 do 80%' wynagrodzenia 
zaliczonego każdomiesięcznie przewodniczące­
mu w zależności od decyzji Ogólnego Zebrania 
członków spółdzielni produkcyjnej.

Również zerwano z dotychczasową szablonową 
zasadą zaliczania brygadierowi 25%' wypraco­
wanych przez niego dniówek obrachunkowych, 
pozostawiając ją w mocy z pewnymi modyfika-. 
cjami tylko w tym wypadku, jeżeli brygadier 
sam pracuje fizycznie. Dyferencja wprowadzo­
na obecnie uzależnia wysokość części wynagro­
dzenia o charakterze funkcyjnym od areału zie­
mi przydzielonego danej brygadzie ze szczegól­
nym uwzględnieniem upraw technicznych, jako 
upraw pracochłonnych, za które wynagrodzenie 
liczone jest wyżej. System ten determinuje do 
pewnego stopnia prawidłowe zorganizowanie 
stałych brygad produkcyjnych przez podkreś­
lenie momentu stałości wyrażonego w przy­
dziale odpowiednich pól uprawnych danej bry­
gadzie. W wynagrodzeniu brygadiera odróżnia­
my dwie brygady: warzywriiczo-sadowniczą 
i połową, przy czym wspólne założenia dla bry­
gadierów obu brygad są następujące:

a) brygadier pracuje wraz z członkami bry­
gady, a za wykonane przez niego prace zalicza 
mu się dniówki obrachunkowe tak samo jak 
i innym członkom;

b) brygadierowi za kierowanie brygadą i pro­
wadzenie ewidencji oraz obliczanie pracy wy­
konanej przez członków brygady dolicza się
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20—30 % wypracowanych przez niego dniówek 
obrachunkowych;

c) jeżeli brygadier na mocy uchwały Ogól­
nego Zebrania został zwolniony od osobistego 
Wykonywania prac i zajmuje się tylko kierow­
nictwem brygady i zapisem prac, otrzymuje:

w brygadzie polowej

1. W zależności od powierzchni za­
siewów i łąk uprawnych przy­
dzielonych brygadzie:

do 100 ha 
od 101 do 300 
od 301 do 500 
powyżej 500

2. Od jednego hektara przydzielo­
nych upraw technicznych (bura­
ka cukrowego, lnu, konopi, ty­
toniu, maku, roślin lekarskich itp.) 0,3 — 0,5

w brygadzie sadowniczo-warzywniczej

m iesięczn ie
obrach .
dn iów ek

25 — 30 
31 — 35 
36— 40 
41— 45

1. W zależności od powierzchni 
upraw:

od 10 do 20 ha 
od 21 do 30 ha 
powyżej 30 ha

2. Jeżeli brygada ma również przy­
dzielony sad i plantację jagod- 
ników, to brygadier otrzymuje 
dodatkowo za 1 ha

25 — 30 
31 — 35 
36 — 40

0,5— 2,0

Oprócz brygadiera wydziela się ponadto funk­
cję grupowego, stojącego na czele grupy wcho­
dzącej w skład brygady i zorganizowanej ce­
lem należytej pielęgnacji roślin okopowych 
i technicznych. Liczebność tak pomyślanej gru­
py (ogniwa) waha się w granicach od 5 do 10 
ludzi. Każda grupa odpowiada za część przy­

dzielonych jej zasiewów, przez co utrwala się 
racjonalny system socjalistycznej organizacji 
pracy. Grupowemu za kierowanie pracą człon­
ków grupy zalicza się 2 — 3 % ogólnej ilości 
dniówek obrachunkowych wypracowanych przez 
członków grupy przy pracach polowych.

Ponadto w pracach administracyjnych wyod­
rębnia się jeszcze funkcje magazyniera i stróża 
nocnego.

Prace administracyjne, podobnie zresztą jak 
i całość opracowania nowych wzorcowych 
norm pracy i dniówek obrachunkowych opiera 
się na systemie radzieckim, stosowanym w koł­
chozach. Jak to już powiedzieliśmy, system ten 
został uproszczony, w niektórych miejscach 
zaś całkowicie zmieniony i dostosowany do na­
szych warunków. Czy można jednak długo po­
zostać przy obranym systemie?

Oczywiście odpowiedź musi wypaść negatyw­
nie. Zmiana sił wytwórczych narzuci po pew­
nym czasie konieczność zrewidowania i' udos­
konalenia oraz przystosowania do zmienionych 
warunków norm pracy i dniówek obrachunko­
wych. Dlatego też podążając naprzód za życiem 
przeprowadza się stałe badania nad zagadnie­
niem wynagrodzenia za pracę i wydajności pra­
cy w spółdzielniach produkcyjnych. W ten spo­
sób w rezultacie dalszych badań będzie można 
skorygować ustalone obecnie wzorcowe normy 
pracy i dniówki obrachunkowe, a jednocześnie 
będzie można wyciągnąć odpowiednie wnioski 
odnośnie racjonalności zużycia dniówek obra­
chunkowych na poszczególne działy wytwórczo­
ści. W ten sposób badania nad dniówkami obra­
chunkowymi i normami pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych przyczynią się do ustalenia naj­
słuszniejszych norm wydajności i najwłaściw­
szego wynagrodzania za pracę, a przez to pod­
niosą znaczenie dniówki obrachunkowej jako 
ilościowego i jakościowego miernika pracy oraz 
ułatwią spółdzielniom produkcyjnym opero­
wanie tą kategorią przy układaniu planów gos­
podarczych.

O PRACY NA POTOKOWYCH LINIACH 
PRODUKCYJNYCH

Inż. Bohdan MĄCZEWSKI-ROWIŃSKI

W okresie Planu 6-letniego rozpowszechnia 
się na wielką skalę metody pracy na po­

tokowych liniach produkcyjnych i to zarówno 
w przemyśle ciężkim jak i lekkim.

W przemysłach: metalowym, elektrotech­
nicznym i motoryzacyjnym wzrost ilości linii 
potokowych wyrazi się w stosunku do r. 1950 
wielokrotnością równą 20.

Przemysł skórzany i odzieżowy w coraz więk­
szej mierze przechodzi na linie produkcyjne. 
W kilku rzeźniach ubój bydła rogatego będzie 
odbywał się wyłącznie metodami potokowymi. 

Głównym założeniem dla wprowadzenia pro­

dukcji potokowej i linii produkcyjnych jest wy­
twórczość masowa i związany z tym podział 
wykonawstwa na czynności elementarne i na 
odpowiednie grupy czynności. W zależności od 
poziomu techniki i organizacji produkcji roz­
różniamy trzy stopnie rozwoju potokowych 
metod, a mianowicie produkcję potokową 1) 
z dużą przewagą ręcznej pracy podzielonej na 
czynności elementarne; 2) z pracą w znacznej 
mierze zmechanizowaną przy użyciu pewnej 
ilości narzędzi i urządzeń wykonujących bądź 
jedną, bądź kilka czynności; 3) całkowicie zme­
chanizowaną przy użyciu wyłącznie maszyn 
rozlokowanych wzdłuż taśmy lub przenośnika
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i kierowanych przez stosunkowo nieliczny per­
sonel operatorów.

Linie potokowe pierwszego stopnia są naj­
starsze i były już od dawna stosowane w Związ­
ku Radzieckim w fabrykach kaloszy (np. w Mo­
skwie w zakładach, „Czerwony bohater"). Skle­
janie kaloszy składa się z 23 operacji, z czego 
22 operacje wykonuje się ręcznie.

Do drugiego stopnia można zaliczyć War­
szawskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, w 
których znaczną ilość operacji robotnice wyko­
nują na maszynach do szycia, lecz jeszcze duży 
procent czynności wykonuje się całkowicie 
ręcznie. Wszystkie miejsca pracy powiązane są 
przenośnikiem, który przenosi półfabrykat od 
jednej czynności do następnej kolejnej. Nakła­
danie i zdejmowanie półfabrykatów z przenoś­
nika przy każdej operacji odbywa się ręcznie. 
Ilość operacji zmechanizowanych na tym sto­
pniu określa się na 50—60% w stosunku do 
całości.

Wreszcie linie potokowe trzeciego stopnia są 
stosowane w przemyśle samochodowym, trak­
torowym i maszyn rolniczych. Klasycznym 
przykładem są zakłady samochodowe im. Sta­
lina w Moskwie.

W ustroju socjalistycznym w obecnym okre­
sie jego rozwoju większość linii potokowych są 
to linie drugiego i trzeciego stopnia. Linie pro­
dukcyjne pierwszego stopnia są systematycz­
nie zastępowane przez wyższy stopień. Za przy­
kład mogą służyć zakłady przemysłu gumowe­
go „Czerwony trójkąt" w Leningradzie, w któ­
rych kolektyw oddziału doświadczalnego opra­
cował dla uczczenia 30 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej skomplikowaną prasę 
na wysokie ciśnienie do zmechanizowanego wy­
konywania kaloszy. Prasa wykonuje pojedyn­
czy kalosz w kilka sekund i zastępuje 23 ope­
racje ręczne.

Podany przykład ilustruje zasadę głoszącą, 
że metody potokowe nie zastygają na pierwszym 
stopniu rozwoju, lecz stale zmieniają się i prze­
chodzą na coraz wyższy stopień, wskutek sto­
sowania nowej techniki i mechanizacji pracy. 
Przeciwieństwem tego stanu są stosunki w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie przejście na zme­
chanizowaną produkcję potokową jest z reguły 
hamowane. Kapitalista tylko w tym wypadku 
stosuje nowe maszyny, jeśli kosztują one taniej 
niż koszt dotychczas stosowanej robocizny ręcz­
nej. W okresach kryzysów i bezrobocia cena 
robocizny jest tak niska, a ilość rąk roboczych 
tak obfita, że kapitalista woli ją nadal eksploa­
tować niż wykładać pieniądze na przejście na 
zmechanizowaną produkcję potokową.

W Związku Radzieckim i w Krajach Demo­
kracji Ludowych stale wprowadza się coraz do­
skonalsze automaty, maszyny-zespoły i auto­
matyzuje się całe oddziały produkcyjne. W je­
dnym z najlepszych zakładów samochodowych 
w ZSRR ilość automatów wielowrzecionowych, 
obrabiarek wielonożowych, zautomatyzowane­
go wyposażenia i linii potokowych wzrosła 
z 0,5% do 36,7% w stosunku do całego inwen­
tarza. U nas np. w przemyśle budowy maszyn

elektrycznych wprowadzamy obecnie automa­
tyczną linię potokową do produkcji silników 
elektrycznych.

Bardzo charakterystyczna jest droga rozwoju 
produkcji kaloszy. Do r. 1925 pojedyńczy kalosz 
był całkowicie ręcznie wykonywany przez je­
dnego robotnika. W r. 1925 w ZSRR po raz 
pierwszy przeprowadzono podział na 5 grup 
czynności wykonywanych w dalszym ciągu 
ręcznie przez 5 zespołów robotników. Jeden ze­
spół składał i sklejał na kopytach tylną część 
kalosza i elementy przylegające do niej, drugi 
zespół wykonywał przednią część, trzeci po­
deszwę itd. W r. 1926 podział pracy posunięto 
dalej, dzieląc wykonywanie kaloszy na 8 ope­
racji.

Proces rozczłonkowywania produkcji posu­
wał się stale dalej i osiągnął swój szczyt w r. 
1935, gdy ustalono ostatecznie 23 operacje nie­
zbędne do wykonania produkcji. Poszczególne 
operacje wymagały od robotnika dokonania tyl­
ko po kilka ruchów ręką. Całą pracę wykony­
wano nadal ręcznie.

Z chwilą przechodzenia do następnego stopnia 
rozwoju linii potokowych przy użyciu maszyn 
stwierdzono, że zbyt daleki rozdział pracy na 
czynności elementarne jest niecelowy. Prowa­
dzi to do zwiększenia czasu potrzebnego na wy­
konanie czynności pomocniczych. Oznaczone 
w karcie operacyjnej czynności ręczne „wziąć", 
„umocować", „zdjąć" i „położyć" wielokrotnie 
przekraczają czas niezbędny do wykonywania 
czynności na maszynie. Takie zjawisko szcze­
gólnie jaskrawo występuje w przemysłach ma­
szynowych.

Doprowadziło to w rezultacie do stosowania 
nowych maszyn wykonujących równocześnie 
lub w bezpośrednio po sobie następującej ko­
lejności szereg operacji.

Typowymi nowoczesnymi' maszynami dla 
produkcji potokowej w przemyśle maszynowym 
są obecnie obrabiarki-zespoły składające się 
z szeregów głowic wiertarskich, frezarskich itp., 
które równocześnie obrabiają na przykład kil­
kadziesiąt otworów w bloku cylindrowym.
• Stąd prosty wniosek, że postęp techniczny 
zasadniczo zmienił kierunek i zamiast wykony­
wania elementarnych czynności ręcznie lub na 
prostych maszynach, łączy szereg operacji w 
pewną kombinację kolejno wykonywaną na 
tych samych maszynach, co nazywamy koncen­
tracją technologiczną. Równocześnie następuje 
jak najdalej idące usuwanie pracy fizycznej.

Mniej idealnym, lecz bardzo postępowym 
rozwiązaniem jest przystosowanie istniejących 
i posiadanych maszyn do pracy całkowicie zme­
chanizowanej lub zautomatyzowanej. Za przy­
kład może służyć linia automatyczna do wyro­
bu drzwiczek samochodowych na prasach. 
Większość pras wykonuje tylko jedną czynność, 
ale odpowiednie uchwyty, tzw. „ręka mecha­
niczna" lub inne urządzenia zabierają blachy 
z przenośnika, nakładają na matryce, zdejmują 
z pras na przenośnik, odwracają prasówkę na 
przenośniku i podają do następnej maszyny.
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Przy obsłudze linii pracuje jeden robotnik 
na prasie nadającej rytm pracy całej linii oraz 
drugi pomocnik doglądający pracę pozostałych 
maszyn i sprzątający wióry.

Innym przykładem podobnego rozwiązania 
produkcji potokowej jest linia systemu inż. Mo- 
rozowa do pierścieni łożysk kulkowych. Inż. 
Morozow zawiesił konwejery pod stropem hali 
i zaopatrzył je w odpowiednie urządzenia auto­
matyczne rozdzielające półfabrykaty na piono­
we ześlizgi do stojących pod nimi maszyn. Spe­
cjalne przenośniki automatyczne podchwytują 
przedmiot wysuwany z maszyny po wykonaniu 
operacji i podają go z powrotem na konwejer. 
Przestawienie produkcji na ten system skróciło 
cykl produkcyjny z 10 do 2 dni. Wydajność ma­
szyn wzrosła o 30%, produkcja pierścieni na 
jednego robotnika 4-krotnie, a ilość robotników 
obsługujących maszyny w tym oddziale zmniej­
szyła się dwa i pół-krotnie.

Interesująco obrazuje przebieg koncentracji 
zmechanizowanych operacji i zanikanie czyn­
ności ręcznych poniższa tabela, zestawiona na 
podstawie wyników otrzymanych w zakładach 
wyrobu żarówek w Moskwie im. Orderu Lenina.

Naziua
czynności

Ilość czynności m oddziale 
o zmechanizoinaniu

małym średnim dużym

Montaż żaró- 
tnek . . .

10 7 6

W tym tryko- 
nytnanych 
ręcznie . .

3 1 1

Analogiczny proces koncentracji czynności 
odbył się w Zakładach im. Stalina w Moskwie 
na taśmie do montażu silników. W r. 1931 cały 
przebieg był podzielony na 36 pojedynczych 
operacji. Poszczególni ślusarze montażowi wy­
konywali po kilka operacji zmienianych okre­
sowo. Ten system był mało wydajny. Po prze­
projektowaniu procesu zmniejszono ilość ope­
racji na 35 dokładnie rozgraniczonych grup. 
Grupy te są na stałe przydzielone poszczegól­
nym ślusarzom.

W wyniku zastosowania nowej techniki gwał­
townie wzrosła wydajność pracy, doprowadza­
jąc do tego, że nowy samochód ZIS opuszcza 
taśmę co 2,5 — 3 min.

Towarzysz Stalin powiedział na Pierwszej 
Wszechzwiązkowej Naradzie Stachanowców, że 
„Bez nowej techniki można podnieść normy 
techniczne dwukrotnie — trzykrotnie, ale nie 
więcej. Jeśli stachanowcy podnieśli normy tech­
niczne pięcio i sześciokrotnie, to znaczy, że opie­
rają się w zupełności na nowej technice" 1).

Praktyka potwierdza te słowa. Ręczna linia 
produkcji potokowej rozdzielonej na elemen­
tarne czynności pozwala na podwojenie czyn­
ności i w stosunku do produkcji wykonywanej w

J) J- W. ,S t a 1 i n. Zagadnienia leninizmu. „Książ­
ka i Wiedza'1 ; r. 1950, str. 503.

całości przez poszczególnych robotników. Nato­
miast zmechanizowana produkcja potokowa 
zwiększa wydajność w zależności od stosowanej 
organizacji i jakości wyposażenia technicznego 
pięcio i dziesięciokrotnie.

W zakładach „Kalibr" w Moskwie po wprowa­
dzeniu zmechanizowanej produkcji potokowej 
wydajność zakładów zwiększyła się dziesięcio­
krotnie, a w zakładach „Linotyp" w Leningra­
dzie po zastosowaniu 4 nowych specjalnych ma­
szyn, które gruntownie zmieniły technologię, 
produkcja miesięczna wzrosła z 1000—1200 do 
5000 sztuk.

Ekonomiści burżuazyjni stworzyli „teorię"
0 nieuniknionym spadku kwalifikacji robotni­
ków zatrudnionych przy produkcji potokowej. 
„Teoria" ta ma na celu usprawiedliwienie rze­
czywistości kapitalistycznej, gdzie eksploatuje 
się tanią pracę fizyczną. „Teoria" ta jest więc 
błędna i szkodliwa.

Kujbyszew na XVII konferencji WKP(b) zde­
maskował „bzdurne przypuszczenie, że przej­
ście gospodarki na wyższą bazę techniczną i me­
chanizacja produkcji jest związana z obniże­
niem się kwalifikacji robotnika. Kadry wykwa­
lifikowanych tokarzy, mechaników, odlewni­
ków, narzędziowców, traserów oraz robotników 
zdolnych do kierowania tak skomplikowanymi 
mechanizmami, jakimi są automaty i półauto­
maty, robotników o takich kwalifikacjach, któ­
re coraz bardziej zacierają przeciwieństwa po­
między pracą umysłową a fizyczną, powinny 
wielokrotnie wzrosnąć" 2).

Robotnik, który obsługuje skomplikowane 
maszyny powinien być bardziej wykształcony, 
jego horyzonty techniczne i kulturalne rozsze­
rzają się. Bez spełnienia tych warunków nie­
możliwa jest praca na nowych maszynach. Pra­
ca przy produkcji potokowej z reguły podwyż­
sza kwalifikacje robotników.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że obsługa 
ośmiowrzecionowego wielonożowego półautoma­
tu do obróbki kół zębatych jest tak prosta, że 
można znacznie obniżyć wymagania w stosunku 
do kwalifikacji robotnika. Wszak wystarczy tyl­
ko zdjąć i ustawić na płycie maszyny część obra­
bianą, zacisnąć uchwyt, a potem zwolnić go po 
obróbce i to jedynie przez pokręcenie zaworu 
hydraulicznego. W rzeczywistości tak nie jest. 
Robotnik musi znać i rozumieć układ kinetyczny 
swojej obrabiarki, system połączeń i przeniesień 
elektrycznych, hydraulicznych i pneumatycz­
nych związanych z obsługiwaną przez niego 
maszyną, gdyż w przeciwnym wypadku naj­
mniejsze zacięcie się mechanizmów lub drobne 
uszkodzenie systemów pomocniczych spowo­
duje postój, obniżający wydajność pracy. Pra­
cować na skomplikowanej maszynie może je­
dynie robotnik o znacznej kulturze technicznej
1 wysokich kwalifikacjach.

Innym przykładem konieczności posiadania 
wysokich kwalifikacji przy stosowaniu socjali­
stycznych metod pracy na taśmie jest doświad- * 35

2) W. K u j b y s z e w .  Pisma i mowy, t. V. 1930—
35 r. Partizdat 1937 r., str. 251, wyd. ros.
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czenie zakładów „Czerwony bohater1' w Mo­
skwie. Robotnicy wprowadzili tam wzajemną 
kontrolę pracy przy konwejerze. Każda robot­
nica przyjmując przedmiot z poprzedniej ope­
racji do wykonania własnej obowiązana jest 
pilnować, aby nie było na nim braków. Jeśli 
zauważa, że przechodząca produkcja nie odpo­
wiada ustalonej jakości, musi zaprzestać wyko­
nywania swojej operacji. Wymaga to oczywiś­
cie znajomości wykonywania nie tylko własnej 
czynności, lecz i innych, zarówno poprzedzają­
cych. jak i następnych.

Błędne jest, jak mówi A. Bołtianskij 3), roz­
powszechnione mniemanie, że praca potokowa 
wywołuje konieczność podziału robotników co 
najmniej na dwie kategorie — masę o niskich 
kwalifikacjach i garstkę wysoko wykwalifikowa­
nych ustawiaczy i kontrolerów. Postęp polega 
— zdaniem laureata nagrody stalinowskiej N. 
Rossijskiego — na tym, że robotnik musi zna­
komicie władać powierzoną mu obrabiarką czy 
maszyną.

Zupełnie inaczej wygląda ta sprawa w świę­
cie kapitalizmu. Metoda pracy potokowej jest 
narzędziem niebywałego wyzysku klasy robot­
niczej na skutek najbezwzględniejszego wzmo­
żenia intensywności pracy, co prowadzi do przy­
śpieszonego „zdarcia się" sił robotników, przed­
wczesnej utraty zdolności do pracy i masowego 
obniżenia kwalifikacji robotników.

Kapitalistyczna organizacja produkcji poto­
kowej zmienia robotnika w żywy automat. 
Rozkładanie poszczególnych operacji na naj­
drobniejsze elementarne czynności sprowadza 
pracę robotnika do pojedynczych najprostszych 
ruchów, które musi on wykonać z szybkością 
posuwu taśmy. Robotnik jest „popędzany" 
przez taśmę i regestratory ruchów, pracuje zu­
pełnie automatycznie, bezmyślnie. Skutkiem 
takiej pracy w środowisku robotniczym wystę­
puje poważny rozwój nerwicy urazowej. A..Boł­
tianskij stwierdza, że w szeregu przemysłów 
USA pracujących systemem potokowym rozwój 
przemysłowej nerwicy urazowej (tzw. trauma- 
tyzm) jest znacznie więcej rozpowszechniony 
niż w przemysłach pracujących innymi meto­
dami.

s) Woprosy Ekonomiki Nr 10, 1950 r.

O obniżeniu się kwalifikacji robotników przy 
pracy potokowej w gospodarce kapitalistycznej 
świadczy fakt, że w latach 1922 do 1940 w prze­
myśle samochodowym Stanów Zjednoczo­
nych AP ilość wykwalifikowanych robotników 
zmniejszyła się o 25%. Jest ona 1,5 raza mniej­
sza niż średnio w całym przemyśle USA.

Natomiast w Związku Radzieckim cyfry mó­
wią o zjawisku odwrotnym: z wprowadzeniem 
produkcji potokowej znacznie wzrastają kwali­
fikacje robotników. Według Bołtianskiego w 
przemyśle samochodowym ZSRR przeciętne za­
szeregowanie robotników wzrosło w latach 1931 
do 1938 z kategorii 3 do 4,21 przy ustalonych 8 
kategoriach.

Wprowadzenie potokowych metod produkcji 
w ustroju socjalistycznym wiąże się ściśle 
z równoczesnym organizowaniem i rozwojem 
kolektywnego współzawodnictwa oraz ruchu 
racjonalizatorskiego w masach robotniczych, 
z rozwojem twórczego aktywu robotniczego.

Przejście na taśmowy system pracy wymaga 
świadomego i twórczego współzawodnictwa ca­
łego kolektywu; wymaga ścisłego dostosowania 
się wszystkich oddziałów pomocniczych do ryt­
mu produkcji na taśmie.

Wprowadzenie potokowych metod w gospo­
darce socjalistycznej ma wielkie znaczenie dla 
postępu technicznego i społecznego. Dalszy roz­
wój i upowszechnienie produkcji potokowej na 
wyższym szczeblu, którym jest mechanizacja 
zespołami maszyn, jest zasadniczym czynnikiem 
rozwoju kulturalnego i technicznego mas robot­
niczych oraz stałego i systematycznego wzrostu 
wydajności pracy w przemyśle socjalistycznym.

Źródła:
A. Bołtianskij. Specyfika i zalety potokowych 

metod pracy w ZSRR. „Woprosy Ekonomiki" 
Nr 10/1950 r. Inż. A. Gromow. Automatyczna 
linia potokowych syst. inż. W. Morozowa. Wiest- 
nik Masinostrojenia Nr 1 r. 1949.

Inż. B. Mączewski. O mechanizacji i automa­
tyzacji produkcji na prasach. Przegląd Tech­
niczny Nr 9—10/1950 r.

Inż. T. Sawicki. Linia automatyczna do spa­
wania kół samochodowych. Przegląd Technicz­
ny Nr 9—10/1950 r.

WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE W PLANIE 6-LETNIM
Mgr Henryk KRYŃSKI

Wiceprzewodniczący

p  olska przedwrześniowa miała nie tylko wąs- 
-*■ ki, ale i bardzo niedogodny dostęp do mo­
rza. Skrawek Wybrzeża wynoszący 140 km 
wraz z Helem, wymagał okrężnej komunikacji 
zarówno z centrum, jak i ze wschodnimi czę­
ściami Państwa. Wszelkie transporty z głębi 
kraju musiały ze względu na brak portu rzecz­
nego iść drogą lądową, co w znacznym stopniu

WKPG w  Gdańsku

utrudniało i ograniczało pracę portu oraz pod­
nosiło koszty transportu:

W wyniku klęski faszystowskich Niemiec 
w tej wojnie światowej i wyzwolenia tych 
ziem przez Armię Radziecką i odrodzone Woj­
sko Polskie uzyskaliśmy swobodny dostęp do 
morza na przestrzeni 500 km. Większość wy­
brzeża morskiego przypada na obszar wojewódz-
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twa gdańskiego — 380 km, stanowiąc główny 
czynnik decydujący o roli i znaczeniu gos­
podarczym tego województwa w całokształ­
cie gospodarki narodowej. Województwo 
gdańskie obejmuje 11 powiatów (lęborski, 
morski, kartuski, kosierski, starogardzki, 
tczewski, kwidzyński, sztumski, malborski, el­
bląski i gdański) oraz 4 miasta wydzielone: 
Gdańsk, Gdynia, Sopot i Elbląg. Powierzchnia 
woj. gdańskiego wynosi 10.730 km2, co stano­
wi 3,4% obszaru całego kraju. Stan ludności 
województwa według stanu na 31 grudnia 1950 
r. wynosił — 973.779 osób, z czego na ludność 
rolniczą przypada 260.279 osób, na ludność nie­
rolniczą zaś — 713.500 osób. Spośród powiatów 
największą powierzchnię i największą liczbę 
ludności reprezentuje powiat morski. Pod 
względem wielkości powierzchni najmniejszym 
powiatem jest malborski, a pod względem licz­
by ludności powiat elbląski.

Największy procent ludności przypada na po­
wiat morski, bo 10,2%, najmniejszy na powiat 
elbląski — 2,2%.

Pod względem ukształtowania powierzchni te­
ren województwa można podzielić na 3 zasadni­
cze obszary: środkowy i południowo-zachodni, 
wyżynny, (z najwyższym szczytem Wieżycą) 
sięgający od 100 — 300 m n. p. m., obszar pół­
nocno-zachodni — 20 — 100 m n. p. m., oraz 
obszar delty Wisły od 0 — 20 m n. p. m., w któ­
rego granicach istnieją 3 obszary depresyjne: 
gdański, malborski i elbląski. Poza tym należy 
wyróżnić we wschodniej części województwa 
Wyżynę Elbląską (Tolkmicką).

W hydrografii największą rolę odgrywa Wi­
sła z jej deltą i dopływami: Radunią, Motławą, 
Wieżycą i Wdą, których spadek wykorzystany 
został dla produkcji energii elektrycznej przez 
szereg siłowni. Największe zgrupowanie jezior 
znajduje się na terenie powiatów: kartuskiego 
i kościerskiego, a także starogardzkiego.

Warunki glebowe na ogół nie przedstawiają 
się korzystnie. Wyróżnić można cztery bardziej 
zwarte obszary glebowe:

1) południowo-zachodni o glebie piaszczystej 
i najniższej wartości gleby;

2) środkowy — o glebach piaszczysto-glinias- 
tych, przechodzących na wschodnich krawę­
dziach wyżyny w gliny;

3) północno-zachodni, gdzie w równej części 
występują piaski oraz piaski gliniaste; na tym 
obszarze występują również w dużej mierze gle­
by torfowe;

4) delta Wisły w całości zajęta przez mady, 
które należą do najżyźniejszych gleb woj. gdań­
skiego.

Z wyżej określonych warunków naturalnych, 
z istnienia zespołu portowego Gdańsk-Gdynia 
i rozwiniętego przemysłu kluczowego, a zwłasz­
cza okrętowego, wynikają zadania Planu 6-let- 
niego w dziedzinie rozwoju woj. gdańskiego. 
Zadania te to w pierwszym rzędzie dalszy roz­
wój przemysłu kluczowego, rejonizacja produk­
cji roślinnej i hodowlanej, stopniowe przecho­
dzenie do wyższych form gospodarki rolnej, 
funkcyjne powiązanie przemysłu drobnego

z przemysłem kluczowym, szczególnie okręto­
wym, organizacja produkcji artykułów maso­
wego spożycia dla coraz to lepszego i pełniej­
szego zaspokojenia potrzeb ludności, szczegól­
nie w powiatach zaniedbanych gospodarczo, jak 
powiat kartuski, kościerski, sztumski, stworze­
nie warunków dla przesunięć ludności rolniczej 
ze wsi do miast i podniesienie stopnia uprze­
mysłowienia, dostosowanie sieci dystrybucyjnej 
do zagęszczania i siły nabywczej ludności 
oraz polepszenie warunków komunalnych i mie­
szkaniowych.

Postawienie zadań Planu 6-letniego przed 
gospodarką narodową zostało umożliwione przez 
zwycięskie osiągnięcia w odbudowie i rozwoju 
gospodarki województwa. W toku lat 1945 — 
1949 warunki, w jakich dokonywała się odbu­
dowa gospodarcza województwa gdańskiego by­
ły szczególnie trudne. Wojna zamieniła bowiem 
w ruiny cały przemysł woj. gdańskiego. Nie­
zwłocznie po zakończeniu działań wojennych 
klasa robotnicza wybrzeża rozpoczęła gorączko­
wą pracę nad uruchomieniem zniszczonych za­
kładów.

Statystyka z końca r. 1945 podaje, że na około 
550 możliwych do zewidencjonowania zakładów 
podjęło produkcję 150 w 8 różnych branżach 
zatrudniając łącznie około 2.000 osób-

U progu planu 3-letniego odbudowa przemy­
słu postąpiła znacznie naprzód. W okresie pla­
nu 3-letniego obserwujemy dalszy poważny 
rozwój przemysłu. I tak w porównaniu z r. 1947 
w przemyśle okrętowym wartość produkcji 
wzrosła dwukrotnie, w przemyśle metalowym 
5-ciokrotnie, w chemicznym prawie 3-krotnie. 
Równocześnie z przemysłem kluczowym roz­
wijał się również przemysł drobny uspołecz­
niony. Przy końcu planu 3-letniego socjalistycz­
ny drobny przemysł stanowił decydujący czyn­
nik w przemyśle drobnym województwa. Za­
trudnienie w drobnym przemyśle państwowym 
wzrosło w porównaniu z r. 1947 o 72%, wartość 
produkcji o 273%.

W przemyśle drobnym spółdzielczym w po­
równaniu z r. 1947 zatrudnienie wzrosło 12- 
krotnie, a wartość produkcji w jeszcze większym 
stopniu. Trzyletni plan produkcji przemysło­
wej na terenie województwa gdańskiego został 
przedterminowo wykonany.

Wzrost świadomości politycznej oraz aktyw­
ności produkcyjnej klasy robotniczej, rozwój 
ruchu współzawodnictwa pracy i ruchu racjo­
nalizatorskiego, włączenie się przeważającej 
części inteligencji pracującej Wybrzeża w dzie­
ło budownictwa socjalistycznego, zadecydowało 
o pomyślnym wykonaniu planu 3-letniego.

W okresie Planu 6-letniego nastąpi dalszy po­
ważny rozwój przemysłu na terenie wojewódz­
twa gdańskiego, a wartość produkcji przemy­
słu socjalistycznego w cenach niezmiennych 
wzrośnie ponad dwu i półkrotnie w porówna­
niu z r. 1949, wartość produkcji państwowego 
przemysłu drobnego wrośnie ponad trzykrotnie, 
a spółdzielczego — sześć i półkrotnie. Zostanie 
rozbudowany przemysł okrętowy, zakłady me­
chaniczne w Elblągu, wybudowana zostanie fa-
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bryka dziewiarska w Sopocie. Budowa tego za­
kładu w Sopocie ma na celu stworzenie nowe­
go ośrodka oraz aktywizację kobiet w przemy­
śle; fabryka dziewiarska w 75% będzie zatrud­
niać kobiety.

Powstanie fabryka płyt pilśnionych i sklejek 
w powiecie starogardzkim, wybudowane zosta­
ną zakłady przemysłu bawełnianego w Koście­
rzynie, fabryka betonów strunowych w powie­
cie kościerskim oraz 15 innych ważniejszych 
zakładów przemysłu kluczowego.

Zakłady przemysłu metalowego, elektrotech­
nicznego oraz niektóre zakłady przemysłu spo­
żywczego zostaną znacznie rozbudowane w okre­
sie Planu 6-letniego.

Najważniejszym przemysłem na terenie wo­
jewództwa gdańskiego jest przemysł okrętowy, 
którego rozwój zasługuje na szczególną uwagę. 
Praktycznie nie istniejący przed wojną przemysł 
okrętowy, miał do spełnienia bezpośrednio po 
wojnie ogromne zadania. Trzeba było przy bra­
ku doświadczenia technicznego oraz niedosta­
tecznej liczbie fachowców, nieprzygotowaniu 
przemysłu krajowego do potrzeb budownictwa 
okrętowego — wykonać szereg remontów ka­
pitalnych oraz przestawić stocznię na.produkcję 
nowych statków.

Do końca r. 1947 stocznie wykonały blisko 
870 remontów, w tym 200 zagranicznych. Po­
nadto stocznie udzielając pomocy innym dzia­
łom gospodarki narodowej dokonały montażu 
blisko 2.000 traktorów, 500 samochodów, 1.200 
wagonów kolejowych i 60 parowozów.

W drugiej połowie planu 3-letniego przemysł 
okrętowy był już w stanie przestawić się z re­
montów na produkcję, rozpoczynając właściwe 
budownictwo okrętowe, budownictwo seryjne 
rudowęglowców, statków drobnicowych oraz 
taboru rybackiego.

W okresie sześciolecia przemysł okrętowy zbu­
duje poważną flotę dalekomorską. Statki budo­
wane będą seryjnie, zwiększy się procent .ele­
mentów prefabrykowanych. Wartość produk­
cji przemysłu stoczniowego wzrośnie ponad 
trzykrotnie w porównaniu z r. 1949, a zatrud­
nienie w przemyśle okrętowym wzrośnie prze­
szło dwukrotnie.

Na terenie województwa gdańskiego istnieją 
naturalne warunki rozwoju przemysłu torfowe­
go, który w Planie 6-letnim powinien odegrać 
poważną, rolę przy zaspokojeniu potrzeb miej­
scowych w zakresie opałowym i rolnym.

Szacunkowo powierzchnię torfowisk określić 
można na około 100 tys. ha. Torfowiska te two­
rzą większe kompleksy zlokalizowane w pra- 
dolinach polodowcowych względnie gniazda 
różnej wielkości rozrzucone w terenie obejmu­
jącym pasma moreny czołowej.

Zagadnieniu wydobycia torfu na terenie wo­
jewództwa gdańskiego do niedawna nie poświę­
cano dostatecznej uwagi.

VI Plenum KC PZPR wskazało w sposób jas- 
ny rolę, jaką odegrać może przemysł torfowy 
w zakresie zaspokojenia -miejscowych potrzeb 
opałowych. Do r. 1949 produkcja torfu stano­
wiła teren gospodarki indywidualnej, chaotycz­

nej, co w wielu wypadkach powodowało dewa­
stację złóż i niemożliwość racjonalnego zagos­
podarowania potorfowisk.

W r. 1950 produkcja torfu w ramach gospo­
darki uspołecznionej nie pokrywała nawet 1 %' 
potrzeb opałowych ludności i wynosiła ok. 5 tys. 
ton. W tym samym czasie istniało ponadto po­
ważne niekontrolowane wydobycie, które kil­
kakrotnie przewyższało wydobycie torfu przez 
przedsiębiorstwa uspołecznione.

Dopiero w planie na r. 1951'ustalono zadanie 
wielokrotnego powiększenia wydobycia torfu, 
zapewniono na szeroką skalę pomoc państwa 
na ten cel. Ponadto uregulowano podstawy gos- 
darczo - organizacyjne terenowego przemysłu 
torfowego.

Województwo gdańskie posiada możliwość 
rozbudowy przemysłu torfowego do końca Pla­
nu 6-letniego w granicach sięgających lub prze­
kraczających 100 tys. ton rocznego wydobycia. 
Osiągnięcie takiego wydobycia wymaga przej­
ścia od prostych form zmechanizowanej eksplo­
atacji torfu opałowego do produkcji brykietowej 
w połączeniu z odpadami węglowo-koksowymi 
lub trocinami oraz tworzenia ośrodków ener­
getycznych bazowanych na torfie opałowym.

Jednym z podstawowych zadań Planu 6-let­
niego ha terenie województwa gdańskiego jest 
podniesienie poziomu gospodarczego niedosta­
tecznie jeszcze zagospodarowanych powiatów, 
przez odpowiednią politykę rozmieszczenia sił 

' wytwórczych.
Na terenie województwa gdańskiego obser­

wuje się nadmierną koncentrację przemysłu 
niezwiązanego z pracą portów ani przemysłu 
Okrętowego na terenie trójmiasta, przy równo­
czesnym zacofaniu ekonomicznym niektórych 
powiatów. W wyniku takiego stanu rzeczy wy­
stępuje brak siły roboczej dla podstawowych 
przemysłów Wybrzeża, konieczność zwiększone­
go budownictwa mieszkaniowego przy istnieniu 
pewnych rezerw mieszkaniowych i siły roboczej 
na terenie powiatów.

To uprzywilejowanie trójmiasta uwydatnią 
liczby, charakteryzujące stosunek procentowy 
ludności zatrudnionej w przemyśle socjalistycz­
nym do ogółu ludności w 1949 r. Liczby te 
w miastach względnie powiatach przedstawiają 
się następująco: Gdańsk -— 9,3 %, Sopot — 2,5 %, 
Gdynia — 5,1%, powiat kościerski 1,3%, sztum­
ski 1%, kartuski 0,5%. W innych powiatach 
wskaźnik ten nie przekracza 4 %. Te dyspropor­
cje w rozmieszczeniu przemysłu zostaną w du­
żym stopniu usunięte w okresie 6-lecia przez' 
budowę nowych zakładów oraz przez przenie­
sienie niektórych zakładów przemysłowych nie- 
związanych z pracą portów lub przemysłu okrę­
towego, do powiatów.

W wyniku lepszego rozmieszczenia przemysłu 
nastąpi zmiana w strukturze klasowej ludności 
w powiatach, powstaną nowe silne ośrodki robo­
tnicze, które oddziaływać będą na rozwój poli­
tyczny i kulturalny ludności.

W okresie planu 6-letniego nastąpi znaczna 
rozbudowa socjalistycznego przemysłu drobne­
go.
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Drobny przemysł województwa gdańskiego 
zostanie nastawiony przede wszystkim na pro­
dukcję artykułów masowego spożycia, produk­
cję uzupełniającą dla przemysłu kluczowego 
oraz dla potrzeb rolnictwa.

Szczególny nacisk położony będzie na akty­
wizację powiatów. Rozszerzona zostanie sieć 
punktów usługowych, w każdej niemal gminie 
gdzie tylko istnieją ku temu warunki, stworzo­
ne zostaną wielobranżowe punkty usługowe. 
Pomoc udzielana wsi przez spółdzielczość pra­
cy, w postaci usług rzemieślniczych, będzie po­
ważnym czynnikiem poprawy warunków ma­
terialnych wsi oraz elementem wzmacniającym 
sojusz robotniczo-chłopski.

Rozbudowany zostanie przemysł materiałów 
budowlanych. Obok rozbudowy cegielni prze­
mysłu kluczowego i terenowego, rozbudowanych 
zostanie cały szereg zakładów materiałów budo­
wlanych, jak dachówkarnie, betoniarnie, kaflar- 
nie, fabryki betonów strunowych i wibrowa­
nych płyt izolacyjnych itp.

W okresie Planu 6-letniego zostanie w pew­
nym stopniu rozwiązany problem powiatów 
szczególnie zacofanych pod względem gospodar­
czym, jak np. powiatów kaszubskich, do któ­
rych zalicza się powiaty: kartuski, kościerski, 
morski i lęborski.

Obszar tych powiatów stanowiący niemal po­
łowę ogólnej powierzchni województwa, za­
mieszkały jest przez około 25% ludności całego 
województwa, z której tylko około 3 % pracuje * 
w przemyśle. W powiatach tych nie ma waż­
niejszych bogactw mineralnych, które by moż­
na eksploatować. Spośród kopalin występują 
tu złoża gliny, torf w pradolinach i nizinach 
nadmorskich, kamień i żwir w powiecie kartus­
kim i kościerskim. Gleby w powiatach kaszub­
skich są przeważnie niskiej jakości, a znaczna 
ich część pokryta jest lasami. W powiatach lę­
borskim, morskim, kartuskim i kościerskim po­
wierzchnia zalesiona kształtuje się w granicach 
od 18% do 32% ogólnej powierzchni. Znaczna 
część pozostałego terenu nadaje się do zalesie­
nia.

Lasy powiatów kaszubskich obfitujące w wiel­
kie ilości grzybów i jagód, w okresie planu 6- 
letniego, staną się bazą zaopatrzeniową dla prze­
mysłu spożywczego.

Bogactwem naturalnym powiatów kaszub­
skich są również jeziora i stawy, stanowiące 
w powiecie lęborskim 38% , kartuskim 26%, ko­
ścierskim 25% ogólnej powierzchni. Jeziora 
i stawy obecnie nie przedstawiają większej war­
tości gospodarczej, gdyż na skutek rabunkowej 
gospodarki okupanta, a następnie indywidual­
nych dzierżawców oraz zniszczeń wojennych, 
stan zarybienia jest mały i gatunkowo niski.

W okresie 6-lecia przez racjonalną gospo­
darkę rybną, nastąpi na terenie wymienionych 
powiatów wzrost połowów ryby słodkowodnej. 
Ponadto przez uruchomienie kilku zakładów 
przemysłu kluczowego, rozbudowę przemysłu 
drobnego państwowego i spółdzielczego, nastą­
pi poważny wzrost zatrudnienia i produkcji 
w powiatach kaszubskich. Również w związku

z rozwojem gospodarczym zespołu Gdańsk — 
Gdynia, znaczna część ludności kaszubskiej 
znajdzie tam zatrudnienie.

Województwo gdańskie w granicach obec­
nych w latach przedwojennych posiadało cha­
rakter rejonu rolniczego. W r. 1938 58% miesz- 

. kańców stanowiła ludność rolnicza. W chwili 
obecnej, w wyniku zmian społeczno-gospodar­
czych, jakie w latach ostatnich zaszły, — zmie­
niła się struktura społeczna ludności. Według 
danych Narodowego Spisu Powszechnego lud­
ność rolnicza stanowiła na dzień 3 grudnia 1950 
r. 26,8%.

Według danych z r. 1939 na Ziemiach Odzy­
skanych województwa gdańskiego — na ogólną 
liczbę 19.200 gospodarstw o obszarze przeszło 
297 tys. ha, w posiadaniu 600 właścicieli ziem­
skich znajdowało się 138 tys. ha, tj. około 47%. 
Gospodarstw od 50—100 ha o łącznym obszarze 
34 tys. ha było 1100, tj. 11,5%. Gospodarstw od 
10—50 ha o obszarze 100 tys. ha było 7.400, 
gospodarstw 1/2 do 10 ha było 10.100 z powierz­
chnią 25 tys. ha i najliczniejsza rzesza gospo­
darstw, bo 38.200 poniżej 0,5 ha.

W wyniku przeprowadzonej reformy rolnej 
zmieniło się oblicze wsi polskiej. Zlikwidowana 
została klasa, obszarników, ziemię otrzymali 
chłopi bezrolni i małorolni.

Żywiołowy wprost wzrost liczby spółdzielni 
produkcyjnych pozwala przypuszczać, „ że w 
końcu planu 6-letniego — sektor spółdzielczy 
w rolnictwie, zyska znaczną przewagę.

W wyniku wysiłku mas pracującego chłop­
stwa, planowego oddziaływania Państwa na 
rozwój produkcji drobnych i średnich gospo­
darstw rolnych, przebudowy społecznej rolnic­
twa na bazie nowoczesnej techniki, nastąpi 
wszechstronny rozwój i wzrost produkcji rol­
niczej na terenie województwa gdańskiego.

Tempo rozwoju produkcji rolniczej na tere­
nie województwa, będzie w okresie 6-lecia 
szybsze, aniżeli w pozostałej części kraju.

W r. 1955 wartość produkcji rolniczej będzie 
o 65% większa od produkcji rolniczej r. 1949, 
w tym produkcji roślinnej o 48%, zwierzęcej 
o 98%, podczas gdy w skali ogólnokrajowej 
wartość produkcji rolniczej w r. 1955 będzie 
o 50% wyższa od tejże w r. 1949, w tym wzrost 
produkcji roślinnej wyniesie 39%, zwierzęcej 
68%.

W okresie realizacji Planu 6-letniego nastąpi 
poważna intensyfikacja produkcji roślinnej. 
Rozszerzona zostanie powierzchnia upraw oraz 
nastąpią poważne zmiany w strukturze zasie­
wów.

Zasadniczym kierunkiem rozwoju produkcji 
roślinnej na terenie województwa gdańskiego 
w okresie Planu 6-letniego, będzie produkcja 
pszenicy, jęczmienia z uwzględnieniem jęcz­
mienia typu browarnianego, buraka cukrowe­
go oraz ziemniaków jadalnych.

Ze względu na rozwój hodowli i potrzebę 
stworzenia bazy paszowej, zostanie w zachod­
niej części województwa rozszerzony areał 
uprawowy łubinu słodkiego i seradeli, w części 
wschodniej — koniczyny, w północnej zaś czę-
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sci nastąpi poważna zmiana użytkowania grun­
tów ornych, w sensie zamiany gruntów ornych 
na trwałe użytki zielone.

Ze względu na wzrastające zapotrzebowanie 
portów oraz liczne ośrodki wczasowe na terenie 
województwa gdańskiego, zostanie znacznie 
powiększony areał uprawy warzyw. Wpro­
wadzona będzie uprawa nowych roślin, dotąd 
nieprodukowanych na terenie województwa 
gdańskiego — oleiste, jak słonecznik, soja, dynia 
itp., roślin kauczukodajnych, jak np. koksagiz. 
Powierzchnia upraw zostanie powiększona z 
476,8 tys. ha w 1949 r. do 520 tys. ha w r. 1955, 
czyli wzrośnie o 9,5%.

W zbiorach zmniejszy się znacznie udział ży­
ta z 33,4% w 1949 r. do 27,1%' w r. 1955, w 
uprawach przemysłowych poważny wzrost na­
stąpi w oleistych z 1,64% do 3% w r. 1955 oraz 
włóknistych z 0,82% w r. 1949 do 2,2%! w r. 
1955..

Powierzchnia upraw warzyw wzrośnie z 3,8 
tys. ha w 1949 r. do 6,5 tys. ha w r. 1955, a zbiór 
warzyw wzrośnie z 71,1 tys. ton do 126,4 tys. 
ton w r. 1955.

W wyniku stosowania najnowszych osiągnięć 
agrotechnicznych, wprowadzenia racjonalnych 
płodozmianów, nawożenia, uprawy mechanicz­
nej, doborowego stosowania kwalifikowanego 
materiału siewnego, pielęgnacji zasiewów, uzy­
skane zostaną w okresie Planu 6-letniego plo­
ny — znacznie przekraczające plony z ha 
w r. 1949.

W okresie Planu 6-letniego wzrośnie znacznie 
pogłowie inwentarza żywego. Pogłowie osiągnie 
następujący poziom w (% %):

konie 139
bydło 203
trzoda chlew na 163
owce 159

Wzrośnie znacznie liczba pogłowia przypada­
jący na 100 ha użytków rolnych:

z 10,1 koni w  1949 r. do 14,1 w  r. 1955 
z 21,5 bydła „ „ 43,6 „
z 30,2 trzody chlewnej „ 49,3- „

W ciągu 6-lecia PGft stanowić będą wzór 
i przykład wysokiego poziomu gospodarki so­
cjalistycznej w rolnictwie. O ile ogólna wartość 
produkcji rolniczej wzrośnie w województwie 
gdańskim o 65%, to dla Państwowych Gospo­
darstw Rolnych wzrost ten wyrażać się będzie 
liczbą 168%. Wartość produkcji roślinnej w 
PGR wzrośnie o 123%’, zaś zwierzęcej o 353%.

W okresie planu 6-letniego zostaną stworzo­
ne warunki dla przejścia poważnej części mało 
i średniorolnych chłopów do gospodarki zespo­
łowej. Państwo Ludowe nieść będzie wydatną 
pomoc istniejącym i nowopowstającym spół­
dzielniom produkcyjnym. Liczba POM z 9 w 
r. 1949 wzrośnie do 25 w r. 1955, a liczba trak­
torów wzrośnie do 2.000.

Żuławy i ich zagospodarowanie należą do jed­
nego ze specyficznych problemów nie tylko

w gospodarce rolnej województwa, ale i całego 
kraju. Położone w Delcie Wisły o obszarze ok. 
150 tys. ha, zajmują wschodnią nizinną część 
powiatu gdańskiego, cały pow. malborski, po­
łudniowo-zachodnią część pow. elbląskiego i sta­
nowią specjalną i odrębną całość gospodarczą 
w woj. gdańskim. Gleba żuławska tzw. mady, 
odznaczają się najwyższą wydajnością w Polsce, 
a klimat doliny wiślanej stwarza korzystne wa­
runki dla uprawy roślin wymagających dużej 
ilości ciepła: pszenica ozima, buraki cukrowe, 
jęczmień browarniany i rzepak ozimy.

Zalanie Żuław przez wycofujące się oddziały 
hitlerowskie w r. 1945 spowodowały utratę pra­
wie na przeciąg 2 lat najżyźniejszego regionu 
gdańskiego pod względem produkcji rolnej. 
Pierwsze prace zmierzające do zagospodarowa­
nia Żuław, rozpoczęte w roku 1946, doprowa­
dziły w r. 1948 do odwodnienia obszaru 119,640 
ha, osuszenia 45.405 ha, renowacji 4.923 kana­
łów, rowów, odbudowy i uruchomienia 126 sta­
cji pomp odwadniających oraz naprawy 203 
km2 obwałowania. Odwodnienie i osuszenie 
Żuław umożliwiło przystąpienie do likwidacji 
odłogów i dokonanie zasiewów. W r. 1949 me- 
liśmy na Żuławach około 60 tys. ha pod zasie­
wami, co stanowi ok. 75 % ziemi uprawnej na 
tych terenach.

W okresie Planu 6-letniego zostanie podnie­
siony stopień zagospodarowania Żuław, które 
w produkcji rolniczej zajmą czołowe miejsce 
i staną się terenem zaopatrzenia trójmiasta — 
Gdańsk-Sopot-Gdynia oraz Elbląga.

W okresie tym zostanie ostatecznie ustalona 
rejonizacja produkcji roślinnej i zwierzęcej, w 
szczególności na Żuławach. Obecne wyniki prac 
badawczych nad zagadnieniem zagospodarowa­
nia Żuław, pozwalają na następujący podział 
ich na 4 podregiony o określonym profilu pro­
dukcji rolniczej.

1. Podregion produkcji warzyw, produkcji 
mięsno-mlecznej, ze specjalnym zaakcentowa­
niem kierunku mlecznego ciągnie się pasem na 
północy od Gdańska, lewobrzeżem Martwej 
Wisły i Wisły Elbląskiej ku Zalewowi Wiśla­
nemu. Na południe od Gdańska do Tczewa, 
ograniczona od zachodu wzniesieniem kaszub­
skim, a od wschodu linią depresji, ciągnie srę 
druga część południowa tego podregionu. Ob­
szar jego wynosi około 40 tys. ha. Obszar ten* 
da możność pełnego i bogatego zaopatrzenia w 
warzywa i mleko 600-tysięcznej rzeszy konsu­
mentów ® trójmiasta (Gdańska-Gdyni-Sopotu), 
a także około 50-tysięcznegó ośrodka miejskie­
go — Elbląga.

2. Podregion drugi, o charakterze wybitnie 
łąkowo-pastwiskowym, zajmuje prawobrzeże 
Wisły elbląskiej i ciągnie się poniżej 'Elbląga 
i jeziora Drużno, obejmuje wszystkie obszary 
depresji! Ogólny obszar tego regionu wynosi 
około 45 tys. ha. Użytki zielone tego podregio­
nu zajmują około 60—70% ogółu obszaru użyt­
ków rolnych. Stała obsada inwentarza żywego, 
przede wszystkim mlecznego, powinna wynosić 
minimalnie 50 sztuk dorosłych na 100 ha, obsa­
da zaś sezonowa może wynosić nawet powyżej
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100 sztuk na 100 ha. Obszar ten poza wysoką 
produkcją mleczną, będzie także dostawcą wy­
sokiej jakości żywca opasowego na ubój.

3. Region rolniczo-hodowlany zajmuje środek 
Żuław. Na Żuławach elbląskich sięga on od 
Myszewa do N. Dworu i Nowej Cerkwi, a na 
Żuławach gdańskich do Wiślinek, po Wocławy 
i Miłocin.

Warunki klimatyczne nie różnią się bardzo 
od warunków klimatycznych podregionu hodo­
wlanego pastwiskowo-łąkowego. Powierzchnia 
tego podregionu wynosi około 36 tys. ha. Pro­
dukcja rolna o charakterze mieszanym winna 
być tak ujęta, by w pełni uzyskać zupełną sa­
mowystarczalność w bilansie paszowym, nawet 
przy obsadzie inwentarza stałego w wysokości 
65—71 sztuk dorosłych na 100 ha użytków rol­
nych.

4. Południowa część — region pszenno-bu- 
raczany — obejmuje pozostałe obszary Żuław 
Gdańskich i Elbląskich i ciągnie się na połu­
dnie od Wocławia, aż poniżej trójkąta rozwidle­
nia Wisły i Nogatu.

W okresie Planu 6-letniego istniejące trasy 
wodne na Żuławach, a więc Martwej Wisły, 
Wisły Królewskiej, Wisły Elbląskiej, Tugi 
i Świętej, po urządzeniu dojść ku rzece z za­
plecza rolniczego i zbudowaniu odpowiedniej 
sieci przystani prze- i załadunkowych, zostaną 
wykorzystane do transportu wodnego artyku­
łów masowych w o wiele większym stopniu, 
aniżeli to miało miejsce dotychczas.

W roku 1945 wskutek działań wojennych, za­
staliśmy na terenie woj. gdańskiego oraz ze­
społu portowego Gdańsk-Gaynia, sieć kolejo­
wą, drogową, sieć komunikacyjną miejską oraz 
sieć telekomunikacyjną i urządzenia pocztowe, 
bardzo poważnie zniszczone.

Tory kolejowe w dużej mierze, nie wyłącza­
jąc budynków stacyjnych, urządzeń kolejowej 
służby drogowej, — zostały rozebrane względ­
nie zniszczone. Urządzenia w zakresie mecha­
nicznym i ruchomym, jak parowozownie, wa- 
gonownie oraz stacyjne i linijne elementy za­
bezpieczenia ruchu pociągów, nie były wcale 
zdolne do użytku. W zakresie gospodarki dro­
gowej nawierzchnie na drogach o zasadniczym 
znaczeniu (drogi I i II kat.), mosty, przepusty, 
Skrzyżowania z liniami kolejowymi oraz budo­
wnictwo administracji drogowej, zostało na te­
renie 3/4 obszaru województwa w 60% znisz­
czone, względnie nie nadawały się do użytku 
w zakresie normalnie podjętej komunikacji. 
Zniszczenia dróg i mostów wynosiły w pow. 
gdańskim 60%, w pow. kartuskim i kościer- 
skim 40 %. Najmniejsze procentowe zniszczenia 
w gospodarce komunikacyjnej wykazywały po­
wiaty: lęborski, sztumski i kwidzyński.

W okresie planu 3-letniego odbudowano w 
około 90% wszystkie wojenne zniszczenia 
w dziedzinie gospodarki komunikacyjnej. 
W okresie ubiegłym wybudowano i oddano do 
użytku cały szereg mostów, jak np. na Wiśle 
pod Tczewem, most na Nogacie, most na Wiśle 
w Serowie, w Knybawie oraz cały szereg prze­

pustów o mniejszym świetle, mających wielkie 
znaczenie dla dróg powiatowych.

Na drogach gminnych przewiduje się w Pla­
nie 6-letnim intensywne roboty przeprowadza­
ne sposobem gospodarczym i z dotacji państwo­
wych, które będą miały na celu ulepszenie na­
wierzchni w celu racjonalnych powiązań po­
szczególnych gmin z gromadami oraz w celu 
ulepszenia możliwości komunikacyjnych pod 
względem gospodarczym, jeśli chodzi o akty­
wizację wsi. Najpoważniejsza inwestycja na te­
renie woj. gdańskiego — to przebudowa drogi 
państwowej Nr 1 na odcinku Gdańsk-Sopot- 
Gdynia. Trasa ta w dużym stopniu przyczyni 
się do usprawnienia komunikacji na terenie 
województwa i zostanie w okresie 6-lecia ukoń­
czona.

W okresie Planu 6-letniego zostanie uspraw­
niony system komunikacyjny zespołu portów 
przez elektryfikację kolei na odcinku od Wej­
herowa do Pruszcza. Elektryfikacja tej linii na­
stąpi na wydzielonych torach, celem oddziele­
nia ruchu dalekobieżnego od ruchu podmiej­
skiego. W r. 1955 60 par pociągów elektrycz­
nych dziennie będzie przebiegać trasę Gdańsk- 
Gdynia, przy czym w okresach największego 
nasilenia ruchu trasą przebiegać będzie co 6 
minut jeden pociąg. Elektryfikacja ruchu mię- 
dzymiejskiego Gdańsk-Gdynia zapewni pracu­
jącym szybkie i sprawne przewożenie do miej­
sca pracy. Trakcja elektryczna w efekcie przy­
niesie i inne korzyści: zwiększy przelotność 
linii kolejowej, zmniejszy znacznie zużycie 
energii, zmniejszą się koszty przewozu.

W okresie planu 3-letniego polska flota han­
dlowa wzbogaciła się o szereg jednostek linio­
wych i trampowych, wybudowanych w stocz­
niach krajowych, bądź zakupionych zagranicą. 
Uruchomiono regularne połączenie z całym sze­
regiem portów świata, między innymi z porta­
mi Indii i Pakistanu. Zaś w r. 1950 uruchomio­
no najdłuższą linię regularną pod polską ban­
derą z Polski do Chin Ludowych.

W okresie Planu 6-letniego tonaż floty wzro­
śnie trzykrotnie, przy czym 2/3 nowych stat­
ków zbudowanych zostanie przez polski prze­
mysł okrętowy. Nowo wybudowany tonaż bę­
dzie stanowił prawie 3/4 całej floty. Wzrośnie 
średnia nośność statków i ich przeciętna szyb­
kość.

Modernizacja i zwiększenie wydajności w że­
gludze morskiej, skrócenie czasu postoju stat­
ków w portach, pozwoli na zwiększenia ilości 
odbywanych rejsów.

Równolegle ze wzrostem floty, wzrosną w 
okresie sześciolecia przewozy morskie. W r. 1949 
przewozy polskiej floty nie przekraczały 10 % 
ogólnych obrotów portów polskich, natomiast 
w r. 1955 wyniosą one przeszło 30%', co ozna­
czać będzie przeszło 3,5-krotny wzrost. Syste­
matyczne zwiększenia przewozów towarowych 
własną flotą pozwoli na oszczędność dewiz pła­
conych zagranicznym przedsiębiorstwom żeglu­
gowym. Tonaż floty przybrzeżnej w okresie 
6-lecia wzrośnie więcej niż dwukrotnie, zdol­
ność przewozowa floty przybrzeżnej w prze­

34



wozach osobowych wzrośnie dwukrotnie w po­
równaniu z r. 1950; zostaną uruchomione stałe 
linie, na których odbywać się będą przewozy 
towarów, szczególnie ryb, jak linia Gdynia- 
Hel, Gdańsk-Szczecin, zorganizowane będą w 
okresie sześciolecia na szerszą skalę tzw. „wcza­
sy na morzu".

W okresie bezpośrednio poprzedzającym osta­
tnią wojnę, porty Gdańsk i Gdynia przejmo­
wały rocznie około 70% całego handlu zagra­
nicznego. W maju 1945 r. tuż po zakończeniu 
działań wojennych, władze polskie objęły porty 
też prawie kompletnie zdewastowane. Odbudo­
wa urządzeń portowych, natychmiastowe uru­
chomienie portów, stanowiły jeden z najważ­
niejszych i najbardziej palących problemów 
odbudowy gospodarki narodowej. Dzięki kie­
rownictwu Partii, ofiarnej pracy robotników 
portowych, ruszyły porty i już w kilkadziesiąt 
dni po wyzwoleniu pierwsze statki załadowane 
węglem wyszły z portów.

W wyniku przeprowadzonej rekonstrukcji, 
obroty obu portów •— na koniec r. 1945 wynosi­
ły 917 tys. ton.

Wzrost ilości i stanu jakościowego elemen­
tów eksploatacyjnych zespołu Gdaiisk-Gdynia 
w okresie trzyletniego planu odbudowy gospo­
darczej wysunęło zespół ten na czoło europej­
skich ośrodków portowych:

U progu Planu 6-letniego nastąpiła komer­
cjalizacja portów. Powstał Zarząd Portu 
Gdańsk-Gdynia. Ustanowienie jednego gospoda­
rza w portach Gdyni i Gdańska, pozwoliło na 
skoncentrowanie w jednym ręku wszystkich 
zagadnień pracy portowej, co umożliwiło wpro­
wadzenie gospodarki planowej w każdej dzie­
dzinie pracy portowej.

W okresie Planu 6-letniego zespół portowy 
Gdańsk-Gdynia zostanie unowocześniony przez 
kompletne zmechanizowanie urządzeń tech­
nicznych, sprzętu przeładunkowego i magazy­
nów, zaopatrzenie ich w suwnice, przy pomocy 
których przeładunek dużych ciężarów będzie 
mógł odbywać się przy niewielkim wysiłku ro­
botników. Wprowadzone będą wózki elektrycz­
ne, wózki-sztaplerki, transportery do towarów 
workowanych i sypkich.

Dzięki mechanizacji w końcu Planu 6-letnie­
go, zostanie niemal całkowicie usunięta praca 
ręczna.

Wprowadzenie planowania operatywnego, 
potokowych metod pracy i usprawnień organi­
zujących przyczyni się do wzrostu wydajności 
przeładunkowej co najmniej o 80%.

Rybołówstwo morskie, które w okresie mię­
dzywojennym stawiało swoje pierwsze kroki w 
połowach przybrzeżnych na Bałtyku, uległo 
podczas wojny całkowitemu zniszczeniu, zarów­
no w zakresie taboru pływającego, jak i urzą­
dzeń lądowych.

W r. 1945 rozpoczęto połowy morskie przy po­
mocy 3 kutrów i 18 łodzi. W okresie planu 
3-letniego nastąpił poważny wzrost floty rybac­
kiej.

W okresie Planu 6-letniego wprowadzenie 
nowych jednostek rybackich pozwoli na zwięk­
szenie zatrudnienia rybaków o 50%. Wprowa­
dzone zostaną nowe, wzorowane na doświad­
czeniach Związku Radzieckiego metody poło­
wów dalekomorskich, co pociągnie za sobą więk­
szą wydajność i obniżkę kosztów własnych,, 
dzięki częściowemu oczyszczaniu ryby już na 
pełnym morzu — na statkach-fabrykach.

Produkcja ilościowa wzrośnie w porównaniu 
z r. 1949 o 211%, zaś wartościowo o 300%.

Handel socjalistyczny w województwie gdań­
skim rozwijał się niezwykle szybko już w okre­
sie planu trzyletniego.

W okresie Planu 6-letniego nastąpi dalszy 
rozwój sieci i obrotów socjalistycznego handlu 
na terenie województwa gdańskiego. Liczba 
sklepów uspołecznionego handlu wzrośnie ó 
126% w porównaniu z r. 1949. W miejsce daw­
nych prywatnych sklepów i kramów handlu 
kapitalistycznego powstaną nowoczesne pla­
cówki handlu socjalistycznego.

Lokalizacja sklepów w okresie 6-lecia, szcze­
gólnie w trójmieście, zostanie zmieniona, skle­
py zostaną bardziej racjonalnie rozmieszczone,’ 
ze szczególnym uwzględnieniem ośrodków ro­
botniczych.

Sieć sklepów na wsi wzrośnie o 33% w po­
równaniu z rokiem 1949.

Wzrost liczby ludności miejskiej, proces 
uprzemysłowienia województwa, zwiększający 
się udział kobiet w zatrudnieniu, wymagają 
zwiększenia sieci zakładów żywienia zbiorowe­
go. Sieć punktów żywienia zbiorowego wzrośnie 
ponad pięciokrotnie, przy czym powstające re­
stauracje, bary, jadłodajnie, kawiarnie —■ do­
stosowane będą do rozmieszczenia ludności pra­
cującej miast.

W okresie Planu 6-letniego zostaną rozbudo­
wane urządzenia komunalne i podniesiony zo­
stanie poziom wyposażenia w urządzenia komu­
nalne przedmieść zamieszkałych przez ludność 
robotniczą oraz miast zacofanych w dziedzinie 
tych urządzeń. Długość sieci wodociągowej 
zwiększy się o 8%, liczba miast zaopatrzonych 
w wodociągi wzrośnie o 16%. Zostaną rozpoczę­
te prace nad budową ■ wodociągu grupowego 
Gdańsk-Gdynia, oraz zbudowane zakłady wodo­
ciągowo-kanalizacyjne w Kościerzynie i Prusz­
czu Gd. Liczba ludności korzystającej z domo­
wych urządzeń kanalizacyjnych wzrośnie
0 10%.

Dla polepszenia warunków mieszkaniowych 
mas pracujących oraz zapewnienia mieszkań 
dla załóg budujących się względnie rozbudo­
wujących się zakładów przemysłowych, zostanie 
w okresie Planu 6-letniego wybudowanych 28 
tys. izb mieszkalnych oraz przeprowadzone re­
monty kapitalne w ponad 140 tys. izbach.

Komunikacja miejska zostanie rozbudowaną
1 usprawniona. W Gdańsku sieć komunikacyjna 
zostanie zagęszczona przez budowę nowych 
linii tramwajowych i autobusowych, a w Gdyni 
przez budowę linii autobusowych i trolleybur 
sowych.
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Długość torów eksploatowanych w komuni­
kacji tramwajowej zwiększy się o 13% w po­
równaniu z r. 1949, liczba wozów silnikowych 
wzrośnie o 84%, zaś liczba wozów przyczep­
nych o 85%, przyczyni się to w dużym stopniu 
do usprawnienia komunikacji szczególnie w 
Gdańsku.

CM

Poprawa warunków mieszkaniowych i roz­
budowa urządzeń komunalnych — przyczynią 
się do podniesienia poziomu zdrowotnego mas 
pracujących Wybrzeża. Dalszym krokiem w 
kierunku poprawy warunków zdrowotnych lud­
ności będzie rozwój społecznej służby zdrowia. 
Liczba łóżek w szpitalach województwa gdań- 
skiego wzrośnie w okresie sześciolecia q 37%, 
powstanie w tym okresie 41 ośrodków zdrowia, 
z tego 26 w spółdzielniach produkcyjnych, zor­
ganizuje się 21 izb porodowych, z tego 4 w spół­
dzielniach produkcyjnych, liczba przychodni 
miejskich wzrośnie o 50%, a liczba poradni 
o 75%.

Liczba żłobków wzrośnie z 15 do 48, a żłob­
ków sezonowych na wsi z 10 do 60.

Duże znaczenie społeczne dla świata pracy, 
szczególnie dla pracujących matek mieć będzie 
rozwój przedszkoli.

W okresie 6-lecia liczba dzieci w przedszko­
lach wzrośnie z 15.086 w r. 1949 do 25.000 w r.

1955, w tym liczba dzieci w przedszkolach na 
wsi wzrośnie z 4.395 do 7.000.

Na znacznie wyższy poziom podniesiony zo­
stanie stopień organizacyjny szkół podstawo­
wych. W okresie 6-lecia liczba szkół o jednym 

-■ nauczycielu zmniejszy się dwukrotnie, zaś licz­
ba szkół podstawowych o 4 i więcej nauczycie­
lach, wzrośnie prawie dwukrotnie, liczba zaś 
szkół siedmioklasowych wzrośnie o 28% w po­
równaniu z r. 1949.

Wzrośnie więcej jak 4-krotnie liczba szkół 
dla pracujących oraz powstanie 10 takich szkół 
na wsi, więcej aniżeli 4-krotnie wzrośnie liczba 
kursów z zakresu szkół podstawowych.

Obok rozwoju szkolnictwa Plan 6-letni prze­
widuje wznowienie działalności kulturalnej.

Powiększy się liczba domów kultury i świe­
tlic, liczba przedstawień teatralnych, koncertów 
itd. Liczba miejskich kin stałych wzrośnie z 28 
w r. 1950 do 40 w r. 1955, liczba zaś stałych kin 
wiejskich z 28 w r. 1950 do 122 w r. 1955.

Plan 6-letni województwa gdańskiego stawia 
przed masami pracującymi wielkie i trudne za­
dania. Doświadczenia lat ubiegłych, wytrwałość 
i ofiarność klasy robotniczej Wybrzeża, gwa­
rantują, że zadania planu zostaną nie tylko 
wykonane, ale i przekroczone.

ZAŁOGA STOCZNI GDAŃSKIEJ W WALCE 
O REALIZACJĘ PLANÓW PRODUKCYJNYCH

Jerzy WOIŃSKI

. Stocznia gdańska jest pierwszym w Polsce 
zakładem budującym nowoczesne pełnomorskie 
statki w historii Polski. Przed wojną rozpo­
częto wprawdzie w Gdyni budowę ,,Ólzy“, lecz 
budowy tej nie skończono. Dopiero w r. 1948 
rozpoczęto budowę pierwszego rudowęglowca 
„Sołdek“ w Stoczni Gdańskiej.

Wtedy Stocznia była raczej dużym warszta­
tem remontowym. Zwaliska złomu, puste hale 
oraz nieliczne warsztaty remontu okrętów cha­
rakteryzują stan zakładu w tym okresie. Ist­
niejące budynki i urządzenia były wykorzysta­
ne w nieznacznym procencie. W tych warun­
kach załoga, składająca się z ludzi przybyłych 
z całego kraju z nielicznym i nie posiadającym 
dostatecznego przygotowania personelem inży­
nieryjno-technicznym, przystąpiła do wielkie­
go i trudnego zadania budowy pełnomorskich 
statków dla Polskiej Marynarki Handlowej.

Liczba oddanych przez Stocznię do eksploata­
cji rudowęglowców między r. 1949 a 1950 
wzrosła dwukrotnie. W ciągu tych kilku lat 
stoczniowcy zdobyli poważne doświadczenie: 
wzrosła wydajność pracy, został skrócony cykl 
produkcyjny. Jeżeli liczbę roboczogodzin zu­
żytych na budowę „Sołdka“ przyjąć za 100%, 
to na „Brygadę Makowskiego11 zużyto 90% ro­
boczogodzin, na budowę zaś następnych dwóch 
statków zużyto już tylko 69 i 60% roboczogo­
dzin.

Dane te świadczą o poważnym wzroście ka­
dry wykwalifikowanych robotników i persone­
lu inżynieryjno-technicznego, która nauczyła 
się budować okręty.

Osiągnięcia Stoczni Gdańskiej są duże, lecz 
jeszcze niewystarczające. Np. analiza budowy 
jednego z rudowęglowców przeprowadzona 
w roku ubiegłym wykazała, że cykl produkcji 
na pochylni trwał za długo, a to z powodu 
nieprzygotowania ..produkcji, braku rysunków 
oraz dużej ilości zmian konstrukcyjnych i prze­
róbek, co wpłynęło na niepotrzebne zużycie 
znacznej ilości roboczogodzin. Podobnie przed­
stawiała się sytuacja w zakresie wyposażenia, 
z tą różnicą, że zmarnowano tu znacznie więcej 
roboczogodzin na wszelkie przeróbki i roboty 
dodatkowe, których można było uniknąć. Przy 
odpowiednim przygotowaniu produkcji i termi­
nowej dostawie maszyn i urządzeń, rudowęglo- 
wiec mógł być wyposażony w terminie o poło­
wę krótszym. Znaczy to, że wydziały produk­
cyjne Stoczni są w stanie uzyskać już obecnie 
wyniki równe, a nawet lepsze od stoczni zacho­
dnio-europejskich, natomiast biura przygotowu­
jące produkcję nie nadążały i jeszcze nie nadą­
żają za rozwojem warsztatów.

Przed Stocznią Gdańską stoi poważne zada­
nie — dogonić i prześcignąć stocznie zachodnio­
europejskie w zakresie długości cykli produk­
cyjnych i pracochłonności na tonę gotowego
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statku. Wzorem dla pracy Stoczni są wspaniałe 
osiągnięcia stoczni radzieckich, które znacznie 
prześcignęły w organizacji i wydajności pracy 
stocznie krajów kapitalistycznych.

Stocznia Gdańska postawiła sobie za zadanie 
obniżyć w roku bieżącym pracochłonność przy 
budowie statków 0*30%. Zadanie to jest trud­
ne lecz wykonalne. Dla wykonania go należy 
zmobilizować wszystkie siły twórcze załogi. 
Tkwią one w doświadczeniu i wiedzy inżynie­
rów i techników, mistrzów i brygadzistów oraz 
zespołu robotników, jak również w ich świa­
domości, że każdy przedterminowo oddany sta­
tek to wzmocnienie siły gospodarczej naszego 
kraju, budującego socjalizm.

Dla osiągnięcia tego zadania siły twórcze za­
łogi winny się skoncentrować na najważniej­
szych odcinkach walki o wykonanie i przekro­
czenie planu. Należy przede wszystkim uspraw­
nić przygotowanie i organizację produkcji. Ro­
botnik winien mieć zawczasu przygotowaną 
pracę, winien przed zakończeniem jej wiedzieć 
jaką otrzyma następną, aby mógł ją lepiej zor­
ganizować.

Nowe metody planowania operatywnego 
opracowane i wprowadzone przez grupę inży­
nierów i techników już w pierwszych dniach 
ich stosowania dają pozytywne rezultaty. Za­
sadnicza różnica pomiędzy dotychczas stosowa­
nym planowaniem i obecnie wprowadzonym 
polega na tym, że przedtem miernikiem wy­
konania planu były tony konstrukcyjne, a obec­
nie — pracochłonność i ścisły asortyment wy­
rażony w gotowych, oddanych do eksploatacji 
jednostkach pływających. Pozwoli to uniknąć 
zamrażania olbrzymich kapitałów w niekom­
pletnej produkcji, a marynarka otrzyma statki 
w przewidzianych terminach.

Plan na miesiąc czerwiec już był opracowa­
ny w asortymencie i zawierał konkretne zada­
nia dla wydziałów i oddziałów. Plan ten jesz­
cze nie dla wszystkich oddziałów został dobrze 
opracowany, niemniej należy podkreślić, że sy­
stem planowania operatywnego wprowadzony 
w Stoczni Gdańskiej odpowiada potrzebom wy­
działów i w poważnej mierze usprawni ich pra­
cę. Opracowany plan na miesiąc' czerwiec do­
prowadzony był do wydziałów i oddziałów, 
w lipcu zaś plany operatywne doprowadzono do 
mistrzów, a nawet brygad i robotników. Kie­
rownictwo Stoczni dąży do osiągnięcia takie­
go poziomu, aby każdy robotnik otrzymywał 
plan co najmniej na dekadę. Jest to zadanie 
dla brygadzistów, mistrzów, oraz kierownictwa 
oddziałów i wydziałów produkcyjnych.

Załoga Stoczni walczy także o równomierną 
pracę warsztatów w całym okresie planu, o wy­
eliminowanie zrywów, produkcyjnych w końcu 
miesiąca, o wykonywanie planu codzienne, na 
każdą dekadę i na cały miesiąc według usta­
lonego asortymentu.

Dla wykonania i przekroczenia planu, kierow­
nictwo Stoczni koncentruje uwagę na odcin­
kach słabszych, które posiadają małą zdolność 
produkcyjną w stosunku do planu oraz, są słabo 
zorganizowane. Stocznia walczy o to, by dać

jak najwięcej produkcji towarowej, to znaczy 
jak najwięcej statków gotowych do eksploata­
cji; walczy o zerwanie z niesłusznym nastawie­
niem na wodowanie statków i nie wykańczanie 
ich w porę. Równocześnie rozpoczyna się ostrą 
walkę o codzienne szkolenie i doszkalanie ro­
botników, kompletując załogę również z innych 
źródeł, w szczególności spośród kobiet, które 
masowo będą przyjmowane i wyuczane zawo­
du. Obecnie ok. 15% pracowników produkcyj­
nych stanowią kobiety.

W pracy nad wykonaniem planu wszystkie 
działy Stoezni są od siebie zależne; dobra ich 
kooperacja zabezpiecza wykonanie planu. Pra­
ca każdego wydziału poprzedza pracę Wydziału 
Wyposażenia i uzależnia go od innych. Dlatego 
pracę innych wydziałów w przyszłości będzie 
się oceniać w zależności od tego, jak dany wy­
dział zabezpieczył na swym odcinku wykona­
nie planu przez Wydział Wyposażenia.

Drugim, ważnym elementem wykonania za­
dań, jakie stoją przed Stocznią, jest wprowadze­
nie do produkcji nowych procesów technolo­
gicznych i usprawnień organizacyjno-technicz­
nych. Opanowanie techniki zmierza w dwóch 
kierunkach: po pierwsze w kierunku zasadni­
czych zmian procesów technologicznych, zastę­
powanie — dzięki nowej technice — cięższych 
prac przez lżejsze; np. zastępowanie nitowania 
spawaniem, krępowanie blach i wrągów na 
zimno zamiast,na gorąco, wprowadzanie auto­
matycznego spawania itp. (Obecnie kilkanaście 
nowoczesnych aparatów do automatycznego 
spawania Stocznia sprowadza ze Związku Ra­
dzieckiego). Zmiany procesów technologicznych 
wymagają dużego nakładu pracy biura kon­
strukcyjnego i technologicznego oraz powa­
żnych nakładów inwestycyjnych.

Po drugie opanowanie nowej techniki po­
winno iść przez wprowadzenie setek drobnych 
usprawnień organizacyjno - technicznych. Wi­
dząc ciężką sytuację jednego z wydziałów, egze­
kutywa tego wydziału zwołała rozszerzo­
ną naradę z udziałem personelu inżynieryjno- 
technicznego, na którym omówiono niezbędne 
usprawnienia organizacyjno - techniczne oraz 
powołano komisje oddziałowe dla przepraco­
wania tych usprawnień. W rezultacie prac ko­
misji oddziałowych zgłoszono 86 wniosków 
usprawniających i ustalono tematykę dla ra­
cjonalizatorów.

Pracownicy innych wydziałów także zgła­
szają pomysły racjonalizatorskie. Np. Wiktor 
Wróblewski zaprojektował wózek na 3 kółkach, 
z których jedno jest samoobracalne, służące 
jednocześnie za podstawę do umocowania obro­
towych szczotek drucianych względnie młot­
ków pneumatycznych do czyszczenia lub opu­
kiwania dna statku. Dotychczas pracowano przy 
czyszczeniu dna bardzo. niewygodnie, w pozy­
cji pochylonej, trzymając narzędzie pracy nad 
głową. Obecnie pracujący siedzi na niskim wóz­
ku i ma możność poruszania się we wszystkich 
kierunkach. Na podporze z dwóch rur połączo­
nych teleskopowo umocowana jest dźwignia ze 
szczotkami, względnie młotkami pneumatycz­
nymi, kierowanymi do góry, na dno statku.
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Podporę można wysuwać, regulując wysokość 
położenia narzędzi. Drugi koniec dźwigni ścią­
gany jest sprężyną do podpory, aby szczotki 
względnie młotki wywierały pewien nacisk na 
czyszczone dno statku. Dźwignia wykonana jest 
z rury i posiada rozwidlenie służące jako kie­
rownica narzędzi oraz dla dociskania do czysz­
czonego dna statku, jak również do dołączenia 
sprężonego powietrza.

Inny pomysł racjonalizatorski wprowadził 
tokarz Bartoszyński. Praca przy gładzeniu wa­
łów była dotychczas bardzo mozolna, gdyż 
trzeba ją było wykonywać ręcznie. Pochłania­
ło to wiele roboczo-godzin i zużywało się duże 
ilości pilników, płótna ściernego i oliwy. Po­
mysł ob. Bartoszyńskiego polega na wykona­
niu kompletu rolek umocowanych do suportu 
tokarni. Rolki te, obracając się i powoli przesu­
wając, pozostawiają wał idealnie gładki. Pomysł 
ten pozwolił zaoszczędzić ok. 60% czasu po­
trzebnego na wykonanie gładzenia ręcznego, 
zmniejszył wysiłek ludzki oraz przyśpieszył 
produkcję.

Ob. Kordylewski, kierownik pochylni i inż. 
Jaskółkowski, kierownik terenu Stoczni Gdań­
skiej, chcąc usprawnić pracę przy montowaniu 
i spawaniu sekcji dennych, wprowadzili uspraw­
nienie polegające na zmianie cyklu montażu. 
Dzięki t^mu pomysłowi praca pod dnem stat­
ku jest znacznie łatwiejsza, gdyż spawacz i mon­
ter nie muszą wchodzić do ciemnego i duszne­
go wnętrza; obecnie sekcje denne zakłada się 
wtedy, gdy są one już całkowicie pospawane. 
Dzięki zmianie cyklu montażu wzrosła higiena 
i wydajność pracy, w wyniku czego zarobki 
spawaczy wzrosły o 50%. Robotnicy wyrabiają 
obecnie ok. 200% normy, podczas gdy poprzed­
nio z trudem osiągali 140%.

Dotychczas samorzutnie rozwijająca się akcja 
racjonalizatorstwa w Stoczni Gdańskiej zostaje 
obecnie ujęta w pewne ramy i skierowana na 
najważniejsze tory przez wprowadzenie tema­
tyki usprawnień. Tematy są opracowywane 
przez kierownictwo techniczne przy współ­
udziale przedstawicieli poszczególnych oddzia­
łów produkcyjnych. Przy ustalaniu tematów 
bierze się pod uwagę „wąskie gardła1' w warsz­
tatach pracy, których usunięcie jest aktualną 
potrzebą produkcji.

W celu rozszerzenia ruchu racjonalizatorskie­
go w Stoczni Gdańskiej zorganizowano konkurs 
na pomysły racjonalizatorskie. Przed racjonali­
zatorami Stoczni stoją do rozwiązania dwa te­
maty: 1) opracować mechaniczny sposób oczysz­
czania kadłubów okrętowych przed malowa­
niem i 2) opracować sposoby zabezpieczające 
jakość montażu i spawania sekcji, a także 
zmniejszenie deformacji konstrukcji kadłubo­
wych.

Wielu z dotychczasowych racjonalizatorów 
zostało nagrodzonych znacznymi sumami, np. 
Stefan Przybylski —. zł 830, Józef Górski — 
zł 1.200, Kazimierz Gugała — zł 730, Jan De- 
tlaf — zł 1.620. ■

Trzecim czynnikiem, spełniającym poważną 
rolę w wykonywaniu planów produkcyjnych,

jest ruch socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. Hasło rzucone klasie robotniczej przez 
górnika Pstrowskiego zostało podjęte przez ro­
botników Stoczni Gdańskiej w r. 1948, Inicja­
torami nowego stylu pracy opartego na współ­
zawodnictwie byli: Sołdek Stanisław ■— tra­
ser, Makowski Aleksander — ni ter,. Brzeziński 
Kazimierz — kowal, Drążek Paweł — frezer 
i szereg innych. Chociaż w początkowej fazie 
ruch ten napotykał na niezrozumienie wśród 
pracowników starszych, jak również wśród kie­
rownictwa, to jednak rozwój jego systematycz­
nie wzrastał, tak że przy końcu 1949 r. ilość 
współzawodniczących stanowiła 72% załogi, 
a rok 1950 zamyka się cyfrą 93% załogi. Wraz 
z rozwojem ruchu współzawodnictwa wzrasta 
wydajność pracy, której średnią wynosi w r. 
1949 144%, a w r. 1950 —- 147% normy.

Szereg pracowników Stoczni Gdańskiej zo­
stało odznaczonych w nagrodę za ofiarną pra­
cę w dziele odbudowy Polski Ludowej —- od­
znaką przodowników pracy. Wielu z nich otrzy­
mało awans społeczny, np. Duma Władysław, 
Gwiazda Jan, Makowski Aleksander, Pokusa 
Stanisław, Głogowski Lech i wielu innych. 
Sołdek Stanisław, który chciał pogłębić wiado­
mości zawodowe, otrźymał stypendium i został 
skierowany na studia do Politechniki Gdań­
skiej .

Wzorując się na doświadczeniach stachanow­
ców radzieckich, załoga Stoczni jako jedna 
z pierwszych włączyła się do nowej wówczas 
formy współzawodnictwa opartej na podejmo­
waniu konkretnych zobowiązań. I tak, w latach 
1949 i 1950 dla uczczenia doniosłych chwil hi­
storycznych klasy robotniczej, stoczniowcy pod­
jęli szereg zobowiązań, co w efekcie gospodar­
czym przyniosło Państwu Ludowemu oszczęd­
ności na sumę zł 3.124 tys., a suma zaoszczę­
dzonych godzin produkcyjnych pozwoliła wy­
konać plan państwowy na 9 dni przed termi­
nem. Ta nowozapoczątkowana forma współ­
zawodnictwa ujawniła nowe możliwości w roz­
woju współzawodnictwa bezregulaminowego, 
opartego na konkretnych zobowiązaniach. Po­
zwala to na przeniesienie cennych metod pra­
cy do współzawodnictwa, jak metodę Korabiel- 
nikowej, metody pracy Sarupowa — stosowane 
przy obróbce mechanicznej szybkościowego 
skrawania metali—rozpowszechnianie doświad­
czeń pracy przodowników oraz ulepszeń orga­
nizacyjnych metodą inż. Kowalowa.

Dla uczczenia siódmej rocznicy Polski Ludo­
wej stoczniowcy podjęli w dniu 28 maja br. 
szereg poważnych zobowiązań. Centralnym zo­
bowiązaniem załogi Stoczni było skrócić termin 
wykonania czterech jednostek dalekomorskich 
i przekazać je do eksploatacji, ukończyć remon­
ty jednostek i przekazać do wstępnych • prób 
odbiorczych oraz zakończyć przed planowanym 
terminem prace przy jednostkach na pochylni 
i przekazać je do dalszej pracy wyposażenio­
wej. Prócz centralnego zobowiązania, załoga 
podejmowała zobowiązania indywidualne, bry­
gadowe, oddziałowe i wydziałowe, zależnie od 
charakteru wykonywanej pracy i nakreślonych 
zadań produkcyjnych.
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Ogółem podjęto 6 zobowiązań wydziałowych, 
28 oddziałowych, 306 brygadowych i 154 indy­
widualne, których wartość wynosi ogółem 
ok. 467 tys. zł. W podejmowaniu zobowiązań 
brało udział 86% załogi, w tym pracownicy fi­
zyczni i umysłowi. Treść zobowiązań oparta 
była na produkcji bezpośrednio związanej z pla­
nem operatywnym Stoczni. Zobowiązania szły 
w kierunku skrócenia terminów robót zaplano­
wanych, podniesienia jakości produkcji, oszczę­
dności narzędzi i materiałów, opracowania do­
kumentacji technicznej, ukończenia przed ter­
minem pilnych rysunków, wykonania 'bezinte­
resownie napraw narzędzi stoczniowych itp. 
Już na tydzień przed upływem terminu zobo­
wiązania wykonane były w 80%.

Również dla uczczenia III Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój w Berlinie młodzieżowe bry­
gady Stoczni Gdańskiej podjęły szereg cen­
nych długofalowych zobowiązań produkcyj­
nych. Przodującym oddziałem w podejmowa­
niu zobowiązań jest narzędziownia, gdzie bry­
gada młodzieżowa szlifierzy — w związku 
z III Zlotem *— podniosła wydajność pracy
0 10%. W zobowiązaniach indywidualnych wy­
różnili się: Henryk Nowicki, Edward Krasoń, 
Tadeusz Hebda, Jan Karwadzki, Roman Bro- 
nisławski, Kazimierz Szczęśniak, Ryszard Go­
luch i wielu innych.

Niesposób wymienić wszystkich zobowiązań
1 wszystkich nazwisk, niemniej należy stwier­
dzić, że załoga Stoczni wykazała postawę peł­
ną świadomości swojej roli dla wykonania za­
dań planu. .

Pomimo znacznych osiągnięć na tym polu, 
załoga Stoczni dąży do jeszcze większego spo­
pularyzowania nowych metod pracy, przenie­
sienia i rozszerzenia doświadczeń przodowni­
ków radzieckich, jak szybkościowe skrawanie 
metali, metoda inż. Kowalowa, system współ­
zawodnictwa oszczędnościowego Korabielniko- 
wej itp.

Czwartym z kolei elementem niezbędnym dla 
wykonania zadań, jakie stoją przed Stocznią, 
jest ścisłe przestrzeganie zasady jednoosobo­
wego kierownictwa i jednoosobowej odpowie­
dzialności za powierzony odcinek. Sprawa ta 
nie jest jeszcze na terenie Stoczni przez wszyst­
kich dostatecznie zrozumiana i przestrzegana. 
Jest to jedna z podstawowych zasad organiza­
cji socjalistycznego zakładu pracy, warunku­
jąca sprawne wykonanie, zadań produkcyjnych.

Zadania stojące przed Stocznią Gdańską są 
ogromne. W niedługim czasie Stocznia będzie 
budować potężne okręty, oraz urządzenia okrę­
towe nie budowane dotychczas w kraju.

Stocznia Gdańska będąca już dziś jednym 
z największych zakładów produkcyjnych nasze­
go kraju ma przed sobą szeroką perspektywę 
rozwoju, co znalazło wyraz w Planie 6-letnim, 
który przewiduje kilkakrotny wzrost produkcji 
Stoczni w r. 1955.

Dla wykonania tych zadań kierownictwo 
Stoczni mobilizuje wszystkie twórcze siły za­
łogi, walczącej co dzień i co godzinę o reali­
zację planów produkcyjnych, zapewniających 
wykonanie zadań postawionych przez Plan 
6-letni.

WŁADZTWO MONOPOLÓW AMERYKAŃSKICH 
W ZACHODNICH NIEMCZECH

Jan MALINOWSKI

"I eszcze w czasie trwania drugiej wojny
J światowej, za kulisami oficjalnej polityki 

mocarstw burżuazyjnych wielkie monopole 
opracowywały i przygotowywały wytyczne po­
lityki rzeczywistej, jaką za pośrednictwem po­
wolnych sobie rządów postanowiły realizować 
po wojnie względem Niemiec. Czynnikiem de­
cydującym w tych przygotowaniach były mo­
nopole amerykańskie, bez porównania silniejsze 
niż monopole innych państw kapitalistycznych; 
one też faktycznie kształtowały i kształtują po­
litykę całego obozu kapitalistycznego, podpo­
rządkowując sobie swych słabszych partnerów 
w innych państwach.

Podstawową cechą tej polityki, szczególnie 
w okresie trwającej wojny i bezpośrednio po 
niej, jest jej konspiracja. Konspiracja ta była 
następstwem antyludowego i antynarodowego 
charakteru celów, ku którym imperialiści, dą­
żyli i dążą, a których w owym czasie nie mieli 
odwagi ujawniać masom ludowym swych 
państw. Masy te bowiem bądź krwawiły na 
frontach, bądź ponosiły liczne ofiary i dokła­

dały wysiłków w tej nadziei, że druga wojna 
światowa stanie się ostatnią, że zniszczone zo­
stanie na przyszłość jej zarzewie w postaci fa­
szyzmu, gdyż, jak wykazała historia niedawnych 
lat, faszyzm stanowił najaktywniejszy zaczyn 
wojen imperialistycznych.

Natomiast wielki kapitał finansowy reprezen­
towany przez amerykańskie monopole nie tylko 
nie podzielał nadziei mas ludowych swego kraju 
i innych, nie tylko do twałego pokoju nie dą­
żył, lecz przeciwnie — zmierzał i zmierza do 
utrwalenia niezgody między narodami, do za­
gwarantowania sobie na przyszłość tej jedynej 
ucieczki przed kryzysem i zastojem, jaką daje 
koniunktura wojenna i powojenna, a w szcze­
gólności do spowodowania nowej wojny przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, skoro druga wojna 
światowa nie przyniosła oczekiwanego wyniku 
w postaci wzajemnego wyniszczenia się Niemiec 
faszystowskich i ZSRR. „Międzynarodowo po­
wiązany kapitał robi wspaniałe interesy na 
zbrojeniach i wojnach11 *) —- wskazuje Lenin.

’) W. I. L e n i n .  Dzieła — wyd. ros. t. XXI, str. 202.
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Stąd dążność wielkiego kapitału, by pokój zbyt 
długo nie trwał — co najwyżej tyle, ile trwa po­
wojenna koniunktura.

Tę przyrodzoną wielkiemu kapitałowi dąż­
ność w toku wojny i bezpośrednio po niej mu­
siały jednak amerykańskie monopole masko­
wać, aby oburzenie ludności nie zmiotło ich 
z pozycji faktycznego dysponenta władzy pań­
stwowej i mienia narodu. Dlatego też magnaci 
Wall Street podyktowali swemu rządowi taki 
kurs polityki, która oficjalnie i na pokaz iść 
miała po linii rozwoju współpracy między wszy­
stkimi narodami, po linii umacniania pokoju, 
która w rzeczywistości kładłaby fundamenty 
pod rozpad tej współpracy, pod rozwój warun­
ków sprzyjających rozpętaniu nowej wojny.

Głównym terenem operacyjnym tej polityki 
stały się oczywiście Niemcy Zachodnie, tu bo­
wiem w sposób bardziej bezpośredni niż w in­
nych państwach można było realizować swe 
zamierzenia wykorzystując w tym celu admini­
strację USA, a ponadto tu znajdowało się naj­
większe w zachodniej części kontynentu euro­
pejskiego skupisko ośrodków przemysłu cięż­
kiego i maszynowego, największa potencjalna 
kuźnia nowej agresji.

Zanim przejdziemy do omówienia dwulicowej 
polityki, jaką wychodząc z wyżej naszkicowa­
nych założeń stosowały amerykańskie władze 
okupacyjne w Niemczech Zachodnich, poświęci­
my chwilę uwagi powiązaniom między wielkim 
kapitałem Stanów Zjednoczonych i monopola­
mi niemieckimi.

Powszechnie jest już wiadome, że gdy narody 
państw kapitalistycznych niszczą się wzajemnie 
w narzuconej im wojnie, to monopoliści tych 
narodów nie zrywają więzów, jakie łączyły ich 
w okresie pokoju, a niejednokrotnie prowadzą 
nadal między sobą w ukryciu intratne intere­
sy-

Tak było w czasie I wojny światowej i nie ina­
czej w czasie II. Jak podaje „Płanowoje Cho- 
ziajstwo112), amerykański koncern naftowy 
„Standard Oil“, który znaczną część swej pro­
dukcji wykonywał według metod opartych na 
niemieckich patentach należących do „I. G. Far- 
benindustrie", regularnie w czasie wojny wpła­
cał na konto tej ostatniej firmy należności za 
korzystanie z patentów zgodnie z przedwojenną 
umową. Po wojnie sumy z tego tytułu po prze­
kazaniu ich niemieckiemu koncernowi posłu­
żyły na odbudowę i rozwój wojennej produkcji 
w fabrykach ,,Farbenindustrie“. Odwrotnie, 
chemiczny koncern amerykański „Dupont de 
Nemours1', który wraz z angielskim „Imperial 
Chemical Industries11 dysponował przeważającą 
ilością akcji niemieckiej firmy „Dynamit Aktien- 
gesellschaft11, otrzymywał dochody z wojennej 
produkcji tej ostatniej, zarabiając zarówno na 
dostawach dla armii hitlerowskiej jak i dla 
amerykańskiej oraz angielskiej. Oba wspom­
niane anglosaskie koncerny chemiczne na 
uprzywilejowanych warunkach dostarczały hit-

2) M. B o g a c z e w s k i j  w n r 3/51 Płanowoje Cho- 
ziajstwo.

lerowskim Niemcom aluminium (o Vs taniej niż 
kształtował się poziom cen światowych).

Przemysł chemiczny nie należał do wyjątków. 
Podobne powiązania i podobna współpraca w 
czasie wojny istniała np. w przemyśle hutni­
czym pomiędzy choćby „Vereinigte Stahlwer- 
kę“ a „US Steel Corporation11, w przemyśle 
optyki precyzyjnej między zakładami- Leitz‘a 
i Zeiss‘a a anglosaską firmą „Eastman Kodak11. 
Zakłady Forda w Kolonii nawet nie zdjęły swej 
marki fabrycznej z samochodów i ciągników 
produkowanych dla hitlerowskiej armii.

Ciemne interesy prowadzone w czasie wojny 
przez monopole anglosaskie z niemieękimi pod­
rywały instytucję blokady gospodarczej Nie­
miec, sprzyjając przeciąganiu się wojny i wzro­
stowi ofiar.

Pod wpływem opinii publicznej wprowadzo­
no wprawdzie w państwach alianckich sekwestr 
mienia niemieckiego, ale monopoliści tych kra­
jów postarali się, by nie dotknęło to ich faszy­
stowskich partnerów. Podobne manipulacje od­
bywały się z czarnymi listami firm rzekomo 
neutralnych, które prowadziły interesy na ra­
chunek swych faszystowskich mocodawców. 
Tak np. „Standard Oil Company11 i „Dupont de 
Nemours11 masowo przepisywały własność nie­
mieckich patentów na imię podstawionych, fik­
cyjnych właścicieli amerykańskich. Dzięki za­
biegom firmy adwokackiej prowadzonej przez 
znanego polityka amerykańskiego Johna Fos- 
tera Dullesa „uratowano11 przed sekwestrem 
wielką (wartości 8 min. doi.), stanowiącą włas­
ność niemiecką fabrykę w Springfield w Stanie 
Massachusets. W przemyśle metalowym precy­
zyjnym, metali kolorowych i w hutnictwie stali 
szlachetnych, a więc tam, gdzie przed wojną 
technika niemiecka często znacznie wyprzedzała 
amerykańską i skutkiem tego przemysł amery­
kański szeroko uciekał się do patentów niemiec­
kich, hitlerowski przemysł narzucał swym ame­
rykańskim odbiorcom takie warunki, by (w 
przewidywaniu przyszłej wojny) hamować roz­
wój amerykańskiego potencjału gospodarczego. 
Tak było np. z narzędziami do szybkiego cięcia 
metali. Zabiegi faszystowskich przemysłowców, 
jak wiadomo, dały ten rezultat, że w przededniu 
wojny zdolność wytwórcza amerykańskiego 
parku obrabiarkowego, znacznie większego niż 
niemiecki, była jednak od niemieckiego mniej­
sza. Za amerykańskie bowiem pieniądze i w 
oparciu o niemieckie zdobycze techniczne, nie­
miecki park obrabiarkowy był całkowicie zmo­
dernizowany, przystosowany do szybkiej obrób­
ki, zaś park amerykański, skutkiem ograniczeń 
narzuconych w umowach patentowych moder­
nizował się wolno.

W świecie przestępczym istnieje swoista ety­
ka, która np. zabrania złodziejowi okraść zło­
dzieja. Podobna etyka cechuje monopole. Mimo 
wojny, amerykańskie monopole szanowały po­
stanowienia umów zawartych z monopolami 
niemieckimi i w ten sposób opóźniały mobili­
zację ekonomiczną swego kraju i opóźniały klę­
skę wojsk Hitlera-

Co się tyczy czarnych list firm neutralnych 
utrzymujących stosunki z Niemcami, jakie
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anglosaskie rządy musiały sporządzić dla za­
mydlenia oczu opinii publicznej, to nie prze­
szkadzały one monopolom obu stron. Tak się 
już składało, że przed ogłoszeniem czarnej listy 
ważniejsze firmy, które w Szwajcarii czy Szwe­
cji reprezentowały interesy niemieckie, ginęły 
jak za skinieniem różdżki czarodziejskiej, a na 
ich miejsce zakwitały nowe, które z poprzedni­
mi nic wspólnego nie miały... prócz kierownic­
twa, kapitału i interesów. Takie przemalowa­
nie szyldu pozwalało tym firmom nadal kupo­
wać u Anglososów dla Niemiec benzynę czy me­
tale kolorowe lub sprzedawać im złote zęby wy­
rwane ofiarom Oświęcimia lub Treblinki s).

Bardzo grube ryby nie uciekały się nawet do 
komedii zmiany szyldu, czego przykładem jest 
elektrotechniczny koncern Phillipsa opanowany 
w przeważającej mierze przez kapitał niemiec­
ki. Firma ta w żadnym z państw kapitalistycz­
nych nie trafiła na czarną listę i z całą bezczel­
nością, podobnie jak Ford w Kolonii, działała 
na rzecz Hitlera pod własną marką.

Współpraca anglosaskich i niemieckich mono­
polów rozwijała się nie tylko na towarowym 
rynku, ale również na rynku walutowym. Wła­
śnie dzięki temu, że współpraca ta kwitła, złoto 
i waluty zrabowane przez gestapo w państwach 
okupowanych docierały do Anglosasów, w za­
mian za co wojenna . gospodarka hitlerowska 
otrzymywała najbardziej potrzebne materiały 
strategiczne.

W tych warunkach blokada gospodarcza była 
cynicznym oszustwem, które zastrzegło obrót 
towarowy i walutowy między Niemcami a świa­
tem anglosaskim do wyłącznej dyspozycji wiel­
kiego kapitału finansowego. W tych warunkach 
niemiecki emigrant - robotnik nie mógł oczy­
wiście przekazać kilku dolarów swej rodzinie 
w Niemczech, ale miliony dolarów płynęły swo­
bodnie między magnatami Ruhry i Wall Street, 
tyle tylko, że po kryjomu.

Bezpośrednio po wojnie amerykańskie mono­
pole pośpieszyły nawiązać kontakty z niemiec­
kimi partnerami na miejscu, w okupowanych 
przez państwa zachodnie Niemczech. Do tego 
celu posłużyli ludzie amerykańskich magnatów 
finansowych, odkomenderowani z trustów i ban- 
k ó w  do wojskowej administracji amerykańskiej, 
w Niemczech Zachodnich. Podobnie jak w cza­
sie wojny, ludzie ci mieli za zadanie pilnować, 
by bombowce amerykańskie niszczyły dzielnice 
mieszkalne, lecz oszczędzały wielki przemysł, 
tak teraz winni byli zważać, by zapał admini­
stracyjny niewtajemniczonych nie naruszył ca­
łości interesów wielkiego kapitału zarówno 
anglosaskiego, jak niemieckiego w toku powo­
jennej denazyfikacji i demilitaryzacji. Umun­
durowanym prokurentom Wall Street wolno 
było tylko w jednym jedynym wypadku do­
puścić „krzywdę" magnatów finansowych nie­
mieckich, a mianowicie w tym, gdy było to 
z wyraźną korzyścią magnatów amerykańskich.

3) Wyżej cytowany M. Bogaczewskij podaje, że w i­
ceprezydent rockefellerow skiego „Chase N ational 
Bank1' w  kw ietniu  1945 r. zakupił pośrednio od Re- 
ichsbanku tak i w łaśnie „towar".

Wykonanie zadań zleconych przez Wall Street 
charakteryzują następujące fakty. Akcje 
„I. G. Farbenindustrie" skupione zostały przez 
koloński bank ,,I. G. Schęring", który działał 
jako agent nowojorskiego banku „Henry Schro­
eder". Niemiecki koncern chemiczny „Schęring" 
znajduje się dziś całkowicie pod kontrolą ame­
rykańskiej firmy „Dupont de Nemours", 
a „Standard Gil" wykupił akcje niemieckich 
firm „Vacuum-Erdól AG", „Gewerkschaft El- 
werat" oraz „ Wintershall AG“. W amerykań­
skich rękach znajduje się też kontrola nad nie­
mieckimi koncernami Stinnensa i Opla.

Panoszenia się amerykańskiego kapitału fi­
nansowego w Niemczech nie jest w stanie ukryć 
nawet reakcyjna prasa niemiecka. „Allgemeine 
Zeitung" pisze na przykład: „Życie gospodarcze 
Niemiec od wydobycia węgla aż do produkcji 
zwykłego gwoździa zależne jest od kluczowego 
przemysłu, który faktycznie trzymają w swych 
rękach władze sojusznicze (czytaj: amerykań­
skie monopole — przyp. autora) dysponując całą 
ekonomiką kraju" 4).

Nie należy stąd wnioskować, że niemieckim 
magnatom finansowym dzieje się źle. Muszą 
oczywiście ustąpić z części swej domeny na 
rzecz zwycięskich monopolów amerykańskich, 
ale co przy tym stracą, to wolno im sobie odbić 
w inny sposób, przede wszystkim zaś na stopie 
życiowej niemieckich mas pracujących, na roz­
woju produkcji wojennej i ostatnio na przywi­
lejach, jakie im Ameryka zapewnia w organi­
zacjach zachodnio-europejskich, jak Plan Mar­
shalla i Plan Schumana. Szczególnie obecnie, 
w okresie całkiem już jawnej remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich zyski niemieckich mono­
polów szybko rosną. W samym tylko r. 1949 
giełdowa wartość akcji 450 największych towa­
rzystw akcyjnych w Niemczech Zachodnich 
wzrosła z 2,5 mld. mk do 4,5 mld. mk. Od czasu 
reformy pieniężnej jaką separatywnie przepro­
wadziły w swych strefach zachodnie państwa 
okupacyjnej, tj. od połowy r. 1948, jak stwierdził 
dyrektor zachodnio - niemieckiego banku emi­
syjnego, dochody wielkiego przemysłu wzrosły 
o 260%, zaś płace realne robotników zmniejszy­
ły się o. 40 %. W ciągu osiemnastu miesięcy do 
jesieni r. 1950 kursy giełdowe akcji niektórych 
wielkich firm wzrosły następująco: „Vereinigte 
Stahlwerke" z 11 do 58 punktów. „Klenker 
A.G.“ — .z 15 do 69 punktów, „Mannesmann" — 
z 14 do 64 punktów5). Na ogół, mimo że dane 
te z powodu tajemnicy handlowej przysługują­
cej firmom kapitalistycznym są starannie ukry­
wane, a różnice w sile nabywczej pieniądza 
utrudniają ich porównanie, wydaje się niewąt­
pliwe, że realna wartość zysków wielkich firm 
pracujących dla remilitaryzacji Niemiec, prze­
kracza dziś poziom zysków z r. 1938 6).

4) Cytowane za B. Dawidsonem z książki pt. „G er­
m any w hat now ?“ — Londyn — 1950 r.

5) B o g a c z e w s k i j  w n r  3/51 Płanowoje Choziaj- 
stwo.

") Do w niosku tego dochodzi np. cytowany wyżej 
Dawidson.
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Staraliśmy się wykazać, że monopole amery­
kańskie nie zrywając, a jedynie maskując 

swą współpracę z monopolami niemieckimi w 
okresie wojny — po jej zakończeniu zacieśniły 
te związki, podporządkowując sobie gospodarkę 
Niemiec Zachodnich i kierując jej rozwojem 
wyłącznie po linii własnych eksploatatorskich 
i agresywnych zamierzeń.

Zwróćmy obecnie uwagę na to, w jaki sposób 
manewrując rządem Stanów Zjednoczonych AP 
oraz władzami administracji wojskowej, mono­
pole realizowały swe zamierzenia pod dymną 
zasłoną oficjalnej polityki na pokaz i jak stop­
niowo z zasłony tej rezygnowały, cynicznie od­
buduj ąc militaryzm niemiecki.

Uchwały Poczdamskie z 17 lipca r. 1945, w 
rozwinięciu uchwał Deklaracji Krymskiej po­
stanowiły, że „militaryzm i narodowy socjalizm 
niemiecki będą wyrwane z korzeniami11 tak, że 
Niemcy już nigdy więcej nie staną się groźbą 
dla swych sąsiadów albo dla pokoju świata.

Z tej podstawowej zasady wynikają cele oku­
pacji. Najważniejsze z nich to „zupełne rozbro­
jenie i demilitaryzacja Niemiec", „całkowite 
i ostateczne" zniesienie wszystkich niemieckich 
sił zbrojnych i paramilitarnych organizacji, za­
kaz posiadania i wyrobu „wszelkich samolotów, 
broni, amunicji i sprzętu wojennego", wreszcie 
zniszczenie partii hitlerowskiej i niedopuszcze- 
ne do jakiejkolwek działalności lub propagandy 
w jej duchu.

Wszystkie te postanowienia o charakterze 
głównie politycznym (podobnie jak i gospodar­
cze, które omówimy następnie) były przez wła­
dze amerykańskie od początku bądź jawnie ła­
mane, bądź sabotowane, bądź też przygotowy­
wano ich późniejszą nieskuteczność. Rozbroje­
nie i zniesienie organizacji militarnych wyglą­
da dziś w ten sposób, że niemieckie siły zbrojne, 
obecnie najzupełniej oficjalnie reaktywowane, 
stanowią trzon armii atlantyckiej. Zgodnie 
z komunikatem ogłoszonym po tajnej naradzie 
ministrów spraw zagranicznych USA, W. Bry­
tanii i Francji we. wrześniu r. 1950, powstały 
w Niemczech Zachodnich tzw. ruchome jednost­
ki policji. Jednostki te są wyposażone w dy­
wizje czołgów, artylerię i formacje lotnicze, 
a więc są niczym innym jak zwykłą armią re­
gularną przeznaczoną do prowadzenia wojny, 
nie zaś do utrzymywania porządku wewnątrz 
kraju. Niezależnie od jednostek ruchomych i 
prócz przedtem jeszcze zorganizowanej na spo­
sób wojskowy stałej policji, komunikat przewi­
dywał utworzenie w r. 1951 armii zachodnio- 
niemieckiej, która wejdzie w skład wojsk atlan­
tyckich. Premier marionetkowego rządu w Bonn 
obiecał, że na rok bieżący liczebność zachodnio- 
niemieckich jednostek atlantyckich osiągnie 300 
tys. Brukselska konferencja wojskowa państw 
bloku atlantyckiego ujawniła w grudniu r. 1950, 
że odwetowej armii zachodnio - niemieckiej ma 
w udziale przypaść rola podstawowej siły ude­
rzeniowej, skierowanej przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i państwom demokracji ludowej.

Wbrew uchwalonemu w Poczdamie zakazowi 
posiadania i produkcji broni oraz sprzętu wo­

jennego Niemcy Zachodnie nie tylko otrzymują 
ten sprzęt ód Anglosasów, lecz (niezależnie od 
potężnego rozwoju produkcji .wyjściowej dla 
przemysłu wojennego, jak przede wszystkim 
hutnictwo, chemia i budowa maszyn), w licz­
nych fabrykach znów wytwarzają uzbrojenie. 
Demokratyczna prasa niemiecka informuje, że 
w strefach zachodnich 17 fabryk produkuje mo­
tory i różne części dla samolotów, w 30 zakła­
dach wyrabia się części tanków a około 35 za­
kładów zajmuje się produkcją armat, środków 
wybuchowych itd. Rozmiary tej produkcji są 
przy tym często bardzo znaczne. Zakłady w Fin- 
kenwerder budują np. co tydzień 30 czołgów. 
Zakłady Kruppa ponownie wyrabiają czołgi ty­
pu „Panther", zakłady „Farbenindustrie" w 
Ludwigshafen podjęły produkcję paliwa dla 
samolotów odrzutowych, zaś fabryka radiowa 
„Blaupunkt" konstruuje aparaturę nadawczo- 
odbiorczą dla czołgów i samolotów. Znane za­
kłady lotnicze Messerschomidta w Augsburgu 
i Heinkela w Enbach ponownie wypuszczają 
ze swych warsztatów pościgowce i bombowce.

Oczywiście, aby uruchomić w zeszłym czy za­
przeszłym roku kuźnię agresji odziedziczoną po 
Hitlerze, anglosaskie władze okupacyjne nie tyl­
ko złamały poczdamski zakaz produkcji uzbro­
jenia, ale już od pierwszej chwili okupacji za­
częły sabotować i łamać inne postanowie­
nia Poczdamu, m. in. to, które mówi, że „środ­
ki produkcji niekonieczne do dozwolonej wy­
twórczości będą usunięte", ą ponadto postano­
wienie ustalające prawa radzieckie do 25% 
sprzętu przemysłowego w Niemczech Zachod­
nich z tytułu odszkodowań wojennych. Już w 
czasie konferencji paryskiej ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw (maj — czer­
wiec 1946 r.) dowódca wojskowy strefy amery­
kańskiej gen. Clay zakazuje demontażu fabryk 
przeznaczonych w strefie amerykańskiej na re­
paracje.

Planując w niedalekiej przyszłości nowe agre­
sje i dążąc do odbudowy niemieckiego poten­
cjału wojennego, imperialiści amerykańscy nie 
mogli — z obawy przed własną oraz światową 
opinią publiczną —• czynić tego jawnie. Rozpę­
tując stopniowo histerię wojenną w Amervce, 
płodząc wymyślne kłamstwa na temat zagroże­
nia Stanów Zjednoczonych przez narody obozu 
pokoju, monopoliści amerykańscy przygotowy­
wali odrodzenie potencjału militarnego Niemiec 
Zachodnich pod fałszywym szyldem odbudowy 
i pracy pokojowej. Jesienią r. 1946 ówczesny 
sekretarz stanu USA Byrnes inicjuje jawną po­
litykę łamania uchwał poczdamskich w imię 
rzekomych życiowych konieczności Niemiec 
i Europy: „Niemcom należy ułatwić wykorzy­
stanie ich umiejętności i energii w celu zwięk­
szenia produkcji przemysłowej i zorganizowa­
nia najskuteczniejszego użycia ich surowców... 
Niemcy są częścią Europy... i odbudowa Europy 
będzie powolna, jeśli Niemcy z ich wielkimi za­
pasami żelaza i węgla staną się nędzarzami".

Od tej chwili rozpoczyna się jawna ofensywa 
anglosaska, tak w orasie i parlamentach włas­
nych krajów, jak i w Radzie Kontroli w Berli­
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nie o ustanowienie wbrew Poczdamowi szer­
szych ram niemieckiej gospodarki.

Aby produkować armaty, czołgi czy karabiny 
maszynowe, trzeba przede wszystkim stali. Sko­
ro jednak nie można mówić o armatach i czoł­
gach, to oficjalnie mówi się o konieczności nie­
mieckiej staii dla odbudowy Niemiec, a nawet 
Europy.

Historia górnej granicy produkcji stali w 
Niemczech jest charakterystyczna dla tej ofen­
sywy. W grudniu r. 1945 Departament Stanu 
USA wypowiada się za tym, by wolno było 
Niemcom wytwarzać 8 min. ton stali rocznie. 
W kilka miesięcy później Amerykanie doma­
gają się w Radzie Kontroli powiększenia limitu 
do 9 min. ton. W marcu r. 1946 Rada Kontroli 
ustanawia limit na 5,8 min. ton, lecz postano­
wienie to jest systematycznie atakowane przez 
Anglosasów i jesienią r. 1946 Amerykanie i An­
glicy bez udziału pozostałych aliantów, wbrew 
marcowej uchwale Rady Kontroli, a więc 
i wbrew uchwałom poczdamskim, zezwalają 
w swych strefach na produkcję 10,7 min. ton, 
by następnie podnieść ten limit ponad 11 min. 
ton, a wreszcie znieść go w praktyce zupełnie.

Gdy podstawowy dla zbrojeniowego ciężki 
przemysł został zregenerowany, gdy już oczy­
wiste stało się, że nie odbudowuje on ani zni­
szczonych Niemiec, ani żadnego innego państwa 
w Europie — oraz gdy histeria wojenna w Sta­
nach Zjednoczonych rozkręcana z wielkim na­
kładem sił i kosztów osiągnęła odpowiednie na­
pięcie, monopole amerykańskie zaniechały ma­
skowania swych poczynań w Niemczech; resty­
tucja Wehrmachtu i jego kuźni zbrojeniowych 
została ujawniona. Ruszają stare i rosną nowe 
fabryki sprzętu wojennego, Niemcy Zachodnie 
pokrywają się znów szachownicą poligonów, 
lotnisk wojskowych i fortyfikacji. Około 300 
mostów w strefach zachodnich zaopatrzono w 
kamery wybuchowe dla wysadzenia ich w do­
wolnej chwili w powietrze. Realizuje się zbrod­
niczy plan przygotowania Renu do zalewu przez 
wysadzenie w powietrze skał nadreńskich w 
najwyższym odcinku wysokościennego wąwozu.

Podobnie jak z postanowieniem o likwidacji 
Wehrmachtu oraz przemysłu zbrojeniowego 
miała się rzecz także z postanowieniami dena- 
zyfikacyjnymi.

W zachodnich strefach Niemiec mrowi się 
dziś od rozlicznych partii, grup i związków jaw­
nie lub skrycie wyznających hitlerowski fa­
szyzm. Nowy fuhrer „der blonde Hitler11 Al­
fred Loritz jest wodzem „Wirtschaftliche Auf- 
bau Vereinigung“, na pół tajnym „der Bund11 
rzekomo kieruje z Kanady sam Otto Strasser, 
„Deutsche Bauern- und Landvolkpartei“ pod 
wodzą Reinholda Wulle stanowi coś w rodzaju 
NSDAP dla wsi, działająca w brytyjskiej stre­
fie „Deutsche Rechtspartei11 oficjalnie przyzna­
je się do ideowego dziedzictwa po NSDAP, zaś 
„Edelweissjugend11 — to nic innego jak przefar- 
bowana Hitlerjugend7). Te i inne neohitlerow-

7) E. O s m a ń c z y k  — „Niemcy 1945—1950‘‘. W -wa, 
Książka i Wiedza, r. 1951.

skie ugrupowania nie potrzebują się specjalnie 
kryć ze swym programem; tak np. o planującej 
remilitaryzację spiskowej organizacji wysokich 
wojskowych i esesmanów pod nazwą „Bruder- 
schaft11 wysoki komisarz USA Mc Cloy orzekł 
oficjalnie, że „nie jest ona organizacją niebez­
pieczną11, w czym doskonale wyraził zbieżność 
interesów amerykańskiego imperializmu i od­
wetowego junkierstwa.

Amerykańscy monopoliści przed wojną i w 
czasie jej trwania robili interesy z hitlerowca­
mi, cała bowiem góra niemieckiej gospodarki to 
wówczas członkowie NSDAP. Oczywiście po 
wojnie najwygodniej było za pośrednictwem 
tych samych ludzi prowadzić w Trizonii nowe, 
rozszerzone interesy. To właśnie w znacznym 
stopniu tłumaczy fakt, dlaczego denazyfikacja 
stała się farsą, dlaczego sieć denazyfikacyjna 
wyławiała co najwyżej niektóre drobne płotki, 
a pod naporem wagi grubych ryb. pękała z re­
guły.

W okresie powojennym widzimy więc gro­
madnie byłych dygnitarzy gospodarczych Hit­
lera na węzłowych stanowiskach ekonomicznej 
administracji, a hitlerowskich kapitalistów na 
fotelach rad nadzorczych koncernów i karteli. 
Oto garść personaliów dla przykładu. Na czele 
dawnego koncernu „Yereinigte Geisweis11 sta­
nął dawny, z czasów hitlerowskich generalny 
dyrektor tej firmy Karl Grosse. Hitlerowski dy­
rektor „Trustu Stalowego11 Heinrich Dinkelbach 
pod zmienionym szyldem podjął nadzór nad 
przemysłem hutniczym w strefie brytyjskiej. 
Były generalny dyrektor koncernu Thyssena 
Robert Pferdemenges, oczywiście też były hit­
lerowiec, zajął również kierownicze stanowisko 
w gospodarce hutniczej; Wilhelm Zangen, czło­
nek georingowskiej rady dla spraw uzbrojenia 
i wiceprezes izby ekonomicznej Rzeszy został 
członkiem zarządu koncernu „Mannesmann11; 
hitlerowski „fuehrer11 banków handlowych 
Schroeder znów króluje na bankowym hory­
zoncie Ruhry; von Witzleben dziś jak i dawniej 
kieruje berlińskimi zakładami Siemensa, zaś 
Brunsa, byłego prezesa rady dla spraw uzbro­
jenia, mianowano dyrektorem koncernu węglo­
wego w Oberhausen itd. itd. Życie gospodarcze 
Niemiec Zachodnich do tego stopnia opanowali 
znów hitlerowcy, że nawet amerykańska prasa 
musiała to od dawna przyznać 8).

P ostanowienia gospodarcze Poczdamu trak­
towane były w strefach zachodnich nie 

inaczej niż politycznie.
Obok omówionej już wyżej likwidacji prze­

mysłu zbrojeniowego, do najważniejszych 
wśród gospodarczych uchwał poczdamskich na­
leży zaliczyć decentralizację i dekartelizację 
przemysłu oraz rozwój rolnictwa i „pokojowego 
przemysłu domowego11 (przez co należy rozu­
mieć przede wszystkim przemysł środków spo­
życia).

8) pp. w edług zaniżonych danych „Political Science 
Q uaterly“ około 30% właścicieli i współwłaścicieli 
przedsiębiorstw  przem ysłowych Trizonii to  dawni 
członkowie NSDAP.
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Decentralizacja i dekartelizacja sabotowana 
była przez zachodnie władze okupacyjne, dzia­
łające z polecenia monopolów amerykańskich 
przede wszystkim dlatego, że godziłaby w isto­
tę tych monopolów, w ich niemieckie agendy 
i przedsiębiorstwa filialne. Trudno byłoby się 
zresztą spodziewać, by przedstawiciele najbar­
dziej skoncentrowanego kapitału na świecie 
choć przez chwilę poważnie zastanawiali się nad 
tym czy dopuścić do centralizacji na podległym 
sobie terenie.

Sprawę załatwiono znowu mydleniem oczu 
opinii i zmianą szyldów. Wszystkie najważniej­
sze zgrupowania monopolistyczne niemieckiego 
wielkiego kapitału istnieją nadal, najznaczniej­
sze z nich otrzymały tylko inne nazwy, jak to 
było np. z kierowanym przez K. Grosse koncer­
nem „Yereinigte Stahlwerke“ przechrzczonym 
na „Hiittenwerke Geisweis11.
- Pod koniec r. 1945 Sojusznicza Rada Kontroli 
postanowiła np. likwidację koncernu „I. G. 
Farbenindustrie“, ale w żadnej ze stref zachod­
nich nie podjęto realnych kroków dla wykona­
nia tego postanowienia. Gdy marszałek Soko­
łowski podkreślał ten fakt w Radzie Kontroli 
w r. 1947, okupacyjne władze anglosaskie z nie­
wielkim wprawdzie powodzeniem,, ale jeszcze 
się mogły zasłaniać długotrwałością przygoto­
wań. Dziś, gdy fabryki „I. G. Farbenindustrie“ 
znów produkują środki wybuchowe, gazy tru ­
jące i paliwo dla myśliwców odrzutowych, cały 
świat widzi wyraźnie jakie to były przygotowa­
nia.

Zalecone przez Uchwały Poczdamskie popar­
cie rozwoju niemieckiej produkcji pokojowej, 
a przede wszystkim produkcji rolniczej, sabo­
towane było w strefach zachodnich z różnych 
względów. Plan Marshalla miał przede wszyst­
kim za zadanie odbudowę przemysłu ciężkiego 
i maszynowego Niemiec Zachodnich, co według 
oficjalnej wersji służyć miało odbudowie Euro­
py, a w rzeczywistości posłużyło odbudowie po­
tencjału militarnego. Wysiłki rozwojowe skon­
centrowano więc nie na przemyśle środków spo­
życia i nie na rolnictwie. Przeciwnie, w intere­
sie monopolów amerykańskich leżało, aby te 
gałęzie gospodarki niemieckiej więdły. Co się 
tyczy przemysłu lekkiego, a nadto nie posiada­
jących militarnego znaczenia dziedzin przemy­
słu precyzyjnego, optycznego czy chemicznego, 
to stanowiły one niebezpieczeństwo konkuren­
cyjne dla analogicznych działów produkcji obu 
anglosaskich okupantów. Stąd dążność władz 
okupacyjnych do ograniczania niemieckiej pro­
dukcji pokojowej, a co za tym — pogłębiania 
niesamodzielności gospodarczej Niemiec Za­
chodnich, które zamiast zyskowniejszego trady- 
cyjnego eksportu wyrobów gotowych, zmuszo­
ne są w 70% całej puli eksportowej wywozić za 
granicę surowce i półfabrykaty. Ponieważ na 
wywozie tony węgla zarabia się znacznie mniej 
niż np. na wytworzonych z tego węgla barwni­
kach lub aspirynie, przeto równowaga niemiec­
kiego bilansu handlowego (której osiągnięcie 
kłamliwa, oficjalna wersja o zadaniach Planu 
Marshalla od dawna już obiecywała) jest nie­

realna jeszcze bardziej niż poprzednio. W isto­
cie Plan Marshalla poszerzył drogę penetracji, 
wyzyskowi i władztwu amerykańskich monopo­
lów w Niemczech. Jednym z terenów pogłębia­
nia zależności gospodarczej, a wraz z tym i poli­
tycznej Niemiec Zachodnich od Stanów Zjedno­
czonych AP jest niemieckie rolnictwo. Jego po­
wojenny start był daleko pomyślniejszy niż się 
ogólnie przypuszcza.

Reklamowanej, ułożonej dla celów rewizjoni­
stycznych bajeczce o głodowej przyszłości Tri- 
zonii po odpadnięciu od Niemiec ziem na 
wschód od Odry i Nysy zadają kłam fakty. Ta 
rzekomo wyłącznie przemysłowa i nierolnicza 
Trizonia między r. 1935 a 1938 miała drugie 
po Francji miejsce w Europie9) w produkcji 
rolniczej i wytwarzała 10,61 % produkcji nasze­
go kontynentu. W tym samym czasie Polska, 
kraj eksportujący żywność, miała mniejszą pro­
dukcję ziemiopłodów, bo 9,36%, a równe Tri- 
zonii pod względem zaludnienia Włochy za­
ledwie 8,42%. Zaraz po wojnie, gdy Polska 
w r. 1945/46 osiągnęła trzecią część przedwo­
jennej wydajności rolnictwa, Trizonia była 
w dwakroć lepszej sytuacji, osiągając 68%.

Doprowadzić więc Trizonię do samowystar­
czalności żywnościowej nie było trudno. Lecz 
Plan Marshalla powiódł ją w przeciwnym kie­
runku. Marshallowska „pomoc11 skierowała do 
Niemiec znaczne ilości płodów i przetworów 
rolnictwa, a by w ten sposób stworzyć kosztem 
szerokich mas podatników amerykańskich zbyt 
na tę część amerykańskiej produkcji rolnictwa, 
dla której skutkiem obniżania się stopy życio­
wej mas ludowych nie było zbytu w Stanach 
Zjednoczonych. W stosunku zaś do Niemiec 
Zachodnich amerykańskie dostawy żywności 
miały pogłębić niesamowystarczalność, hamu­
jąco wpływając na produkcję miejscowego rol­
nictwa. W konsekwencji miało to spowodować 
jeszcze większą zależność tej nowej amerykań­
skiej kolonii od Waszyngtonu, a co za tym — 
jeszcze więszą uległość przy wykonywaniu po­
leceń Wall Street. Zachodnio-niemiecka gospo­
darka rolna podupadła z braku dostatecznego 
zaopatrzenia w narzędzia, maszyny i nawozy 
sztuczne. Powierzchnia upraw między r. 1948 
a 1949 (a więc, gdy Plan Marshalla był w peł­
nym toku realizacji) zmniejszyła się o 27,2 tys. 
ha, równocześnie zmniejszyło się pogłowie in­
wentarza żywego.

Hamowanie produkcji pokojowej odbiło się 
nie tylko na eksporcie Niemiec Zachodnich. 
Zmalało także spożycie wewnętrzne, co zresztą 
wiąże się ze spadkiem stopy życiowej ludności 
pracującej i wzrostem bezrobocia. Podczas gdy 
w ciągu jednego tylko r. 1950 produkcja prze­
mysłu pracującego dla wojny wzrosła o 67%, 
to produkcja przedmiotów spożycia malała 
i w połowie r. 1950 stanowiła na głowę ludności 
zaledwie około 75% poziomu przedwojennego.

Już to co powiedziano wyżej dostatecznie tłu­
maczy, dlaczego kierujący okupacyjną polityką 
mocarstw zachodnich imperialistyczny wielki

9) Nie uw zględniając ZSRR.
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kapitał amerykański sabotował i łamał również 
i to postanowienie poczdamskie, które nakazało 
zachowanie jedności gospodarczej Niemiec 
i wspólność polityki gospodarczej wszystkicłi 
władz okupacyjnych. Związek Radziecki stał 
i stoi konsekwentnie na stanowisku likwidacji 
faszyzmu i militaryzmu niemieckiego oraz de­
mokratyzacji zarówno politycznego jak i społecz­
nego i gospodarczego życia w Niemczech w ogó­
le a przede wszystkim dąży on do budowy pod­
staw trwałego pokoju.

Wszystkie te cele, jak wskazano poprzed­
nio, przeciwne były dążeniom monopolów, któ­
re w każdym wypadku starały się osiągnąć cele 
zasadniczo odmienne.

Już sztutgardzka mowa Byrnesa zapowie­
działa separatystyczny kurs polityki amerykań­
skiej w Niemczech. Zasadniczy przełom, jawne 
i gruntowne pogwałcenie zasady jedności Nie­
miec stanowi wykonane w grudniu r. 1946 po­
łączenie obu okupacyjnych stref anglosaskich, 
powstanie tak zwanej Bizonii, a następnie Tri- 
zonii po przyłączeniu równjeż strefy francu­
skiej. W początku drugiej połowy następnego 
roku powołany zostaje z inicjatywy amerykań­
skiej quasi- rząd niemiecki, zalążek przyszłego 
marionetkowego rządu w Bonn. Organy te słu­
żą imperializmowi amerykańskiemu do wyko­
nywania jego separatystycznej, coraz jawniej- 
szej antypokojowej polityki.

Jednym z podstawowych środków użytych 
z inicjatywy okupacyjnych władz amerykań­
skich w celu pogłębienia rozdziału gospodarcze­
go między zachodnimi strefami Niemiec a strefą 
wschodnią stała się reforma walutowa. Miała 
ona przynieść i przyniosła imperializmowi ame­
rykańskiemu dwie korzyści. Po pierwsze pogłę­
biła gospodarczą przepaść między wschodem 
a zachodem Niemiec, które w obrocie towaro­
wym i pieniężnym od połowy r. 1948 znalazły 
się w warunkach dwóch różnych krajów o od­
miennych walutach. Po wtóre reforma ta — po­
dobnie jak po pierwszej wojnie reforma z roku 
1923 — kosztem ogromnych strat mas pracują­
cych i drobnego mieszczaństwa, przyniosła duże 
korzyści wielkiemu kapitałowi niemieckiemu, 
będącemu wykonawcą woli amerykańskich mo­
nopolów w Niemczech. Podczas gdy pracujący 
mógł wymienić dawne pieniądze tylko do sumy 
40 nowych marek, kapitalista otrzymał 80 mk 
na każdego zatrudnionego, a nadto mógł z punk­
tu uzyskać znaczniejsze kredyty. Reformę tę 
robiono rzekomo dla ustabilizowania waluty, 
wzrostu zaufania do pieniądza i oparcia obrotu 
towarowego o trwałe ceny. W istocie było ina­
czej. Inflacja trwała nadal, nawet anglosaskie 
źródła stwierdzają, że do początku r. 1951 obrót 
pieniężny w Trizonii wzrósł z 4 mld. mk do 8 
mld. m k 10). Narzucona we wrześniu r. 1949 
przez amerykańskich okupantów deprecjacja 
marki zachodnio-niemieckiej stanowiła dalszy 
gwałtowny skok po drodze inflacji pozbawiając 
ten pieniądz -oficjalnie 20,7% jego pierwotnej 
wartości, faktycznie zaś, w wolnym obrocie — 10

10) In ternational F inancial S tatistics, Febr. 1951.

aż 30%. Skutkiem deprecjacji bynajmniej nie 
poprawiło się położenie zachodnio-niemieckiego 
eksportu jak obiecywano w chwili reformy, na­
tomiast kapitaliści amerykańscy mogli teraz 
kupować obiekty gospodarcze w Niemczech Za­
chodnich o 30% taniej niż poprzednio.

Wspomniano już, że jednym z pierwszych na­
ruszeń konferencji poczdamskiej był wydany 
przez gen. Cłay‘a zakaz demontażu fabryk wo­
jennego przemysłu na cele reparacji. Zakaz ten 
wymierzony był przeciwko ZSRR a także prze­
ciw Polsce. Nie dotyczył on faktycznie okupan­
tów anglosaskich. Ci demontowali nie tylko fa­
bryki zbrojeniowe, ale również pokojowy prze­
mysł niemiecki, wywołując w ten sposób sze­
reg skandalicznych afer. Demontowano fabryki 
galanterii, fabryki włókiennicze i inne, które 
bądź mogły stanowić konkurencję dla przemy­
słu anglosaskiego, bądź po prostu były łakomym 
kąskiem ze względu na swój wysoki poziom 
techniczny. Natomiast wielkie zakłady przemy­
słu ciężkiego usuwano ze spisów reparacyjnych. 
jeżeli zainteresowane w tym były anglosaskie 
monopole lub jeżeli były to zakłady szczególnie 
cenne dla produkcji zbrojeniowej. W ten sposób 
władze amerykańskie „uratowały11 dla zamie­
rzonej odbudowy militaryzmu niemieckiego za­
kłady Boscha w Stuttgardzie, Messerschmidta 
w Lenhnheim i Leinfeld, fabryki silników lotni­
czych „BMW" w Regensburgu, Augsburgu 
i Kempton, fabrykę amunicji „Arendorf11 i in­
ne, podobnie władze angielskie oszczędziły za­
kłady Kruppa oraz produkujący armaty „Rhein- 
metall Borsig“ czy też lotnicze zakłady „Nord- 
deutsche Dornier Werke“ u ).

Anglosascy okupanci, którzy, z pomocą pozor­
nej bezpłatności dostaw Planu Marshalla i przy­
syłania paczek „Care“ chcieli przed narodem 
niemieckim grać rolę jego dobrodzieja, w rze­
czywistości wypompowywali dla siebie ze 
swych stref ogromne korzyści. Prócz demonta­
żu i wywozu fabryk przemysłu zarówno wojen­
nego jak i pokojowego Amerykanie i Anglicy 
pobierają wiele z bieżącej produkcji niemiec­
kiej. Z Niemiec Zachodnich wywozi się do 
Anglii około 50% produkcji jedwabiu, ponadto 
drzewo, chemikalia, wyroby skórzane; do USA 
wywozi się wyroby fotograficzne, ceramikę, 
wino i wiele innych. Znamienny jest wywóz 
złomu. Jeszcze w czasie wojny, gdy niemieckie 
łodzie podwodne topiły masowo anglosaskie 
statki, samoloty angielskie i amerykańskie młó­
ciły pracowicie niemieckie budownictwo i wy­
łuskiwały zeń ziarno złomu z tym zamierzeniem 
na oku, by w okresie powojennego głodu stali 
złom ten pochwycić we własne ręce i wypiec 
zeń nową flotę. Tak się też stało. Po kilka mi­
lionów ton złomu muszą corocznie strefy za­
chodnie oddawać Anglosasom i to oddawać 
znacznie poniżej cen światowych, gdyż odbior­
ca decyduje sam ile zapłaci. Oczywiście, w tych 
warunkach — gdy przy tym huty Niemiec Za­
chodnich muszą pracować dla wojny — mowy 
nie ma o produkcji stali dla pokojowej odbu­
dowy.

“ ) E. O s m a ń c z y k. „Niemcy 1945—1950“, str. 234.
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Ukoronowaniem gospodarczego rozbicia Nie­
miec i rozwoju Niemiec Zachodnich po linii dia- 
metrialnie przeciwnej postanowieniom Jałty, 
Teheranu i Poczdamu jest Plan Schumana.

Kosmopolita Schuman, niemiecki oficer 
, w czasie pierwszej wojny światowej, a francu­

ski minister po drugiej jest wiernym rękodaj- 
nym amerykańskiego kapitału, na którego po­
lecenie opracował plan superkoncernu prze­
mysłu ciężkiego Zachodniej Europy. Projekt 
ten depcze żywotne interesy gospodarcze 
państw, które zostają mu podporządkowane 
i służy rozszerzeniu władzy amerykańskich mo­
nopolów oraz przygotowaniu nowej wojny.

Plan postanawia połączenie hutnictwa i gór­
nictwa Niemiec Zachodnich, Francji, Włoch 
i Beneluksu. Organ zwierzchni, który rządzić 
będzie tym potężnym nadkoncernem, zostanie 
wyposażony w część praw suwerennych, jakie 
zostaną odjęte państwom dotkniętym pi'zez 
plan. Organ zwierzchni będzie miał prawo we­
dług swej woli likwidować i tworzyć fabryki 
i kopalnie, ustalać ceny, regulować rozmiary 
produkcji i jej zbyt, zaciągać pożyczki i udzie­
lać kredytu przedsiębiorstwom. Obrót produk­
cją hutniczą i górniczą między państwami obję­
tymi planem wolny będzie od ceł i ograniczeń.

W ten sposób nie naruszając formalnie prawa 
własności i grosza nie wydatkując na całe 
przedsięwzięcie, Wall Street otrzymuje wzglę­
dem ciężkiego przemysłu Zachodniej Europy te 
wszystkie najważniejsze atrybuty, te wszystkie 
uprawnienia, jakie współczesnemu monopolowi 
finansowemu daje własność.

Imperializm amerykański zyskuje w postaci 
Planu Schumana nowy, najbardziej wynaturzo­
ny instrument masowego, na międzynarodową 
skalę zorganizowanego wyzysku i podporządko­
wania sobie krajów zależnych. Śmiało można 
stwierdzić, że Plan Schumana to najcenniejszy 
owoc, jaki magnatom finansowym USA urodził 
Plan Marshalla. Dzięki uprzedniemu ujarzmie­
niu Europy Zachodniej przy pomocy Planu 
Marshalla kapitaliści amerykańscy dostają w 
swe ręce za darmo dyspozycję 217 milionami ton 
zachodnio-europejskiego węgla (z ogólnej ilości 
440 min, ton) i 31,8 milionami ton stali (z ogól­
nej ilości 53,3 min. ton).

Plan Schumana przyniesie bezpośrednie ko­
rzyści przede wszystkim magnatom Ruhry 
i Nadrenii ze względu na niższe koszty własne 
produkcji w ich kopalniach i hutach niż w ko­
palniach i hutach Belgii czy Francji. Pomimo 
tych korzyści niemieckich kapitalistów przewi­
duje się zamknięcie szeregu mniejszych i star­
szych zakładów w Niemczech Zachodnich, co 
spowoduje oczywiście wzrost bezrobocia. Nato­
miast masowy wzrost bezrobocia czeka Francję 
i oczekuje się tam, że spośród 177 czynnych sta­
lowni utrzyma się w ruchu około 24, dzięki cze­
mu ok. 60% francuskich hutników straci pracę. 
Również produkcja węgla spadnie we Francji 
o około 10%, a w Belgii o około 15 %12).

Plan Schumana jest również dlatego wygod­
ny dla amerykańskich kapitalistów, że uprzy-

12) Communist Review — August 1951.

wilejowuje kapitalistów niemieckich, na któ­
rych Wall Street może łatwiej wywierać nacisk 
niż np. na francuskich, gdyż rządzi w Zachod­
nich Niemczech przez swe marionetki w woj­
skowej administracji niepodzielnie.

Okupacja zachodnich stref Niemiec jest nie
tyL<o pośrednio, ale też bezpośrednio ruj­

nująca dla gospodarki narodowej. Podczas gdy 
Związek Radziecki zmniejszył rozmiar i czas 
trwania zobowiązań reparacyjnych w strefie 
wschodniej oraz ograniczył ich realizację do 
bieżącej produkcji przemysłowej, kapitalistycz­
ne państwa okupujące postępują wręcz prze­
ciwnie.

Żądania reparacyjne Stanów Zjednoczonych 
AP, W. Brytanii, Francji, Belgii, Holandii i in­
nych państw prócz ZSRR określono jeszcze w 
czasie konferencji jałtańskiej na 10 mld. dola­
rów 13). To jednak, co do połowy r. 1950 pobrały 
w charakterze reparacji Stany Zjednoczone 
AP, W. Brytania i Francja przekracza według 
niemieckiej prasy demokratycznej wartość 22 
mld. doi. A należy .zauważyć, że w sumie tej 
nie uwzględniono wartości towarów wyprodu­
kowanych bieżąco na rachunek reparacji oraz 
wartości użytkowania mienia niemieckiego 
przez wojska i władze okupacyjne w Niemczech 
Zachodnich. Na wspomnianą sumę 22 mld. skła­
dają się następujące pozycje: aktywy niemiec­
kie za granicą — 3,5 mld. doi.; wartość gospo­
darki narodowej okręgu Saary, który bezpraw­
nie (przed decyzją traktatu pokojowego) oder­
wany został od Niemiec i przyłączony do Fran­
cji — 2 mld. doi.; zdemontowane i wywiezione 
za granicę urządzenia przemysłowe — 2 mld. 
doi.; przejęta przez zachodnich okupantów nie­
miecka flota handlowa — 2,2 mld. doi.; pa­
tenty i wynalazki niemieckie — około 10 mld. 
doi.; wartość pracy niemieckich uczonych, in­
żynierów i techników wykonywanej dla Sta­
nów Zjednoczonych — 1 mld. doi.; złoto zajęte 
przez wojska amerykańskie w Niemczech — 
ponad 600 min. doi.; zagrabione w toku wiel­
kiej obławy dokonanej w strefie amerykańskiej 
złoto i inne metale szlachetne, drogie kamienie 
i wyroby jubilerskie (tzw. Operacja Sparkler)— 
700 min. doi.I4). Znamienne jest, że spomię­
dzy wszystkich państw kapitalistycznych naj­
większą część reparacji, bo około połowy, przy­
swoiły sobie Stany Zjednoczone, kraj przez 
działania wojenne nie tknięty, który poniósł 
też w wojnie stosunkowo najmniejsze straty.

Na reparacjach nie kończą się jeszcze bez­
pośrednie świadczenia gospodarki narodowej 
Niemiec Zachodnich na rzecz zachodnich oku­
pantów. W związku z narzuconą Trizonii remi- 
litaryzacją rosną koszty okupacji, rosną wydat­
ki na własne wojsko i tzw. policję. Odbija się 
to oczywiście fatalnie na finansach marionetko­
wego rządu w Bonn. Wydatki budżetowe Tri-

13) Te i niżej przytoczone dane o reparacjach  i fi­
nansach przytoczono według M. B O r a c z e w s k i e ­
g o  •— Planowoje Choziajstwo  n r  3/51.

“ ) Neues D eutschland 17/VI — 1950. Deutsche Fi- 
nanzw irtschaft n r  11/50.
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zonii na utrzymanie wojsk okupacyjnych USA, 
W. Brytanii i Francji preliminowano na rok 
1950/51 w rozmiarach 4,55 mld. mk, ale następ­
nie zwiększono je o dalsze 1,65 mld. mk. W su­
mie wynosi to prawie 10% dochodu narodowe­
go Trizonii z r. 1949, a więc, licząc z grubsza, 
każdy dorosły Niemiec pracuje w Trizonii dwa 
miesiące w roku na finansowanie wojennych 
przygotowań swych zachodnich okupantów. 
Aparat policyjny, więziennictwo i inne organy 
służące uciskowi, jakiego doświadcza naród nie­
miecki w zachodnich strefach, pochłaniają rocz­
nie nie mniej niż 3 mld. mk.

Jeszcze większe wydatki spowoduje utrzyma­
nie i uzbrojenie odwetowej armii zachodnio- 
niemieckiej, która ma się w pierwszym etapie 
składać z 25 w pełni zmechanizowanych dywi­
zji, w tym 10 — 12 dywizji czołgów. W sumie 
koszty utrzymania nowego Wehrmachtu wynio­
są rocznie minimum 12 — 15 mld. mk.

Wymienione nakłady służące przygotowaniu 
do nowej wojny przekraczając trzecią część do­
chodu narodowego Trizonii stanowią niezwykle 
uciążliwe brzemię, które silnie obniża stopę ży­
ciową szerokich mas ludności pracującej. Od 
końca r. 1948 do połowy r. 1950 ceny hurtowe 
nawet według oficjalnych zaniżonych danych 
wzrosły o 25%. Następnie, od połowy r. 1950 do 
kwietnia br. ceny wyrobów przemysłowych 
wzrosły o dalsze 30%, a ceny żywności —•
0 25 — 30%. Wzrostowa tendencja cen trwa 
nieprzerwanie wraz z wciąż rosnącymi wydat­
kami na uzbrojenie i utrzymanie coraz liczniej­
szych jednostek wojskowych. W związku z tym 
nie jest dziwne, że płace realne robotników
1 pracowników umysłowych w r. 1950 wynosiły 
zaledwie 55 % niskiego zresztą poziomu z r. 1938. 
Mimo to, członkowie „rządu11 w Bonn przygo­
towują ludność w swych wystąpieniach do dal­
szych ofiar i ograniczeń. Przewidywany jest za­
równo wzrost cen detalicznych jak i wzrost 
czynszów mieszkalnych.

Pomimo forsowania produkcji przemysłu wo­
jennego .w Trizonii rośnie bezrobocie. Ten po­
zornie niezrozumiały fakt tłumaczy, się jednak 
dość prosto: mianowicie, rozwojowi przemysłu 
zbrojeniowego, który się skupia w wielkich wy­
soko wydajnych zakładach, towarzyszy upadek 
przemysłu środków spożycia, co szczególnie do­
tyczy mniejszych i średnich zakładów o nie­
wielkiej wydajności i niewielkiej wartości pro­
dukcji na jednego robotnika. W tych warun­
kach zwiększenie zatrudnienia - w przemyśle 
zbrojeniowym iub pokrewnym o np. 1.000 ro­
botników zbiega się ze zwolnieniem z pracy 
paru tysięcy robotników pokojowego przemysłu 
średniego i drobnego. Według zaniżonych da­
nych oficjalnych bezrobocie w Niemczech Za­
chodnich od chwili narzucenia im Planu Mar­
shalla wzrosło pięciokrotnie, a w początku br. 
przekroczyło wraz z zachodnią częścią Berlina 
2,3 min. osób. Natomiast według obliczeń wol­
nych niemieckich związków zawodowych bez­
robocie pełne i częściowe jeszcze jesienią prze­
kroczyło w Trizonii (wraz z zachodnim Berli­
nem) 4,4 min. osób.

Jak wszystkie rządy pozostające na usługach 
wielkiego kapitału, tak też i „rząd“ z Bonn ros­
nące wciąż koszty zbrojeń i rozbudowy armii 
spycha na masy pracujące. Wspomniany wyżej 
wzrost kursów akcji oraz dochodów wielkich 
koncernów zachodnio-niemieckich dowodzi wy­
raźnie, że remilitaryzacja Niemiec nie obciąża 
ich finansowo, lecz zwiększa ich zyski. Aparat 
podatkowy działa przeciw masom pracującym 
nie zaś przeciw wielkiemu kapitałowi. Aparat 
ten tak jest zgrany z innymi środkami gospo­
darczego oddziaływania, że wzrost podatków 
uderza w masy pracujące, gdyż zarobki nomi­
nalne tych mas oraz koszty utrzymania, przy 
zwiększeniu opodatkowania, w najlepszym ra­
zie pozostają nie zmienione. Gdy natomiast 
rośnie opodatkowanie wielkiego kapitału, to 
natychmiast reaguje on w ten sposób, że za 
pośrednictwem lub aprobatą powolnego sobie 
rządu powoduje albo wzrost cen produkowa­
nych przez siebie towarów czy usług, albo 
zmniejszenie płac robotnikom i to w tym roz­
miarze, aby „per saldo" osiągnąć większy zysk 
niż przed opodatkowaniem.

Całość wpłat podatkowych w r. 1949 wyniosła 
w Niemczech Zachodnich 26 mld. mk, co stano­
wi około 40 % całości dochodu narodowego, 
i zważywszy niski poziom tego dochodu na gło­
wę ludności — jest bardzo znacznym obciąże­
niem. Że obciążenie to, jak już wspomniano, 
spada przede wszystkim na najszersze masy 
ludności pracującej, to wynika też choćby z roz­
kładu ciężarów podatkowych. W Trizonii trzon 
wpływów z podatków stanowią wpłaty najszer­
szych mas. Szczególnie rozbudowane są podatki 
obciążające konsumpcję, tak np. ostatnio pod­
wyższono o V3 opodatkowanie obrotu detalicz­
nego, co powoduje wzrost cen artykułów pierw­
szej potrzeby oraz wprowadzono specjalny po­
datek od obrotu słodyczami w rozmiarze 50% 
ich ceny.

Podatki nie wystarczają na pokrycie kosztów 
awanturniczych wojennych poczynań rządu 
z Bonn, toteż ucieka się on śladem innych 
państw kapitalistycznych do wciąż rosnącego 
zadłużania państwa. Zadłużenie Niemiec Za­
chodnich już przed rokiem sięgało 35 mld. mk 
(w tym 15,8 mld. mk powojennego zadłużenia 
wewnętrznego) a od tego czasu znacznie wzro­
sło. Znamienne jest, że w r. 1951, nie bacząc na 
fatalne położenie skarbu państwa, premier Ade- 
nauer oficjalnie zaakceptował w imieniu rządu 
Trizonii wszystkie przedwojenne długi Rzeszy 
oraz długi powojenne a w tej liczbie i „należ­
ności" z tytułu dostaw w ramach Planu Mar­
shalla, planu, który pogłębił kryzys gospodarki 
zachodnio-niemieckiej i uczynił z niej organizm 
niezdolny do samodzielnej egzystencji.

Trudności gospodarcze Trizonii w znacznym 
stopniu wynikają z krępowania normalnego roz­
woju jej. handlu zagranicznego przez amerykań­
skie monopole. Wall Street narzuciła Trizonii 
za pośrednictwem swych władz okupacyjnych 
i administracji Planu Marshalla ułomną struk­
turę importowo-eksportową. Kraj tradycyjnie 
eksportujący wyroby gotowe musi dziś ze stra­
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tą  eksportować w ogromnej większości surowce 
i to tylko takie, które są dla handlu USA nie 
groźne pod względem konkurencyjnym. Co 
więcej, narzucone Trizonii kierunki handlu są 
sprzeczne z tradycyjnymi drogami handlu za­
granicznego Niemiec. Zakaz handlu z ZSRR 
i państwami obozu pokoju odcina Trizonię od 
najkorzystniejszych źródeł zbytu wyrobów go­
towych i zakupu surowców i żywności, a zwią­
zanie jej ze strefą dolarową handel ten parali­
żuje; Trizonia, która mogłaby kupić na wscho­
dzie potrzebne jej surowce za gotowe wyroby, 
nie posiada bowiem dość dolarów na zakupy 
w strefie dolarowej. Udział USA w imporcie 
Trizonii wzrósł z 6% w r. 1936 do 35% w roku 
1949, zaś udział w eksporcie pozostał bez zmian 
na niskim poziomie 4%. Wynika stąd trwała 
bierność bilansu handlowego Trizonii z USA. 
Ale nie tylko w handlu ze Stanami Zjednoczo­
nymi bilans Trizonii jest bierny. W ramach Eu­
ropejskiej Unii Płatniczej zadłużenie Zachod­
nich Niemiec również wzrasta, w marcu r. 1951 
sięgając sumy 457 min. doi. Tak więc jako ko­
lonia imperializmu amerykańskiego Niemcy Za­
chodnie skazane są po odcięciu ich od rynków 
wschodu na stały niedorozwój i anormalność 
obrotów handlu zagranicznego. Niedorozwój 
ten pogłębia sabotowanie międzystrefowego 
handlu przez wojskową administrację stref za­
chodnich. Odcięcie Trizonii nie tylko od poło­

żonych na wschodzie rynków zagranicznych, 
ale również od wschodniej części Niemiec, po­
głębia do granic katastrofy jej trudności han­
dlowe.

Rolę wykonawcy agresywnych planów Wall 
Street, jaka przypada dziś Trizonii, przy­

tłaczająca większość ludności Niemiec Zachod­
nich przyjmuje z rosnącą nienawiścią. Siły po­
koju i postępu rosną też tam w szybkim tempie, 
jak tego dowodzi choćby masowy udział mło­
dzieży zachodnio-niemieckiej w Zlocie Berliń­
skim. Dziesiątki tysięcy młodych Niemców mi­
mo szykan, represji i kaźni demonstruje swą 
wolę pokrzyżowania zbrodniczych planów im­
perialistów amerykańskich. Represje adenaue- 
rowskiej policji nie są w stanie zapobiec straj­
kom i demonstracjom pokojowym. Rozwija się 
też światowy ruch przeciw remilitaryzacji Nie­
miec, jak tego wyrazem była marcowa Europej­
ska Konferencja Robotników zwołana w tym 
celu w Berlinie.

Naród Niemiecki coraz wyraźniej widzi jedy­
nie słuszną dla siebie drogę w rozwoju Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Wraz z miliar­
dowym obozem pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele, wraz z rosnącą świadomością 
wszystkich miłujących pokój ludzi na całym 
święcie potężnieje zapora, o którą strzaskają się 
zbrodnicze plany imperialistycznych agresorów.

ROZWÓJ HUTNICTWA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

Mgr Ludwik GIELICZ

U kład poczdamski, zabezpieczając narodowi 
niemieckiemu możliwości demokratycz­

nego rozwoju i odbudowy dla celów pokojo­
wych swojego zniszczonego przez wojnę prze­
mysłu, miał równocześnie na celu stworzenie 
warunków dla usunięcia groźby ponownego 
wykorzystania tego przemysłu w przyszłości 
dla nowych agresji.

Radziecka Strefa Okupacyjna Niemiec, tj. 
obecna Niemiecka Republika Demokratyczna, 
wstąpiwszy zdecydowanie na drogę wytkniętą 
przez ten układ, przejęła kluczowe gałęzie prze­
mysłu — w tej liczbie przemysł hutniczy na 
własność narodu.

Dzisiejszy uspołeczniony przemysł hutniczy 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej ukształ­
tował się, zorganizował i rozwinął na bazie 
przedsiębiorstw i majątków skonfiskowanych 
w r. 1945 zbrodniarzom wojennym, aktywnym 
hitlerowcom itp. przestępcom. Wywłaszczenie 
monopolistycznego kapitału wielkich koncer­
nów Goeringa, Stinnesa, Flicka i innych fila­
rów hitlerowskiej III Rzeszy, miało na celu — 
poza ukaraniem winnych — przede wszystkim 
odebranie tym elementom możliwości ponow­
nego opanowania i podporządkowania sobie 
niemieckiej gospodarki narodowej.

Miała ona na celu uniemożliwienie im w ten 
sposób wykorzystania i nadużycia swej eko­
nomicznej przewagi dla powrotu do władzy 
i uniemożliwienie ponownego zepchnięcia na­
rodu niemieckiego na drogę rewanżu i wojny.

Na mocy słynnego w Niemczech rozkazu 
nr 64 ówczesnego Głównodowodzącego Radziec­
kich Wojsk Okupacyjnych i Naczelnego Zwierz­
chnika Radzieckiej Administracji Wojskowej 
w Niemczech, marszałka Sokołowskiego, pod­
stawowe zakłady hutnicze Strefy Radzieckiej 
stanowiące dotychczas własność przestępców 
wojennych — stały się własnością narodu nie­
mieckiego („Volkseigen“, „Eigentum des Vol- 
kes“). Stworzyły one trzon dzisiejszego, szybko 
rosnącego hutnictwa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. __

Zakłady te (zwane w skrócie VEB — tzn. 
Volkseigene Betriebe), pierwotnie w liczbie 42, 
z załogą liczącą w owym czasie 24.690 osób, 
zgrupowane zostały w r. 1948 w 5 Zjednoczeń 
(zwanych w skrócie VVB tzn. Vereinigung 
Volkseigener Betriebe), a mianowicie: 1) żela­
za i stali, 2) miedzi i cyny, 3) ołowiu, 4) wyro­
bów ogniotrwałych.

W artykule niniejszym zajmiemy się pierw­
szą z wymienionych grup, mianowicie hutni­
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ctwem żelaza. W dziedzinie tej, jak i we wszyst­
kich innych, decydujące znaczenie miało wkro­
czenie Radzieckiej Strefy Okupacyjnej na dro­
gę gospodarki planowej, przejęcie kluczowych 
pozycji ekonomicznych kraju na własność na­
rodu, pomoc udzielana ze strony radzieckiej 
władzy okupacyjnej w odbudowie przemysłu, 
służącego celom pokojowym oraz pomoc udzie­
lana w odbudowie życia gospodarczego.

Przede wszystkim zaś decydujące znaczenie 
miała kierownicza rola, jaką w tej odbudowie 
przyjęła niemiecka klasa robotnicza z Socjali­
styczną Partią Jedności na czele, mobilizująca 
wokół siebie antyfaszystowskie siły społeczeń­
stwa niemieckiego.

Oceniając przebytą drogę, jaką ma dziś za 
sobą przemysł hutniczy NRD należy pamiętać, 
że hutnictwo niemieckie rozwinęło się histo­
rycznie i zgrupowało się w zachodniej części 
kraju. Na obszarach wschodnich — w grani­
cach obecnej NRD — reprezentowane było ono 
do niedawna nader skromnie. Obszary te pro­
dukowały przed drugą wojną światową około 
205 tys. ton surówki, przy ogólnoniemieckiej 
produkcji, sięgającej w tym czasie 16 min. ton. 
Istniejące zakłady i obiekty ucierpiały ponadto 
bardzo dotkliwie w czasie ostatniej wojny i stan 
większości z nich przedstawiał się w latach 
1945 i 1946 opłakanie.

Kolejno uruchamiano zasilające potencjał 
gospodarczych Strefy coraz to nowe zakłady, 
najczęściej za cenę wielkich wysiłków i wy­
rzeczeń całej załogi. Poszczególne obiekty 
powstawały dosłownie z gruzów i złomu. W re­
portażu dziennikarza niemieckiego ze stalowni 
w Gróditz w Saksonii czytamy: „Gdy (po za­
padnięciu postanowienia o odbudowańiu i uru­
chomieniu zakładów L. G.) robotnicy zebrali 
się w kwietniu 1947 r. wśród złomu i gruzów, 
które pozostały z Gróditz — aby rozpoczynać 
od nowa, któryś z nich przyniósł z domu suw­
miarkę, ktoś drugi przyniósł pilnik. Inne bry­
gady pociągnęły do pobliskiego Chemnitz, nie­
gdyś kołyski niemieckiego przemysłu maszy­
nowego, aby szukać i ryć w ruinach fabryk. 
Wyciągali stamtąd tokarki, wiertarki i frezar­
ki. Uruchamiali maszyny, których nie kupiłby 
w 1913 r. nawet handlarz złomu. Gdzieś na 
bocznym torze odkryli jakąś zbombardowaną 
platformę; przebudowano ją na wagon-cyster- 
nę. Budowali suwnice dla odlewni, na widok 
których dawnym „Królom Kranów“ z Duisbur­
ga łzy pociekłyby z oczu. Z kilku starych ko­
minów zbudowano 4 piece kopulakowe. Inży­
nierowie i technicy stali się czarodziejami że- 
laza“. W zakładzie tym, który znany był kie­
dyś z produkcji zestawów kołowych dla wago­
nów kolejowych i stali konstrukcyjnej i ma­
szynowej, produkowano pod koniec wojny 
„pięści pancerne11. Miały one uratować Trzecią 
Rzeszę od klęski. III Rzesza nie uniknęła jed­
nak swego słusznego losu, natomiast sama huta 
legła doszczętnie w gruzach.

Pierwszy spust po odbudowaniu z ruin dała 
stalownia w Gróditz w styczniu r. 1948. Dziś 
produkuje ona ze swych nowych martenów

i elektropieców 6 tys. ton stali odlewniczej 
rocznie i może odlewać sztuki ważące do 30 ton.

Przemiany społeczne, które dokonały się 
w NRD po maju r. 1945, przemiany, w wyniku 
których złamana została władza kapitału mo­
nopolistycznego i wielkich posiadaczy ziem­
skich, a kluczowe pozycje gospodarcze i wła­
dzę polityczną objęli reprezentanci klasy robot­
niczej, występującej w sojuszu z chłopstwem 
pracującym, postępowa inteligencja i inne de­
mokratyczne siły, które zrodziły nowy stosu­
nek do pracy, jaki wytworzył się na uspołecz­
nionych zakładach.

W zakresie hutnictwa pierwszy centralny 
gospodarczy plan w Radzieckiej Strefie Oku­
pacyjnej Niemiec sporządzony został na r. 1948. 
Również w r. 1948 opracowany został z ini­
cjatywy Socjalistycznej Partii Jedności Nie­
miec pierwszy długofalowy plan — Dwuletni 
Plan Odbudowy na lata 1949 i 1950. Jak wie­
my, po przedterminowym i pomyślnym wyko­
naniu tego planu, Niemiecka Republika Demo­
kratyczna opracowała i przyjęła ambitny plan 
pięcioletni na okres 1951 — 1955, którego za­
łożenia na odcinku przemysłu hutniczego omó­
wimy w dalszym ciągu.

Pierwszy z wspomnianych planów — plan 
r. 1948 — przewidywał wzrost produkcji w po­
równaniu z rzeczywistą produkcją roku po­
przedniego — w surówce o 64%, w stali suro­
wej o 98% i w wyrobach walcowanych o 70%'.

Plan gospodarczy r. 1948 został jako całość 
wykonany w terminie (w poszczególnych ga­
łęziach gospodarki nawet przekroczony), pro­
dukcja zaś przemysłowa zwiększyła się w po­
równaniu z r. 1947 o 26,8 %. Przemysł hutniczy 
jednak nie potrafił wówczas wywiązać się z po­
stawionego przed nim zadania.

Dzisiejszy wicepremier rządu NRD Heinrich 
Rau ówczesny przewodniczący Niemieckiej Ko­
misji Gospodarczej oświadczył na posiedzeniu 
plenarnym DWK 30.III.1949 r., iż „sukcesy 
osiągnięte w zakresie metalurgii w ciągu ostat­
nich trzech miesięcy nie mogą przesłonić fak­
tu, że plan wytopu surówki wykonany został 
jedynie w 85 %, a stali surowej jedynie w 75 % 
Przyczyny niewykonania planu były różne: 
braki techniczne, braki w zaopatrzeniu mate­
riałowym, błędy kierownictwa, brak doświad­
czenia itd. Nie można również pominąć trudno­
ści, w jakich znalazł się w r. 1948 przemysł 
Strefy Radzieckiej w związku z ostatecznym 
rozbiciem w tym czasie Niemiec na część 
wschodnią i zachodnią, w związku z reformą 
walutową, przeprowadzoną przez mocarstwa 
zachodnie, w związku z paraliżowaniem przez 
nie wewnątrz niemieckiej wymiany towarowej 
itp.

Przedstawione wyżej wyniki wykonania pla­
nu stały się jednak sygnałem ostrzegawczym, 
mobilizującym do walki z przyczynami hamu­
jącymi tempo rozwoju. Przyczyny te w miarę 
możności likwidowano. Sukcesy nie dały na 
siebie długo czekać — świadczą o tym wyniki 
wykonania Planu Dwuletniego: W Planie tym 
(lata 1949 i 1950) postawiono przed hutnictwem 
Radzieckiej Strefy Okupacyjnej szczególnie od-
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powiedzialne zadania: przemysł ten warunku­
je bowiem jako baza materiałowa rozwój od­
budowującego się w szybkim tempie potężnego 
przemysłu maszynowego NRD.

Zgodnie z tym planem, zakłady hutnicze 
NRD winny były osiągnąć w r. 1950 produkcję:

stali surowej 875.000 ton
żeliwa 360.000 „
wyrobów w alcow anych 650.000 „

Plan dwuletni zakładał wzrost produkcji hut­
niczej w r. 1950 o 136% w porównaniu z r. 1949.
0  szybkim tempie rozwoju przemysłu hutnicze­
go świadczą cyfry, porównujące produkcję 
w jednakowym okresie dwóch następujących 
po sobie lat: w porównaniu z II kw. 1949 r., 
przemysł NRD dał w II kw. r. 1950 więcej:

surówki o 61%
stali w  w lew kach o 59%
wyrobów w alcow anych o 134%

Jak wiadomo, cyfry te zostały osiągnięte
1 przekroczone przeważnie na szereg miesięcy 
przed końcem r. 1950 i do końca planu dwu­
letniego gospodarka NRD otrzymała dodatko­
wo poważne ilości surówki i stali.

Podstawową masę produkcji hutniczej NRD 
dają dziś trzy największe zakłady: Huta „Max“ 
w Unterwellonborn w Turyngii oraz Stalownie 
w Uennigsdorf koło Berlina i Riesa w Sak­
sonii. Oprócz wymienionych istnieje szereg 
mniejszych zakładów. Żaden z tych zakładów 
nie obejmuje jeszcze dotychczas pełnego cyklu 
produkcyjnego (koksownia, wielkie piece, sta­
lownia, walcownia).

Największy z nich „Maxhiitte“ — stosunko­
wo niewiele ucierpiał w czasie wojny i daje 
dziś ze swoich czterech wielkich pieców ponad 
300 tys. ton surówki tomasowskiej i 70 tys. 
ton surówki odlewniczej rocznie. Zgniatacz 
(Blockstrasse) posiada zdolność produkcyjną 
300 tys. t/r, walcownia duo 200 tys. i trio 90 
tys. t/rocznie. Stalownia w Uennigsdorf (mia­
steczko pod Berlinem, opodal historycznego 
Poczdamu) odbudowana została w r. 1948 po 
gruntownym demontażu.

W październiku r. 1947 pracowało w zakła­
dzie ogółem aż 50 robotników. Odgruzowywali 
oni poszczególne obiekty. W marcu r. 1948 huta 
dała pierwszy spust z pierwszego odbudowane­
go martena. Dziś, po odbudowaniu swoich czte­
rech Siemens-Martinów po 80 ton pojemności 
każdy, zakład posiada zdolność produkcyjną 
około 200 tys. ton stali rocznie.

Stalownia w Riesa (nad Łabą, niedaleko 
Drezna) odbudowała w r. 1948 a następnie roz­
budowała cztery marteny po 100 ton każdy 
oraz walcownię i osiągnęła zdolność produk­
cyjną 250 tys. ton stali surowej. W projekcie 
jest — jak doniosła prasa — uruchomienie no­
woczesnej odlewni z nowymi SM — i piecami 
elektrycznymi, umożliwiającymi odlewy wagi 
30 ton. Uruchomiono nową walcownię drutu 
(280 m/m). W r. 1952 przewidziane jest uru­
chomienie walcowni rur, która — jak donio­
sła prasa — będzie najnowocześniejsza w Eu­
ropie. Ale już na rok bieżący zaplanowana jest 
produkcja rur bez szwu oraz rur spawanych.

Produkcja obejmie rury od 8 — 216 m/m. Sta­
lownia w m. Braudenburg otrzyma wkrótce 
największą w NRD odlewnię wlewnic.

W miarę krzepnięcia i wzrostu hutnictwo 
w NRD podnosi także jakościowo swoją pro­
dukcję. Zakłady w Dóhlen (koło Drezna) prze­
stawiają się na pierwszą w republice hutę stali 
szlachetnej. Już w najbliższym czasie opuści 
hutę pierwsza nowa produkcja, na którą nie­
cierpliwie oczekuje przemysł maszynowy i na­
rzędziowy, odcięty wskutek rozbicia Niemiec 
od swego naturalnego zaplecza — przemysłu 
Zagłębi-a Ruhry.

Sztańdarowym obiektem rozbudowującego się 
przemysłu hutniczego NRD będzie kombinat 
hutniczy w Fuerstenberg nad Odrą, tuż nad 
granicą polską. Budowa tej niemieckiej „No­
wej Huty“ (nazwanej Hiittenkombinat Óst) bę­
dąca — biorąc pod uwagę wybór miejsca, na 
którym stanie — wyrazem zaufania, chęci po­
kojowego współżycia i dobrosąsiedzkich sto­
sunków z Polską — już się rozpoczęła.

Huta będzie posiadać początkowo trzy wiel­
kie piece o wydajności 600 ton dziennie, sta­
lownię i odlewnię stali o zdolności produkcyj­
nej 10 tys. ton rocznie. Pierwszy z wielkich 
pieców ma być oddany do użytku w paździer­
niku bieżącego roku, drugi w lecie r. 1952, 
i trzeci w grudniu r. 1952. Stalownia, której 
budowa rozpocznie się w r. 1952 dawać będzie 
w r. 1955 550 tys. ton stali. Walcownia wy­
posażona zostanie w zgniatacz Duo-Reversier, 
walcownię grubą dla ciężkich profilów i wal­
cownię uniwersalną. Cykl produkcyjny obej­
mie własną koksownię. Zaplanowana jest po­
nadto odlewnia walców, wielkie warsztaty me­
chaniczne i szereg obiektów pomocniczych.

Budowa kombinatu „Wschód11 objęta jest nie­
mieckim planem 5-letnim, którego początek 
przypadł na 1 stycznia r. 1951. Na odcinku 
przemysłu hutniczego plan ten przewiduje 
zwiększenie produkcji, mające na celu maksy­
malne zabezpieczenie przemysłu maszynowego 
NRD własnym metalem. Gdy uwzględnimy, 
jak wielki udział w ogólnej produkcji NRD 
posiada przemysł maszynowy, jak szybko roz­
wija się i rośnie (produkcja w r. 1948 wzro­
sła 0-22% w stosunku do r. 1947 w planie dwu­
letnim więcej Ł aniżeli o 50%, zaś w planie 
5-letnim przewidziane jest osiągnięcie 221% 
w stosunku do produkcji roku 1950) — jas­
nym się stanie, że zadania stojące przed hut­
nictwem nie są łatwe.

Produkcja hutnicza NRD winna wynieść 
w r. 1955 (ostatnim roku pięciolatki) 237%
produkcji r. 1950 i osiągnąć:

surów ki 1,25 m in. ton
sta li 3 m in. ton
w yrobów  w alcow anych 2,2 min. ton

Wzrost produkcji hutniczej w r. 1955 wyra­
ża się w poszczególnych najważniejszych jej 
gałęziach w porównaniu z r. 1950 procentowo
jak następuje:

ru d a  żelaza 465% -
surów ka 373%
stal w  blokach 312%
w ytw ory w alcow ane 290%



Dla osiągnięcia tak wielkiego wzrostu pro­
dukcji niezbędne jest oprócz maksymalnego 
wykorzystania istniejących urządzeń produk­
cyjnych, uruchomienie nowych i to w zakre­
sie następującym:

dla stali surow ej 1.800.000 ton
dla w yrobów  w alcow anych 1.600.000 ton
dla surów ki 900.000 ton
dla rudy żelaza 1.500.000 ton

Jeśli idzie o bazę surowcową hutnictwa że­
laznego NRD — szczególnie dotkliwie dają się 
odczuć skutki rozbicia Niemiec i sztucznego 
ich podziału. Główne zasoby węgla kamienne­
go (a więc i koksu), a częściowo i rudy znaj­
dują się na zachodzie Niemiec i w rezultacie 
rządu z Bonn postawione zostały na służbę 
przemysłu zbrojeniowego Trizonii i bloku at­
lantyckiego. Tym większego znaczenia nabiera 
dla NRD przyjęcie jej do utworzonej w stycz­
niu r. 1949 Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej ZSRR i Krajów Demokracji Ludowej 
i umożliwienie tą drogą współpracy z zaprzy­
jaźnionymi krajami na bazie niezależności 
i równouprawnienia. Niedostatek własnego 
koksu i odcięcie od koksowni ruhrskich zmusza 
NRD do importowania tego surowca i kupowa­
nia go za granicą. Na polskim koksie pracują 
największe zakłady hutnicze NRD — Max- 
hiitte w Unterwellenborn.

Brak bogatej rudy kompensowała dotychczas 
NRD (do pewnego sLopnia przynajmniej) zwięk­
szonym udziałem złomu we wsadzie. W miarę 
wzrostu produkcji i zmniejszania się zapasów 
złomu „wojennego11 NRD wstąpi, podobnie jak 
Polska na drogę importu rud wysokożelazi-

stych. Własne złoża rudy niemieckiej, roz­
mieszczone głównie w Turyngii (rejony Brau- 
nesumpf, Schmalkalden) charakteryzują się 
niską zawartością żelaza — nie przewyższając 
na ogół 38% Fe i zawartości krzemionki od 
7 — 16% przy niskiej zasadowości.

W lepszej sytuacji znajduje się hutnictwo 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, jeśli 
idzie o topniki w granicach NRD, (Ilmenau 
i Grenzhammer w Turyngii) znajdują się obfi­
te i bogate złoża fluorytu (CaF2) zaspokajają­
ce nie tylko potrzeby hutniczego i chemiczne­
go przemysłu własnego, ale i eksportowane 
w poważnych ilościach.

Dotychczasowe doświadczenie pozwala wie­
rzyć, że przemysł hutniczy po przezwyciężeniu 
wszystkich trudności, wykona z honorem po­
stawione przed nim zadanie, przyczyniając się 
do dalszego wzrostu znaczenia i siły Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Że obóz po­
stępu i pokoju uważa drogę, na którą wstąpiła 
NRD za swoją własną, świadczą słowa Sta­
lina, zawarte w telegramie powitalnym, skie­
rowanym do prezydenta W. Piecka i premiera 
O. Grotewohla z okazji powstania NRD: „Za­
kładając podwaliny pod zjednoczone, demokra­
tyczne i pokój miłujące Niemcy, dokonujecie 
równocześnie wielkiego dzieła dla całej Euro­
py, zabezpieczając jej tym samym trwały po­
kój. Możecie nie wątpić, że wstępując na tę 
drogę i umacniając pokój znajdziecie sympatię 
i aktywne poparcie wszystkich narodów, w dej 
liczbie narodu amerykańskiego, angielskiego, 
francuskiego, polskiego, czeskiego, włoskiego 
nie mówiąc już o miłującym pokój narodzie 
radzieckim11.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

ROLA KREDYTU W GOSPODARCE  
NARODOWEJ ZSRR*)

W. BATYRIEW

17“redyt w gospodarce socjalistycznej stanowi 
szczególną formę planowej organizacji 

obrotu pieniężnego; jest on orężem wzmocnie­
nia rozrachunku gospodarczego, orężem kon­
troli przebiegu produkcji i obrotu oraz wyko­
nania planu akumulacji socjalistycznej. Z po­
mocą kredytu państwo radzieckie w sposób 
planowy włącza i wykorzystuje dla potrzeb roz­
szerzonej reprodukcji socjalistycznej czasowo 
swobodne środki pieniężne socjalistycznych 
przedsiębiorstw i organizacji, budżetu państwo­
wego oraz ludności. Jak wskazuje towarzysz 
Stalin, „racjonalna organizacja kredytu i pra­
widłowe manewrowanie rezerwami pieniężny­

*) A rtykuł tłum aczony z dw utygodnika Bolsze­
w ik  n r 12/51. W tłum aczeniu opuszczono część pośw ię­
coną obrotowi bezgotówkowemu, gdyż zagadnienie to 
omówiono w  osobnym artyku le  N. Szabanowej w  n-rze 
6/51 Gospodarki Planowej.

mi posiadają poważne znaczenie dla rozwoju 
gospodarki narodowej11. *)

Kredyt radziecki zasadniczo różni się od kre­
dytu w gospodarce kapitalistycznej. Badając 
kapitalistyczny system produkcji K. Marks wy­
kazał, że w warunkach gospodarki kapitalistycz­
nej kredyt stanowi formę kapitału pożyczkowe­
go. Odzwierciedlają się też w nim antagoni- 
styczne przeciwieństwa gospodarki kapitali­
stycznej — stosunki znamienne dla eksploatacji 
i anarchii w produkcji. Sprzyjając koncentra­
cji i centralizacji kapitału, kredyt i banki coraz 
bardziej podporządkowują korzystanie z bo­
gactwa społecznego interesom monopolistycz­
nego kapitału. Wbrew apologetycznym teoriom 
burżuazyj.nych ekonomistów kredyt kapitali­
styczny i banki ani nie służą, ani też nie mogą 
służyć sprawie przezwyciężania kryzysów, po-

b J. W. S t a l i n ,  wyd. ros., tom  X II, str. 330.
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wstaniu trwałej „pomyślnej koniunktury" 
i „pełnego zatrudnienia". Przeciwnie, ześrodko- 
wanie bogactwa społecznego w rękach monopo­
lów kapitalistycznych zaostrza konkurencję, 
pogłębia anarchię produkcji i kryzysy, prowa­
dzi do wzmożenia eksploatacji klasy robotni­
czej i pracującego chłopstwa. Środki pieniężne, 
które koncentrują się w bankach, odsuwane są 
od produkcyjnego ich wykorzystania i coraz 
szerzej są kierowane ku przygotowaniu wojen, 
co przynosi ogromne dochody monopolom ka­
pitalistycznym. Banki w ustroju kapitalistycz­
nym stały się narzędziem polityki inflacji przy­
noszącej nędzę masom pracującym oraz orę­
żem agresji imperialistycznej.

Ujawniając eksploatatorski charakter kapita­
listycznego kredytu, K. Marks z genialną prze­
nikliwością przewidział w systemie bankowo- 
kredytowym dźwignię ekonomiczną, która mo­
że być przez proletariat wykorzystana w wa­
runkach przejścia od kapitalistycznego sposo­
bu produkcji do socjalistycznego.

Rozwijając tezy Marksa o roli kredytu i ban­
ków w warunkach przechodzenia od kapita­
lizmu do socjalizmu, Włodzimierz Lenin stwier­
dzał: „ Be z  w i e l k i c h  b a n k ó w  s o­
c j a l i z m  n i e  d a ł b y  s i ę  u r z e ­
c z y w i s t n i ć .  Wielkie banki są tym wła­
śnie „aparatem państwowym", który jest nam 
p o t r z e b n y  dla realizacji socjalizmu 
i który przejmujemy w s t a n i e  g o t o ­
w y m  od kapitalizmu, przy czym jest naszym 
zadaniem tylko o d c i ą ć  to co w s p o ­
s ó b  k a p i t a l i s t y c z n y  w y p a c z a  
ten doskonały aparat, uczynić go j e s z c z e  
w i ę k s z y m ,  jeszcze demokratyczniejszym, 
jeszcze bardziej wszechobejmującym." 2)

Towarzysz Stalin upowszechniając doświad­
czenia budownictwa socjalistycznego w ZSRR 
wykazał niezbędność utrzymania pieniądza 
i kredytu w społeczeństwie socjalistycznym. 
„ ...Kredyt to przeogromna siła w rękach pań­
stwa" stwierdza tow. Stalin. Pod kierowni­
ctwem partii w Związku Radzieckim stworzo­
no system kredytowy odpowiadający wymaga­
niom gospodarki socjalistycznej. Kredyt w go­
spodarce radzieckiej jak również pieniądz sta­
nowi narzędzie pochodzące z gospodarki bur- 
żuazyjnej, które władza radziecka ujęła w rę­
ce i przystosowała do potrzeb socjalizmu; przy 
tym funkcje i przeznaczenie kredytu zostały 
zmienione w sposób zasadniczy. Z formy kapi­
tału pożyczkowego, z oręża kapitału monopo­
listycznego, kredyt w ZSRR stał się instru­
mentem rozwoju gospodarki planowej i bu­
downictwa komunizmu.

Kredyt radziecki odegrał doniosłą rolę przy 
realizacji przedwojennych stalinowskich pla­
nów pięcioletnich i współdziałał przy tworze­
niu się wojennej gospodarki w okresie Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej oraz w osiągnięciu zwy­
cięstwa nad niemieckim faszyzmem i japońskim 
imperializmem. Obecnie kredyt radziecki służy 
sprawie stopniowego przechodzenia od socja­
lizmu do komunizmu. *

2) W. I. L e n i n ,  Dzieła — wyd. ros., t. XXVI, 
str. 82.

Powiązania kredytowe realizowane są 
w ZSRR za pośrednictwem banków, które znaj­
dują się w rękach państwa i stanowią część 
socjalistycznego aparatu państwowego. Naj­
ważniejszy organ radzieckiego systemu kredy­
towego stanowi Bank Państwowy ZSRR. Gos- 
bank ZSRR powiązany jest w zakresie kredyto­
wania, rozrachunków i operacji kasowych ze 
wszystkimi przedsiębiorstwami socjalistyczny­
mi. Posiada on około 5 tysięcy oddziałów roz­
mieszczonych we wszystkich okręgach państwa, 
co roku dokonuje płatności na ogromne sumy, 
udzielając gospodarce narodowej wielomiliono­
wych kredytów. Gosbank ZSRR stanowi jedy­
ną instytucję krótkoterminowego kredytu dla 
produkcji i obrotu oraz ośrodek rozrachunko­
wy i kasowy gospodarki socjalistycznej; ponad­
to dokonuje on emisji pieniądza i jest instytu­
cją, która prowadzi rozrachunki z zagranicą.

Również banki długoterminowego kredytu 
stanowią ogniwa radzieckiego systemu finan­
sowo - kredytowego, a mianowicie bank finan­
sowania inwestycji w przemyśle i gospodarce 
energetycznej (Prombank), bank rolny ZSRR 
(Selchozbank), wszechzwiązkowy bank dla fi­
nansowania inwestycji w handlu i spółdzielczo­
ści (Torgbank), centralny bank dla finansowa­
nia budownictwa komunalnego i mieszkanio­
wego (Cekombank) oraz miejscowe banki ko­
munalne. Banki te zgodnie z planem państwo­
wym i pod swą kontrolą finansują inwestycje 
z budżetu oraz z innych źródeł wielomiliardowe 
sumy na cele rozwoju socjalistycznego przemy­
słu, transportu, bazy technicznej rolnictwa, bu­
downictwa komunalnego i mieszkaniowego itd. 
Obok tego specjalne banki prowadzą długoter­
minowe kredytowanie spółdzielczego sektora 
gospodarki, współdziałając w umacnianiu 
i w rozwoju gospodarki kołchozowej.

Plan państwowy ustala rozmiary i kierunki 
bankowego finansowania, przyjmując za pod­
stawę plany produkcji i obrotu towarowego, 
inwestycji, plany finansowe poszczególnych 
gałęzi gospodarki i budżet państwa, a także 
planowe dyrektywy z zakresu obrotu pienięż­
nego. Planowe prowadzenie operacji kredyto­
wych możliwe jest tylko w gospodarce socjali­
stycznej, jako że dla planowania operacji ban­
kowych niezbędne jest planowanie całokształ­
tu procesów gospodarczych, a to ostatnie znów 
możliwe jest do zrealizowania tylko w warun­
kach socjalizmu.

Formy i metody socjalistycznego kredytowa­
nia i czynności bankowych wypracowane i za­
stosowane w życiu w Związku Radzieckim 
znajdują obecnie szerokie zastosowanie'w pań­
stwach demokracji ludowej jako narzędzie bu­
dowania gospodarki socjalistycznej.

Planowe dzielenie i rozdzielanie środków pie­
niężnych przez państwowy aparat finansowo 

kredytowy w skali całej gospodarki narodowej 
stanowi niezbędny warunek socjalistycznej re­
produkcji rozszerzonej i wyr'aża zasadniczą 
wyższość socjalistycznego systemu gospodar­
czego nad kapitalistycznym.
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W gospodarce kapitalistycznej przesunięcia 
kapitałów z jednej dziedziny gospodarki do in­
nej odbywają się żywiołowo i anarchicznie, pod 
wpływem działania prawa średniej stopy zysku 
i w warunkach ustawicznych dysproporcji. Na 
rynku kapitału pożyczkowego panoszą się naj­
większe banki podporządkowane przodującym 
ośrodkom kapitału monopolistycznego; na ryn­
ku pieniężnym następują przemieszania ogrom­
nych mas kapitału fikcyjnego, którego ruch co­
raz bardziej traci związek z realnymi proce­
sami reprodukcji społecznej i podporządkowu­
je produkcję społeczną spekulacyjnym intere­
som i agresywnym dążnościom monopolistów.

Kredyt radziecki odzwierciedla socjalistycz­
ne stosunki produkcyjne i kształtuje się na ich 
podstawie. Konieczność kredytu w gospodar­
ce radzieckiej wynika z istnienia w ZSRR sto­
sunków towarowo-pieniężnych i z prawa war­
tości działającego w przekształconej postaci.

W gospodarce ZSRR łączny produkt społecz­
ny wydatkowany jest na potrzeby produkcyj­
ne oraz na spożycie; część jego tworzy pań­
stwowe rezerwy i zapasy bieżące w produkcji 
i obrocie. Podział produktu społecznego w in­
teresie rozszerzonej reprodukcji i wzrostu do­
brobytu pracujących realizuje się za pośredni­
ctwem planowego podziału i rozdziału środków 
pieniężnych reprezentujących wartości pro­
duktu społecznego.

Przedsiębiorstwa socjalistyczne biorące udział 
w wytwarzaniu produktu społecznego pozostają 
między sobą w stosunkach opartych na rozra­
chunku gospodarczym; dlatego też planowy po­
dział i rozdział całokształtu produktu społecz­
nego odbywa się w postaci wymiany pieniężnej 
produktów będących na rozrachunku gospodar­
czym przedsiębiorstw socjalistycznych. W zwią­
zku z tym środki przedsiębiorstw odbywają 
krążenie, w którym periodycznie przechodzą 
z formy towarowej w pieniężną, z pieniężnej 
w formę środków produkcji, po czym znów 
w towarową itp. Ponieważ proces produkcji 
trwa nieprzerwanie, a pieniężne wpływy przed­
siębiorstwa wydatkowane są w nowym cyklu 
produkcyjnym, tylko stopniowo (celem zapłaty 
za surowce, materiały i paliwo, uiszczenia płac 
oraz dokonania wpłat do budżetu państwa) 
część środków obrotowych przedsiębiorstwa 
z zasady ma formę pieniężną i służy jako re­
zerwa pieniężna dla przyszłych płatności.

Szczególna rola kredytu w systemie finan­
sowych powiązań gospodarki radzieckiej tłuma­
czy w pierwszym rzędzie konieczność zgroma­
dzenia w rękach państwa środków pieniężnych, 
które zwalniają się w toku krążenia środków 
przedsiębiorstw, a także swobodnych środków 
budżetu państwowego i skierowania ich w myśl 
założeń planu na zaspokojenie potrzeb kredy­
towych. Środki przedsiębiorstw socjalistycz­
nych, które w procesie krążenia przyjmują for­
mę pieniężną, a także rezerwy pieniężne, re­
zerwy przedsiębiorstw, instytucji oraz budżetu 
państwowego, koncentrują się na rachunkach 
w Gosbanku. Wszystkie te środki pieniężne są

do dyspozycji przedsiębiorstw; przemysłowych 
bądź handlowych w postaci krótkoterminowe­
go kredytu bankowego celem zaspokojenia do­
datkowego zapotrzebowania na środki obroto­
we, jakie powstaje w procesie produkcji i rea­
lizacji towarów. Planowy rozdział środków pie­
niężnych za pośrednictwem systemu socjali­
stycznego kredytu bankowego różni się od roz­
działu ich poprzez budżet państwa i inne ogni­
wa systemu finansowego przede wszystkim 
zwrotnością tych pierwszych. Kredyt umożli­
wia koncentrowanie w bankach i wykorzysty­
wanie dla zaspokojenia potrzeb gospodarczych 
środków pieniężnych pochodzących z przed­
siębiorstw socjalistycznych, które są swobodne 
czasowo, których jednak nie można przy po­
mocy metod budżetowych wyłączać tr w a 1 e 
z obrotu.

Wobec ogromnych rozmiarów obrotu płatni­
czego pomiędzy przedsiębiorstwami i instytu­
cjami z tytułu należności za towary, z tytułu 
płac, wpłat do budżetu itd., na rachunkach 
w Gosbanku stale „osiadają" pieniężne „resztki" 
w rozmiarach dziesiątków mld. rb. Rezerwy 
pieniężne tworzą się w wyniku nadwyżki do­
chodów budżetu państwa nad wydatkami; do­
chody budżetu państwowego ZSRR niezmien­
nie wyższe są niż rozchody. Nadwyżka ta 
w r. 1950 wynosiła 9,4 mld. rb., zaś w budżecie 
na r. 1951 winna osiągnąć 6,5 mld. rb.

Oprócz kredytowych powiązań między ban­
kami radzieckimi a socjalistycznymi przedsię­
biorstwami i instytucjami, wielkie znaczenie 
gospodarcze posiadają stosunki kredytowe so­
cjalistycznego państwa z ludnością: emisja po­
życzek państwowych i rozprowadzenie ich obli­
gacji oraz przyjmowanie wkładów oszczędno­
ściowych przez kasy oszczędnościowe. Na grun­
cie rozwoju radzieckiej gospodarki socjalistycz­
nej trwa stały wzrost dobrobytu ludności ZSRR. 
W związku z obniżeniem cen detalicznych 
zwiększają się płace realne robotników i pra­
cowników umysłowych oraz dochody kołchoź­
ników. Pociąga to za sobą nieustanny wzrost 
spożycia oraz wkładów oszczędnościowych. Za­
oszczędzone sumy ludność częściowo lokuje 
w pożyczkach państwowych, a częściowo w ka­
sach oszczędności.

Świadomość roli, którą odgrywają pożyczone 
państwu środki pieniężne w rozwoju rozbudo­
wy gospodarczej i kulturalnej, tłumaczy entu­
zjazm, jaki towarzyszy w Związku Radzieckim 
subskrybowaniu pożyczek państwowych przez 
najszersze masy ludności. Środki uzyskane 
z rozpisanej ostatnio w r. 1951 Pożyczki Roz­
woju Gospodarki Narodowej ZSRR przezna­
czone są na dalsze umacnianie potęgi gospodar­
czej państwa socjalistycznego, na realizację 
wielkiego budownictwa komunizmu — elek­
trowni wodnych Kuj by szewskiej, Stalingradz- 
kiej, Kachowskiej oraz kanałów Turkmeńskie- 
go, Południowo-Ukraińskiego, Północno-Krym- 
skiego i Wołżańsko-Dońskiego. Nowa pożyczka 
opiewała na sumę 30 mld. rb., w krótkim jed­
nak czasie subskrybowano ją na sumę wyższą 
o 4,453 min. rb.
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Zupełnie odmienna jest istota i cele poży­
czek państwowych w warunkach kapitalistycz­
nych. Służą one tam jako środek gromadzenia 
kapitałów dla przygotowania nowej wojny, dla 
wzmożenia ucisku narodów kolonialnych i dla 
utrzymania policyjnego aparatu państwa bur- 
żuazyjnego. Państwo burżuazyjne przeznacza 
środki pochodzące z pożyczek na finansowa­
nie zamówień zbrojeniowych, przynoszących 
monopolom * ogromne zyski. Pożyczki w pań­
stwach kapitalistycznych posiadają charakter 
nieprodukcyjny i płatności z tego tytułu (wy­
płata odsetek oraz umorzenie) pokrywane są 
ze zwiększonych podatków. Każda nowa po­
życzka wymaga dokręcania śruby podatkowej 
i zwiększa wyzysk mas pracujących. Emisja 
i rozprowadzanie na rynku pożyczek w pań­
stwach kapitalistycznych w dobie ogólnego 
kryzysu kapitalizmu wzmagają inflację, powo­
dują deprecjację walut i tym sposobem obar­
czają masy pracujące dodatkowym brzemie­
niem.

Pożyczki radzieckie są pożyczkami w pełnym 
tego słowa znaczeniu ogólnonarodowymi. Ich 
subskrybenci — to najszersze masy pracujące. 
Pożyczki państwowe w okresie powojennego 
stalinowskiego planu pięcioletniego przyniosły 
państwu dziesiątki miliardów rubli dla odbu­
dowy i rozwoju gospodarki narodowej.

Produkcyjny charakter przeznaczenia radzie­
ckich pożyczek powoduje powstanie nowych 
źródeł nagromadzenia, które w części są wy­
korzystywane celem wypłaty wygranych i umo­
rzenia obligacji. Około 17 mld. rb. wypłaconych 
ludności w okresie powojennego pięciolecia ty­
tułem wygranych i odsetek od pożyczek pań­
stwowych.

Całokształt systemu radzieckiego pożyczek 
państwowych służy rozszerzonej reprodukcji 
socjalistycznej; system ten służy zwiększeniu 
bogactwa narodowego i dochodu narodowego, 
rozwojowi potęgi kraju socjalizmu, wzrostowi 
dobrobytu ludności oraz wzrostowi akumulacji 
socjalistycznej.

Ześrodkowanie w banku wolnych środków 
i rezerw pieniężnych zapewnia socjali­

styczny charakter przedsiębiorstw i instytucji 
radzieckich, państwowych oraz Banku Pań­
stwa. Przedsiębiorstwa, instytucje i urzędy ra­
dzieckie są ustawowo obowiązane przechowy­
wać środki pieniężne w Gosbanku. Kołcho­
zy — w związku z art. 12 Statutu Artelu Rol­
nego — również muszą przekazywać wolne 
środki pieniężne na rachunek w banku lub do 
kasy oszczędności.

Wypłacenie odsetek przedsiębiorstwom, in­
stytucjom i kołchozom lokującym pieniądze na 
rachunkach bankowych wzmaga lokowanie 
w ten sposób wolnych środków pieniężnych. 
Równocześnie korzystanie przez instytucje 
i przedsiębiorstwa z kredytu bankowego zwią­
zane je s t  z uiszczeniem z tego tytułu odsetek. 
Odsetki w gospodarce socjalistycznej zasadni­
czo różnią się od odsetek właściwych kapita­
łowi pożyczkowemu istniejącemu w gospodar­

ce kapitalistycznej. W kapitalizmie procent —. 
to część wartości dodatkowej; wyraża on sto­
sunki eksploatacji, służy dla zawłaszczenia 
przez kapitalistę nieopłaconej pracy robotnika, 
stanowi środek wzmagający władzę magnatów 
finansowych nad całością produkcji społecznej. 
Wysokość odsetek w gospodarce kapitalistycz­
nej ustala się w sposób żywiołowy, pod wpły­
wem popytu i podaży kapitału pożyczkowego.
W ZSRR stopę odsetek w sposób planowy usta­
la państwo. Odsetki stanowią część kosztów 
dodatkowego produktu społecznego i służą jako 
narzędzie, za pomocą którego państwo oddzia­
ływa na wykonanie planów produkcji i obrotu 
towarowego podziału i rozdziału środków pie­
niężnych w kraju w interesie produkcji socja­
listycznej. Odsetki płacone za korzystanie z kre­
dytu .bankowego powodują w przedsiębiorstwie 
podniety wynikające z systemu rozrachunku 
gospodarczego, a skłaniające do oszczędności 
w wydatkach i w uciekaniu się do kredytu oraz 
do racjonalnego wykorzystania środków obro­
towych i przyspieszenia ich obiegu. Odsetki, 
które inkasują banki ZSRR z tytułu udzielo­
nego przez nie kredytu, służą na wypłatę od­
setków właścicielom rachunków oszczędnościo­
wych, na utrzymanie państwowego aparatu 
bankowego oraz na wzrost środków własnych 
banków.

Kredyt bankowy w ZSRR, będąc potężnym 
narzędziem gospodarki planowej przyczynia sią 
do oszczędzania pracy żywej i uprzedmioto­
wionej. Oszczędzanie pracy żywej, które znaj­
duje wyraz we wzroście wydajności pracy, 
a także oszczędzanie surowców, paliwa, energii 
elektrycznej i zmniejszenie kosztów obrotu 
sprzyjają wzrostowi produkcji gospodarki na­
rodowej i stanowią podstawę zmniejszenia ko­
sztów własnych oraz wzrostu akumulacji. Istot­
ny wyraz oszczędności stanowi zmniejszenie 
bieżących zapasów w produkcji i obrocie; to 
zaś ze swej strony wiąże się z przyspieszeniem 
obiegu środków obrotowych przedsiębiorstw 
i z planowym manewrowaniem tymi środkami.

Reforma kredytowa lat 1930 — 1931 znosząc 
instytucje kredytowania w zakresie towarów 
i usług bezpośrednio jednych przedsiębiorstw 
przez inne, ustanowiła zarazem zasady kształ­
towania się środków obrotowych przedsię­
biorstw. Państwo radzieckie zaopatruje przed­
siębiorstwa socjalistyczne w środki obrotowe 
dla tworzenia bieżących zapasów produkcyj­
nych, pozostałości w produkcji nie zakończonej 
i gotowej produkcji na składach. W tym zaś 
zakresie, który przekracza przewidziane zaopa­
trzenie przedsiębiorstw we własne środki obro­
towe, przedsiębiorstwom służy prawo korzy­
stania z krótkoterminowego kredytu bankowe­
go na tworzenie planowych zapasów produk­
cyjnych i towarowych, na wydatki produkcyj­
ne itd. Dotyczy to przede wszystkim sezono­
wych zapasów i wydatków w rolnictwie, dostaw 
i przerobu surowców rolniczych, a także nie­
których dziedzin gospodarki, w których obrót 
środków nie posiada charakteru sezonowego, 
jak np. handel i częściowo ciężki, przemysł. Ce-
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Iowy charakter, terminowość i zwrotność kre­
dytu bankowego przeciwdziałają gromadzeniu 
przez przedsiębiorstwa nadmiernych zapasów 
surowca, materiałów czy paliwa, stymulują 
przyspieszenie cyklu produkcyjnego, szybszą 
wysyłkę produkcji zakończonej, likwidują prze­
trzymywania towarów w instytucjach zaopa­
trzenia i zbytu, słowem prowadzą do przyspie­
szenia obiegu środków obiegowych, doskonalą 
wykorzystanie rezerw produkcyjnych w gospo­
darce narodowej i pozwalają zwiększać pro­
dukcję na rachunek rezerw wewnętrznych.

Przydzielanie własnych środków obrotowych 
zapewnia przedsiębiorstwom możność mane­
wrowania na zasadzie rozrachunku gospodar­
czego w toku wykonywania planu i wzmaga ich 
zainteresowanie w wykonaniu planów akumu­
lacji. Kredyt natomiast powoduje wzmożenie 
kontroli finansowej państwa nad produkcją 
i obrotem, nad szybkością obiegu środków 
i zwiększa swobodę manewrowania środkami 
w skali ogólnopaństwowej.

Od czasu reformy kredytowej sfera stosun­
ków kredytowych w gospodarce narodowej 
ZSRR nieustannie się rozszerzała. Już w latach 
1933 i 1936 ustanowiono kredytowanie obrotu 
towarowego przez banki i odtąd znaczna część 
zapotrzebowania instytucji handlowych na 
środki pieniężne w celu uiszczenia zapłaty za 
towary pokrywana jest z sum kredytowanych 
przez Gosbank. W r. 1939 Gosbank rozpoczął 
udzielanie kredytu przedsiębiorstwom ciężkie­
go przemysłu celem zaopatrywania ich w środ­
ki obrotowe. W dniu 1 stycznia 1941 r. około 
40% należności za wartości materiałowe pokry­
wano w gospodarce narodowej ZSRR z banko­
wego kredytu. W chwili obecnej udział kredy­
tu bankowego w środkach obrotowych gospo­
darki narodowej jest jeszcze większy.

Kredytując przedsiębiorstwa i prowadząc ich 
rachunki, miejscowe oddziały Gosbanku, dzięki 
znajomości gospodarki, a szczególnie gospodar­
ki finansowej mogą czynnie uczestniczyć w wal­
ce o przyspieszenie obiegu środków obrotowych. 
Bank pomaga przedsiębiorstwom ujawniać no­
we możliwości przyspieszenia cyklu produkcyj­
nego, uporządkowania zbytu produkcji i termi­
nowego uzyskania należności za nie, a nadto 
wykrywać nadmierne zapasy materiałowe, 
ustalać błędy w umowach na dostawy itd. Od­
działy i agentury Gosbanku czynnie pomagają 
miejscowym organizacjom partyjnym i kierow­
nikom przedsiębiorstw w walce o mobilizację 
rezerw, usunięcie braków w przedsiębiorstwie 
i przyspieszenie obiegu środków obrotowych.

Jedno z wielkich przedsiębiorstw Leningra­
du w drugiej połowie r. 1950 doświadczało trud­
ności finansowych. Pracownicy agentury Gos­
banku, analizując przyczyny trudnej sytuacji 
tych zakładów ujawnili szereg braków w orga­
nizacji produkcji; jak zostało ustalone, produk­
cja odbywała się nier.ytmicznie,. środki obro­
towe zamrożone były w nadmiernych zapasach 
materiałów, oddziałom produkcyjnym przy­
dzielano materiały w ilościach ponadnorma­
tywnych. Wyniki wykonanej przez bank kon­

troli oceniła fabryczna organizacja partyjna, 
a kierownictwo zakładów podjęło kroki celem 
usunięcia wytkniętych braków. Obecnie sytu­
acja w znacznym stopniu poprawiła się, co do­
tyczy też finansowych wskaźników pracy przed­
siębiorstwa.

W innych leningradzkich zakładach inspektor 
oddziału Gosbanku badając powody trudności 
finansowych ustalił, że niewykonanie planów 
w zakresie kosztów własnych jest wynikiem 
niewłaściwego wykorzystania sprzętu wytwa­
rzającego, przekroczenia planowych norm zu­
życia materiałów oraz niedostatecznie energicz­
nej walki z brakami w produkcji. Postawienie 
tej sprawy na porządku obrad zakładowej or­
ganizacji partyjnej i podjęte środki zaradcze 
wpłynęły na poprawę stanu rzeczy; w szczegól­
ności wyraźnie zmniejszyła się ilość produkcji 
brakownej ,i zakłady z końcem roku wykazały 
dochód.

W Tomsku z inicjatywy miejscowego oddzia­
łu banku uporządkowano sprawę wydawania 
zleceń wysyłkowych na wyroby zakładów 
„Manometr"; wysyłka stała się bardziej rów­
nomierna, zmniejszyły się ponadnormatywne 
zapasy gotowych wyrobów, a finansowa sytu­
acja zakładów uległa poprawie. W podobny spo­
sób uzdrowiono zaopatrzenie materiałowo-tech­
niczne szeregu innych przedsiębiorstw.

Przez odmowę kredytowania materiałów 
zbędnych oraz przez stosowanie sankcji za na­
ruszenie dyscypliny finansowej, bank skłania 
przedsiębiorstwa do gospodarności i przygoto­
wania środków pieniężnych celem spłaty zobo­
wiązań. Tak np. przez zastosowanie sankcji 
względem zakładów „Czerwony Młot" w Groź­
nym bank przyczynił się do uporządkowania 
gospodarki surowcowej w tym przedsiębior­
stwie, w wyniku czego zapasy materiałowe obni­
żyły się do normowanych ilości. Sankcje ban­
kowe zastosowane .względem Wolskich Zakła­
dów Cementowych zmusiły kierownictwo zakła­
dów do zmniejszenia zapasu materiałów, jak 
również do przyśpieszenia obiegu środków obro­
towych i staranniejszego uiszczania należności 
dostawcom.

Kredyt bankowy, jak dowodzi praktyka, sta­
dowi skuteczny środek kontroli pracy przedsię­
biorstw radzieckich przy pomocy rubla. Środek 
ten nie jest jednak jeszcze wykorzystywany 
w tym rozmiarze jak należy. W szczególności 
kredyt bankowy nie jest jeszcze dostatecznie 
rozwinięty w hutnictwie, w przemyśle maszy­
nowym i chemicznym oraz w innych dziedzi­
nach ciężkiego przemysłu, gdzie krążenie środ­
ków nie posiada charakteru sezonowego. Do­
świadczenia z zakresu kredytowania przedsię­
biorstw ciężkiego przemysłu wykazują, że sto­
sunki kredytowe oraz kontrola bankowa za po­
mocą rubla mogą być rozszerzone także i w tej 
dziedzinie gospodarki. Udzielając przedsiębior­
stwom kredytu na wydatki produkcyjne, Gos­
bank dostarcza im środków na zakup surowców 
i materiałów w granicach planu i pod warun­
kiem wykonania programu produkcyjnego. 
W ten ąposób kładzie się tamę przed nieplano-
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wym rozchodowaniem wartości materiało­
wych, powodując w następstwie wzrost stopnia 
produkcyjnego wykorzystania tych wartości. 
Terminowość kredytu sprzyja dotrzymywaniu 
przez przedsiębiorstwo planowych terminów 
krążenia wartości materiałowych w postaci za­
pasów w produkcji niezakończonej i gotowej, 
a więc współdziała w przyspieszeniu obiegu 
środków oraz w osiąganiu rytmiczności procesu 
produkcyjnego. Wraz z tym wzmaga się zainte­
resowanie przedsiębiorstwa sprawą zmniejsze­
nia kosztów własnych ze względu na rozrachu­
nek gospodarczy oraz sprawa wzrostu akumula­
cji; równocześnie wzmaga się kontrola banko­
wa nad przebiegiem procesu produkcyjnego.

Pożyczki bankowe służą finansowaniu szere­
gu sezonowych procesów produkcyjnych w rol­
nictwie. Tak np. znaczna część nakładów sow- 
chozów na prace w polu dokonywana jest z kre­
dytu Gosbanku, który realizowany jest w gra­
nicach planowych kosztów tych robót i spłaca­
ny w trakcie zdawania produkcji właściwym 
instytucjom. W ten sposób dochodzi do skutku 
kontrola pracy sowchozów przy pomocy rubla. 
Gosbank i Bank Rolny użyczają kołchozom kre­
dytu na melioracje, inwestycje agrotechniczne, 
stosowanie nowych upraw oraz na sfinansowa­
nie innych rozwojowych przedsięwzięć w go­
spodarce kołchozowej. W związku ze wzmocnie­
niem kołchozów kredytowanie artelów rolnych 
winno zyskać jeszcze więcej systematyczności 
współdziałając w poprawie produkcji i finan­
sów w kołchozach.

Kredytowanie dostaw produkcji rolnej przez 
Gosbank powoduje szybsze wykonywanie tych 
dostaw oraz niezwłoczne regulowanie należno­
ści kołchozom i sowchozom. Przy udzielaniu 
kredytu na gromadzenie zapasów surowców 
rolniczych w przedsiębiorstwach przetwórczych 
przemysłu rolnego i spożywczego terminy kre­
dytu ustanawiane odpowiednio do planów pro­
dukcyjnych pobudzają te przedsiębiorstwa do 
wykonywania planu całkowicie i rytmicznie 
oraz do oszczędzania surowca i zwiększania pro­
dukcji.

Kredyt socjalistyczny przyczynia się również 
do rozwoju handlu radzieckiego. Radzieckie 
przedsiębiorstwa handlowe zarówno hurtowe 
jak i detaliczne korzystają na zasadach plano­
wych ze środków obrotowych dla uiszczenia na­
leżności za towary dostarczane przez przemysł, 
przy czym znaczna część środków obrotowych 
pochodzi z krótkoterminowego kredytu banko­
wego. Kredyty udzielane przedsiębiorstwom 
handlowym celem uiszczenia należności za to­
wary powodują szybsze docieranie tych towa­
rów do konsumenta, a przez to lepszą jego ob­
sługę.

( Kredyt bankowy odgrywa również ważną ro­
lę w rozwoju produkcji artykułów powszechne­
go użytku wytwarzanych przez przemysł miej­
scowy oraz spółdzielczość wytwórczą w mia­
stach.

Obok Gosbanku obsługę kołchozów i spół­
dzielczości wykonują również banki kredytu 
długoterminowego, które koncentrują sumy

nagromadzone przez spółdzielczość i biorą udział 
w ich planowym wykorzystaniu. Środki nagro­
madzone przez kołchozy skupiają się w Banku 
Rolnym na rachunkach funduszów niepodziel­
nych. Środki te wraz ze specjalnymi dotacjami 
państwowymi służą jako źródło długotermino­
wego kredytu udzielonego na rozwój gospodarki 
kołchozowej.

Podczas gdy finansowanie inwestycji w przed­
siębiorstwach państwowych odbywa się drogą 
asygnowania bezzwrotnych dotacji państwo­
wych za pośrednictwem Banku Przemysłowego 
(Prombank) i innych banków długoterminowe­
go kredytu, to finansowanie inwestycji kołcho­
zów oraz spółdzielczości konsumpcyjnej i wy­
twórczej dokonywane jest w zasadzie ze środ­
ków nagromadzonych przez te instytucje oraz 
z długoterminowego kredytu bankowego. Obo­
wiązek terminowego regulowania zobowiązań 
wobec banku (tj. spłaty oraz uiszczenia odsetek) 
skłania kołchozy i instytucje spółdzielcze do 
przykładania starań, aby środki im przyznane 
wykorzystać jak najekonomiczniej.

Kredyt radziecki posiada też poważny wpływ 
na wzrost stopy życiowej mas pracujących. Nie­
zależnie od rozwoju produkcji przedmiotów 
spożycia i zwiększania rozmiarów obrotu deta­
licznego w wyniku oddziaływania kredytu, pań­
stwo radzieckie przeznacza poważne sumy na 
udzielanie przez banki długoterminowych po­
życzek masom pracującym na cele budowni­
ctwa indywidualnego, kołchoźnikom na nabycie 
inwentarza żywego itd.

Kredyt radziecki służy interesom narodu 
i na tym polega jego zasadnicza różnica w sto­
sunku do kredytu w warunkach kapitalizmu.

Kredyt radziecki ma również na celu plano­
we regulowanie obrotu pieniężnego. Stałość ru­
bla radzieckiego i nieustanny wzrost jego siły 
nabywczej stanowią jeden z wyrazów wyższo­
ści gospodarki socjalistycznej nad kapitali­
styczną.

W gospodarce socjalistycznej istnieją zupeł­
nie odrębne, nowe podstawy stałości waluty. 
Stałość rubla radzieckiego, jak uczy towarzysz 
Stalin, zapewnia nie tylko rezerwa złota, ale 
przede wszystkim ogromne masy rezerw towa­
rowych znajdujących się w dyspozycji państwa 
i wprowadzanych do obrotu według stałych cen. 
System pieniężny ZSRR wykazał swe zalety 
w okresie socjalistycznej industrializacji pań­
stwa i kolektywizacji rolnictwa oraz wytrzymał 
trudną próbę w czasie Wielkiej Wojny Narodo­
wej: mimo ogromnych strat poniesionych przez 
gospodarkę narodową w czasie wojny, trwałość 
radzieckiego systemu pieniężnego została za­
chowana. W grudniu r .1947 państwo radzieckie 
przeprowadziło reformę pieniężną, która zlik­
widowała skutki wojny w zakresie obrotu pie­
niężnego. Reformie tej towarzyszyła znaczna 
zniżka cen i wzrost siły nabywczej radzieckiej 
waluty bez naruszenia rozmiarów nominalnych 
dochodów ludności. Dzięki temu nastąpił znacz­
ny wzrost realnej wartości płac robotników 
i pracowników umysłowych oraz dochodów pie­
niężnych ludności kołchoźniczej.
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Rząd radziecki realizuje systematyczną i sta­
łą politykę zniżania cen detalicznych, co ze 
swej strony wpływa na zniżenie cen na rynku 
kołchozowym. Od reformy pieniężnej w r. 1947 
poczynając dokonano czterokrotnej zniżki cen. 
Skutkiem pierwszej zniżki cen ludność w skali 
rocznej zyskała około 86 mld. rb., skutkiem dru­
giej — około 71 mld. rb., w wyniku trzeciej — 
nie mniej niż 110 mld. rb. Skutkiem zniżki pań­
stwowych cen detalicznych na artykuły żywno­
ściowe oraz przemysłowe, której dokonano 
1. III. 1951 roku, ludność zyskała rocznie około 
27,5 mld. rb., zaś skutkiem równoczesnej zniżki 
na rynku kołchozowym—  dodatkowo 7 mld. rb.

Stałość pieniądza radzieckiego zapewnia wy­
konywanie i przekraczanie narodowych planów 
gospodarczych, które wraz z rozwojem akumu­
lacji socjalistycznej oraz zwiększaniem rezerw 
przewidują szybki wzrost spożycia w całym 
społeczeństwie. Planowanie funduszów płacy, 
wydatków na gromadzenie produktów rolnictwa 
(co w zasadzie określa dochody kołchoźników 
oparte na dniówkach obrachunkowych), plano­
wanie detalicznego obrotu handlowego, wpłat 
ludności do budżetu państwa itd. pozwalają 
konstruować bilans dochodów i wydatków pie­
niężnych ludności oraz przewidywać rozmiary 
i zasadnicze kierunki przepływu pieniądza go­
tówkowego. Państwo ściśle dostosowuje masę 
pieniężną, która znajduje się w obiegu, do po­
trzeb obrotu pieniężnego; taka regulacja obro­
tu pieniężnego możliwa jest tylko w gospodar­
ce socjalistycznej.

Szczególne znaczenie dla stałego wzmacniania 
radzieckiego rubla posiada budżet państwa so­
cjalistycznego. Stała przewaga dochodów ra­
dzieckiego budżetu nad jego rozchodami wyraź­
nie dowodzi, że jest to budżet państwa miłują­
cego pokój. Państwo socjalistyczne nie tylko 
nie potrzebuje uciekać się do emisji pieniądza 
na pokrycie niedoborów budżetu, jak niejedno­
krotnie czynią to agresywne państwa kapitali­
styczne, ale rozporządza wielkimi rezerwami 
finansowymi, co stanowi istotny warunek sy­
stematycznego obniżania s cen i umacniania 
obrotu pieniężnego.

Doniosłą rolę przy regulowaniu obrotu pie­
niężnego gra plan kredytowy i kasowy Gos- 
banku. Bank Państwowy stanowi kasowe cen­
trum gospodarki socjalistycznej; całą gotówkę 
przedsiębiorstw (prócz jej niewielkiej części) 
należy przekazywać do banku, który umieszcza 
ją na rachunkach tych przedsiębiorstw. Równo­
cześnie Gosbank przekazuje nieustannie gotów­
kę do obrotu w formie płac zarobkowych i in­
nych pieniężnych dochodów ludności, po czym, 
w miarę jak ludność wydatkuje tę gotówkę, 
wraca ona z powrotem do banku. W ten sposób 
plan kasowy Gosbanku, który przewiduje roz­
miary napływania pieniędzy i ich wydatkowa­
nia, a sporządzany na podstawie wskaźników 
narodowego planu gospodarczego, służy jako 
narzędzie operatywnego regulowania obrotu 
gotówkowego w gospodarce państwa.

Gosbank, który jest centralnym środkiem 
kredytowym i rozrachunkowo kasowym, stano­

wi nadto centralną emisyjną instytucję banko­
wą. Emisja pieniądza gotówkowego — zarówno 
bankowego jak biletów skarbowych i bilonu — 
dokonywana jest przez Bank Państwowy w ilo­
ściach jakich wymaga obrót. Emisja banknotów 
zaspokajając zapotrzebowanie obrotu na pie­
niądz gotówkowy służy nadto Gosbankowi jako 
dodatkowe źródło środków pieniężnych dla fi­
nansowania gospodarki narodowej. Finansowa­
nie to ma na celu wzrost produkcji i obrotu 
wartości materiałowych i zabezpieczone jest 
w postaci towarów znajdujących się w obrocie 
gospodarczym. Planowość kredytów banko­
wych, celowy ich kierunek oraz zwrotność, ter­
minowość i zabezpieczenie wartościami mate­
riałowymi znajdującymi się w obrocie gospo­
darczym przyczyniają się do tego, że emisja pie­
niądza odpowiada potrzebom obrotu towarowe­
go. Plan kredytowy Gosbanku wraz z planem 
kasowym przewiduje planowe zmiany ilości pie­
niądza w obrocie w proporcji do zmieniających 
się potrzeb obrotu; w tym celu rozmiary kre­
dytowania gospodarki narodowej bilansują się 
w planie z rozmiarami sum pozyskanych w dro­
dze wkładów ludności, środków własnych Gos­
banku i pieniędzy przezeń emitowanych.

W ten sposób plan kredytowy i kasowy Gos­
banku ZSRR będąc integralnymi częściami na­
rodowego planu gospodarczego, są stosowane 
wt celu planowego regulowania obrotu pienięż­
nego i w celu umocnienia radzieckiego rubla.

Oparcie z dniem 1 marca 1950 r. kursu rubla 
radzieckiego na podstawie złota i podniesienie 
zawartości złota w rublu w proporcji do jego 
zwiększonej siły nabywczej świadczy o umoc­
nieniu waluty radzieckiej, wyrażającym potęż­
ny rozwój gospodarki socjalistycznej. W tym 
samym czasie w państwach kapitalistycznych 
pogłębiająca się depresja gospodarcza spowo­
duje deprecjację waluty: tak np. dolar amery­
kański stracił już ponad połowę swej siły na­
bywczej .

Gosbank ZSRR realizuje monopol walutowy 
państwa radzieckiego, który gwarantuje nieza­
leżność radzieckiego systemu pieniężnego od 
wpływów kapitalistycznego rynku pieniężnego, 
od chaosu walutowego i właściwej walutom 
świata kapitalistycznego deprecjacji, który 
nadto gwarantuje zacieśnianie się współpracy 
i wzajemnej pomocy gospodarczej pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i państwami demokra­
cji ludowej.

Gosbank prowadząc rozrachunki Związku 
Radzieckiego z zagranicą dokonuje notowania 
kursu rubla radzieckiego, przyjmuje wpływy 
walut obcych z tytułu operacji eksportowych 
i dokonuje wypłat z tytułu operacji importo­
wych, a nadto rozrachunki clearingowe i inne 
czynności walutowe.

Centralizacja całego wewnętrznego obrotu 
pieniężnego i rozrachunków pieniężnych z za­
granicą tworzy w postaci Banku Państwowego 
ZSRR mocną podstawę planowego regulowa­
nia obrotu pieniężnego wewnątrz kraju i trwa­
łości pieniądza radzieckiego.
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W warunkach stopniowego przechodzenia do 
komunizmu, gdy wydatnie wzrasta rola dźwigni 
ekonomicznych w gospodarce narodowej, z no­
wą siłą rysuje się zadanie dalszego doskonale­
nia mechanizmu kredytu, zwiększenia efektyw­
ności jego wykorzystania, wzmocnienia kon­
troli bankowej nad przebiegiem produkcji 
i obrotu towarowego, nad wykonaniem planów

akumulacji socjalistycznej oraz nad zachowa­
niem dyscypliny kredytowej i płatniczej.

Kredyt radziecki, który spełnił doniosłe za­
dania w budownictwie socjalizmu w ZSRR sku­
tecznie spełnia obecnie rolę oręża planowej mo­
bilizacji i rozdziału środków pieniężnych i ma­
teriałowych w celu szybszej budowy material­
no-technicznej bazy komunizmu.

Z kroniki gospodarki narodowej

Z KRONIKI WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

Od wielu miesięcy, tysiące robotników, inżynie­
rów i techników pracowało nad przedterminowym 
uruchomieniem największej inwestycji drugiego ro­
ku Planu 6-letniego — wielkiego pieca.„B“ w hu­
cie „Kościuszko'1. W kwietniu postanowiono skró­
cić harmonogram, postanowiono „zamienić miesią­
ce na dnie", załoga zadecydowała oddać wielki 
piec ,,B“ na cztery i pół miesiąca przed terminem.

Na egzekutywie komitetu partyjnego huty zade­
cydowano zmobilizować do dodatkowych wysiłków 
wszystkich członków partii i bezpartyjnych. Orga­
nizacje partyjne zabrały się energicznie do robo­
ty. Okazało się, że kierownictwa przedsiębiorstw 
przesyłały masowo robotników do budowy pieca, 
ale na miejscu nikt się nimi nie zajmował, nie or­
ganizował pracy, nie kontrolował. Nie było sto­
łówki. ani noclegu. Wypłaty odbywały się z kilku­
godzinnym opóźnieniem. Z tym brakiem organiza­
cji rozpoczęto ostrą walkę. Usunięto nieudolnych 
albo wręcz nieuczciwych kierowników. Zmieniono 
dyr. Bylinę, usunięto często „mylącego się" na nie­
korzyść robotników — normistę — Kowalika, na­
tomiast wysunięto na stanowiska szereg wartoś­
ciowych robotników. Zorganizowano współzawod­
nictwo pracy pomiędzy odcinkami, oddziąłami, 
brygadami, pomiędzy poszczególnymi robotnikami, 
pomiędzy załogą huty a przedsiębiorstwami.

Co dzień przez megafony, w biuletynach i na 
tablicach podawano nowe nazwiska, nowe rekordy, 
wiadomości o nowych formach współzawodnictwa.

W samej hucie nie było oddziału, nie było ro­
botnika, majstra czy inżyniera, nie wciągniętego 
w orbitę pracy wokół budowy pieca „B“. Wielki 
piec „B“ budowały nie tylko załogi huty i przed­
siębiorstw budowlanych — budowało go 20 innych 
zakładów, których załogi z oddaniem wykonywały 
dostawy w skróconych terminach, budowali go ko­
lejarze kierujący transportem.

Piec ,,B“ budowali również chłopcy z jednostki 
wojskowej; przychodzili w niedzielę do budowy 
pracownicy umysłowi całego Śląska, nie mówiąc 
już o pracownikach umysłowych huty „Kościusz­
ko", którzy z dyrektorem naczelnym stawali czę­
sto po swej normalnej pracy do martena, do wy­
dobywania zendry z kanału, do robienia wyko­
pów.

Wśród potężnych inwestycji socjalistycznych, ja­
kie powstają u nas w ramach Planu 6-letniego, bar­
dzo poważną pozycję zajmują nowobudujące się

kopalnie węgla. Doceniając w pełni znaczenie pro­
dukcji węgla dla gospodarki naszego kraju, zało­
ga nowobudującej się kopalni „Wesoła" na nad­
zwyczajnym żebraniu zobowiązała się skrócić ter­
min uruchomienia kopalni i zamiast 1 stycznia 
1953 r., już w r. 1952 ma zakończyć wydobycie 
pierwszego tysiąca ton węgla. Jednocześnie gór­
nicy, pracownicy budowlani i montażyści kopalni 
,Wesoła“ rzucili wezwanie załogom wszystkich 
budujących się obecnie kopalń przemysłu wę­
glowego do powzięcia również zobowiązań w celu 
skrócenia planowanego czasu budowy i wcześniej­
szego rozpoczęcia eksloatacji. Kopalnia „Wesoła" 
w r. 1956 dawać będzie dziennie 6 500 tys. ton wy­
dobycia. Załoga kopalni już trzykrotnie skracała 
przewidziane planem terminy ukończenia budo­
wy. Podjęta uchwała wydobycia pierwszych ton 
już w 1952 r. zapewni przemysłowi węglowemu 
około 75 tys. dodatkowych ton węgla. W imie­
niu załogi deklarowali wzmożoną wydajność 
najlepsi górnicy kopalni. Przodownik pracy 
i brygadzista na przekopie Piotr Mysłek zobowią­
zuje się wykonywać 140% normy. Józef Łysko zo­
bowiązuje się wraz z brygadą osiągać do 150% 
normy w swoim ślepym szybiku. Kierownik robót 
górniczych Hałda awansowany z górnika zobowią­
zał się w marcu 1952 r. już na Dzień Górnika 
(4.XII) w bieżącym roku doprowadzić główny 
przekop przewozowy do stanu używalności, insta­
lując tam tory i ścieki, zobowiązał się też przygo­
tować do eksploatacji pokład „Jadwiga" oraz do­
pilnować terminowej dostawy potrzebnych mate­
riałów i surowców.

Metoda inż. Kowalowa stosowana jest już w licz­
nych zakładach; między innymi dobre rezultaty 
osiągnęły załogi huty: „Silesia", Fabryki Śrub 
w Sporyszu, huty „Milowice", odlewni w Gru­
dziądzu i Fabryki Wyrobów Nożowniczych w Cie­
szynie. Wszędzie tam w analizowaniu doświadczeń 
czołowych robotników i w opracowywaniu, naj­
wydajniejszych metod pracy współdziałali z robot­
nikami pracownicy techniczni.

A oto w jaki sposób wprowadzili metodę Kowa­
lowa robotnicy i pracownicy techniczni w Fabry­
ce Śrub w Sporyszu. Powołana tu specjalna ko­
misja postanowiła zastosować metodę Kowalowa. 
Obserwowano pilnie pracę przodujących robotni­
ków, sposoby wykonywania poszczególnych czyn­
ności, analizowano dokładnie organizację pracy
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przy poszczególnych warsztatach. Analiza wy­
kazała, że tacy robotnicy jak Czul, Janota, Po- 
nikwia i inni zdobyli wielkie doświadczenie i po­
trafił ulepszyć wykonywanie szeregu czynności. 
Okazało się również, że można jeszcze usprawnić 
pracę przez ulepszenie zaopatrzenia w materiały 
i narzędzia, przez lepsze przygotowanie stanowisk 
roboczych. Na tych podstawach ustalono najlepszą 
metodę produkcji. Po zapoznaniu wszystkich ro­
botników z tą metodą, wydajność pracy szybko 
zaczęła wzrastać.

W odlewni w Grudziądzu dzięki zastosowaniu 
metody Kowalowa ci sami robotnicy, którzy przed­
tem w ciągu jednego dnia roboczego wykonywali 
8 sztuk wanien, obecnie wykonują 11 sztuk. Wy­
dajność pracy przy wielu operacjach produkcyj­
nych wzrosła o przeszło 20%. Do końca br. zakład 
ten wyprodukuje dodatkowo 820 wanien i 324 
płuczki.

Odniesione dotychczas sukcesy w stosowaniu 
metody Kowalowa zachęciły inne załogi przemy­
słu metalowego do jej zastosowania. W bielskim 
przemyśle włókienniczym najskuteczniej zastoso­
wano metodę Kowalowa w kombinacie im. „St. 
Bularza". Współpraca techników i inżynierów 
z przodownikami pracy dała doskonałe rezultaty.

tkalni nastąpił wzrost wydajności pracy, a pla­
ny miesięczne wykonywano przeciętnie w 112%. 
Jednak w kombinacie tym w ostatnim miesiącu 
nastąpił stan samouspokojenia. Przodownicy-ko- 
walowcy przestali szkolić słabszych kolegów, bo 
nie mają do tego odpowiednich warunków. Per­
sonel tkalni nie dokłada już starań, aby nadal 
kontynuować rozpoczęte dzieło.

W pozostałych zakładach bielskich mówiono 
wprawdzie o metodzie Kowalowa, ale w okresie 
5 miesięcy nie rozpoczęto jej realizacji. W kom­
binatach im. „Kluski", „J. Niedzielskiego" i „M. 
Buczka" prowadzi się wprawdzie badania metod 
przodowniczych, jednak brak im systematyczno­
ści. W kombinatach ,,L. Gawlika", „M. Fornal­
skiej", „P. Findera" i „T. Rychlińskiego" inżynie­
rowie i technicy nie rozpoczęli nawet badań. 
Wszystkie zakłady z wyjątkiem „Lenko" i „L. Gaw­
lika" nie zainteresowały się doświadczeniami za­
kładu im. „St. Bularza".

Zakłady pracy różnymi metodami zmierzają do 
uzyskania jak największych oszczędności. Wspa­
niałe osiągnięcia mają już na tym odcinku załogi 
wielu fabryk — zespoły produkcyjne i indywi­
dualni robotnicy. W ubiegłym roku w zakładach 
pracy rozwinęła się nowa forma walki o oszczęd­
ność, a mianowicie współzawodnictwo oparte na 
zasadzie osiągnięć radzieckiej przodownicy pracy, 
Lidii Korabielnikowej. Metoda ta polega na po­
dejmowaniu konkretnych zobowiązań mówiących 
o wyprodukowaniu dodatkowych produktów z za­
oszczędzonego surowca. Ta forma współzawodni­
ctwa znalazła zwolenników wśród włókniarzy 
Częstochowy, Bielska i Sosnowca. W zakładzie 
im. Mariana Buczka w Bielsku młodzieżowy tkacz 
Józef Wala zorganizował brygadę, która dała 
hasło do współzawodnictwa o systematyczne 
oszczędzanie surowca w tkalni i o zmniejszenie 
do minimum ilości odpadków w procesie tkania. 
Brygada Wali w wyniku współzawodnictwa

oszczędza przeciętnie 32 kg surowca miesięcznie. 
Również w zakładach im. St. Okrzei zespół skła­
dający się z 10 tkaezy zaoszczędził w miesiącu 
lipcu 25 kg cennego surowca. W Skoczowskich Za­
kładach Przemysłu Wełnianego brygada korabiel- 
nikowców przepracowała w miesiącu czerwcu je­
den dzień zaoszczędzoną przędzą osnowową i wąt­
kową.

Na naradzie roboczej pracowników Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w Bielsku-Białej robotni­
cy również podjęli zobowiązania według systemu 
Lidii Korabielnikowej. Pracownicy działu przę­
dzalni postanowili podnieść o 0,5% wyprzęd, co 
przyczyni się do zmniejszenia odpadków o 999 kg 
w okresie do końca września. Robotnicy przędzal­
ni na zaoszczędzonym surowcu pracować będą 
3 godziny i 5 minut i wyprodukują dodatkowo 
3 842 kg przędzy.

Kopalnia „Bielszowice", już w początkowej fazie 
realizacji Planu 6-letniego osiągnęła na wielu 
odcinkach poważne sukcesy. Dzięki śmiałym po­
mysłom racjonalizatorów usprawniono w wielu 
oddziałach organizację pracy oraz działanie urzą­
dzeń mechanicznych, gwarantując tym samym ryt­
miczność wydobycia. Oczywiście wszystkie te osią­
gnięcia były możliwe dzięki usilnej pracy komite­
tu zakładowego i kierownictwa kopalni, które 
tym zagadnieniom poświęciły wiele czasu i uwagi. 
Jak wynika ze statystyki zakładowej, 92,6% gór­
ników pracujących na węglu objętych jest współ­
zawodnictwem pracy. W kopalni ponadto w chwili 
obecnej pracuje 41 brygad zespołowych. Wszyst­
kie brygady systematycznie wykonują swe nor­
my. I tak, zespół ścianowy Huberta Kuczery, który 
zobowiązał się wykonać w czerwcu i lipcu 130% 
normy, wykonuje przeciętnie 135%, 46-osobowa 
brygada ścianowa Alfreda Fajkasa, zamiast 120 %, 
osiąga przeciętnie 130% normy. Jeszcze lepsze 
wyniki uzyskuje 50-osobowy zespół ścianowy 
Franciszka Nawary, który od wielu miesięcy prze­
kracza swe zobowiązania produkcyjne od 15 do 
20%. Gorzej przedstawiają się wyniki pracy we 
współzawodnictwie cyklicznym. Sztygar oddzia­
łowy Karol Sztyncel, który zobowiązał się w lip­
cu wykonać 26 cyklów, wykonał tylko 19. Brako­
wało również kilku cyklów do wykonania zobo­
wiązań sztygarowi oddziału V Romanowi Polocz- 
kowi i innym. Rezultat był taki, że kopalnia w lip­
cu z trudem wykonała swój plan produkcyjny. 
W dużej mierze do takiego stanu rzeczy przyczy­
niło się to, że współzawodnictwo pracy prowa­
dzone jest szablonowo i formalnie. Górnik o wy­
nikach swojej pracy dowiaduje się dopiero przy 
wypłacie. Brak jest dotąd w kopalni „Bielszowi­
ce" tablic i wykresów, które by dokładnie infor­
mowały załogę o osiągnięciach i niedociągnięciach 
poszczególnych górników.

W miesiącu sierpniu w Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Metalowców w Warszawie 
odbyła się narada aktywu ekonomicznego Związ­
ku, podczas której podsumowano wyniki czynu 
lipcowego metalowców całego kraju oraz omówio­
no rozwój nowych form współzawodnictwa w prze­
myśle metalowym.

W czynie lipcowym ponad 116 tys. metalow­
ców realizowało indywidualne i zespołowe zobo­
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wiązania produkcyjne. Przyniosły one gospodarce 
narodowej do chwili obecnej ponad 20 min. zł 
oszczędności. Wiele zobowiązań długoterminowych 
znajduje się jeszcze w toku realizacji.

W ostatnim czasie rozwinęły się nowe formy 
współzawodnictwa; między innymi współzawodni­
ctwo o tytuł najoszczędniejszego zespołu, o tytuł 
najlepszego montera, ślusarza, tokarza itp. 
W. związku z tym w Nowej Hucie odbyła się wiel­
ka narada majstrów budowlanych. W czasie na­
rady przodujący majster zarządu budowy Nowej 
Huty Nr 3 Edward IObaciński rzucił hasło pod­
jęcia nowej formy współzawodnictwa pracy — 
walki o tytuł najlepszego majstra budowlanego na 
terenie Nowej Huty i całej Polski. Wielu majstrów 
budowlanych z Nowej Huty podjęło apel Kaba- 
cińskiego. Trójka murarska z Nowej Huty z mło­
dzieżowym przodownikiem pracy, Piotrem Ożań- 
skim na czele, ustanowiła nowy rekord murarski. 
Ożański i dwaj podręczni Ryszard Labuz i Ema­
nuel Zielonka — junacy SP, pragnąc uczcić III 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie, 
postanowili pobić dotychczasowy rekord w murar­
ce zespołowej na terenie Nowej Huty. W ciągu 
8 godzin pracy młodzi junacy wspólnie z Ożańskim 
ułożyli 66,88 m3 muru, wykonując 838% normy. 
Obliczenia komisji sędziowskiej wykazały, że mło­
dzi przodownicy, budując mur piwniczny w blo­
ku Nr 1 na Osiedlu A—Zachód, ułożyli 26 740 sztuk 
cegieł, ustanawiając nowy rekord Nowej Huty 
w murarce zespołowej.

Znaczny wkład w dzieło przyspieszenia rozbu­
dowy naszego przemysłu i komunikacji wniósł 
inż. Cezary Lubiński, dyr. techniczny Centralnego 
Zarządu Konstrukcji Stalowych, wyróżniony 
ostatnio Nagrodą Państwową I stopnia. Laureat 
jest twórcą nowego kierunku w montażu ciężkich 
konstrukcji stalowych. Pomysł jego polega na łą­
czeniu odrębnych, drobnych części montowanego 
obiektu w olbrzymie elementy konstrukcyjne, któ­
re podnoszone są w całości przy pomocy specjal­
nych mechanizmów. Nowy system montowania 
daje ogromne i wielostronne korzyści. Czas mon­
tażu skraca się przeciętnie przeszło dwukrotnie, 
na przykład montaż wielkiego pieca obrotowego 
dla cementowni wykonuje się dziś trzykrotnie 
krócej niż poprzednio, samo zaś ustawienie od­
dzielnych elementów w całości odbywa się cztere­
ma ruchami olbrzymich kranów, po czym pozostaje 
już tylko spawanie czy nitowanie. System ten eli­
minuje też wysokie rusztowania, dzięki czemu uzy­
skuje się wielkie oszczędności drzewa.

W miarę coraz szerszego stosowania tej metody 
montażu oraz wdrażania do pracy tym sposobem 
coraz liczniejszych kadr inżynierów i robotników 
rośnie zdolność montażowa przedsiębiorstw pod­
ległych Centralnemu Zarządowi Konstrukcji Sta­
lowych. Podczas gdy w r. 1946 zmontowanie w ca­
łym kraju tysiąca ton konstrukcji było zadaniem 
trudnym do zrealizowania, już w r. 1950 zmonto­
wano kilkadziesiąt tysięcy ton, a na r. 1951 plan 
przewiduje dalszy wzrost o ponad 50%.

Most Poniatowskiego w Warszawie zmontowany 
systemem inż. Lubińskiego stał się sprawdzianem 
wartości cennego pomysłu. Metodą inż. Lubińskie­
go zbudowano linię wysokiego napięcia Śląsk — 
Łódź. Kilkaset słupów na przestrzeni około 200 km

zmontowano w ciągu 3 i pół miesiąca, zamiast 
przewidzianych planem 2 lat.

Dążąc do dalszej mechanizacji prac w naszych 
fabrykach, biura konstrukcyjne przemysłu obra­
biarkowego zajęły się opracowaniem konstrukcji 
tzw. maszyn agregatowych, składających się 
z szeregu urządzeń umożliwiających jednoczesną 
obróbkę całego wytwarzanego przedmiotu. Ze­
spół agregatów lub maszyn pojedynczych, usta­
wiony w linię obróbkową, pozwala na produkcję 
całkowicie zautomatyzowaną lub półautomatyczną.

Obsługa maszyn agregatowych jest nieskom­
plikowana. Zautomatyzowana linia obróbkowa po­
siada na wypadek uszkodzenia któregoś z urzą­
dzeń specjalne zabezpieczenie i sygnalizację świetl­
ną. Zabezpieczenie to unieruchamia uszkodzoną 
maszynę. Sygnał świetlny alarmuje dyżurnego 
inżyniera lub technika, który natychmiast usuwa 
uszkodzenie.

Ostatnio przemysł obrabiarkowy przystąpił do 
produkcji maszyn agregatowych do obróbki kor­
pusów silników elektrycznych.

W całym kraju chłopi kończą już żniwa i zaczy- . 
nają przygotowywać się do siewów jesiennych. 
Od dobrego przeprowadzenia siewu i orki zimo­
wej zależy plon, jaki będziemy zbierać w roku 
przyszłym — zależy wykonanie planu gospodar­
czego 1952 r.

Doceniając doniosłą rolę kampanii jesiennej, 
Prezydium Rządu podjęło specjalną uchwałę, 
w której stawia rolnictwu zadania na okres jesien­
nej akcji siewnej, określa pomoc Państwa dla rol­
nictwa w przeprowadzeniu siewów i ustala obo­
wiązki rad narodowych oraz zainteresowanych 
urzędów i instytucji.

Siewy jesienne przeprowadzone będą na obsza­
rze 5 725 700 ha w gospodarstwach indywidualnych 
i w' spółdzielniach produkcyjnych oraz na obsza­
rze 643 500 ha w PGR. Do wykonania tego waż­
nego zadania chłopi i robotnicy rolni przystąpią 
pod hasłem zwiększenia wydajności z ha o 1 q. 
Aby ten cel osiągnąć, wszystkie prace jesienne 
muszą być przeprowadzone staranniej niż w la­
tach poprzednich. Wzorując się na klasie robotni­
czej, pracujący chłopi coraz szerzej włączają się do 
współzawodnictwa pracy, które w poważnym stop­
niu przyczynia się do uzyskiwania wysokich uro­
dzajów. Toteż podobnie jak w okresie wiosennym, 
Związek Samopomocy Chłopskiej zorganizuje 
w okresie siewów jesiennych pomiędzy gromada­
mi współzawodnictwo o jak najlepsze przepro­
wadzenie siewów i zwiększenie plonów. Obok 
zwiększenia plonów z ha, ważnymi zadaniami po­
stawionymi przed chłopami przez Prezydium Rzą­
du są zagospodarowanie istniejących odłogów i ugo­
rów, zwiększenie obszaru zasiewu rzepaku o 34%, 
obszaru pszenicy i jęczmienia o 8%; oraz zwięk­
szenie bazy paszowej.

Obowiązek odpowiedniego przygotowania kam­
panii jesiennej, zmobilizowania chłopów do wyko­
nania postawionych przed nimi zadań oraz dopil­
nowania przebiegu prac jesiennych spoczywa, jak 
to stwierdza uchwała Prezydium Rządu, na ra­
dach narodowych. /

Państwo gwarantuje rolnictwu wszechstronną 
pomoc w wykonaniu zadań w zakresie siewów je-
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siennych. Na jesienną kampanię siewną rolnictwo 
otrzyma 547 160 ton nawozów sztucznych, z tego 
118 410 ton nawozów azotowych, 200 500 fosforo­
wych i 138 250 potasowych, a ponadto 159 200 ton 
wapna nawozowego. Kredyty w wysokości 51 700 
tys. zł przeznaczone są na siew i orkę, na zakup 
nawozów sztucznych oraz na zagospodarowanie 
odłogów. Poważną pomoc stanowią dostarczane na 
wieś w coraz większej liczbie nowoczesne maszy­
ny rolnicze. W okresie jesiennym chłopi będą ko­
rzystać z usług 277 POM, bogato wyposażonych 
w traktory, siewniki i inne maszyny. Spółdziel­
cze ośrodki maszynowe stawiają do dyspozycji

Kronika zagraniczna

KOMUNIKAT CENTRALNEGO URZĘDU
STATYSTYCZNEGO O WYNIKACH 

WYKONANIA PAŃSTWOWEGO PLANU 
ROZWOJU GOSPODARKI NARODOWEJ 

ZSRR W II KW. 1951 R.

Rozwój przemysłu gospodarki wiejskiej oraz 
obrotu towarowego w II kw. 1951 r. charaktery­
zują następujące dane:

I

WYKONANIE PLANU WYTWÓRCZEGO 
W PRZEMYŚLE

Kwartalny plan produkcji globalnej wykonany 
został przez przemysł w 104%. Poszczególne mini­
sterstwa wykonały plan produkcji globalnej prze­
mysłu w sposób następujący:

% w ykonania 
p lanu  kw arta ln . 
w  II kw. 1951 r.

Ministerstwo Metalurgii Czarnej 105
Ministerstwo Metalurgii Kolorowej 106
Ministerstwo Przemysłu Węglowego 100,3
Ministerstwo Przemysłu Naftowego 105

. Ministerstwo Elektrowni 103
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 105
Ministerstwo Przemysłu Elektrotechnicznego 103 
Ministerstwo Przemysłu Środków Łączności 102 
Ministerstwo Budowy Maszyn Ciężkich 100,8
Ministerstwo Przemysłu Samochodowego 

i Traktorowego 100,7
Ministerstwo Budowy Obrabiarek 99,6
Ministerstwo Budowy Maszyn i Przyrządów 100 
Ministerstwo Budowy Maszyn Budowlanych 

i Drogowych 105
Ministerstwo Budowy Maszyn Transporto­

wych 100,5
Ministerstwo Budowy Maszyn Rolniczych 104
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budo­

wlanych ZSRR 103
Ministerstwo Przemysłu Leśnego ZSRR 98
Ministerstwo Przemysłu Papierniczego 

i Drzewnego 105
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego ZSRR 103

chłopów dużą ilość maszyn, a przede wszystkim 
43 800 siewników zbożowych i nawozowych.

Państwo zapewniło chłopom również odpowied­
nie ilości ziarna siewnego. Gminne spółdzielnie 
otrzymają do rozprzedaży ponad 80 tys. ton ziar­
na kwalifikowanego, a niezależnie od tego. chłopi 
będą mogli wymienić każdą ilość zboża konsum- 
cyjnego w PGR.

Omawiając zadania PGR w kampanii jesiennej, 
uchwała Prezydium Rządu zobowiązuje PGR, aby 
wprowadziły do kampanii jesiennej między innymi 
16 800 traktorów, 8 618 siewników zbożowych 
i 6 210 siewników nawozowych.

Ministerstwo Przemysłu Rybnego ZSRR 108
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mle­

czarskiego ZSRR 100,5
Ministerstwo Przemysłu Spożywczego ZSRR 107 
Ministerstwo Uprawy Bawełny ZSRR 109
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Komunikacji 98
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Ochrony Zdrowia ZSRR 106
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Kinematografii ZSRR 104
Ministerstwa Przemysłu Miejscowego i Mi­

nisterstwa Miejscowego Przemysłu Opało­
wego republik związkowych 106

Spółdzielczość przemysłowa 105

Produkcja globalna całego przemysłu ZSRR 
w II kw. 1951 r. wzrosła w porównaniu z II kw. 
1950 r. o 16%.

Wydajność pracy robotników w przemyśle wzro­
sła w II kw. 1951 r. w porównaniu z II kw. 1950 
roku o 10 %.

Ustalone na II kw. 1951 r. zadania w dziedzinie 
obniżenia kosztów własnych produkcji przemy­
słowej zostały wykonane z nadwyżką.

II

GOSPODARKA ROLNA

Kołchozy, stacje maszynowo-traktorowe i sow- 
chozy efektywnie i w krótszym czasie przeprowa­
dziły w roku bieżącym siewy wiosenne. Plan sie­
wów zbóż jarych został przekroczony.

Powierzchnia zasiewów roślin uprawnych dla 
zbiorów 1951 r. wzrosła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, według wstępnych danych, o 6 min. ha. 
Powierzchnia zasiewów najcenniejszej dla wyży­
wienia ludności rośliny uprawnej — pszenicy 
wzrosła o przeszło 4 min. ha, zasiewów bawełny— 
o prawie 400 tys. ha. Wzrosły również zasiewy bu­
raków cukrowych, słonecznika, konopi i większo­
ści innych roślin przemysłowych. W roku bieżą­
cym znacznie wzrosła powierzchnia zasiewów traw 
wieloletnich i jednorocznych oraz ziemiopłodów 

s pastewnych.
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ROZWÓJ OBROTU TOWAROWEGO

W II kw. 1951 r. odbywał się dalszy rozwój han­
dlu radzieckiego. Za pośrednictwem handlu pań­
stwowego i spółdzielczego sprzedano ludności — 
w cenach porównalnych —• o 14% więcej towa­
rów niż w II kw. 1950 r. Przy tym sprzedaż mięsa 
wzrosła o 17%, tłuszczów — o 11%, mleka i pro­
duktów mlecznych — o 53%, serów — o 14%, 
jajek — o 45%, cukru — o 27%, wyrobów cukier­
niczych L— o 10 %, tkanin bawełnianych — o 22 %, 
tkanin jedwabnych — o 20%, pończoch i skarpet 
— o 18 %, wyrobów dzianych — o 23 %, mebli — 
o 28 %, rowerów — o 43 %, zegarków kieszonko­
wych i na rękę — o 24 %, maszyn do szycia — 
o 26°/oJ aparatów fotograficznych — o 65%.

W II kw. 1951 r. w porównaniu z II kw. 1950 r. 
wzrosła również sprzedaż ludności produktów rol­
niczych na rynkach kołchozowych.

ROZWÓJ GOSPODARCZY LUDOWEJ 
REPUBLIKI WĘGIERSKIEJ

Przed II wojną światową Węgry były krajem 
rolniczym o słabo rozwiniętym przemyśle. 

Według danych ze spisu ludności z 1930 r. 51,8 % 
ludności żyło z pracy w rolnictwie, a zaledwie 
21,7% z pracy w przemyśle.

Pomimo korzystnych warunków glebowych i kli­
matycznych, pod względem wydajności z ha Wę­
gry stały w rzędzie krajów europejskich na 17 
miejscu. Przyczyną tego było ogromne zacofanie 
produkcji rolnej oraz antyspołeczne, feudalne sto­
sunki własnościowe na wsi. Stopa życiowa prole­
tariatu wiejskiego pozostawała na poziomie wa­
runków życia kulisów chińskich i była o połowę 
niższa od i tak niskiej stopy życiowej robotników 
przemysłowych.
i Nielepsze stosunki panowały w przemyśle. 

O kierunkach jego rozwoju decydował wielki ka­
pitał zagraniczny skupiony w trustach i koncer­
nach. Charakterystycznym przykładem jest tu gór­
nictwo węglowe i naftowe. Kopalnie węgla w licz­
bie 71 należały do 47 przedsiębiorstw, stanowią­
cych własność 3 wielkich koncernów: Salgotariani 
Koszenbanyak Rt. kontrolowany przez Peszteński 
Węgierski Bank Handlowy (Pesti Magyar Kereske- 
delmi Bank) i rozporządzający 40% krajowej pro­
dukcji węgla, Magyar Altalanos Kószenbanya Rt. 
zależny od Węgierskiego Powszechnego Banku 
Kredytowego (Magyar Altalanos Hitelbank) i wy­
dobywający 25% ogólnej ilości węgla oraz Dun- 
gózhajózasi Rt. współpracujący i zależny od domu 
Rotszyldów i dysponujący jedyną na Węgrzech 
kopalnią węgla kamiennego. Bezwzględna więk­
szość kapitału we wszystkich wymienionych kon­
cernach spoczywała w rękach monopolistów ame­
rykańskich, angielskich i niemieckich.

Górnictwo naftowe znajdowało się w całości 
w rękach kapitału amerykańskiego (Standard Oil) 
oraz niemieckiego.

Kapitały zagraniczne były również bardzo po­
ważnie zaangażowane i w innych gałęziach prze­

III mysłu. Polityka obcego kapitału monopolistycz­
nego celowo zaniedbywała rozwój węgierskiego 
przemysłu ciężkiego, ponieważ przemysł konsump­
cyjny przy mniejszych nakładach gwarantował
0 wiele większe zyski. Przy takiej polityce w roku 
1938 na przemysł ciężki przypadało zaledwie 35% 
całej produkcji przemysłowej na Węgrzech.

Nie posiadając należycie rozwiniętego przemysłu 
ciężkiego, Węgry skazane były na import artyku­
łów przemysłowych zza granicy, głównie z Nie­
miec, które zasypywały kraj masą drugorzędnych 
artykułów przemysłowych i z roku na rok coraz 
bardziej gospodarczo uzależniały Węgry od za­
granicy.

Polityka zagranicznych kapitalistów nie uwzględ­
niała oczywiście interesów narodowych Węgier. 
Poszczególne gałęzie przemysłu rozwijały się nie­
równomiernie, w zależności od potrzeb kapitału 
zagranicznego. Kraj nie tworzył zwartego orga­
nizmu gospodarczego, był tylko jednym z mniej 
ważnych ogniw kapitalizmu światowego.

Wojna hitlerowska, do której naród węgierski 
został zdradziecko wciągnięty przez rządzącą kli­
kę — spowodowała katastrofę gospodarczą kra­
ju. W marcu r. 1944 rabunek mienia węgierskie­
go osiągnął swój punkt szczytowy. W obliczu zbli­
żającej się klęski niemieccy i rodzimi faszyści wy­
wozić poczęli z kraju, co się tylko dało. Demon­
towano całe fabryki, wywożono maszyny i urzą­
dzenia rolnicze, tabor kolejowy, samochodowy
1 rzeczny, zapasy żywności i surowców, nawet 
tory kolejowe wyrywano z podkładów. W myśl 
zasady hitlerowskiego dowództwa — aby wycofu­
jąc się pozostawić za sobą pustynię — niszczono 
wszystko: zabudowania, drogi, mosty.

Z chwilą wyzwolenia kraju przez Armię Ra­
dziecką sytuacja gospodarcza kraju była rozpacz­
liwa. Przemysł był zupełnie unieruchomiony, 
ogromne obszary ziemi ornej leżały odłogiem, 
wszelki ruch komunikacyjny ustał. Brak zapa­
sów żywnościowych spowodował głód w całym 
kraju. Straty wojenne wyniosły około 22 mld. 
pengó. Cyfra ta w porównaniu z majątkiem naro­
dowym Węgier, wynoszącym w r. 1944 ok. 50 mld. 
pengo, sięgała 45% jego wartości.

Na skutek zniszczeń i strat wojennych zarów­
no produkcja przemysłowa jak i rolnicza gwał­
townie spadły. Aby sobie zdać lepiej sprawę z tego 
jaki był punkt wyjścia do odbudowy powojen­
nej — porównajmy poziom produkcji, w niektórych 
gałęziach gospodarki po I wojnie światowej 
(r. 1920/21) oraz w r. 1945/6:

P r o d u k c j a Rok 1945/46 Rok 1920/21

Zboża chlebowe (w min. q) 9,0 20,2

Ubój zwierząt (w min. pengo) 30,0 107,0 i

Przemysł (wart. prod. 
w min. P) . . . . . . 1000,0 1500,0

Prod. węgla (w min. q) . . 69,0 62,4

Trzeba pamiętać równocześnie, że wartość pro­
dukcji przemysłowej w r. 1938 wynosiła 3045 min. 
P, zaś w r. 1943 — 3877 min. P.
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Wartość produkcji węgla wynosiła w 1938 r. 
93479 min. q, w 1943 r. 121611 min. q. Porów­
nawszy te cyfry z cyframi z 1945/6 roku otrzy­
mamy cały ogrom powojennego spadku produkcji. 
Inne dziedziny gospodarki ucierpiały również w 
niemniejszym stopniu. Odbiło się to oczywiście na 
produkcji. Oto kilka cyfr. W porównaniu z pozio­
mem przedwojennym: produkcja rudy żelaza wy­
niosła w 1946 r. 16%, boksytu 8 %, węgla bru' .® 
nego 43 %, surówki żelaza 13 %, pszenicy ’?l 
żyta 37%, tytoniu 41%, buraków cukrowy .u 
18,3%.

Tak zniszczoną gospodarkę można było odbudo­
wać tylko dzięki wytężonemu i entuzjastycznemu 
wysiłkowi całego narodu. W okresie tym wszystko 
zależało od kierownictwa, które potrafiłoby sobie 
zapewnić zaufanie całego społeczeństwa oraz dać 
mu rękojmię, że poprowadzi je po drodze postę­
pu i sprawiedliwości społecznej. To trudne zada­
nie wzięła na siebie Węgierska Partia Pracują­
cych.

Sytuacja polityczna, jaka wytworzyła się na 
Węgrzech w pierwszych latach po wyzwoleniu, by­
najmniej nie sprzyjała szybkiej odbudowie. Zaraz 
po ustaniu na terenie kraju działań wojennych, 
zjednoczone dotychczas w Niezależnym Froncie 
Narodowym prawicowe ugrupowania polityczne 
z Węgierską Partią Drobnych Posiadaczy na czele 
ujawniły swoje dążenia do restytucji władzy ka- 
pitalistyczno-obszarniczej. Na czele postępowych 
sił narodu stanęła Węgierska Partia Komunistycz­
na. Pierwsza rozgrywka między obu ugrupowa­
niami nastąpiła na tle przeprowadzania reformy 
rolnej. Mimo oporu ze strony elementów prawico­
wych w ogniu zaciętych walk politycznych — 
reforma rolna została pomyślnie przeprowadzona.

W listopadzie 1945 odbyły się pierwsze po wy­
zwoleniu wybory powszechne, w których więk­
szość parlamentarną uzyskała Partia Drobnych 
Rolników. Większość tę prawicowi przywódcy 
partii usiłowali wyzyskać w celu zapobieżenia dal­
szym reformom społecznym i politycznym, co 
w konsekwencji miało doprowadzić do restytucji 
ustroju kapitalistycznego. Pierwszym krokiem 
w tym kierunku miała być rewizja reformy rolnej.

Odpowiedź na to stanowiła zorganizowana przez 
Partię Komunistyczną olbrzymia manifestacja pro­
testacyjna wielu setek tysięcy robotników, która 
odbyła się na ulicach Budapesztu. Zaalarmowana 
w ten sposób opinia publiczna zmusiła reakcyj­
nych przywódców Partii Drobnych Rolników do 
zrezygnowania ze swych planów. Konsekwencją 
tego pierwszego zwycięstwa było przeprowadzenie 
dalszych reform, a to: reformy walutowej, upań­
stwowienia kopalń oraz przemysłu energetyczne­
go. Z uwagi na ogromne znaczenie pierwszych re­
form społeczno-gospodarczych, celowe jest nieco 
szersze ich omówienie.

Aby zdać sobie sprawę ze znaczenia reformy 
rolnej na Węgrzech należy parę słów poświęcić 
charakterystyce ustroju rolnego Węgier w prze­
szłości. Przed wyzwoleniem Węgry były krajem 
nędznych, ledwie wegetujących gospodarstw kar­
łowatych i olbrzymich latyfundiów obszarniczych. 
Istniejący podział własności był główną przyczy­
ną zarówno nędzy ludności chłopskiej, jak i ogrom­
nego zacofania produkcji rolnej.

Wśród ludności chłopskiej liczącej 4,5 min. osób, 
3 min. stanowili całkowicie bezrolni lub mało­
rolni. Podział ziemi według grup gospodarstw rol­
nych w 1938 r. przedstawiał się następująco:

Grupy
g spodarstw

Ilość gospodarstw Ogólna pouiierzchnia

w tys. w % w tys. ha w %

0 — 2,9 ha 1579,6 75,2 1.300 12,6
2,9— 29,0 496,3 23,2 3.760 36,2

29,0— 57,5 16,9 0,8 665 6,4
57,5—575,0 14,4 0,7 2.325 22,4

575 — uj górę 1,7 0,1 2.330 22,4

R a z e m 2.108,9 100,0 10.380 100,0

Reforma rolna objęła 5,6 min. hołdów (1 hołd = 
0,57 ha) ziemi obszarniczej dając ją 642 tysiącom 
rodzin chłopskich. Reforma rolna wprowadziła ra­
dykalną zmianę w strukturze własnościowej wsi.

Grupa
gospodarstw

Ilość gospodarstw Ogólna
powierzchnia

w tys. ut % w tys. ha w °/o

0— 2,9 ha 1.017,8 59,5 1.768,2 24,9
2,9— 29,0 •672,3 39,3 4.475,4 63,1

29,0— 57,5 15,2 0,9 575,9 8,1
57,5—575 3,6 0,3 265,3 3,7

575 — w górę — — — —

R a z e m 1.708,9 100,0 7.084,8 100,0

Znikły całkowicie wielkie latyfundia, a gospo­
darstwa od 57,5 — 575 ha to jedynie w niewiel­
kiej części gospodarstwa chłopskie liczące do 200 
hołdów — resztę stanowią gospodarstwa państwo­
we, gminne itp. Gospodarstwa średnie stanowią 
ok. 40% ich ogólnej ilości.

Przeprowadzona reforma rolna i wzrost liczby ' 
średnich samowystarczalnych gospodarstw chłop­
skich w wielkiej mierze przyczyniły się do odbu­
dowy zdewastowanego pogłowia. Oto kilka danych 
świadczących o szybkim wzroście pogłowia zwie­
rzęcego:

rok bydło
rogate

konie nieroga­
cizna omce

1942 2.376.000 9< 0.000 4.670.000 1.629.000

1945 1.007.000 369.000 1.150.000 328.000

1946 1.100.275 396.000 1.326.980 370.000

1947 1.440.677 464.000 2.119.027 \

Ogólnie pogłowie zwierząt gospodarskich wzro­
sło od 1945 do 1947 z 3.280.800 do 4.601.134 sztuk.

Dzięki przeprowadzeniu reformy rolnej zaczęła 
się też podnosić produkcja rolnicza. Obrazują to 
cyfry eksportu Węgier z pierwszego okresu po wy­
zwoleniu kraju. I tak np. gdy w czerwcu r. 1946 
płody rolne stanowiły około 39% wartości ekspor­
towanych towarów, procent ten już w kwietniu 
1947 wzrósł do 53%.

Powojenne trudności gospodarcze zwiększała 
jeszcze inflacja, która na Węgrzech przybrała ka­
tastrofalne wprost rozmiary. Dotychczasowe trud-
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ności i niedomagania waluty węgierskiej, choć ko­
rzeniami swymi tkwiły jeszcze w latach bezpo­
średnio poprzedzających wybuch wojny, z całą 
wyrazistością wystąpiły dopiero w drugiej połowie 
1945 roku. Był to okres walenia się faszystow­
skiego regimu Szalasi‘ego, okres całkowitej dezor­
ganizacji gospodarki węgierskiej. Po zakończeniu 
działań wojennych dotychczasowy pieniądz pozo­
staje pełnoprawnym środkiem płatniczym. Infla­
cja w tym okresie przybiera wyraźny charakter 
budżetowy. Gwałtowny wzrost deficytu budżeto­
wego, wobec braku innych źródeł pokrycia zmu­
szał rząd węgierski do nowych emisji pieniądza. 
Wprowadzenie nowych ilości pieniądza, przy rów­
noczesnym pozostawieniu masy towarowej w tych 
samych rozmiarach, musiało doprowadzić do zwyż­
ki cen, to zaś do nowych emisji. O rozmiarach 
deficytu budżetowego Węgier w tym okresie świad­
czy fakt, że preliminarz na IV kw. 1945 r. zamy­
kał się po stronie przychodów kwotą 10 mld. 
pengo, po stronie wydatków zaś kwotą 112 mld. 
pengó. Stało się to głównym motorem szalonego 
wyścigu między cenami, a wzrastającą w postę­
pie geometrycznym ilością pieniądza.

Cały ogrom inflacji w jej kulminacyjnym punk­
cie obrazuje ilość pieniądza, ■ który znajdował się 
w obiegu: 47 milionów miliardów trylionów pengo.

Problematyczna od stycznia 1946 r. realna war­
tość pengo już w lipcu spadła do zera. Odbiło się 
to fatalnie na stopie życiowej ludzi pracy utrzy­
mujących się ze stałych dochodów. Otrzymywane 
pobory starczyły nieraz zaledwie na kilka papie­
rosów. Sytuacja sprzyjała spekulacji towarowej 
i walutowej, która w tym okresie osiągnęła nie­
bywałe rozmiary. Po starannych przygotowaniach
1.VIII.1946 rząd węgierski wprowadził nową wa­
lutę — forinta.

Nowa waluta znalazła pokrycie w złocie war­
tości 32 min. dolarów, rewindykowanym z Nie­
miec. Stabilizacja pieniądza wywarła zbawienny 
wprost wpływ na całą gospodarkę kraju. Pro­
dukcja przemysłowa szybko się podniosła, a wraz 
z tym stopa życiowa ludności pracującej, wzro­
sło też zaufanie do nowego pieniądza. Stopa ży­
ciowa w ostatnich tygodniach inflacji wynosiła 
około 12% przedwojennej. Po stabilizacji podnio­
sła się w ciągu kilku tygodni na 54%. Reforma 
walutowa stanowiła bardzo poważny ,krok naprzód 
w dziele odbudowy gospodarczej kraju.

Jak już wspomniano uprzednio, przemysł i gór­
nictwo na Węgrzech stanowiły domenę wpływów 
wielkiego kapitału zagranicznego i krajowego. 
Dzięki sprzyjającemu układowi sił w parlamen­
cie kapitał ten w pierwszym okresie po wyzwo­
leniu zdołał uniknąć nacjonalizacji. Pozostawienie 
jednak takiego stanu rzeczy równałoby się re­
zygnacji z reform społeczno-gospodarczych. Na­
cjonalizacja przynajmniej podstawowych gałęzi 
gospodarki kraju była koniecznością.

Po długich i zaciętych walkach politycznych, 
wśród których nie brakło prób nacisku ze stro­
ny mocarstw imperialistycznych, udało się dzięki 
stanowczej postawie klasy robotniczej kierowa­
nej przez Węgierską Partię Komunistyczną prze­
prowadzić pierwsze nacjonalizacje. W roku 1946 
w rękach państwa znalazło się już 98% kopalń 
węgla oraz 8 8 % przemysłu energetycznego.

Przeprowadzona reforma rolna, unarodowienie 
niektórych podstawowych gałęzi gospodarki oraz 
reforma walutowa stworzyły możliwość pokiero­
wania węgierską gospodarką narodową w sposób 
planowy i tym samym wprowadzenie jej na dro­
gę szybkiej odbudowy i przebudowy społeczno- 
gospodarczej. W dniu 1.VI. 1947 r. parlament wę­
gierski, w oparciu o projekt opracowany przez 
Węgierską Partię Komunistyczną, uchwalił usta­
wę o 3-letnim Planie Gospodarczym.

Podstawowym założeniem planu 3-letniego była 
odbudowa kraju ze zniszczeń wojennych oraz pod­
niesienie stopy życiowej całego narodu: robotni­
ków, chłopów, inteligencji, nie tylko do poziomu 
przedwojennego, ale i powyżej tego poziomu.

Ustawa stanowiła, że produkcja przemysłowa ma 
osiągnąć 127% poziomu przedwojennego, rolnicza 
1 0 0% tego poziomu, stopa życiowa ludności ma 
o 8 % przekroczyć poziom z 1938 roku, dochód 
narodowy zaś podnieść się o 82% w stosunku do 
r. 1946. Plan miał być wykonany w okresie od 
1.VIII.1947 do 31.VII.1950.

Biorąc pod uwagę zniszczenia wojenne, nieusta­
bilizowaną wówczas sytuację polityczną kraju oraz 
ogromne jego zadłużenie, trzeba uznać, że wytycz­
ne jego były śmiałe. Szanse wykonania planu pod­
ważał przede wszystkim fakt, że w chwili jego 
rozpoczęcia cały niemal przemysł, aparat banko­
wy, handel hurtowy i zagraniczny oraz duża część 
komunikacji znajdowały się w rękach prywat­
nych. Aby więc zapewnić wykonanie planu nale­
żało skupić w rękach państwa jak najwięcej ga­
łęzi gospodarki.

Proces ten odbywał się etapami. Pierwszym było 
upaństwowienie banków, następnym upaństwo­
wienie wielkiego przemysłu oraz handlu hurtowe­
go i zagranicznego, trzecim wreszcie — upaństwo­
wienie reszty przemysłu. Wstępem do upaństwo­
wienia bankowości było wprowadzenie Urzędu Ko­
misarza przy instytucjach finansowych, który miał 
bardzo szerokie kompetencje kontrolne. Właściwe 
upaństwowienie banków nastąpiło w grudniu 1947 
roku. Równocześnie z nacjonalizacją bankowości 
przeprowadzono jego reorganizację stosownie do 
wymagań gospodarki planowej.

Ustawa o nacjonalizacji przedsiębiorstw prze­
mysłowych z marca 1948 r. położyła fundament 
pod zwycięstwo socjalizmu w przemyśle. Upań­
stwowieniu podlegały według niej przedsiębior­
stwa zatrudniające powyżej 100 robotników. W rę­
kach państwa znalazły się, po przeprowadzeniu 
tej nacjonalizacji, przedsiębiorstwa zatrudniające
ponad 80% ogółu robotników. Faktyczny stan pra­
cujących w rozbiciu na sektor socjalistyczny 
i prywatny przedstawiał się w tym samym okresie 
następująco (w % %):

socjalistyczny prymatny

Górnictmo . . . . . . 93,3 6,7

Przemysł . 80,5 19,5

Komunikacja............... . 97,8 2,2

Ogółem . 85,3 14,7

Dalszym krokiem w dziele obejmowania przez 
państwo podstawowych gałęzi gospodarki kraju
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było upaństwowienie handlu zagranicznego. Do­
minujący tu dotychczas kapitał prywatny musiał 
ustąpić miejsca przedsiębiorstwom państwowym. 
Powołano 7 przedsiębiorstw o charakterze bran­
żowym, jako wyłącznie uprawnione do przepro­
wadzania transakcji z zagranicą.

Oprócz handlu zagranicznego rozpoczęła się suk­
cesywnie prowadzona nacjonalizacja handlu hur­
towego i komunikacji.

Ostatni etap w procesie nacjonalizacji podsta­
wowych gałęzi gospodarki narodowej stanowi usta­
wa z 28.XII.1949 o objęciu przez państwo przed­
siębiorstw zatrudniających ponad 10 robotników, 
oraz nieupaństwowionych dotychczas przedsię­
biorstw należących do cudzoziemców. Z tą chwilą 
w rękach państwa znalazł się nie tylko cały prze­
mysł ale i część większych przedsiębiorstw rze­
mieślniczych.

U podstaw omówionego wyżej procesu unara- 
dawiania gospodarki narodowej leżały zwycięstwa 
polityczne węgierskiego ludu pracującego oraz sku­
teczna walka z elementami reakcyjnymi, które 
potrafiły zagnieździć się w samym ruchu robot­
niczym. Nowe wybory w sierpniu 1947 r. przy­
niosły decydujące zwycięstwo partiom robotniczym 
z Węgierską Partią Komunistyczną na czele. 
W czerwcu r. 1948 doszło do zjednoczenia w wę­
gierskim ruchu robotniczym przez połączenie się 
Partii Komunistycznej z Partią Socjal-Demokra- 
tyczną w jedną Węgierską Partię Pracujących. 
W lecie r. 1949 rozgromiony został spisek Rajka 
zmierzający do obalenia siłą ustroju ludowego na 
Węgrzech.

Plan 3-letni wykonany został przedterminowo 
w ciągu 2 lat i 5 miesięcy. Do osiągnięcia tego 
sukcesu przyczyniły się przede wszystkim postę­
py w nacjonalizacji oraz pomyślny dla klasy ro­
botniczej rozwój sytuacji politycznej w kraju.

Plan został wykonany w trzech odcinkach cza­
sowych: pierwszy roczny obejmował okres od 1 

sierpnia 1947 do 31 lipca 1948, drugi 5-miesięcz- 
ny obejmował okres od 1 sierpnia do 31 grudnia 
1948, wreszcie trzeci roczny obejmował rok 1949.

Najbardziej charakterystyczną cechą wykona­
nia planu 3-letniego był niezwykle szybki wzrost 
produkcji przemysłowej. W ciągu 2 lat i 5 mie­
sięcy produkcja przemysłowa wzrosła 2,5-krotnie, 
osiągając z końcem 1949 r. 246% poziomu z r. 1946. 
W okresie planu 3-letniego poziom produkcji prze­
mysłowej kształtował się następująco:

O k r e s %

1938 100

VII. 1948 97,2
XII. 1948 118,7

XII. 1949 153,4

Wzrost produkcji przemysłu ciężkiego był o wie­
le szybszy niż przemysłu lekkiego i kształtował 
się następująco:

1938 1947/8 VIII— XII 
1948

1949

Przemysł ciężki 100 114,6 138,0 174,1

Przemysł lekki
V

100 79,4 104,8 138,5

Przemysł ogółem 100 97,2 118,7 153,4

W porównaniu z poziomem z 1938 r. najsilniej 
wzrosła produkcja następujących gałęzi przemy­
słu ciężkiego: przemysłu maszynowego o 1 1 2 %, 
przemysłu hutniczego i metalowego o 82%, prze­
mysłu chemicznego o 74%, energetyki o 69% .

Produkcja wyrobów żelaznych wzrosła 2-krot- 
nie, półfabrykatów aluminiowych 7-krotnie, alu­
minium 11-krotnie, samochodów ciężarowych 
2-krotnie, rowerów 3-krotnie, wagonów 3-krotnie, 
statków 3-krotnie, traktorów 5-krotnie, motocykli 
7-krotnie, lokomotyw 8-krotnie, obrabiarek 
30-krotnie.

W przemyśle lekkim również zaznaczył się po­
ważny wzrost produkcji. Przemysł ten przekro­
czył produkcję przedwojenną o 17,8%, a wraz ze 
spożywczym o 38,5%.

Wąskim gardłem planu 3-letniego był przemysł 
budowlany, który początkowo nie potrafił zaspo­
koić nawet stosunkowo skromnych wymagań 
pierwszego roku planu. Powodem tej sytuacji była 
dezorganizacja tej gałęzi przemysłu oraz prowa­
dzona przez czynniki reakcyjne polityka cen. 
O poprawie tej sytuacji zadecydowała nacjonali­
zacja przedsiębiorstw przemysłu' budowlanego do­
konana w 1948 roku. Odtąd produkcja poczęła 
zwiększać się i plan przekroczono o 20%. W okre­
sie planu 3-letniego poczyniono poważne postę­
py w kierunku likwidacji sezonowości w budow­
nictwie.

Szczególnie pomyślny był rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Ruch ten został zapoczątkowany 
jeszcze w 1945 i 1946 roku przez zespoły produk­
cyjne, powstałe w kilku punktach kraju bezpo­
średnio po reformie rolnej. W 1948 r. wprowa­
dzono w całym kraju jednolite statuty organiza­
cyjne dla spółdzielni produkcyjnych. Wysokie 
zbiory, duża pomoc ze strony państwa i odpo­
wiednia polityka kredytowa spowodowały, że licz­
ba spółdzielni produkcyjnych w szybkim tempie 
rosła. Podczas gdy w 1948 roku ilość spółdzielni 
w całym kraju wynosiła 468 a obszar przez nie 
zajmowany 63515 morgów, z końcem 1949 roku 
ilość spółdzielni wzrosła już do 1500, zaś obszar 
do 370 tys. morgów.

W rolnictwie plan został na ogół wykonany, 
osiągnięto przedwojenny poziom produkcji. W cią­
gu 2 lat i 5 miesięcy produkcja rolna wzrosła 
o 60%. W porównaniu ze zbiorami z 1946/7 
osiągnięto w pierwszym roku planu poziom 124%, 
w 1948 roku poziom 157,5 %, w 1949 roku 152,8%. 
Słabsze nieco zbiory w r. 1949; spowodowane zo­
stały dotkliwą suszą, która w tym czasie nawie­
dziła Węgry.

Z końcem planu 3-letniego pogłowie bydła ro­
gatego wynosiło 110%, koni zaś 74% stanu przed­
wojennego. Pogłowie trzody chlewnej z r. 1946/7 
wzrosło 2,5-krotnie, owiec zaś dwukrotnie.
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W okresie planu 3-letniego zapoczątkowany zo­
stał proces socjalistycznej przebudowy rolnictwa. 
Z końcem 1949 roku działało na Węgrzech 221 
stacji maszynowych, wiele państwowych gospo­
darstw rolnych oraz 1500 spółdzielni produkcyj­
nych.

Sektor socjalistyczny rolnictwa obejmował 
z końcem 1949 r. 7% całego obszaru uprawy.

Również szybko rosła ilość państwowych stacji 
maszynowych. Podczas gdy w 1948 r. w sierpniu 
działało na terenie całych Węgier zaledwie 38 ta­
kich stacji, w następnym roku liczba ich wzro­
sła już do 166, a z końcem r. 1949 osiągnęła cy­
frę 221.

Celem inwestycji planu 3-letniego była przede 
wszystkim odbudowa kraju. Poważne jednak su­
my przeznaczono także na inwestycje wchodzące 
już w zakres rozbudowy gospodarczej. Plan in­
westycyjny wykonano w 125 %. Łącznie na cele 
inwestycyjne wydatkowano 10,3 miliarda forintów. 
Podział procentowy tej sumy był następujący: 
przemysł 31,6%, rolnictwo 29%, komunikacja 19%, 
budownictwo 17,9 %, inne 2,5 %. Plan inwestycyjny 
przemysłu został wykonany w 136,8 %. Oto niektó­
re najważniejsze inwestycje planu 3-letniego. 
Powstały 3 nowoczesne kopalnie w Ózd i Diosgyor, 
wybudowano nowoczesne stalownie i urządzenia 
hutnicze. Na wyspie Csepel odbudowano 3 wielkie 
zakłady przemysłowe „GANZ“ a to: fabrykę wa­
gonów, zakłady energetyczne i stocznię. Fabrykę 
maszyn „HOFFHERR:‘ przebudowano w wielkie 
zakłady budowy traktorów. Całkowicie odbudowa­
no zakłady energetyczne w Matra oraz fabrykę 
„WEISZ MANFRED". Rozbudowano i unowocze­
śniono zakłady energetyczne w Komló, Salgota- 
rian, Debreszen, Kecskemet i Salgotarianujhely. 
W Lovasi rozpoczęto budowę wielkich zakładów 
gazu ziemnego, w Varpalota zakładów energetycz­
nych. Odbudowano zakłady azotowe w Pet itd.

Plan inwestycyjny rolnictwa został wykonany 
w 134,1%. W okresie 2 lat i 5 miesięcy rolnictwo 
otrzymało 4.500 traktorów, 16.000 młockarń, oraz 
wiele tysięcy innych maszyn rolniczych. Stacje 
maszynowe zaopatrzono w 3.800 traktorów, 1.287 
młockarń oraz wiele innych maszyn. Zbudowano 
ponad 120 tys. nowych budynków mieszkalnych 
i gospodarskich. Duże postępy osiągnięto w za­
kresie elektryfikacji wsi. Zalesiono 102 tys. mor­
gów ziemi, pracami melioracyjnymi objęto 26 tys. 
morgów.

W ramach odbudowy komunikacji odbudowano 
2.286 mostów, z czego 3 na Dunaju. Wybudowa­
nych zostało 660 km nowych dróg bitych i beto­
nowych. Odbudowano 2 radiostacje. Duże sumy 
przeznaczono na odbudowę żeglugi na Dunaju 
i Balatonie. Decydujące znaczenie dla odbudowy 
żeglugi miało przekazanie Węgrom przez władze 
radzieckie 46 statków dunajskich.

W 1949 r. tabor środków komunikacyjnych był 
o 88,5% większy od przedwojennego. Ilość auto­
busów wzrosła 2,5-krotnie, motocykli 4-krotnie.

W okresie planu 3-letniego znacznie wzrosło za­
trudnienie. Ogólny wzrost wyniósł 390 tys. nowo- 
zatrudnionych. W przemyśle zatrudnienie wzro­
sło o 6 6 %. Bezrobocie zanikło, a nawet w nie­
których gałęziach gospodarki dał się odczuć brak 
siły roboczej.

Osiągnięcia planu 3-letniego stały się możliwe 
między innymi dzięki dużemu wzrostowi wydaj­
ności pracy. Wyniósł on w przemyśle 203%, w po­
równaniu zaś z poziomem przedwojennym 1 2 0%. 
Wynik ten osiągnięto dzięki rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa pracy oraz ruchu racjonaliza­
torskiego i stachanowskiego. W II półroczu 
1949 r. ruch współzawodnictwa pracy obejmował 
już przeszło połowę pracowników przemysłu. Dzię­
ki temu też wydajność pracy w tym okresie wzro­
sła o 7,3%. Największe nasilenie ruchu współza­
wodnictwa dało się zauważyć w przemyśle cięż­
kim, budowlanym i w komunikacji. Z końcem 
1949 r. na Węgrzech było już ponad 6 tys. dyplo­
mowanych stachanowców.

Dochód narodowy Węgier w r. 1949 osiągnął 
197% poziomu z 1946 roku. Stanowi to w sto­
sunku do dochodu przedwojennego 24% wzrostu.

Ogromne osiągnięcia dokonała klasa robotnicza 
Węgier w dziedzinie oświaty i opieki socjalnej. 
Odbudowano i rozbudowano szkolnictwo podsta­
wowe, średnie i wyższe, polepszono warunki pra­
cy młodzieży szkolnej i studiującej, uruchomiono 
wiele szpitali, przychodni, klinik i ośrodków zdro­
wia.

Z pomyślnym zakończeniem planu 3-letniego 
dobiegł końca okres odbudowy gospodarstwa na­
rodowego. Osiągnięcia te dały twarde podstawy 
do wstąpienia na nową drogę — drogę budowy 
podstaw socjalizmu.

Rozpatrując przebieg i kierunki rozwoju gospo­
darczego Węgier nie wolno zapominać o pomocy, 
jakiej udzielał i udziela temu krajowi nadal Zwią­
zek Radziecki. Znaczenie tej pomocy uwypukliło 
się szczególnie w okresie odbudowy kraju. Dosta­
wy żywności pozwoliły głodującej ludności Węgier 
przeżyć pierwszy okres po wyzwoleniu. Surowce 
z ZSRR pozwoliły na uruchomienie produkcji 
przemysłowej. Dzięki dostawom ziarna, nawozów 
sztucznych i maszyn rolnictwo węgierskie zdołało 
podnieść się ze zniszczeń wojennych. Również na 
specjalną uwagę zasługuje pomoc techniczna, z któ­
rej Węgry korzystają w szerokich granicach.

Bardzo ważną pomocą było udzielenie Węgrom 
przez ZSRR ulg w spłacaniu reparacji wojennych. 
W kwietniu 1946 ZSRR przedłużył Węgrom ter­
min spłaty tych reparacji z 6 na 8 lat. W sierpniu 
tegoż roku kwota odszkodowania została zmniej­
szona o I/3, w styczniu 1947 r. o 17 min. dolarów, 
wreszcie w czerwcu 1948 o 50 %. Dzięki tym ulgom 
Węgry mogły skierować znacznie większe środki 
na cele odbudowy.

Znaczenie pomocy radzieckiej dla Węgier naj­
lepiej określił Sekretarz Generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących Matyas Rakosi w słowach: 
„Związek Radziecki udziela nam pomocy przy bu­
dowie najbardziej nowoczesnych przedsiębiorstw, 
dostarcza nam najlepszych maszyn, przekazuje 
najnowsze metody procesów produkcyjnych i, co 
jest niemniej ważne, umożliwia nam korzystanie 
z pomocy swoich najlepszych uczonych i stacha­
nowców. Nie ma dziedziny naszej gospodarki na­
rodowej, a nawet można by powiedzieć takiej dzie­
dziny naszego życia socjalistycznego, która nie ko­
rzystałaby stale z bezcennej pomocy Związku Ra­
dzieckiego."
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W ęgiersk i p la n  5-letni wysuwa jako naczelne 
następujące za d an ia :

1. Przyśpieszyć uprzemysłowienie kraju, prze­
de wszystkim przez należyty rozwój prze­
mysłu ciężkiego i maszynowego, jako pod­
stawowego dla rozwoju przemysłu lekkiego, 
zmechanizowania i przekształcenia socjali­
stycznego gospodarki rolnej, modernizacji 
komunikacji oraz utrwalenia i zabezpiecze­
nia narodowej niezależności i budowy socja­
lizmu.

2. Znieść zacofanie gospodarki rolnej, zwięk­
szyć jej wydajność w celu wzrostu zaopa­
trzenia ludności, zabezpieczenia rozwijające­
go się przemysłu w potrzebne surowce oraz 
zwiększenia eksportu artykułów rolnych, aby 
w znacznej mierze przyczynić się do pokry­
cia importowych potrzeb gospodarki ludowej.

3. Podnieść stopę życiową ludu, zwiększyć zao­
patrzenie we wszystkie artykuły użyteczne, 
poprawić warunki mieszkaniowe, ochronę 
zdrowia, zaspokoić wzrastające wymagania 
kulturalne ludzi pracy, wychować lud w du­
chu socjalizmu, wykształcić nowe kadry na 
kierownicze stanowiska w pracy kulturalnej, 
państwowej i gospodarczej: inżynierów, le­
karzy, pedagogów, gospodarczych organiza­
torów, kierowników fabryk, oficerów, urzęd­
ników państwowych spośród szeregów robot­
niczych i chłopskich.

4. Przebudować Węgry z kraju rolniczo-przemy­
słowego w kraj przemysłowo-rolniczy.

W związku z powyższym ustawa o planie 5-let- 
nim w pierwotnym jej brzmieniu stanowiła co 
następuje:*)

w celu osiągnięcia wielkich zadań dokonać 
w okresie 5 lat realizacji planu inwestycji na łącz­
ną sumę 50,9 mld. forintów, z czego na poszcze­
gólne gałęzie gospodarki (w mld. forintów):

Przem ysł 21,3
ciężki 18,3
lekk i 8,0

rolnictw o 8,0
kom unikacja 7,5
budow nictwo mieszk. oraz opieka 

socjalna 7,4
handel 0,9
inne 2,5
na przygotow anie II  pięciolatki ______ 3 ^

50,9

Podnieść produkcję przemysłową o 86,4% w sto­
sunku do 1949 roku, przy czym produkcję przemy­
słu ciężkiego o 104,3%, lekkiego zaś o 72,9%.

Ustawa przewidywała dalej, że w r. 1954 war­
tość produkcji rolniczej dojdzie do poziomu 142,2% 
z r. 1949, w tym produkcja roślinna do poziomu 
135%, hodowlana zaś do poziomu 151%.

W ciągu pięciolecia przewidziano wzrost wy­
dajności pracy o 50%, koszty własne zaś po­
stanowiono obniżyć o 25 %. Rezultaty te miały być 
osiągnięte w oparciu o techniczny rozwój urzą­
dzeń produkcyjnych, reorganizację zakładów na­

*) Zadania p lanu  5-letniego zostały z początkiem  
1951 roku znacznie podwyższone (o czym będzie mowa 
dalej), pomimo tego celowe się w ydaje podanie 
także cyfr pierw otnych, ich bowiem  porów nanie 
z podwyższonymi da Czytelnikowi obraz tem pa i k ie ­
runków rozwoju gospodarki narodow ej Węgier.

wet całych gałęzi produkcji, normalizację, rozwój 
współzawodnictwa pracy, dalszy rozwój systemu 
pracy akordowej itd.

Wzrost stopy życiowej ludności pracującej prze­
widziano na 35”/o, tak że w 1954 r. osiągnąłby on 
poziom 185% stanu przedwojennego.

Wzrost zatrudnienia ustalono na 480 tys. nowo- 
przyjętych pracowników.

Pod względem wartości dochód narodowy Wę­
gier osiągnąć ma w 1954 r. 163% dochodu z 1949 r. 
Udział przemysłu w dochodzie narodowym wzro­
śnie z 49,7 % w 1949 r. na 58,7 % w 1954 r., co uwi­
docznią decydujące zmiany, jakie zajdą w struktu­
rze gospodarki narodowej Węgier.

Pierwszy rok węgierskiej pięciolatki został już 
pomyślnie wykonany. Wyniki wykonania tego od­
cinka planu są dalszym bardzo poważnym suk­
cesem klasy robotniczej Węgier.

W r. 1950 przemysł przekroczył o 9,6% pod­
wyższony w międzyczasie plan produkcyjny. Pro­
dukcja całego przemysłu przekroczyła bowiem 
o 35,1 % poziom z r. 1949. Według pierwotnych 
przewidywań wzrost ten miał wynosić 17,7%, 
a następnie 34,1%.

Produkcja przemysłu ciężkiego wzrosła w sto­
sunku do roku poprzedniego o 36,2%, produkcja 
przemysłu lekkiego o 34%.

Przemysł budowlany, którego produkcja w pierw­
szym roku pięciolatki wzrosła o. 116% w stosunku 
do roku poprzedniego, przekroczył plan o 30%. 
Rozmiary robót budowlanych wzrosły o 126,1% 
w stosunku do roku 1949. Wykorzystanie maszyn 
używanych w przemyśle budowlanym wzrosło 
2-krotnie. Niemal całkowicie zlikwidowano sezo­
nowość w budownictwie.

Ogólnie produkcja przemysłowa była w 1950 r. 
dwukrotnie wyższa od przedwojennej. Oto jak 
kształtowała się ona w latach 1938—1950:
____________ rok_________________________% ______

1938 100
V II.1946 46

1946/47 62,2
1947/48 97,2

X II.1948 118,7
1949 153,4
1950 205,5

Oto kilka danych świadczących o wzroście pro­
dukcji przemysłowej. W stosunku do poziomu 
z r. 1949 wzrosła produkcja: węgla o 13%, energii 
elektrycznej o 18,4%, surówki żelaza o 12,6%, 
stali surowej o 20,4%, maszyn wiertniczych 
o 95,9%, motorów Diesla o 67,4%, wagonów ko­
lejowych o 78,1%, samochodów ciężarowych 
o 161,2%.

W r. 1950 rozpoczęła się realizacja wielu pod­
stawowych inwestycji planu 5-letniego. W Du- 
napentele rozpoczęto budowę nowego kombinatu 
metalurgicznego, portu na Dunaju oraz miasta 
socjalistycznego. Roboty nad realizacją tej głów­
nej inwestycji planu 5-letniego są w chwili obec­
nej w pełnym toku.

Wybudowano 3 wielkie mosty: most Stalina na 
Dunaju w Budapeszcie, most na Dunaju w Baja, 
oraz most na Cisie w Polgar. Nowe mosty powsta­
ły też w Zagyva i Szentmartonkata. Na rzece Sajó 
w mieście Miskolc wybudowano również nowy 
most, który przyczynił się do znacznego uspraw­
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nienia komunikacji pomiędzy dwoma ważnymi 
ośrodkami robotniczymi Bodrovolgy i Nyirseg.

W kombinacie tekstylnym w Szeged wybudo­
wano nową przędzalnię, w Godolo uruchomiono 
fabrykę liczników elektrycznych. Rozpoczęto bu­
dowę wielkich elektrowni w Inóta i Varpalota. 
Ich produkcja w przyszłości 10-krotnie przewyż­
szy przedwojenną. Również rozpoczęto budowę 
wielkiej elektrowni wodnej w Tiszalók.

W Budapeszcie rozpoczęto budowę wielkich za­
kładów produkujących prefabrykaty budowlane. 
Pomimo że budowa tych zakładów jeszcze nie zo­
stała zakończona, produkcja niektórych prefabry­
katów już się rozpoczęła. Walcownię w Lorinc 
zaopatrzono w nowe maszyny i usprawniono jej 
produkcję. W Almasfiizitó rozpoczęto budowę 
wielkiej fabryki półfabrykatów boksytowych. 
W Zalaegerszeg budują się nowoczesne zakłady 
odzieżowe.

W Kecskemet w rozbudowie jest tamtejsza fa­
bryka maszyn. Znacznie rozbudowano fabrykę 
mebli w Szeged.

Kopalnię węgla w Visegrad w znacznym stop­
niu unowocześniono i zmechanizowano. W Buda­
peszcie rozpoczęto budowę wielkiej chłodni oraz 
młyna „Concordia". W Mezokovesd i Gyór trwa 
budowa wielkich spichrzy żywnościowych. W 1950 
roku w Kóbanya zbudowano fabrykę gumy, za­
kłady „Radiator", zakłady Siemensa oraz fabrykę 
mydła i olei. Nowe zakłady przemysłu mleczar­
skiego powstały w Gyór, Bacsbokod, Papa i Vesz- 
prem. W budowie jest nowoczesna fabryka poń­
czoch „Beke". •

Z końcem r. 1950 rozpoczęto prace przygotowaw­
cze do budowy pośpiesznego metra w Budapesz­
cie, drugiej podstawowej inwestycji planu 5-let- 
niego.

W r. 1950 znacznie wzrosła wydajność pracy 
w przemyśle. Oto jak kształtowała się ona w latach 
1938—1950:

rok %

1938 100
1946/7 58,9
1947/8 82,7

XII.1948 96,0
1949 119,7
1950 142,9

Jak z powyższego zestawienia widać wydajność 
pracy w I roku pięciolatki wzrosła o przeszło 
20%. Osiągnięcie to stało się możliwe dzięki prze­
prowadzeniu nowych inwestycji oraz głównie dzię­
ki ogromnemu rozwojowi ruchu współzawodnictwa 
pracy we wszystkich jego formach.

Pięcioletni plan rozwoju gospodarki narodowej 
Węgier przewiduje na lata 1950—54 obniżenie kosz­
tów własnych produkcji przemysłowej o 25%.

W r. 1950 koszta te spadły o 5 %, co odpowiada 
zadaniom przewidzianym przez plan.

W ciągu roku obszar państwowych gospodarstw 
rolnych wzrósł z 543 tys. na 811 tys. morgów, 
spółdzielni produkcyjnych zaś z 370 tys. na 813 
tyś. Liczba państwowych ośrodków maszynowych 
wzrosła w tym okresie z 221 na 361.

W ciągu ostatnich 2 lat połowa proletariatu rol­
nego przystąpiła do pracy w państwowych gospo­

darstwach rolnych i ośrodkach maszynowych lub 
też wstąpiła do spółdzielni produkcyjnych. Ponad 
25% proletariatu (około 90 tys.) przeszło do prac 
w przemyśle, kopalniach lub przedsiębiorstwach 
budowlanych. Liczba robotników rolnych nie pra­
cujących w sektorze socjalistycznym wynosi 
w chwili obecnej 60 tys., z czego około 40 tys. 
pracuje u bogaczy wiejskich. Przed dwoma laty 
liczba bogaczy wiejskich wynosiła 63 tys., rozpo­
rządzali oni prawie 2 milionami morgów ziemi. 
W międzyczasie państwo przejęło od nich około 
340 tys. morgów ziemi, cyfra zaś ich zmalała o 17 
tys. Z cyfr tych wynika, że proces ograniczania 
elementów kapitalistycznych wsi jest w pełnym 
toku.

W rezultacie szybkiego rozwoju ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej rośnie liczba wsi, w których 
większość zajmującej się rolnictwem ludności pra­
cuje już w spółdzielniach produkcyjnych lub pań­
stwowych gospodarstwach rolnych. W Turkeve na 
3.200 rodzin chłopskich 3.177 wstąpiło już do spół­
dzielni produkcyjnych. Z 34 tys. morgów gruntu 
96% należy do sektora socjalistycznego. Na Wę­
grzech istnieje już szereg powiatów, w których 
spółdzielnie produkcyjne i państwowe gospodar­
stwa rolne uprawiają już ponad 50% -ziemi.

W dziedzinie produkcji rolnej wyniki spółdziel­
ni produkcyjnych i państwowych gospodarstw rol­
nych w dalszym ciągu wykazują swą wyższość 
nad gospodarstwami indywidualnymi.

Wydajność morgij PGR;^ spółdz. prod. gosp. indyund.
__________________q________ q_________ q

Pszenica 9,8 9,1 8,7

żyto 9,5 8,5 7,3

W r. 1950 znacznie wzrosło też zaopatrzenie rol­
nictwa w nawozy sztuczne. Podczas gdy w 1949 r. 
rolnictwo zużyło 11.892 wagonów nawozów sztucz­
nych, w 1950 r. ilość ta wzrosła do 18.020 wa­
gonów.

Powiększył się również obszar zasiewów oraz 
obszar objęty pracami melioracyjnymi.

W r. 1950 uczyniono dalsze postępy w dziedzi­
nie nacjonalizacji. Aktualna sytuacja w tej dzie­
dzinie przedstawia się następująco (stan na dzień 
28.11.1951):

Nazwa gąłęzi gosp, naród. • % nacjonalizacji

przem. fabryczny 100,0
przem. budow lany 100,0
rzemiosło 10,6
rolnictw o 14,3
kom unikacja 100,0
handel hurtow y 100,0
handel detaliczny 67,0

Stan zatrudnienia ogółem powiększył się 
o 223.100 osób. Liczba zatrudnionych w przemy­
śle wzrosła o 100 tys. osób, w przemyśle budowla­
nym o 83 tys. osób. Obok wzrostu zatrudnienia 
znacznie podniosły się też płace. W skali ogólno­
krajowej wzrosły one o 16,6%, w przemyśle 
o 37,6%, w przemyśle budowlanym zaś o 136,5%.

Duże osiągnięcia zanotowano w dziedzinie pod­
niesienia kultury socjalistycznej — ochrony zdro­
wia i opieki społecznej.
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H andel z a g ran ic zn y  ogo in ie  b io rąc , pomimo 
dyskrym inacji ze s tro n y  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , 
wykonał p o m y śln ie  p la n  o s ta tn ie g o  ro k u  5 -la tk i. 
D ecydującą ro lę  o d e g ra ł tu ta j  sy s tem  s to su n k ó w  
nowego ty p u , ja k i  u k sz ta ł to w a ł się  m ięd zy  ZSRR 
a k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j, sy stem , k tó ry  p rz y ­
śpieszał i  p rzy śp ie sz a  u p rz e m y sło w ie n ie  ty c h  k r a ­
jów oraz u m o ż liw ia  im  o trz y m y w a n ie  b ra k u ją c y c h  
surowców, u rzą d ze ń  p rze m y sło w y ch  i  m a szy n  n ie ­
zbędnych do ro zw o ju  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j.

Plan 5-letni postanawia przekształcenie kraju 
z rolniczo-przemysłowego w przemysłowo-rolni­
czy. W ciągu roku udział przemysłu w dochodzie 
narodowym zwiększył się z 38,5 % na 43,3%, 
w czym przemysłu ciężkiego z 20% na 22,5%. 
Udział sektora socjalistycznego w dochodzie na­
rodowym wzrósł z 53,8% do blisko 70%.

Obok scharakteryzowanych sukcesów pierwsze­
go roku 5-latki węgierskiej zaznaczyły się też 
i pewne braki.

I tak, pomimo iż przemysł w całości znacznie 
przekroczył plan produkcji, rozwój poszczególnych 
jego gałęzi nie był zadowalający. Na przykład 
w porównaniu z poziomem produkcji sprzed roku 
produkcja węgla wzrosła o 13%, surówki żelaza 
o 12,6%, stali surowej o 20,4%, energii elektrycz­
nej o 18,4%. Aby zapobiec brakowi węgla w prze­
myśle Rada Ministrów Węg. Rep. Ludowej po­
wzięła z końcem 1950 r. uchwałę „O rozwoju gór­
nictwa", która postanawia, że w 1951 r. produkcja 
węgla ma wzrosnąć o 20 % w stosunku do poziomu 
1950 r. Ponadto ustalono szereg środków, za po­
mocą których cel ten będzie osiągnięty, między 
innymi wzmożenie mechanizacji wydobycia wę­
gla, wzrost dyscypliny pracy, pewne zmiany or­
ganizacyjne na kopalniach itd.

Czynnikiem poważnie hamującym wykonanie 
planu jest marnotrawstwo surowców. W tej spra­
wie Rada Ministrów powzięła uchwałę „O oszczęd­
ności", która rygorystycznie reguluje gospodarkę 
surowcami we wszystkich dziedzinach produkcji.

Wyniki wykonania planu na rok 1950 wykaza­
ły, że produkcja rolna pozostaje w tyle za prze­
mysłową, na skutek czego nie jest w stanie za­
spokoić wzrastających potrzeb rozwijającego się 
przemysłu.

Na II Kongresie Partii Pracujących Min. Gero 
Ern5 scharakteryzował sytuację w następujących 
słowach: „Podczas gdy produkcja towarowa prze­
mysłu podniosła się w 1950 r. o 35%, produkcja 
towarowa rolnictwa wzrosła jedynie o 4,5%. 
Główną przyczyną tego opóźnienia jest fakt, że 
przemysł nasz jest w przeważającej części wiel­
kim przemysłem socjalistycznym, gospodarka rol­
na natomiast jest rozdrobniona, drobnotowarowa, 
dająca mało produkcji towarowej. Wynika stąd, 
że musimy wzmóc tempo industrializacji, przyspie­
szyć mechanizację rolnictwa".

Aby podnieść poziom produkcji rolnej, Rada 
Ministrów powzięła uchwałę „o rozwoju produkcji 
rolnej", która postanawia, że do końca ,1951 r. 
zbiory zbóż należy następująco powiększyć: pań­
stwowych gospodarstw rolnych o 35%, spółdziel­
ni produkcyjnych o 25%, gospodarstw indywidu­
alnych o 10 % w porównaniu z poziomem z 1949 r. 
W tym celu powstanie szereg nowych ośrodków 
maszynowych, które do swej dyspozycji otrzymają

7.300 traktorów, 350 kombajnów i wiele tysięcy 
innych maszyn rolniczych.

W 1950 r. nie osiągnięto spodziewanego wzrostu 
pogłowia zwierzęcego. Spowodowane to było złym 
zbiorem pasz i brakiem zdecydowanej polityki ho­
dowlanej. Uchwała Rady Ministrów „o uprawie 
roślin pastewnych i rozwoju hodowli" ma na celu 
zapewnić w latach 1951—52 wzrost pogłowia bydła 
rogatego o 370 tys. szt. (w tym krów o 231 tys. 
szt.), nierogacizny o 1 min. szt., owiec o 500 tys. 
szt. — w oparciu o należytą rozbudowę bazy pa­
szowej.

Wydarzeniem o wielkiej wadze politycznej 
i gospodarczej był II Krajowy Kongres Węgier­
skiej Partii Pracujących, który odbył się w mar­
cu 1951 f. w Budapeszcie. Na kongresie podsumo­
wano dotychczasowe osiągnięcia, a w szczególno­
ści wyniki I roku planu 5-letniego. Po dokładnej 
analizie sytuacji gospodarczej kraju uchwalono 
podwyższenie niektórych podstawowych zadań 
planu 5-letniego. Omawiając konieczność podjęcia 
tej decyzji Gero Erno powiedział: „Należy zrewi­
dować plan 5-letni i postawić przed naszym kra­
jem na pozostałe 4 lata zadania znacznie większe 
niż zadania pierwotne, co umożliwi nam jedno­
cześnie zlikwidowanie braków, jakie ujawniły się 
w toku wykonywania pierwszego roku 5-latki“.

A oto niektóre ze zmian w planie 5-letnim, o któ­
rych mówił min. Gero: zamiast poprzednio prze­
widzianych inwestycji w wysokości 50,9 mld. for. 
zostanie zainwestowanych w gospodarce narodo­
wej w latach 1950—54 około 80—85 mld. for. 
Z sumy tej przemysł otrzyma zamiast 21,3 około 
40 mld. for., inwestycje zaś na rozwój przemysłu 
ciężkiego mają być dwukrotnie zwiększone.. In­
westycje w przemyśle lekkim mają wzrosnąć 
O 13—14% rocznie. W rolnictwie inwestycje pod­
wyższy się o około 40%. Na rozwój transportu 
przeznaczy się 10 mld. for. Na budownictwo miesz­
kaniowe, rozwój wsi i miast oraz na wydatki kul­
turalne przeznaczy się ok. 10 mld. forintów. 
W przemyśle budowlanym zainwestuje się około 
3 mld. for.

Globalna produkcja przemysłowa zostanie zwięk­
szona o około 200%. Produkcja przemysłu cięż­
kiego wzrośnie zamiast o pierwotnie przewidy­
wane 104,3% o około 280—290%. Wzrost pro­
dukcji przemysłu lekkiego zamiast przewidywa­
nych 72,9% wyniesie około 150%.

Pod koniec 5-latki ciężar gatunkowy gałęzi 
przemysłu wytwarzających środki, produkcji, 
w stosunku do ogólnej wartości całej produkcji 
przemysłowej wzrośnie o 70%. Wartość produkcji 
rolnej powinna pod koniec 5-latki przewyższyć 
co najmniej o 50—55 % poziom z 1949 r.

Gospodarka rolna otrzyma w planie 5-letnim 
zamiast 22.800 — 26—28 tysięcy traktorów. Obszar 
ziem nawodnionych wzrośnie w stosunku do stanu 
z 1949 r. 8-krotnie. Stopa życiowa ludności pod­
wyższy się 1,5-krotnie.

Z podwyższonym planem 5-letnim otwierają się 
przed narodem węgierskim nowe wspaniałe per­
spektywy. Określił je min. Gero w słowach na­
stępujących: „Nasz zmieniony plan 5-letni uczyni 
nasz kraj bogatszym i silniejszym, naród zamoż­
niejszym i kulturalniej szym, przekształci na­
szą ojczyznę w kraj przemysłowy o rozwiniętym

69



rolnictwie. Nasz nowy plan 5-letni jest w jeszcze 
większym stopniu planem pokojowego budowni­
ctwa, planem umocnienia węgierskiego odcinka 
frontu pokoju11.

J. K.
Podstawowe źródła:
1) A kózgazdasag evkonyve, Budapest.
2) A regi Magyarorszag es az uj. Budapest.
3) Magyarorszag tortenet, gazdasag, kultura. 

Budapest.
4) A jobb elet utja.
5) Az 5-eves terv masodik evenek feladatai. 

Budapest.
6) Dzień wczorajszy a doba dzisiejsza. Budapest.
7) Pierwszy węgierski plan 5-letni. Budapest.
8) Problemy socjalizmu na Węgrzech. Budapest.
9) , Magyar Kózlony, Sżabad Nep, Magyar Bulle- 

tin.

WYKONANIE CZECHOSŁOWACKIEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO ZA 

I PÓŁROCZE 1951 R.

Plan produkcji przemysłowej w pierwszym pół­
roczu br. wykonany został w 101,3%. Rozmiary 
produkcji przemysłowej w stosunku do tego sa­
mego okresu w r. 1950 wzrosły o 12,5% (w I kw. 
br. w stosunku do I kw. r. 1950 o 13%).

W poszczególnych gałęziach produkcji przemy­
słowej w I kw. i I półroczu r. 1951 plan został 
wykonany w sposób następujący (w %%):

I  kw. I półl
Przemyśl węglowy 98,9 98,6
wydobycie rud  i ropy naftow ej 86,9 83,6
energetyka 97,9 97,3
przemysł hutniczy 102,7 100,1

ii budowy m aszyn ciężkich 98,6 99,1
ii m otoryzacyjny 106,1 104,6
ii m aszyn precyzyjnych 101,2 100,8
ii ogólnej budowy m aszyn 102,4 104,1
ii chemiczny 104,9 105,2

m ateriałów  budow lanych 100,8 99,3
ii szklarski i ceram iczny 104,9 103,5
ii drzewny 95,0 97,3
ii papierniczy 101,0 102,2
ii włókienniczy i odzieżowy 101,6 103,4
a skórzany i gumowy 103,9 103,3
a poligraficzny 102,0 100,4

filmowy 109,0 105,6
a spożywczy 98,5 100,3

Plan produkcji przemysłu ciężkiego wykonany 
został w pierwszym półroczu r. 1951 w 100,7%, 
przy czym rozmiary produkcji wzrosły w stosun­
ku do pierwszego półrocza r. 1950 o 14,8 % (w I kw. 
r. 1951 w stosunku do I kw. r. 1950 o 16%).

Plan produkcji przemysłu lekkiego został wy­
konany w 102,6 %, a produkcja tego przemysłu 
wzrosła o 5,3% w stosunku do pierwszego półro­
cza r. 1950 (w I kw. r. 1951 w stosunku do pierw­
szego kwartału r. 1950 o 4%).

Plan na pierwszy półrocze w r. 1951 nie został 
wykonany w 102,6 %, przy czym rozmiary pro­
dukcji wzrosły o 19,6% w stosunku do takiego 
samego okresu w r. 1950 (w I kw. r. 1951 w sto­
sunku do I kw. r. 1950 o 21%).

Plan na pierwsze półrocze w r. 1951 nie został 
w pełni wykonany, zwłaszcza w przemyśle węglo­
wym, rud i naftowym, budowy maszyn ciężkich 
i materiałów budowlanych. Niewykonanie planu

w tych gałęziach produkcji spowodowane zostało 
głównie skutkiem tego, że nie zlikwidowano cał­
kowicie wykrytych braków oraz nie zabezpieczo­
no we właściwy sposób swobodnego rozwoju ini­
cjatywy mas pracujących.

Wydobycie węgla wzrosło w stosunku do pierw­
szego półrocza r. 1950 o 5,5%. Plan wydobycia 
węgla brunatnego i produkcji koksu został prze­
kroczony. Planu wydobycia węgla kamiennego nie 
wykonano skutkiem niezastosowania koniecznych 
środków technicznych, braków organizacyjnych, 
niewykonania planu rekrutacji nowych sił pra­
cowniczych oraz ich niewłaściwego i opóźnionego 
wprowadzania do produkcji.

Wydobycie rud i ropy naftowej wzrosło o 11%. 
Chociaż plan produkcji nie został w pełni wyko­
nany, to jednak organizacja pracy i wydobycia 
w wielu kopalniach uległy poprawie, co wytwo­
rzyło warunki zapewniające dalszy wzrost pro­
dukcji.

Plan energetyki został przekroczony w zakresie 
produkcji gazu. Planu produkcji energii elektrycz­
nej nie wykonano, gdyż zapotrzebowanie kształto­
wało się na poziomie niższym od przewidywanego. 
Ogólny poziom produkcji energetyki był o 10,7 % 
wyższy aniżeli w pierwszym półroczu 1950 r.

Plan produkcji przemysłu hutniczego za I pół­
rocze bieżącego roku został wykonany z wyjąt­
kiem wyrobów walcowanych, których produkcja 
nie osiągnęła przez plan ustalonego poziomu. Przy­
czyną niewykonania planu były głównie przesto­
je urządzeń produkcyjnych spowodowane braka­
mi w organizacji pracy jak również — zaopa­
trzenia materiałowego.

Produkcja przemysłu hutniczego wzrosła w sto­
sunku do I półrocza 1950 r. o 11,3%. Plan został 
przekroczony w szczególności w produkcji stali, 
wyrobów walcowanych i kutych ze stali szlachet­
nej, blach transformatorowych, bednarki, sprężyn 
itd.

Wobec znaczenia jakie dla wykonania wysokich 
i napiętych zadań produkcyjnych przemysłu ma­
szynowego posiadają dostawy przemysłu hutni­
czego, a w szczególności wyrobów walcowanych — 
realizacja planu przemysłu hutniczego wymagać 
będzie w II półroczu roku bieżącego szczególnego 
wysiłku i dokładności jego wykonania (np. pro­
dukcja wyrobów walcowanych od początku roku 
bieżącego kształtuje się poniżej poziomu przewi­
dywanego planem). Cel ten zostanie osiągnięty 
przez lepsze wyzyskanie-urządzeń produkcyjnych, 
zwłaszcza walcowniczych, przez skuteczną walkę 
z przestojami, podniesienie jakości wyrobów 
i upowszechnienie nowoczesnych metod i doświad­
czeń produkcyjnych.

Przemysł budowy maszyn ciężkich nie wykonał 
zadań postawionych przez plan na I półrocze 
1951 r. Planu nie wykonano w szczególności w za­
kresie: dźwigów z elektrycznym napędem, kopa­
czek, turbin, konstrukcji stalowych, kotłów paro­
wych, parowozów itd.

Produkcja przemysłu budowy maszyn ciężkich 
wzrosła jednak o 21 ,2 % w stosunku do I półrocza 
r. 1950.

Rozmiary przebudowy i rozbudowy gospodarki 
narodowej stawiają czechosłowacki przemysł bu­
dowy maszyn ciężkich, zwłaszcza na polu pro­
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dukcji ciężkiego sprzętu inwestycyjnego, przed 
koniecznością koncentracji i mobilizacji wszyst­
kich środków i rezerw w celu usunięcia dotych­
czasowych opóźnień i braków w wykonaniu za­
planowanych zadań. Kluczem do zagadnienia prze­
budowy przemysłu jak również zabezpieczenia 
eksportu do Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej jest niewątpliwie pełna reali­
zacja planu produkcyjnego tego przemysłu. Wokół 
tego zadania skupią się niewątpliwie wysiłki ro­
botników, techników i inżynierów całego czecho­
słowackiego przemysłu budowy maszyn ciężkich.

Pozostałe gałęzie przemysłu maszynowego wy­
konały plan w sposób zadowalający. Produkcja 
przemysłu motoryzacyjnego wzrosła w stosunku 
do I półrocza r. 1950 o 31,2%, przemysłu maszyn 
precyzyjnych o 6 %, ogólnej budowy maszyn 
o 25,6 %. W stosunku do tego samego okresu 
w r. ubiegłym produkcja samochodów ciężarowych 
wzrosła o 1 0 2 %, autobusów o 2 1 %, motocykli 
o 18%, traktorów 25 KM o 28%, traktorów 60 KM 
o 200%, siewników traktorowych o 29%, młoc- 
karń o 35 %, naczyń emaliowanych o 8 %, maszyn 
do szycia o 13%, maszynowych igieł do szycia- 
o 67%.

Pomyślnie wykonano plan przemysłu chemicz­
nego, którego produkcja w zakresie wielu wyro­
bów przekroczyła poziom przewidywany przez 
plan. Ogółem produkcja przemysłu chemicznego 
wzrosła o 12,2%' w stosunku do I półrocza 1950. 
Plan produkcji został przekroczony zwłaszcza 
w zakresie produkcji: benzyny, sztucznego jedwa­
biu, amoniaku, karbidu, barwników organicznych, 
formaldehydu itp. Produkcja kwasu siarkowego 
wzrosła w stosunku do tego samego okresu 
w r. 1950 o 11%, nawozów azotowych o 5%, na­
wozów fosforowych o 5 %. Do pomyślnego wy­
konania planu przyczyniło się udoskonalenie orga­
nizacji pracy, rozwój socjalistycznego współza­
wodnictwa oraz wprowadzenie nowych metod 
produkcji.

Plan produkcji materiałów budowlanych nie zo­
stał wykonany, aczkolwiek produkcja tego prze­
mysłu w stosunku do I półrocza 1950 r. wzrosła
0 11,2%.

Zadania wynikające z rozwoju budownictwa 
przemysłowego stwarzają na tym odcinku rów­
nie napiętą sytuację, jak w przemyśle budowy 
maszyn ciężkich. Wysiłki wykonawców planu pro­
dukcji materiałów budowlanych na r. 1951 ze- 
środkowują się przede wszystkim na jak najin­
tensywniejszym wyzyskaniu rezerw produkcyj­
nych, w celu zabezpieczenia właściwego poziomu 
produkcji zwłaszcza tych wyrobów, które posia­
dają zasadnicze znaczenie dla budownictwa prze­
mysłowego.

W przemyśle lekkim plan został wykonany 
w 102,6 %, a produkcja wzrosła w stosunku do
1 półrocza r. 1950 o 5,3%. • ;

Produkcja przemysłu- szklarskiego i ceramicz­
nego wzrosła , odpowiednio o 2 ,6 % ; drzewnego
0 30,1%, papierniczego ó 3;5%. W stosunku do
1 półrocza r. 1950 wzrosła w sżczególnośdi pro­
dukcja: szklanych rur instalacyjnych o 370%, 
szklanych kształtek budowlanych o 165%; termo­
metrów©- 175%-, przędzy- szklanej o 62%; odzieży

o 19%, tkanin jedwabnych o 13%, obuwia o 8 %, 
sandałów o 2 0 %. .

Plan przemysłu spożywczego został również po­
myślnie wykonany, a produkcja wzrosła w stosun­
ku do I półrocza r. 1950 o 19,6%. W szczególności 
wzrosła produkcja masła o 6 %, sera o 4%, tłusz­
czów jadalnych o 19%, surowego alkoholu o 32%, 
mydła o 24%, papierosów o 14% itd.

Wzrost produkcji w poszczególnych gałęziach 
produkcji przemysłowej kształtował się w I kw. 
r, 1951 oraz I półroczu r. 1951 w stosunku do tych 
samych okresów w r. ub. następująco (w.% %) 
(I kw. r. 1950 = 100, I półrocze r. 1950 = 100):

Energetyka

I kw./1951 I pół./1951 

110,7
przemysł węglowy — 105,5

„ hutniczy 109,0 111,3
>> budowy m aszyn ciężkich 122,0 121,2
„ m otory z acy j ny 132,0 131.2
jj m aszyn precyzyjnych 109,0 106.0
,, ogólnej budowy m aszyn 126,0 125,6

chemiczny 120,0 112,2
j> m ateriałów  budow lanych 114,0 111,2
j? szklarski i ceram iczny — 102,6
„ drzewny 129,0 130,1
„ papierniczy 104,0 103,5
*> spożywczy 121,0 119,6

Produkcja niektórych artykułów w I półroczu 
r. 1951 (w porównaniu z I półroczem r. 1950) 
kształtowała się następująco (w %%):

I pół. r. 1951
(I półr. r. 1950 =  100)

W ęgiel kam ienny i b runatny 105,5
samochody ciężarowe 202,0
autobusy 121,0
m otocykle 118.0
trak to ry  25 KM 128,0

„ 60 KM 300,0
pługi trak torow e 152,0
siew niki trak torow e 129,0
m łockarnie 135,0
m aszyny do szycia 113,0
kw as siarkowy 111,0
nawozy azotowe 105,0

„ fosforowe 105,0
przędza szklana 119.0
odzież 119.0
tkan iny  jedw abne 113,0
obuwie 103,0
sandały 120,0
masło 106,0
ser 104,0
pieczywo 117,0
tłuszcze jadalne 119,0
alkohol surowy 132,0
mydło 124,0
papierosy 114,0

Plan prac wiosennych w rolnictwie wykonano 
w całości.

W czasie jego realizacji w pełni ujawniła się 
przewaga gospodarki socjalistycznej — spółdziel­
ni produkcyjnych i państwowych gospodarstw rol­
nych —- nad gospodarką indywidualną szcze­
gólnie przez szybsze i jakościowo lepsze wykona­
nie zaplanowanych zadań.

Na pomyślny przebieg prac wiosennych jak 
i żniwnych wpłynął wzrost: mechanizacji. W" I pół­
roczu r. 1951 w stosunku do tego samego' okresu 
z r. 1950 moc parku traktorowego wzrosła o 15'%, 
ilości kombajnów o 112%, snopowiązałek o 21%, 
młockarni o 19%.. '’:. . /:'

Plan zasiewów wiosennych zbóż chlebowych
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i jęczmienia wykonano w 99%, owsa w 101%, ku­
kurydzy w 100%, lnu w 99,6%. Planowany obszar 
uprawy ziemniaka na skutek niewykonania planu 
przez gospodarstwa indywidualne osiągnął 98 % 
poziomu przewidzianego planem. Uprawa buraka 
cukrowego objęła obszar o 8 % większy aniżeli 
w roku ubiegłym.

Prace przy sianokosach pozostawały w tyle za 
wynikami z roku zeszłego.

Zbiory w br. oceniane są na poziomie z roku 
ubiegłego. Pogłowie zwierząt domowych osiągnę­
ło na dzień 1 czerwca w zakresie bydła 98%, 
trzody chlewnej 94%, owiec 97%, kur 85% po- 

. ziomu przewidywanego na koniec r. 1951. Z koń­
cem czerwca br. stan pogłowia w porównaniu 
z r. 1950 kształtował się na poziomie wyższym dla 
macior — o 1 2 %, owiec — o ponad 23%, kur — 
o 4%.

Plan produkcji mięsa został wykonany. Produk­
cja mięsa wołowego wzrosła w stosunku do r. 1950 
o 7%, cielęcego blisko o 10%. Plan produkcji 
mięsa wieprzowego wykonano w 76%, mleka 
w 99%. Produkcja mleka w stosunku do tego sa­
mego okresu z r. 1950 wzrosła o 15%. Wzrosła 
również w porównaniu do r. ubiegłego produkcja 
jaj o blisko 7%.

Plan skupu żywca w I półroczu 1950 r. wyko­
nano w zakresie bydła rogatego w 115,9%, cieląt 
w 86,7%, trzody chlewnej w 81,7%; plan skupu 
jaj w 8 6 %, mleka w 8 8 %, warzyw 69,7%.

Aczkolwiek plan skupu, z wyjątkiem skupu 
żywca wołowego nie był w pełni wykonany, to 
jednak rozmiary skupu w I półroczu r. 1951 kształ­
towały się na poziomie wyższym aniżeli w r. 1950 
(oprócz skupu żywca wieprzowego).

Planu skupu nie wykonano na skutek niewyko­
nania dostaw przez bogaczy wiejskich oraz bra­
ków organizacyjnych aparatu spółdzielczego prze­
prowadzającego skup..

Proces przekształcania czechosłowackiej gospo­
darki rolnej na uspołecznioną rozwijał się nadal 
pomyślnie. Rolnicze spółdzielnie produkcyjne 
(JZD) rozwijały się nadal, a spółdzielnie II i wyż­
szych typów objęły 17% całej ornej ziemi. W okre­
sie I półrocza br. .ilość komitetów założycielskich 
wzrosła o 9%, a ilość nowopowstałych spółdzielni 
o 16%. Ponad 52% wszystkich gmin wiejskich 
objętych zostało spółdzielniami produkcyjnymi 
bądź komitetami założycielskimi, a ponad 28% 
gmin—spółdzielczością produkcyjną wyższego typu. 
Spośród spółdzielni -wyższego typu 89% wprowa­
dziło-normy pracownicze, 90% zawarło umowy 
z państwowymi ośrodkami maszynowo-traktoro- 
wymi, a 8 6 % utworzyło stałe brygady do robót 
polnych. Spośród spółdzielni 3 i 4 typu 80°/i» 
utworzyło stałe brygady hodowlane i prawie 9 5 % 
wprowadziło rozrachunek w oparciu o dniówkę 
rozrachunkową.

Plany prac żniwnych opracowało 75% spółdziel­
ni 2 typu oraz 84”/o spółdzielni 3 i 4 typu.

W zakresie- produkcji zwierzęcej spółdzielnie 
produkcyjne 2 i-wyższych typów wypełniły za­
dania planu przewidziane na koniec bieżącego 
roku w następującym stosunku: dla bydła roga­
tego w 91%, dla trzody chlewnej w 82%, dla owiec 
W-'92

Pogłowie bydła rogatego, będące własnością 
spółdzielni, wzrosło dziesięciokrotnie, trzody chlew­
nej o 1 2 2%.

Całoroczny plan dostaw spółdzielnie produkcyj­
ne 2 i wyższych typów wykonały w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy r. 1951 w odniesieniu do 
żywca wołowego w 49 %, żywca cielęcego w 92 %, 
mleka w 34%, jaj w 48%, wełny w 39% ogólnej 
całorocznej planowanej dostawy.

Rozmiary prac stacji maszynowo-traktorowych 
w I półroczu r. 1951 wzrosły w stosunku do ta­
kiego samego okresu w r. 1950 o 331%, co odpo­
wiada nie tylko znacznemu powiększeniu parku 
maszynowego, ale również znacznie lepszemu wy­
korzystaniu parku maszynowego aniżeli w r. ub. 
Park traktorowy wzrósł o 16%, w szczególności 
w zakresie traktorów gąsienicowych. Mimo znacz­
nej poprawy w pracy stacji maszynowo-traktoro­
wych nie zostały jednak usunięte wszystkie nie­
dociągnięcia. Na dzień 7 czerwca tylko 75 % prac 
żniwnych zabezpieczono umowami. Również jesz­
cze 2 czerwca nie był oddany w pełni do użytku 
park maszynowy przeznaczony do akcji żniwnej. 
Wyzyskanie parku maszynowego jest w dalszym 
ciągu nie wystarczające, a liczba traktorów pracu­
jących na dwie zmiany nie zadowalająca.

Plan produkcji budowlanej za pierwsze półro­
cze r. 1951 wykonany został w 87,9% (w I kw. 
r. 1951 w 92%).

Plan inwestycyjny wykonano w 85,6%. Roz­
miary robót inwestycyjnych wzrosły w stosunku 
do tego samego okresu z r. 1950 o 26%. Plan 
prac projektowych wykonany został w 100,7%.

Niewykonanie planu inwestycyjnego spowodo­
wane było przede wszystkim niewykonaniem pla­
nu wzrostu wydajności pracy, a dalej niedoma- 
ganiami w organizacji prac inwestycyjnych oraz 
niewłaściwym wykorzystaniem dnia roboczego. 
Wyzyskanie urządzeń produkcyjnych również nie 
było dostateczne.

W I półroczu r. 1951 ukończono większą ilość 
budów aniżeli w tym samym okresie w r. 1950, 
jednak w II kw. br. ilość robót ukończonych była 
mniejsza niż w I kw. tego roku. Zapoczątkowano 
o 85 % więcej robót aniżeli ich ukończono. W oma­
wianym okresie oddano do użytku o 53,4% więcej 
gotowej powierzchni aniżeli w tym samym okresie 
w r. 1950. Powierzchnia oddana do użytku prze­
mysłu i komunikacji wzrosła odpowiednio o 14,9 %. 
Oddano również do użytku 7.633 izb mieszkal­
nych oraz 241.628 m2 powierzchni użytkowej na 
pomieszczenia społeczne.

Plan przewozów ogółem wykonano w 110%, 
w tym przewozów kolejowych w 112%. W po­
równaniu do tego samego okresu w r. 1950 kole­
jowe przewozy towarowe wzrosły o 17%, a oso­
bowe o 25 %. W stosunku do stanu z końca czerw­
ca r. 1950 ilość parowozów z samoczynnym zała­
dunkiem wzrosła o 160%, wozów motorowych 
o 10%. Ilość wagonów w naprawie zmniejszyła 
się w stosunku do tego samego okresu w r. ub. 
o połowę, aczkolwiek nadal jest wysoka. Towaro­
we przewozy samochodowe wzrosły w pierwszym 
półroczu r. 1951 o 15l|t/V osobowe o 42% w stosunku 
do tego . samego okresu w r. ub.

Plan przewozów lotniczych wykonano za pierw­
sze półrocze w 134%, przy czym przewozy krajo­
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we wzrosły odpowiednio w stosunku do I półro­
cza r. 1950 o 50%, a przewozy zagraniczne o 33%.

K om un ikac ja  po cz to w a p o w ażn ie  p rze k ro c zy ła  
zaplanow ane z a d an ia  i  poziom  z r. 1950.

Obroty czechosłowackiego handlu zagranicznego 
w I półroczu r. 1951 w stosunku do tego samego 
okresu w r. ub. wzrosły o 30,1%. W porównaniu 
do r. 1950 udział Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej w obrotach handlu zagranicz­
nego wzrósł z 52% do 56,8% całości. Tym samym 
wzrosło uniezależnienie się gospodarki czechosło­
wackiej od rynków kapitalistycznych. Wykonanie 
planu za I półrocze r. 1951 zapewniło gospodarce 
czechosłowackiej import poważnych ilości- surow­
ców, maszyn i urządzeń podstawowego znaczenia 
dla realizacji planu 5-letniego. Udział tego impor­
tu w ogólnej puli importu wzrósł do 71,8% w sto­
sunku do .68,2 % w tym samym okresie w r. 1950. 
Pomoc Związku Radzieckiego przejawiła się nie 
tylko w imporcie surowców i urządzeń przemy­
słowych, ale również w dwukrotnym wzroście im­
portu artykułów żywnościowych, co zabezpieczyło 
zaopatrzenie ludności.

W I półroczu r. 1951 wzrastało dalej zatrudnie­
nie w przemyśle. W stosunku do pierwszego pół­
rocza r. 1950 zatrudnienie w ciężkim' przemyśle 
wzrosło o 12,3%, ‘W przemyśle lekkim o 0,9%, 
w przemyśle spożywczym o 12,8 %, w przemyśle 
ogółem o 8,3%..Pomimo wzrostu zatrudnienia wy­
konanie planu zatrudnienia nie było zadowalają­
ce. Ogółem w przemyśle plan zatrudnienia wyko­
nano w 92,7%, w przemyśle węglowym w 83,4%, 
w kopalnictwie rud w 84,5% oraz w przemyśle 
hutniczym w 92,7 %. Plan zatrudnienia w budow­
nictwie wykonano w 97 %, zaś w transporcie 
w 98%.

W porównaniu do I półrocza r. ub. udział ko- 
Diet zatrudnionych w przemyśle ciężkim wzrósł 
o 24%, w przemyśle lekkim o 3,5%, spożywczym 
o 18,6%. Ogółem w przemyśle udział zatrudnio­
nych kobiet wzrósł o 12,4%. Dzięki wzrostowi 
zatrudnienia kobiet, udział ich w ogólnej liczbie 
zatrudnionych osiągnął w przemyśle ciężkim 
22,3%, w przemyśle lekkim 47,9%, w przemyśle 
spożywczym 32,7%, w handlu 48%, w obrocie 
pieniężnym 31%. Plan zatrudnienia kobiet nie zo­
stał jednak wykonany w pełni. Wzrost wydajno­
ści pracy w I półroczu r. 1951 był wynikiem po­
głębiającego i rozwijającego się ruchu współza­
wodnictwa pracy, który objął pod koniec I pół­
rocza r. .1951 63% ogółu zatrudnionych w prze­
myśle, w tym: w przemyśle ciężkim ponad 67% 
ogółu zatrudnionych, w przemyśle lekkim 64%, 
w przemyśle spożywczym 51%, co oznacza poważ­
ny wzrost w stosunku do r. ub. Fundusz płac 
wzrósł w II kw. r. 1951 w stosunku do II kwar­
tału r. 1950 o 18,6%.

W wyniku stałego rozwoju sił wytwórczych jak 
również dzięki rozwijającej się współpracy gos­
podarczej ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej poziom stopy życiowej czecho­
słowackich mas pracujących został należycie za­
bezpieczony. Przejawem stale rosnącej stopy ży­
ciowej mas pracujących jest poprawa zaopatrze­
nia ludności w artykuły codziennego użytku, jaka 
miała miejsce na przestrzeni ubiegłego półrocza. 
W porównaniu z takim samym okresem w r. 1950

spożycie mięsa wzrosło o 24,3 %, sadła o 6,5 %, 
masła o 37,9%, tłuszczów roślinnych o 6,9%, jaj 
o 4,1%, cukru o 19,4%, kawy o 53%, herbaty 
o 90,9%, mleka o 8,2%, chleba i mąki żytniej 
o 18,4 %. Wzrosły również zakupy ludności na 
wolnym rynku, i tak np. zakupy artykułów włó­
kienniczych wzrosły o 72,9%, konfekcji o 104%, 
obuwia o 102,6%. Na rynku reglamentowanym 
zaopatrzenie w artykuły włókiennicze wzrosło 
o 20%, konfekcji o 35%, obuwia o 2%. W porów­
naniu do r. 1950 wzrosło zaopatrzenie ludności 
w urządzenia kuchenne i umeblowanie o 84 %, 
aparaty radiowe o 2°/o, maszyny do szycia o 60%, 
motocykle o 37 %.

W porównaniu do stanu z roku ubiegłego ilość 
stołówek zakładowych wzrosła o 669.

Urządzenia zdrowotne dla ludności pracującej 
były w omawianym okresie dalej rozbudowywa­
ne. Ilość łóżek szpitalnych w szpitalnych i leczni­
cach wzrosła. Wzrosła również ilość poradni le­
karskich o 19%, ambulatoriów o 35%.

Ilość osób leczonych w kąpieliskach państwo­
wych i zakładach kąpielowych wzrosła w I pół­
roczu r. 1951 w stosunku do tego samego okresu 
w r. ub. o 30,8%.

W dziedzinie oświaty i kultury otwarto w oma­
wianym okresie nowych 74 kina; co oznacza ich 
wzrost na koniec półrocza w stosunku do czerw­
ca r. ub. o 8 %. Wydawnictwa książkowe wzro­
sły o 1 0 %.

W. M.

WYKONANIE WĘGIERSKIEGO PLANU 
GOSPODARCZEGO ZA I PÓŁROCZE 

1951 R.

, W dniu 30 czerwca br. węgierska klasa robotni­
cza zakończyła realizację zadań przewidzianych 
na okres I półrocza 1951 r. Wyniki wykonania 
tych zadań są następujące:

W I kw. br. cały przemysł wykonał plan 
w 100,8%, w II kw. w 99,6%. Plan półroczny zo­
stał wykonany w 100,5%.

Przemysł ciężki wykonał plan I kw. w 102,3%, 
II kw. w 98,8 %, plan półroczny w 100,4 %. Prze­
mysł lekki wykonał plan I kw. w 101,9 %, II kw. 
w 100,0%, półroczny w 100,8%. Przemysł spo­
żywczy w I kw. wykonał 92,7%, w II kw. 103,7%, 
w ciągu półrocza 100,1 % planu.

Wykonanie planu produkcyjnego na I i II kw. 
1951 r. w poszczególnych gałęziach przemysłu 
przedstawia się następująco:

Nazwa gałęzi przem ysłu I kw arta ł II kw arta ł

górnictwo 97,4 94,2
hutnictw o 102,4 102,6
produkcja m aszyn 98,7 97.1
urządzenia silnoprądowe 104,2 100,5
urządzenia słaboprądowe 104,4 93,5
m echanika precyzyjna 107,4 106,1
artykuły  masowe 112,7 101,7
w arsztaty  napraw cze 108,8 106,7
energia elektryczna 103,4 100,2
m ateriały  budow lane 107,2 89,5
przem ysł chemiczny 102,2 100,2
przem ysł gumowy 96,7 101,0

przem ysł ciężki ogółem 102,3 98,8
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Nazwa gałęzi przem ysłu I kw arta ł II  kw arta ł

przemysł drzewny 112,4 95,9
przemysł papierniczy 101,1 100,7
przemysł poligraficzny 119,4 97,9
przemysł włókienniczy 102,1 102,6
przemysł skórzany i fu trzarsk i 105,1 101,0
przemysł odzieżowy 94.3 92,4
przemysł lekki ogółem 101,9 100,0
przemysł spożywczy 92,7 103,7

P rz ed się b io rs tw a  p rzem y sło w e p o d leg łe  poszczę-
gó lnym  m in is te rs tw o m w y k o n a ły  p la n p ro d u k c ji
n a  I i II k w a r ta ł  1951 r. w  sposób n a s tę p u ją c y :

Nazwa m inisterstw a I kw arta ł II kw arta ł

Górnictwa i Energetyki 101,9 99,0
Przem ysłu Lekkiego 101,8 100.0
H utnictw a i Przem ysłu Maszyn 101,9 99,6
Wyżywienia 92,8 103,7
Budownictwa 122,7 87,5
K om unikacji i Poczt 110,9 100,6

P ro d u k c ja  całego p rze m y słu  w zro sła w  I kw .
br. o 32,6% , w  II  kw . o 34,4% . P ro d u k c ja  p rze -
m y słu  ciężkiego w  I kw . w zro s ła  o 41,1% , w  II 
kw . o 39,7% . P ro d u k c ja  p rze m y słu  lek k ieg o  , w  I
kw . w zro sła  o 33,3%, w' II  kw . o 36,6°/o w reszc ie
p ro d u k c ja  p rze m y słu  spożyw czego w  I 
s ła  o 7 ,1% , w  II kw . zaś o 11,2% .

kw . w zro -

W  p o ró w n a n iu  z ana log icznym i o k resa m i r. 1950 
p ro d u k c ja  w ażn ie jszy ch  a r ty k u łó w  p rzem y sło w y ch
w z ra s ta ła  w  I i II  kw . b r. n as tęp u jąc o  (w % %):

I kw. 1951 r. II kw. 1951 r.
(I kw. 1950 r. (II kw. 1950 r.

=  100) =  100)

energia elektryczna 117,5 119,2
węgiel 109,8 122.0
żelazo i stal 118,2 116,2
alum inium  i tlenek glinu 183,8 217,3
tokarki 187,7 180,7
lokomotywy 126,0 127.3
wagony towarowe 73,3 105,1
samochody ciężarowe 488,0 194,5
motocykle 112,6 112,3
rowery 117,6 129,5
trak to ry 114,3 114,3
silniki elektryczne 157,1 138,1
żarówki 120,3 122,3
odbiorniki radiowe 104,8 102,5
maszyny do szycia 96,1 167,6
sm ary 138,5 110,8
opony samochodowe 148.9 132,5
cegła 149,1 98,3
wapno 141,7 109,8
cement 144,5 112,6
szkło płaskie 102,7 86,7
tkaniny baw ełniane 118,4 141,5
tkaniny w ełniane 115,3 133,6
tkaniny jedwabne 101,1 114,2
tkaniny lniane i konopne 108,1 111,0
pończochy jedwabne 103,4 132,5
pończochy bawełniane 104,6 101,8
obuwie skórzane 145,3 137,6
ubrania męskie 308,7 283,2
palta  damskie 303,0 205,3
spirytus 139,4 185,1
papierosy 129,0 119,2
słodycze 199,0 176,2
mydło 107,2 113,3
zapałki 125,9 132,8

W I kw. wyprodukowano ponad plan znaczne 
ilości rudy żelaza, bauksytu, tlenku glinu, rur 
azbestowych, kafli, prefabrykowanych belek be­
tonowych, dachówek, tarcz szlifierskich, szkła pła­

skiego, parkietów, forniru, beczek, zapałek, opa- 
. kowań, mąki, przetworów mącznych, słodu, pa­
pierosów i konserw owocowych. W II kw. znacz­
nie przekroczono plan produkcji glinki, aluminium, 
stali walcowanej, traktorów, rowerów, lamp ra­
diowych, prochowników, materiałów wełnianych, 
pończoch jedwabnych, ryżu łuszczonego, suszone­
go ciasta, czekolady, krochmalu, piwa itp.
' Mimo znacznego wzrostu produkcji nie osiągnę­
ła ona w zakresie niektórych wyrobów zaplano­
wanego poziomu. Powodem były błędy organiza­
cyjne, bądź nierównomierne zaopatrzenie mate­
riałowe. I tak w I kw. nie wykonano planu pro­
dukcji węgla, ropy naftowej, gazu ziemnego, naf­
ty, smarów, nawozów sztucznych, cementu, porce­
lany izolacyjnej, dętek samochodowych, tkanin 
jedwabnych, mączki pastewnej, czekolady, spiry­
tusu, octu i oleju jadalnego; w II kw. węgla, ropy 
naftowej, stali martenowskiej, samochodów cięża­
rowych, cegły, cementu, wapna, nici bawełnianych, 
materiałów jedwabnych, pończoch bawełnianych, 
koszul męskich i obuwia.

W I kw. br. plan produkcji przemysłu budowla­
nego'wykonano w 116,9%. W okresie tym produk­
cja wzrosła do poziomu 2 1 1 % z analogicznego 
okresu roku ubiegłego. W II kw. plan produkcji 
wykonano w 105,7%. W okresie tym produkcja 
w porównaniu z tym samym okresem sprzed ro­
ku wzrosła do 145,1%.

Plan za I półrocze br. cały przemysł budowlany 
wykonał w 109%. Dzięki zastosowaniu najnow­
szych maszyn sprowadzanych ze Związku Radzie­
ckiego zwiększyła się mechanizacja prac budowla­
nych. W I kw. ,.br. przy pomocy maszyn wykona­
no 2 0 % prac ziemnych i 60% prac przy miesza­
niu betonu. W II kw. stosunek ten podniósł się 
do 30% prac ziemnych i 80% prac przy miesza­
niu betonu. Znacznie powiększyła się również ilość 
prac wykonanych przy zastosowaniu metod sta- 
chanowskich. Podczas gdy w I kw. metodami ty­
mi wykonano około 25% prac murarskich, w II 
kw. stosunek ten wzrósł do 34% . Bardzo szybko 
rosła również liczba stachanowców w przemyśle 
budowlanym. W porównaniu ze stanem z końca I 
kw. br. liczba ta w II kw. podwoiła się. W maju 
br. zarejestrowanych było w węgierskim przemy­
śle budowlanym ponad 3.100 dyplomowanych sta­
chanowców.

W połowie II kw. Ministerstwo Budownictwa 
przystąpiło do szeroko zakrojonej akcji populary­
zacji metod stachanowskich. Zorganizowano spe­
cjalne publiczne pokazy metod pracy, wszystkie 
osiągnięcia w tej dziedzinie są publikowane za po­
mocą prasy i specjalnych wydawnictw, wreszcie 
znacznie rozbudowano kursy dla stachanowców. 
W wyniku szerokiej akcji planuje się, że ilość ro­
bót wykonywanych przy zastosowaniu metod sta­
chanowskich wzrośnie z końcem br. do 38%.

Obok wybitnych osiągnięć sytuacja na terenie 
przemysłu budowlanego nie była wolna od pew­
nych niedociągnięć. I tak np. z powodu złej pracy 
organizacyjnej miejscowych rad narodowych pod­
ległe im przedsiębiorstwa remontowe oraz niektó­
re przedsiębiorstwa budowlane nie zdołały wyko­
nać planu za II kw.

I półrocze 1951 r. to okres dalszych poważnych 
sukcesów w rolnictwie węgierskim. W I kw. w re­
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zultacie realizacji zobowiązań kongresowych na­
stąpił ogromny rozrost sektora socjalistycznego 
rolnictwa. Szczególnie pomyślny był rozwój ru­
chu spółdzielczości produkcyjnej. Podczas gdy 
z końcem r. 1950 liczba spółdzielni produkcyjnych 
na Węgrzech wynosiła 2.272, ilość zrzeszonych 
w nich rodzin 88.580, a łączny obszar tych spół­
dzielni wynosił 814.717 morgów, to do końca mar­
ca 1951 r. liczba spółdzielni produkcyjnych wzro-, 
sła do 4.258, ilość zrzeszonych rodzin do 193.050, 
łąezny ich obszar zaś do 1.495.020 morgów. W 1950 
roku spółdzielnie produkcyjne obejmowały 7% 
ziemi ornej kraju. Stosunek ten na skutek tzw. 
przełomu zimowego wzrósł z końcem marca Bo 
13%. Bardzo pozytywnym zjawiskiem węgierskie­
go ruchu spółdzielczości produkcyjnej jest fakt, 
że obejmować on zaczyna w coraz to większej 
mierze masy chłopstwa średniorolnego. I tak, gdy 
w 1950 r. liczba wchodzących w skład spółdzielni 
produkcyjnych gospodarstw średniorolnych wyno­
siła zaledwie 17.000, w 3 miesiące potem podsko­
czyła ona już do 57 tys.

Wielki przełom zimowy wyłonił szereg wsi 
i miast, w których większość zajmującej się rol­
nictwem ludności wstąpiła do spółdzielni produk­
cyjnych. Pierwszym miastem spółdzielczym było 
Turkeve w woj. Szolnok, gdzie już w lutym br. 
spośród 3.200 rodzin chłopskich, 3.177 wstąpiło do 
spółdzielni produkcyjnych. Wsie względnie miasta 
spółdzielcze powstały również w: Karcag, Kisuj- 
szallas, Mezócsat, Kiibekhaza, Mezotńr, Nadudvar, 
Ikarosbereny, Veszprćmmegyei Kerta, Hercegfalva 
oraz w wieiu innych miejscowościach. W chwili 
obecnej na terenie Węgier jest już ponad 300 ta­
kich miejscowości.

Wzmocnienie się państwowych gospodarstw rol­
nych przejawiło się przede wszystkim we wzro­
ście mechanizacji. W ciągu I kw. br. znacznie po­
większył się park traktorowy tych gospodarstw. 
Podczas gdy przed rokiem jeden traktor przypa­
dał na 365 morgów ziemi ornej, w końcu marca 
br. jeden traktor przypadał już na 289 morgów. 
Bardzo znacznie wzrosło też zaopatrzenie państwo­
wych gospodarstw w inne maszyny i sprzęt rolni­
czy. Z końcem czerwca 1951 r. liczba państwo­
wych ośrodków maszynowych wynosiła na tere­
nie całego kraju 368. W ciągu jednego tylko roku 
park traktorowy tych ośrodków wzrósł o 54,1%, 
ilość zaś. ciągników o 61,9 %. W okresie sprawo­
zdawczym zużyto w rolnictwie węgierskim znacz­
nie więcej nawozów sztucznych niż przed rokiem. 
Obszar uprawy roślin kontraktowych również wy­
datnie się powiększył. Obszar uprawy lucerny ja­
rej wzrósł czterokrotnie, co ma duże znaczenie 
dla rozwoju hodowli Zwierząt.

Z powodu wyjątkowo deszczowej pogody tem­
po prac siewnych w br. było nieco wolniejsze niż 
w ubiegłym. Obszar zasiewów ryżu wzrósł o 13%, 
bawełny zaś powiększył się 5-krotnie w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. .

W II kw. rozpoczęły się żniwa zbóż. Według 
wstępnych ocen w roku bieżącym, zbiór jest 
większy o 6,6 min q zbóż chlebowych i 1,7 min. q 
paszy niż w roku ubiegłym. Przy zbożach stanowi 
to wzrost 25%, przy paszach zaś 30%.

Wyniki pierwszych sianokosów przekraczają 
o 30% cały zbiór zeszłoroczny. Zbiór siana i ko­

niczyny dwukrotnie przekracza zeszłoroczny. Do­
bre zbiory paszy otwierają pomyślne perspekty­
wy dla podniesienia pogłowia zwierzęcego.

W rezultacie stale powiększającego się zatrud­
nienia w przemyśle i intensyfikacji uprawy roślin 
dotychczasowe tempo mechanizacji rolnictwa oka­
zało się niedostateczne, gdyż zarówno w państwo­
wych gospodarstwach rolnych jak i w spółdziel­
niach produkcyjnych zauważono pierwsze oznaki 
braku siły roboczej.

Półroczny plan przewozów towarowych wyko­
nano w 104,1%, plan przewozów pasażerskich 
w 103,9%.

W I kw. br. koleje węgierskie wykonały plan 
przewozów towarowych w 109,5%, pasażerskich 
w 100,4%. W porównaniu ze stanem sprzed roku 
ruch towarowy wzrósł o 25%, pasażerski o 34,4%. 
Plan przeciętnego dziennego załadunku koleje 
wykonały w 104,7%, co stanowi wzrost o 27,2% 
w ciągu roku.

W II kw. plan przewozów towarowych został 
wykonany w 103,1%, zaś pasażerskich w 103,6%. 
W porównaniu z analogicznym okresem roku ubie­
głego ruch pasażerski wzrósł o 29,8%, towarowy 
o 17,1%. Plan komunikacji wodnej wykonany zo­
stał w zakresie przewozów towarowych w I kw. 
w 125,7%, w II kw. w 100,1%. Z końcem czerwca 
br. ruch towarowy był o 21,7 % większy niż przed 
rokiem.

W komunikacji miejskiej również zaznaczył się 
postęp i rozwój. Z końcem I kw. roczny wzrost 
ruchu autobusowego wynosił 26,8%, tramwa­
jowego 11%, kolei podmiejskich 18,2%. Dale­
kobieżna komunikacja autobusowa wykonała plan 
przewozów pasażerskich w 118,8%, co w porów­
naniu z tym samym okresem w roku ubiegłym 
stanowi 59,7 % wzrostu. W II kw. ruch komuni­
kacyjny w porównaniu ze stanem sprzed roku 
wzrósł następująco: autobusowy w stolicy 24,3%, 
autobusowy na prowincji 50,8%, tramwajowy 
w stolicy 7,9%, tramwajowy na prowincji 36,6%, 
kolei podmiejskich o 24%. Dalekobieżna komuni­
kacja autobusowa wykonała plan przewozów pasa­
żerskich w 115,2% co i tym samym oznacza 86 ,8 % 
wzrostu w stosunku do tego samego okresu 
w r.ub.

Samochody ciężarowe przewiozły w I kw. 
o 94,1%, w II kw. o 122,3% więcej towarów niż 
w analogicznych okresach roku ubiegłego.

W I kw. br. wartość wszystkich nakładów inwe­
stycyjnych w gospodarce narodowej przekroczyła 
o 63,2% inwestycje I kw. 1950 r. Wzrost ten wy­
nosił w przemyśle i budownictwie 56,8%, w ko­
munikacji 83,3%, w obrocie towarowym 68,2%. 
Z inwestycji przemysłowych 93% przypadło na 
przemysł ciężki, 7% na lekki.

W II kw. br. wartość inwestycji osiągnęła 160% 
poziomu tego samego okresu w r.ub. W przemy­
śle i budownictwie wzrost ten wyniósł 75 %, w rol­
nictwie 59,5 %. Z inwestycji przemysłowych 93,3 % 
przypadło na przemysł ciężki, 6,7% ,na lekki.

Do najważniejszych inwestycji I półrocza 1951 r. 
należały: piec elektryczny w zakładach hutniczych 
w Diosgyor, 40 tonowy piec martenowski w za­
kładach im. Rakosi‘ego, warsztaty tokarskie, fa­
bryka pończoch w Budapeszcie. W zakładach im. 
Rakosi‘ego rozpoczęto budowę fabryki rur oraz
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gazowni. W Hodmezovasarhely jest na ukończeniu 
fabryka wag, mająca produkować wszelkiego ro­
dzaju wagi od najmniejszych do 100 .tonowych 
wag kolejowych. W zakładach tych wytwarzać się 
będzie między innymi automatyczne wagi taśmo­
we, dotychczas na Węgrzech nie produkowane. Na 
ukończeniu są nowoczesna fabryka konstrukcji że­
laznych w Kiskunfelegyhaza oraz zakłady odzieżo­
we w Zalaegerszeg. W maju rozpoczęto budowę 
wielkiej przędzalni w Kaposvar.

Ponadto z pełnym powodzeniem prowadzone są 
prace nad realizacją podstawowych inwestycji 
planu 5-letniego, a to kombinatu metalurgiczne­
go w Dunapentele oraz metro w Budapeszcie. 
W Dunapentele obok samego kombinatu buduje 
się wielkie miasto socjalistyczne i prefabrykowa­
ny port rzeczny.

W okresie sprawozdawczym oddano do użytku 
wiele kilometrów dróg bitych, torów kolejowych 
oraz 24 mosty.

Bardzo znaczne postępy zostały poczynione 
w zakresie mechanizacji przemysłu i rolnictwa. 
Zakłady przemysłowe i kopalnie węgla otrzymały 
setki najnowocześniejszych maszyn i urządzeń. 
Wprowadzono szereg nowych urządzeń produk­
cyjnych jak: nowe urządzenia do hartowania, elek­
tryczne suszarki form, piece do wyżarzania, ma­
szyny formierskie, mieszarki piasku, nowoczesne 
obrabiarki, żurawie itp. Wyrąb i transport węgla 
w kopalniach w znacznym stopniu zmechanizo­
wano.

Duże postępy w mechanizacji poczyniono w rol­
nictwie. W II kw. br. rolnictwo otrzymało 795 
traktorów, wiele kombajnów, setki innych maszyn 
rolniczych. Wiele państwowych gospodarstw rol­
nych zaopatrzono w taką ilość maszyn i narzędzi, 
że stały się one pod tym względem zupełnie sa­
mowystarczalne.

W okresie sprawozdawczym zelektryfikowano 
liczne gminy, ośrodki maszynowe, państwowe go­
spodarstwa rolne i spółdzielnie produkcyjne. Ta­
bor kolejowy powiększył się o setki nowych wa­
gonów pasażerskich i towarowych. Uruchomiono 
szereg nowych linii autobusowych, pośpieszną ko­
lej robotniczą na wyspie Csepel, wreszcie szcze­
gólnie ważną dla rozwiązania trudności komuni­
kacyjnych w ośrodku przemysłowym linię kolejo­
wą Balinka—Bodajk.

W całym kraju oddano do użytku liczne nowe 
przychodnie lekarskie, kąpieliska, żłobki, przed­
szkola, domy kultury, szkoły przemysłowe, roz­

budowano szpitale oraz poczyniono dalsze postę­
py w budownictwie mieszkaniowym.

W porównaniu z analogicznymi okresami roku 
ubiegłego obroty państwowego handlu hurtowe­
go znacznie wzrosły. Wzrost ten wynosił w I kw. 
34,5%, w II kw. 21,3%.

W I kw. br. do obrotu handlowego wprowadzo­
no więcej niż przed rokiem o 21 ,6 % mleka, 8,1 % 
chleba, 2,3 % mąki oraz o 6,5% cukru. W ciągu 
jednego roku obroty w państwowym i spółdziel­
czym handlu detalicznym wzrosły o 117,9°/o, w tym 
państwowego o 113,9%, spółdzielczego o 134%.

W II kw. roczny wzrost obrotów państwowego 
i spółdzielczego handlu wyniósł 47,3 %, w tym pań­
stwowego o 40%, spółdzielczego o 81,2%. Od 
czerwca 1950 r. sieć punktów sprzedaży w socjali­
stycznym handlu detalicznym powiększyła się 
o 5.600, z tego w państwowych o 3.800, w spół­
dzielczych o 1.800.

Liczba zatrudnionych we wszystkich gałęziach 
gospodarki w dalszym ciągu wzrastała. Z końcem 
czerwca 1951 r. pracowało w przemyśle o 100 tys. 
osób więcej niż przed rokiem. Fundusz płac wzrósł 
w tym samym czasie o 12,7%. Do wzrostu zatrud­
nienia w znacznej mierze przyczyniła się akcja 
werbunku sił roboczych. Do końca czerwca br. 
dała ona wszystkim gałęziom gospodarki przeszło 
30 tys. nowych pracowników.

W okresie sprawozdawczym liczba uczniów prze­
mysłowych wzrosła o 8 tys., liczba uczestników 
kursów zawodowych o 6.500 osób.

W przemyśle wartość produkcji przypadającej 
na głowę była w I kw. o 17,6%, w II kw. o 21,1% 
większa niż w analogicznych okresach roku ubie­
głego. Wzrost ten kształtował się następująco:

Nazwa gałęzi przem ysłu I  kw arta ł II  kw artał

górnictwo 
hutnictw o 
produkcja m aszyn 
urządzenia silnoprądowe 
przem ysł włókienniczy

Znacznie wzrosła wydajność pracy w przemy­
śle budowlanym. W czerwcu br. była ona o 14,8% 
większa niż przed rokiem. Wykorzystanie czasu 
pracy w przemyśle nie było w okresie sprawo­
zdawczym zadowalające.

Przez pomyślne wykonanie zadań I półrocza br. 
naród węgierski uczynił dalszy poważny krok na­
przód na drodze wiodącej do bogatych, silnych, 
kulturalnych, socjalistycznych Węgier.

J. K.

'3,2% 16,4%
18.9 20,8
22.9 21,9
34,2 36,3
15,6 18,4
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12.7.1951 r. Uchwała Rady P aństw a w  spraw ie 
w ykonywania postanow ień organów 
kontroli Najwyższej Izby Kontroli, 
w ydanych na podstaw ie art. 29 usta ­
wy z dn. 9.3.1949 r. o kontroli pań ­
stwowej.

12.7.1951 r. Zarządzenie Przewodniczącego PKPG  
w spraw ie kontro li gospodarki pali­
w am i stałym i (węgla i koksu) w  za­
k ładach przemysłowych. *

16.7.1951 r. Zarządzenie Przewodniczącego PKPG  
w spraw ie obowiązku- opracowyw ania 
procesów technologicznych i p rze­
strzegania dyscypliny technologicznej.

17.7.1951 r. Zarządzenie- Prezesa Rady, M inistrów 
i'Przew odniczącego PK PG  w  spraw ie 
ustalenia, jednolitych danych o po­
w ierzchni użytków rolnych i innych 
gruntów  oraz ustalenia jednolitej no ­
m enklatury  poszczególnych rodzajów 
tych użytków.

18.7.1951 r. Uchwała Prezydium  Rządu w spraw ie 
dokum entacji technicznej, jako w a­
runku  obowiązującego przy w łącze­
n iu  inw estycji do planu inw estycyj­
nego.

20.7.1951 r. Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w spraw ie term inów  sporządzenia do­
kum entacji technicznej dla robót in ­
w estycyjnych przewidzianych w P la ­
nie Inw estycyjnym  na r. 1952.

W myśl uchwały, w w ypadku stw ierdzenia w toku kontroli 
uchybień przeciwko przepisom  finansow ym  lub zarządze­
niom właściwych w ładz w  spraw ach gospodarczych, organ 
kontro li Najwyższej Izby K ontroli w  w ydanym  postanow ie­
n iu  zobowiązuje organ kierow niczy jednostki kontrolow anej 
do niezwłocznego ich usunięcia.
Uchwała określa tryb  postępow ania (wraz z obowiązkiem 
wynagrodzenia ustalonej szkody) przy w ykonyw aniu posta­
nowień organów kontroli.

W celu przeprow adzania stałej kontroli oszczędnego spala­
nia i właściwego składow ania węgla i. koksu we w szystk ich- 
zakładach przemysłowych w  k ra ju , zarządzenie zobowiązuje 
C entralę Zbytu Węgla w K atow icach do dokonyw ania — 
przez swych inspektorów  — kontroli zużycia węgla (sposo­
bu spalania), norm  zużycia stanu zapasów, sposobu zwało­
w ania, bilansów cieplnych oraz całej gospodarki paliwem, 
we w szystkich zakładach i przedsiębiorstw ach uspołecznio­
nych zużywających węgiel i koks na cele przemysłowe. P o ­
za tym  zarządzenie ściśle określa tryb  przeprow adzania kon­
troli.

W celu uporządkow ania i podniesienia poziomu stosowa­
nych m etod technologicznych i produkcyjnych, a w  szczegól­
ności przysw ojenia osiągnięć nowej techniki, racjonalnego 
w ykorzystania środków  w ytw arzania, oszczędnej gospodarki 
m ateria łam i i energią, w łaściwej organizacji pracy, jak  rów ­
nież w  celu zapew nienia zgodności w ytw arzanej produkcji 
z obowiązującym i Polskim i Norm am i lub  innym i norm am i 
oraz w arunkam i technicznym i, zarządzenie zobowiązuje 
przedsiębiorstwa produkcyjne (zakłady pracy) do opracowa­
nia i stosowania instrukcji technologicznych. In strukcją  —• 
w edług zarządzenia — jest szczegółowy opis w ykonania ope­
racji. Zarządzenie szczegółowo om awia try b  i w arunk i spo­
rządzania instrukcji. Term in w ejścia w  życie zarządzenia —
1 stycznia 1951 r.

W celu uzyskania jednolitych danych o powierzchniach użyt­
ków  rolnych i innych gruntów  oraz ustalenia jednolitej ich 
nom enklatury, Zarządzenie pow ołuje Kom isję Główną do 
ustalenia pow ierzchni użytków przy Głównym Urzędzie P o ­
m iarów  K ra ju ' oraz kom isje wojewódzkie i państwowe. 
Zarządzenie określa skład Komisji, jej działalność, sposób 
finansow ania (z budżetu GUPK) oraz te rm in  zakończenia 
prac Komisji.
Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

W celu stworzenia w arunków  prawidłowego planowania, 
w ykonyw ania i kontro li inwestycji, P rezydium  Rządu posta­
naw ia: do P lanu Inw estycyjnego na r. 1952 mogą być w łą­
czone jedynie inw estycje posiadające przynajm niej p raw i­
dłowo opracowane oraz w  należytym  tryb ie zatw ierdzone 
p ro jek ty  w stępne w raz z kosztorysam i obejm ującym i ca­
łość inwestycji. Uchwała przew iduje także w yjątk i od ww. 
postanowienia, jednak  m uszą one być uzasadnione wyższą 
koniecznością i będą uwzględniane wyłącznie przez P rezy­
dium  Rządu.

Dla zapew nienia dostarczenia wykonawczym przedsiębior­
stwom  budow lano-m ontażowym  dokum entacji technicznej 
we właściwych term inach w zakresie niezbędnym  dla rea li­
zacji Planu. Inw estycyjnego na r. 1952, zarządzenie ustala 
term iny  składania projektów  inw estycji (według term inarzy , 
stanowiących załączniki do ww. zarządzenia), term iny i tryb  
zaw ierania umów z biuram i projektów  oraz te rm iny  opra­
cowania harm onogram ów  przez b iu ra  projektów . N iedotrzy­
m anie term inów  w ym ienionych w  zarządzeniu spowoduje 
niewłączenie inw estycji do P lanu  Inw estycji na 1952 r. Od­
powiedzialność według zarządzenia za term inow e dostarcze­
nie dokum entacji ponosi inwestor.
Zarządzenie wchodzi w  życie z dn. 20.7.51 r.

U W A G A
Przypominamy wszystkim instytucjom, przedsiębiorstwom i zakła­

dom, które zamierzają prenumerować nasze pismo w r. 1952 o konieczno­
ści wstawienia do budżetu pozycji na prenumeratę „Gospodarki Pla­
nowej".
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